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Z PRAC BIBLIOTEKI BILSKIEJ

Ewa Chlebowczyk-Szweda

D ruki p le b isc y to w e  na  Ś lą sk u  C ieszyńskim  /19 1 8 -1 9 2 о /

Ze zb io rów  B ib l io t e k i  Ś lą s k ie j

Ś lą s k  C ie sz y ń sk i w momencie ro zp ad u  A ustro -W ęg ier s t a ł  s i ę  

te ren em  spom ym . C zes i p o d k r e ś la l i  p rzed e  w szystkim  sw oje h is to r y c z ­

ne praw a do Ś lą s k a , k tó r y  od wieków w ch o d z ił w sk ła d  k rajów  korony 

św. Wacława. P o la c y  pow oływ ali s i ę  n a to m ia s t  na t o ,  że  Ś lą sk  C ieszyń­

s k i  j e s t  w ogrom nej w ię k sz o śc i z am ie szk a ły  p rz e z  lu d n o ść  p o ls k ą .

Rząd c z e s k i  ż ą d a ł w ycofan ia  s i ę  p o ls k ic h  w ojsk  i  oddan ia  k ra ju  

pod z a rz ą d  c z e s k i .  P rócz  a rg u m e n ta c ji h is to r y c z n e j  s t ro n a  czesk a  od­

w oływ ała s i ę  rów nież  do spraw ekonom icznych,do w odząc, że do w ła śc i­

wego rozw oju  g o sp o d a rk i państw a czesk o sło w ack ieg o  n iezb ęd n y  j e s t  c a ły  

o s tra w sk o -k a rw iń sk i o k ręg  węglowy o ra z  k o le j  koszycko-bogum ińska, 

łą c z ą c a  k r a je  c z e s k ie  ze  Słow aczyzną.

P ow sta łe  na tym t l e  sp o ry  i  p e r t r a k t a c j e  z o s ta ły 'p rz e rw a n e  z b ro j­

nym a tak iem  w ojsk  c z e s k ic h , k tó r e  23 s ty c z n ia  1919 r .  u d e rz y ły  na 

Ś lą s k  i  z a j ę ły  zn aczn ą  część  k r a ju .  Mimo przew ag i m i l i t a r n e j  ludność  

p o ls k a  z a ję ty c h  te ren ó w  n ie  z a p r z e s ta ła  - domagać s i ę  p o łą c z e n ia  z P o l­

s k ą , w ycofan ia  w ojsk  c z e s k ic h .

Sprawa Ś lą sk a  C ie sz y ń sk ie g o , je g o  państw ow ej p rz y n a le ż n o ś c i ,  

w esz ła  do po rządku  o b rad  k o n fe r e n c j i  pokojow ej w P a ry żu . Rada Najwyż­

s z a ,  s t o ją c a  na" c z e le  k o n fe r e n c j i  p a r y s k ie j  p o s ta n o w iła , że o państw o­

wej p rz y n a le ż n o ś c i Ś lą s k a  zadecydować s>a sama lu d n o ść  powszechnym 

głosow aniem , p le b is c y te m .

Ob^e s t ro n y ,  P o la c y  i  C z e s i, p r z y s t ą p i ł y  n a ty c h m ia s t do p rz y g o to ­

w ani э p le b i s c y tu .  Powołane z o s t a ły  p o ls k i  i  c z e s k i k o m isa r ia ty  p le b i s ­

cy tow e; ro z p o c z ę ły  one e n e rg ic z n ą  a k c ję  propagandow ą. Oprócz t a r i f e -
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s t a c j i  i  s t ra jk ó w , k tó re  organizow ano d la  p o p a rc ia  s t ro n y  p o l s k i e j ,  

wydawano i  ko lportow ano d ru k i u lo tn e ,  czasop ism a i  b ro s z u ry .

O s ta te c z n ie  z p rzep row adzen ia  p le b i s c y tu  zrezygnow ano i  28 l i p c a  

192o r ,  d ecy z ja  Rady Ambasadorów r o z b i ł a  h i s to r y c z n ie  u k sz ta łto w a n e  

te ry to r iu m  Ś lą sk a  C ie szy ń sk ieg o  na d w ie , od tąd  odrębnym torem  rozw i­

ja j ą c e  s i ę  c z ę ś c i .

D ruki p leb iscy to w e  z te r e n u  Ś lą sk a  C ie szy ń sk ieg o  są  cennym ma­

te r ia łe m  źródłowym d la  badaczy  za jm u jących  s i ę  na jnow szą  p r z e s z ło ś c i ą

teg o  r e g io n u . . U kazują one metody ja k im i p o s łu g iw a ły  s i ę  o b ie  s t ro n y ,
> . .

p o lsk a  i  czesk a  w c e lu  z y sk a n ia  so b ie  w ię k sz o śc i m ie jsco w ej lu d n o ś c i .  

Są one odbiciem  n a s tro jó w  pan u jący ch  na t e r e n i e  spornym . I s t o t n ą  r o l ę  

odgrywa t u  ję z y k . Oprócz l i t e r a c k i e g o  ję z y k a  c z e sk ie g o  i  p o ls k ie g o , 

o b ie  s t ro n y  wydawały d ru k i  w d ia l e k c ie  c ie sz y ń sk im . S tro n a  czesk a  

s t a r a ł a  s i ę  z n ie k s z ta ł c ić  m iejscow e n a rz e c z e .

W w ydanej w la t a c h  1922-1923 b i b l i o g r a f i i  druków ś l ą s k ic h  J ó z e f  

Londzin n ie  u w z g lę d n ił w sz y s tk ic h  p o z y c ji  z o k re su  1 9 1 8 -1 9 2 2 .-Warto 

nadm ien ió , że J .  Londzin  p o ś w ię c i ł  /b e z  po ró w n an ia / w ięk szą  uwagę 

pub lik ac jo m  czesk im , czy  p ro czesk im , n i ż  pozycjom o c h a ra k te rz e  p o l­

skim i  p ro p o lsk im .

N in ie js z y  wykaz druków z a in t e r e s u je  p rzed e  w szystk im  badaczy  

d z ie jó w  Ś lą sk a  C ie sz y ń sk ie g o . Zaw iera on d ru k i u lo tn e  / n i e  p rz e k ra c z a ­

ją c e  c z te r e c h  s t r o n /  -  ja k  odezwy, a f i s z e ,  p la k a ty  o ra z  b ro s z u ry  

i  czasopism a Wykaz n ie  obejm uje t a k i c h  czasopism  ja k  "Ś lązak "  czy  

"T eschner V o lk sb o te " , w k tó ry c h  ty lk o  p o szczeg ó ln e  numery pośw ięcone 

b y ły  p le b is c y to w i.

W wykazie zam ieszczono o p is y  druków:

1 /  wydanych lu b  drukowanych na  t e r e n i e  Ś lą sk a  C ie szy ń sk ieg o  w jego  

h is to ry c z n y c h  g ra n ic a c h , zarówno w języ k u  p o lsk im , czeskim  ja k  i  n i e ­

mieckim .
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2 /  wydawanych lu b  drukowanych poza regionem  c ie szy ń sk im , le c z  d o ty ­

czących  te g o  re g io n u ,

Ramy chrooologiczne artykułu wyznaczają; p rze jęc ie  władzy przez.
Radt; Narodową K sięstw a C ie szy ń sk ieg o  w p a ś d z ie rn ik u  І91В roku  i  o s ta ­

te c z n y  p o d z ia ł  Ś lą sk a  C ie szy ń sk ieg o  w l i p e u  192o ro k u .

Wykaz p o d z ie lo n o  na t r z y  c z ę ś c i :  X -  d r u k i .u lo tn e ,  I I  -  b ro s z u ry , 

I I I  -  czaso p ism a . W dwóch p ie rw szy ch  g ru p sch  w yodrębniono d ru k i 

а /  o t r e ś c i  p r o p o l s k ie j ,  b /  a n ty p o l s k i e j .  V/ ram ach tych  grup o p isy  

ułożono' a l f a b e ty c z n ie .

O pis druków u lo tn y c h  zaw ie ra  n a s tę p u ją c e  e lem en ty :

1 /  T y tu ł .  ■ '

'¿ I Hadpls

3 / P ie rw sze  zd an ie  d ruku  / i n c i p i t / ,  w p rzypadku , gdy t e k s t  b y ł zb y t 

la p id a rn y  podano go w c a ło ś c i .

4 /  P o d p is . '  ■ '

5 / K ie js c e  i d a tę  w ydania.

6 / In fo rm ac ję  o n ak ład c y  lu b  wydawcy, m ie js c e  i  nazwę d ru k a r n i .

Т / Form at d ru k u , l ic z b ę  s t r o n ,  k o lo r  p a p ie ru  poza b ia ły m , ję zy k  poza . 

polskim , *

8 /  K ró tk i r e g e s t  oonoezący  s i ę  do podstawowych zag ad n ień  poruszanych  

w d ru k u  u lo tnym .

'•/ In fo rm a c ję  a m ie jsc u  przechow yw ania.

l a /  l-oagi., i r o d ła  u z u p e łn ia ją c e  dane с d rukach  u lo tn y c h .

O pis b ro s z u r  i  czasopism  cp ap to  o a k tu a ln e  p rz e p is y  /?N -73/N - 

с Ц 52 ■' w prow adzając dodatkow o, w n ie k tó r y c h .wypadkach., g d z ie  było  to  

■caieczne k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  t r e ś c i .  W szystk ie  o p is y  sporządzono 

z A u to p s j i ,  P isow nię te k s tó w  pozostaw iono  w fo rm ie  o ry g in a ln e j .

D ute tr u d n o ś c i  nasuw ało u s t a le n i e  m ie jsca  i  d a ty  w ydan ia ; d la te g o
. Л

d a ty  cci-*no c z ę s to  w p rz y b l iż e n iu .

«



-  8  -

Powyższy vfykns obejm uje d ru k i p le b isc y to w e  z n a jd u ją c e  s ię  

w O ddziale  Zs.bytkowyiB ’* C ie sz y n ie  ; u zu p e łn io n o  go o d ru k i przechow y­

wane v  B ib l io te c e  Ś lą s k ie j  w K atow icach .

Wykaz cytow anych ź ró d e ł  o ra z  skró tów

L o n d z in '-  L ondzin J ó z e f :  U z u p e łn ie n ie  do " B ib l io g r a f i i  druków p o ls ­

k ic h  w K się s tw ie  C ieszyńsk im  od ro k u  1716 do 19o4", jako  

t e ż  b ib l io g r a f i a  nowszych druków aż  do roku  1922. Część I  

'/A -O /-  część  I I  / Р - 2 / .  C ieszy n  1922 -  1923.

P ilc h  -  P i l c h  A nd rze j: C zasop iśm ienn ic tw o  na Ś lą sk u  C ieszyńsk im  w 

la t a c h  1848 r  192o. /M a te r ia ły  do b i b l i o g r a f i i / .  " S tu d ia  i  

. M a te r ia ły  z D z ie jó w -Ś lą sk a " . Т .З і  196o s .  4-51 -  492.

BS -  B ib l io te k a  Ś ląsk a  w K atow icach .

OZ BS -  O d d z ia ł Zabytkowy B ib l io t e k i  Ś lą s k ie j  w C ie sz y n ie .
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I .  D ruki u lo tn e

1 . Druki o t r e ś c i  p ro p o ls k ie j

1 An d ie  gesam te B evölkerung O s tsc h le s ie n !  / I n c . /  In  d e r  le t z te n  

Z e i t  i s t  O s ts c h le s ie n  zum S chaup la tze  von G ew altakten  geworden. 

T eschen, den 11 , Mörz 192o, 31 x 2o, s .  n ib ,  1 , jeżyk  n iem ieck i. 

U lotka p leb iscy to w a

BS

2 Aux S o ld a ts  F ra n ç a is !  ¿ I n c , /  Vous ê te s  venus en S i l l s i e  de C ieszyn 

comme ju g es  im p a rtia u x  e t  comme g a rd ie n s  des d r o i t s  de la  po p u la ­

t i o n  /P o d p is /  Les M ineurs de K arwina.

Karwina en J u in  192o, Зо x 2 2 ,5 , s .  n lb .  2 , języ k  fra n c u sk i 

U lo tka  p leb iscy to w a  p rzeznaczona d la  ż o łn ie rz y  fra n c u sk ic h  33,

OZ BS

3 B rac ia  / І п с л /  Czech Was okpiwa !

¿ b .m .w .r . /  32 x 22, s .  n lb .  2 

U lo tk a  p leb iscy to w a

BS

4 B ra c ia  Ś lązacy! / I n C j /  Rada Narodowa p rz e n io s ła  chwilowo swą s i e ­

d z ib ę  do Krakowa.

/P o d p is /  Rada Narodowa K sięstw a C ieszy ń sk ieg o .

Kraków, 27 s ty c z n ia  1919, 29 ,5  x 2o, s .  n lb .  1 

U lo tka  p leb iscy to w a  

OZ BS

5 B racia- Ś lązacy! / Іп с л /  Walka p leb iscy to w a  p rz y n io s ła 'n a m  w ie lk ie  

n ie s z c z ę ś c ie ,

/P o d p is /  Michna Paw eł, H a lik  Paw eł, S ikora  A ndrzej / i  i n n i /

W Skoczow ie, d n ia  13 czerw ca 192o, D rukarn ia  i  k s ię g a rn ie  nakładowa 

K aro la  F ro c h a s k i, 4o x 27 , s .  n lb .  1
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U lotka p leb iscy to w a -wzywająca do g łosow an ia za p rzy łączen iem  

Ś ląska  C ieszyńsk iego  do P o ls k i .

BS, 02 BS

6 Češi na Slovensku i  u n a s . ¿JncJ  0 Č in n o s ti českých l i d /  v  S lo ­

vensku rozepsal? , se sp is o v a te lk a  česk á  Svobodová . ¿J

¿b.m .w . 1912/» 3o,5  x 23 , s .  n lb .  1 , ję zy k  c z e sk i 

U lo tka p leb iscy to w a  ze Ś ląsk a  C ieszyńsk iego  

BS, OZ BS

7 Česká p /s n . / I n C j /  Kdy? jsem n a S iro v a l od O s tr a v ic i ,  ¿ . v i /  

¿b.m.w; ок. 1 9 1 2 /, 2 3 ,5  x 16 , s .  n ib .  1 , języ k  c z e s k i .P ieád  

p leb iscy to w a

BS, OZ BS

8 ¿Č esk o slo v en sk í R e p u b lik ą /, (f. S. R. / I n C j /  Sudate sami p ř á t e l í ,  

dokud čas!

¿b.m .w . 1919 -  1 9 2 о /, 31 ,5  x 23 , s .  n lb .  1 ,  ję zy k  c z e sk i 

U lo tk a  p leb iscy to w a  ze Ś ląska  C ieszyńsk iego  

BS, OZ BS

9 Co pak j e  to ?  Ceskÿ " le v " ,  co kousa tv r d ý  o řech  t ř S in s k ý  neb 

česka vonice* p rod u k u je  fa leS n e  p en íze ?

¿ b .a .w . ok . 1 9 1 9 /, 93 x 6 3 ,5 , s .  n lb .  1 ,  ję zy k  c z e sk i 

P la k a t

OZ BS •

10 Co P o lsk a  z r o b i ła  d la  inw alidów  w ojennych. / I n c . /  W c h w ili n? .j-  

k r y ty c z n le j s z e j  d la  nowo pow sta łego  państw a p o ls k ie g o , / . . . /  

/b .m .w , ок . 1 9 2 o /, 28 x 24 , s .  n lb .  1

U lo tka  p leb iscy to w a  

BS, OZ BS

11 Czeska żabą i  w oły. ¿B ajka m oralna z  końcem n i e s t e t y  ża łosnym /, 

/b .m .w . ok. 1 9 1 9 /, 47 x бо, s .  n lb .  1

N
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P la k a t 

02 BS

12 Dłag państwowy c z e s k i a p o ls k i .  C zesi ro z p u sz c z a ją  w ie śc i

i  u lo t n ik i  pomiędzy ludność  śLąską . J  
/b .m .w . ок . 1 9 2 o /, 42 x 2 8 ,5 , s .  n lb ,  2

U lo tka p leb iscy to w a  do tycząca  Ś ląsk a -C ieszy ń sk ieg o  i  stosunków 

p o isk o -cze  sk ic h .

BS, OZ BS

15 D o.,czytelników  pism p o ls k ic h . / I n c . /  W d n iu  wczorajszym Komisya 

a lia n c k a  o g ło s i ł a  nam ro z p o rz ą d z e n ie , ¿ . , л /

P odpis/W ydaw nictw a p o ls k ic h  pism n a ,Ś lą s k u  C ieszyńskim  

C ieszyn , d n ia  25 maja 192o, 18 x 2 2 ,5 , s .  n lb .  1 

U lo tka  d o ty czy  cenzury  p rew ency jne j czasopism  wychodzących na • 

Ś lą sk u .

BS, OZ BS

14 Do górników  z a g łę b ia  k a rw iń sk ie g o !. _/lncA/  Od k ilk u  dn i trw a w 

Z ag łęb iu  węglowem ogólne b e z ro b o c ie .

Z godpig/ S y lw es te r D z ik i, Dora K łu sz y ń s k a ,’P io t r  Kornuta / і  i n n i /  

C ieszy n , d n ia  28 lu te g o  1919, Drukiem ïo w /a rz y s tw a / D/omu/ N /a ro - 

dowega/ P . M itrę g i ,  2 9 ,5  x 2 1 , s .  n lb . 1 

U lo tka  p leb iscy to w a  

OZ BS

15 Do lu d n o śc i!  ß x & J  Umowa pa ry sk a  z dn ia  5 lu te g o  1919, zaw arta 

między Rządem polskim  i  czeskim  / _ . . . /
\

iP o d p ia /  Rada Narodowa K sięstw a C ieszyńsk iego  

C ieszy n , 9 maja 1919, 32 x 24 , s .  n lb .  1 

U lo tka  p leb iscy to w a  

OZ BS
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16; Do lu d n o śc i p o lsk ie .l w K się s tw ie  C ieszyńsk im . / I n c . /  N a re szc ie  

z b liż a  s ię  chw ila  wyzwolenia lu d n o śc i p o l s k ie j  na Ś ląsk u  z pod 

jarzm a c ze sk ieg o .

/b .m .w . ok. 1 9 1 9 /, Зо x 2 o ,5 , s .  n ib .  1 

U lo tka  p leb iscy to w a

BS, OZ BS

17 Do Polek  Ś ląska  C ieszy ń sk ieg o , G órnego, S p iszu  i  Orawy! / I n c . /

Tak ja k  w ro d z in ie  n a jb liż sz y m  se rc u  s t a j e  s i ę  t e n ,  co c i e r p i , / , . . . /  

/P o d p is /  Koło P o li ty c z n e  P o le k , Koło Pań Т/o w arzy stw ą/ S/_zkoły7 

/Ludowe^/; Związek K s t /o l i c k ic h /  P o lek  ¿ i in n e /

/o .m .w .r j /  43"X-3o, s .  n ib .  1

Odezwa naw ołu jąca k o b ie ty , a lb o  dop ilnow ały  m ających u c z e s tn ic z y ó  

w g łosow aniu , by s p e ł n i l i  swój obow iązek.

BS, OZ, BS

1S Do robotników  p o ls k ic h  pod zaborem czeskim ! / I n c . /  K lasa  ro b o tn i­

cza po lska  trw a n iez łom n ie  p rz y  swem zasadniczem  d ążen iu  do p o łą ­

czen ia  s ię  z Wolną, N ie p o d le g łą , Z jednoczoną R epub liką  P o ls k ą . 

¿P o d p is / K om itet Obwodowy P / o l s k i e j /  P / a r t i i /  S /o cJ a l i s ty c z n e j /  

w C ie szy n ie .

C ieszyn , d n ia  25 p a ź d z ie rn ik a  1919, 2o x 1 4 ,5 , s .  n ib .  1 

U lotka p leb iscy to w a  

OZ BS

, ¡i, 19 E w angelicy, b ra c ia  i, s io s t r y !  ¿N adp ls/jC zesk ie  m ydlenie oczy .

¿ IriC j/ Latakiem  z a p ra s z a l i  was C zesi na nabożeństw o do sz k o ły  do 

Toszonowic. . •

¿ b .m .w .r . /  29 x 2o , s .  n lb , ' 1 , gwara p o lsk o -c ie sz y ń sk a  

U lotka p leb iscy to w a  

OZ BS
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20 G órale! ¿lnü¡J  "A komuż z Was, j e ż e l i  p o p ro s i o jc a  o c h le b , da 

mu te n ż e  kamień?"

/b .m .w .r ^ / ,  32 x 24 , s ,  n ib .  1 , gwara p o lsk o -c ie sz y ń sk a  

BS, 02 BS

21 K alczyńsk i A ,s Ratujm y z iem ię  C ieszyńską ,

¿b.m .w . ok . 1 9 1 9 /, 2 5 ,5  x 1 1 ,5 , s .n l b .  2

U lo tk a  p leb iscy to w a  5

02 BS •

22 K arta  spisow a

/b .m .W j,/ 1919,. Druk N ., 21 x  16 , s .  n ib .  1

W stępna, in fo rm acy jn a  a n k ie ta  p leb iscy to w a  na Ś ląsku  C ieszyńskim  

BS, 02 BS

23 K olęda ś lą s k a  na  ro k  p a ń sk i 1920 na n u tę :  "Wśród nocne j c is z y "  

¿ I n c j /  Wśród ś l ą s k i e j  b u rz y , g ło s  s i ę  ro z c h o d z i, D zień p le b is c y tu ,  

b r a c i a ,  n ad ch o d z i, . j /

/P o d p i^ /  "G órnik"

&>.m.w. о к . 191Д /, 2 3 ,5  x 16 , s .  n ib .  1 

P o lska  p ie ś ń  p leb iscy to w a  w siedm iu  zw rotkach

24 K o le ja rz e  Ś lązacy! / I n c * /  Nadchodzi c h w ila , gdy p rz y jd z ie  nam 

zadokumentować wobec ca łe g o  ś w ia ta , /_.. .J

/Podpl^g/ Krajowy K om itet P leb iscy to w y  d la  k o le ja r z y  w Boguminie

Z r,m .w . 1919-1920/ 2 1 ,5  x  17 , s .  n lb .  3

U lo tka  p le b isc y to w a  •

02 BS

25 K uřivo , b í l é  p eó iv o , hovS zí máso, f a le š n é  p e n íz e  a tu k y  žerou  

z l a t í  p á n i ve S lezsk é  O strav ? .

/b .m .w . ok . 192o / ,  21 x 17 , s .  n lb .  1 , 'ję z y k  c z e sk i 

U lo tka  p leb iscy to w a  

BS, 02 BS
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26 2-лйе ¿ ІагЧ і! ¿ In C j/  V k ró tk im  c z a s ie  b ę d z ie sz  r o z s t r z y g a ł  o w ła ś - 

r y a  l o s i e  Tvroich d z ie c i  i  wnuków!

/b .m .w . r . / ,  1 5 ,5  x 1 1 ,5 , s , n lb ,  1 , gwara p o ls k o -c ie sz y ń sk a  

U lo tka z a c h ę c a ją c a  do, u d z ia łu  w zgrom adzeniu , k tó re  b ę d z ie  pośw ię­

cone dalszym  losom Ś ląska  C ieszy ń sk ieg o .

"5 , OZ 35

l”7 ludu  ś l ą s k i !  / I n c j /  Rada Narodowa d la  K sięstw a C ieszyńsk iego  / • • • /  

¿P odp is/ Rada Narodowa d la  K sięstw a C ieszy ń sk ieg o . Jan  M iche jda , 

J ó z e f  L ondzin , Tadeusz Reger ¿ I  i n n i /

C ieszyn , 5o. p a ź d z ie rn ik a  1 9 1 8 , . /D ru k a rn ia  Towarzystwa Domu Naro­

dow ego/, 52 x 2o , s .  n lb .  1

U lotka w k w e s ti i  p rz y n a le ż n o śc i państw ow ej Ś lą sk a  C ieszy ń sk ieg o  

do P o ls k i .  /
OZ BS

Londzin I ,  26 

2B Marsz S o k o li . H e j, P o lsk a  n ie  z g in ę ła .

/ b .m .w . r . / ,  1 5 ,5  x 9 ,5 ,  s .  n lb .  2 , .

P o ls k ie  p ie ś n i  p le b isc y to w e .

BS

29 Na D zień Zaduszny. _ / ln c . /  Na grobach  naszych  ojców p rzysięgam y 

w d z i s i e j s z y  d z ie ń  zaduszek , i ż  n ie  oddamy ty c h  św ię ty ch  m ogił 

Czechom.

/b .m .w . 1919 -  1 9 2 o /f 27 ,5  x 2o , s .  n lb .  1 

U lo tka  p leb iscy to w a  

• . OZ BS

30 Odezwa d o .S ió s t r  P o lek  na Ś ląsk u  C ieszyńskim , na Ś lą sk u  Górnym, 

na Spiszu  i  O rawie. _ / I n ę . /  S io s t ry  P o lk i ,  s to ją c e  n ieza ch w ian ie  

na khesach n a s z e j R ze c z y p o sp o lite j p o l s k i e j ,  / . . . / .

/P o d p is /  Za Krakowskie Koło Pań T /ow arzystw a/ S /z k o ły / L /udow eJ/
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M aria S ied leck a  ¿i. in n e /

Kraków, w marcu 192o, Krakowska Drukarnia. Nakładowa, 24 x 16, 

s ,  n lb .  1

U lo tka  p leb iscy to w a  

BS, OZ BS

31 O głoszen ie  K om isji S e rw itu to w e j. / I n c . /  Podczas obrad nad reform ą 

r o ln ą  Sejm p o ls k i  w Warszawie u c h w a lił  / , . . . /

^ P o d p is /  Członkowie K om isji: Emanuel Grimm, A ndrzej G rodyński, 

K aro l K u lisz  ¿L i n n i /

C ie szy n , w p a ź d z ie rn ik u  1919, 31 ,5  x 2 3 ,5 , s .  n lb .  1 

U lo tka  p leb iscy to w a  

BS, OZ BS

32 O głoszen ie  w sp raw ie  przeprow adzen ia  wymiany w a lu ty  koronowej 

na w alu tę  polsko-m arkow ą w K się s tw ie  C ieszyńskim .

/P o d p is /  D yrekcja  Skarbu.

C ieszy n , d n ia  19 k w ie tn ia  192o, D rukarn ia  Tow/_arzystwa/ D/omu/

NZarodow ego/. ? . M itrę g i w C ie sz y n ie , 6o x 4o, s .  n lb .  1

A fis z

OZ BS

33 O kólnik  do C zyteln ików ! / I n c . /  W .dniu wczorajszym  Komisja A liancka 

o g ło s i ł a  nam ro zp o rząd zen ie  / .

P o d p is  Wydawnictwa pism p o ls k ic h  na Ś ląsk u  C ieszyńskim .

C ieszy n , d n ia  26 maja 192o, 22 x 15 , s .  n lb .  1

U lo tk a  d o ty czy  cen zu ry  p rew ency jne j czasopism  ’wychodzących na

Ś lą sk u .

OZ 3S ■ $
34 P a s tp o r t  d la  pod róży . /N a d p is / W im ien iu  K om isji Międzynarodowej 

w C ie sz y n ie .

/ b .m .w . r j / ,  21 x 34, s .  n lb . 4 , rów nież w języ k u  francuskim .-
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Form ularz 

ВЗ • ' ,

ł.
/P l e b i s c y t / .  P rzed p le b isc y te m . S lązok : M usiołbych was n ie  znać , 

кяr i u s i  je d n i ;  te raz , tobysci.e  mie k a rm il i  ja k  n ie p rz y m ie rz a ją c  

korraika na z a b ic i ,  a le  po p le b is c y c ie  tobych  jo  s i e  m io ł z pyszna , 

/jj.m .w . ok. 1 9 1 2 /, 54 x 3 1 ,5 , s .  n lb .  1 , gwara p o lsk o -c ie sz y risk a .

P la k a t 

OZ BS

36 /T l e b i s c y i / .  S ie  ś n i ło  Pep iczkow i, że se b e d z ie  ta k  ra j to w o ł po 

Slązokncb ja k  bedą wszyscy głosować za nim . P a rc ie  j a k i  szwarny! 

Gębulka c ia c ia n o  choć kapeczke u fu l ta n o ,  bo s i e  mu m ałow iela  z 

k a s t r ó la  k id z e .

Z t.m .w . ok. 1 9 1 2 /, 93 x 63, s .  n lb .  1 ,  gwara p o ls k o -c ie s z y ń sk a .

. P la k a t •.

OZ BS

37 P o lsk i lu d u  p racu jący ! ¿ I n e , /  W z a s tę p s tw ie  w ybranej p rz e z  Was 

Rady Narodowej zwracamy s i ę  do Was z gorącym apelem : / . . _ . /

¿ fo d p is /  Za Radę Narodową K sięs tw a  C ieszy ń sk ieg o  J ¿ a n /  M ichejda 

¿j. i n n i / .

¿b,m.w. 1 9 1 2 /, 28 x  2 1 ,5 , s .  n lb .  1 

U lo tka p leb iscy to w a  

OZ BS

38 P olska -  Czecho-Słow acya.

¿Jj.m.w. ok . 1 9 1 2 /, 34 ,5  x -4 3 ,5 , s .  n lb .  1 

I l u s t r a c j a  wraz z mapą.

OZ 3S

39 P ro te s t  przeciw ko wydaniu Ś lą sk a  C ieszyńsk iego  Czechom. / I n c . /

Rada Narodowa K s/ię s tw a / C ieszyńsk iego  d o w ie d z ia ła  s i ę  z pism 

o zaw arciu  p rzez  K o m /is ję / Kongresową w P aryżu  p ak tu  / . . . /
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¿ P o d p is / Za Radę Narodową K s /ię s tw a / C ieszyńsk iego  J ó z e f  Londzin 

.¿ i i n n i /

Warszawa, 5 lu te g o  -  Kraków, 6 lu te g o  Д 919 /» . 55 x 25 , s .  n lb ,  1

U lo tka

OZ BS .

40 R e lid z y ń sk i Jó z e f !  Rota Ślązaków.

/b .m .w .r » / ,  51 x 23 , s .  n lb .  1

W iersz szeeciozw rotkow y będący p a ra f ra z ą  "Roty" M. K onopnick iej 

BS, OZ BS

41 Rodacy!/N ed p is/ Tydzień  obrony kresów zachodn ich . / I n c . /  Nadcho­

d z i  chw ila  o s ta te c z n e j  w alk i o n asze  k re s y  zachodn ie ,

W Krakowie w s ty c z n iu  192o, czcionkam i K ra k /o w sk ie j/ D rukam i 

Naklad¿owej / .  Зо x 24, s .  n lb .  2 

U lo tka  p leb iscy to w a  

BS

42 Rodacy! [ I n c J  Z iem ia, na  k tó r e j  n a s  matka p o w iła , na k tó r e j  nas 

n au czy ła  n a s z e j  ś l i c z n e j  mowy p o ls k ie j  / . . . /

/P o d p is /  Uchodźcy ś lą s c y .

/ i .m .w . ok . 1912/» 22»5 x 16 , s .  n lb .  1 , p a p ie r  z ie lo n y  

U lo tka  p leb iscy to w a  

BS, OZ BS

43 Rodacy i  Rodaczki! ¿ In e 5/  Zgodnie z Waszą w olą i  gospodarczym 

in te re se m  u su n ę ły  czy n n ik i rz ą d z ą c e , / . . _ . /

_ /P odp is/ K om itet o b y w a te lsk i.

/b .m .w . ok . 1920 / ,  2 8 ,5  x 21 , s .  n lb .  1 

U lo tk a  p leb iscy to w a  •

BS, OZ BS
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і Л Roctow?. jRbłOROsna z НІялтаут когаізг.гєт.

13 x 1 2 , s .  4 , w miejscowym d ia le c k ie

U lo tka  p leb iscy tow a

BS' ' ’

4B R ozporządzenie D y rekc ji Skarbu K s^ ięs tw a / C ieszyńsk iego  w p rzed ­

m iocie  wymiany w alu ty  koronowej na sś rk o w ą-p o lsk ą .

¿ ’•odpig/ D yrekcja Skarbu. P n w lita .

C ieszyn , d n ia  19 k w ie tn ia  192o, ćo x  47 , s .  n ib .  1 ,  t e k s t  rów nież 

w .jeżyku n iem ieck im .

A fisz  

.. OZ BS

46 /S to  m ilio n ó 'í/!  G azety  p is z ą ,  że C zesi o f i a r u ją  na  a g i t a -

cyę na Ś lą sk u , by lu d z ie  za nim g ło s o w a li, s to  m ilionów  koron .
■ ' '  "H
/Jb .m .w .r^ /, 31 x 21, s .  n ib ."  1 

U lotka p leb iscy to w a

3S, OZ 3S • . . •

47 S tra c h  Czechów p rzed  gazetam i p o ls k ie m i. ¿ I n c . /  C zesi b o ją  s i ę  

prawdy.

¿3?.m.w. 1 9 1 2 /, 2 7 ,5  x 2o , s .  n ib .  1 

U lo tka p leb iscy to w a  

3S, OZ BS '

49 T aubeles Samuel Aron: B ra c ia  współwyznawcy na o b sza rze  p le b is c y ­

towy® w Cieszyńskiem !

T arnopo l, 1 . Adar 56So im F eb ru a r 192o, Зо x  2 3 ,5 , S. n ib .  1 , 

t e k s t  rów nież w języku  n iem ieck im .

U lo tka  p leb iscy to w a  do gmin żydow skich.

3S, OZ BS
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49 ■'ownrzysze i  Tovrarzyszki! R obotnicy  i  R obotnice! ¿ In e * / Pořez 

t r z y d z ie s ty  p ie rw szy  p r o ie tn r y e t  międzynsrodowy obchodzić b ęd z ie  

Svrf.ęto P racy , Św ięto P ierw szego H aja ,

/P o d p ig / K om itet obwodowy P ^ p l s k ie j /  P / ą r t i i /  5 /o c .ja lis ty c z n e  i /  

na Ś ląsku .

¿p ie szy n  1 9 2 o /, 2 9 ,5  x  2 1 ,5 , s .  n lb .  2 '

U lotka p leb iscy to w a  

OZ BS

50 Tyś pan -  j a  p an . ¿ In e * / W ielk i a n g ie ls k i  dyplom ata G ilsor. po­

w ie d z ia ł / j . J

¿b.m .w. 1919-1920 /, 25 x 16 , s .  n lb .  1 

U lotka p leb iscy to w a  

BS, OZ BS

51 W p ie rw szą  ro c z n ic ę . ¿ In o * / Ś lązacy! M ija ro k  od wiarołomnego 

napadu Czechów na  Ś lą sk .

/P o d p is /  Główny K om itet p leb iscy to w y  w C ieszy n ie  

¿b.m .w . 1 9 2 о /, Зо x 2 3 ,5 , s .  n lb .  1 

U lo tka  p leb iscy to w a  

BS, OZ BS '

52 Z g ło sz e n ie . ¿ In ę * / W myśl o g ło sz e n ia  K om isji M iędzynarodowej w 

C ie szy n ie  z d n ia  8 k w ie tn ia  192o zgłaszam  s ię  jako  upraw niony 

do g ło sovrania .

C ieszyn  192o, 16 x 21, s .  n lb .  1 

U lotka p leb iscy to w a  

BS
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2. Druki o. t r e ś c i '  -n ty p o ls k ie j  

53 Во.ізя c is  P o lo c ł -raóravřskich nowin jako  i jo b o l k rz y ż a . /I n c w '

W eaoo rze  poiskiœ  r.iev/oXno cz 'rtaé  morawskich nowin .już od wiosny

/i# •* /
B lo tk a  p leb iscy tow a

02 BS ' . .

Londzin I ,  6 ' ■

г:4 Chamrrid A m o ït: P i s e i  s lezsk éh o  le g io n á ře .

/ s . r . v/. о к .-1 9 2 о /, nákladem A m oSta Chanaráda v H rabyn i, tiskem  

K n ih tisk á rn y  M atice Opavská v  Opav?, 24 x 1 5 ,5 , s .  n i tu  4 , Język 

c z e s k i .

U lo tka  p leb iscy to w a .

02 BS

55 Co s i ę  z P o lsk i e x p o r tu je .

A u m .w .r . / ,  Зо x 32, s .  n lb .  1 

I l u s t r a c j a

OZ BS

56 D ?s in te ro  p řik o z a n i d la  S lonzoka: p řed  g losováním : 1 V iř  sob ie  

sanymu, polskim  ag itá to rů m  n?v?ř! / . . , / .

/b .m .w . ок . 1919 /, 14 x 9 / ,  14 x 9 , s .  n lb .  1 , p a p ie r  ja s n o z ie lo n y , 

d ia l e k t  c z e sk o -c ie sz y ń s k i.

U lo tk a  p leb iscy to w a 

BS, OZ BS

57 Dla Polaków p o ls k ie  szkoły! / I n c . /  Od dwu m ie s ięcy  w ch a ta ch  ■ 

p rzed  i  za dem arkacyjną l i n i ą  d rzw i s i ę  n i  zam ykają / . . . /

/b .m .w . ок. 192o /, 2 3 ,5  x 16 , s .  n lb .  2

U lotka p leb iscy tow a 

3S , 02 BS '
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58 Do lu d n o ś c i ś l ą s k i e j  na Ś ląsku  C ieszyńskim ! / I n c . /  P rz e sz ło ść  

pośw ięcona p ra c y  . . /

/'o .m .w . 1 9 2 o /, 22 x 1 4 ,5 , s .  n lb ,  2 

U lo tk a  p leb iscy to w a  

OZ BS

Londzin I ,  lo

59 Do ro b o tn ik a  ś lą sk ie g o !  / I n e . /  I  my ro b o tn ic y  mamy oddać swój

g ło s ,  g d z ie  chcemy p rz y n a le ż e ć , czy  do P o ls k i ,  czy  do państwa

cz e sk ie g o ,

/b .m .w . 1 9 2 o /, 64 ,5  x 47, s .  n lb .  1

A fis z  wydany p rz e z  c z e s k i k o m ite t p leb iscy to w y .

OZ BS

L o n d z in ,I , 32

60 E vangelíci s le z S t í  na TSSÍnsku. / I n c . /  Dne 8 . l i s to p a d u  vzpom ina, 

kaSdy vířný Cech, Hora van a S lezan .

/b .m .w .o k . 1 9 2 o /, 24 x 1 5 ,5  s .  n lb .  2 , języ k  c z e sk i

U lo tk a  p leb iscy to w a  

OZ BS

61 Ewangelikom ś lą sk im  w K się s tw ie  C ieszyńskiem ! / I n c . /  D zień 8 l i s ­

topada  j e s t  ro c z n ic ą  / • • • / •
I ‘

/b .m .w . ok . 1 9 2 0 / ,  22 x 1 4 ,5 , s .  n lb .  2 , gwara p o lsk o -c ie sz y ń sk -  

U lo tk a  p leb iscy to w a

oz BS ■ v  . ч .

62 Ew angelicy! / J n c J  0 prawdziwych sto su n k ach  przeciw ko ewangelikom 

w P o lsc e  ¿ . .¿ Z

/b .m .w . r . / ,  24 x 1 6 , s .  n lb .  1 

U lo tka  p leb iscy to w a  

OZ BS

63 G dzie prawda? / I n c . /  E w angelicy , B rac ia  i  S io s try !

/ b .m .w . r . / ,  24 x 1 5 ,5 , s .  4
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• J lc tk i p leb iscy to w a

. CZ 3S .

”4 I n t e r e s  gospodarczy K sięstw s C ieszyńsk iego  wyaaga n ie ro z d z ie ln o ś c i  

z O straw ą, / I n c . /  D zień p le b is c y tu  b lifcy  s ię  co prawda powoli a le  

n=. pevne.

/b .m .w .r j / ,  22 x 14 ,5  s .  n lb .  3 , gwara p o lsk o -c ie sz y ń sk a  

U lotka p leb iscy tow a 

BS, OZ BS •

65. Ja k  P o lo c i w y p isk a li Slonzakom kapsy . ^ Inc_ ./ Wszyscy se  je s z c z e  

d z is lo  dobrze  b y d z ie c ie  pair.jentad ^ . . д /

¿b.re.w .Pj/, 19,5 * 14, s .  2 , z n ie k s z ta łc o n e  n a rzecze  p o ls k o -c ie -  

sz y ń sk ie .

Ulotka plebiscytowa  

■ BS

66 J est to  dobrobyt? ^ In e ./ W poślednim cza sie  szerzy p o lsk i druk 

między robotnikami zdanie, / . .¿ Z

¿b.m.w.r. 1919/, 23,5 x 15 , s .  n lb . 1,  zn iekształcone narzecze 

poisko-eieszyńsk le.

Ulotka plebiscytowa w sprawie przynależności państwowej Śląska 

Cieszyńskiego.

BS, 02 BS

67 KarvlHski LeoSt Co j e s t  to  p leb iscy t ?

/b .a .w . ок. 1925/ ,  24 x 16, s .  3 zn iekształcony d ia lek t czesko»  

cieszyń sk i.

Ulotka plebiscytowa
02 BS

68 Kde pravda? Q -neJ  E vangelíci, b r a tř í' i  sestry!

/b .a .w . ok, 192^/, З о ,5 x 21, s .  n lb . 2 ,  język czesk i 
Ulotka plebiscytowa

OTBS
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69 Kto z a w in ił  wojnę św iatową? ¿ I n c . /  C z te ry  lat.?, t o p i ł  s i ę  c a ły  

św ia t od krw i / . . д /

/b .m .w . ок . 1 9 2 o /, 2 8 ,5  x  2 1 ,5 , s .  n lb .  1 

U lo tka wzywająca do n ieo d d an ia  Ś ląska  P o ls c e .

OZ BS

70 Pani Dora- K łuszyńska "zb sw ic ie lk a  Ś lą sk a ” . / I n c . /  Ju ż  p rzez  d łu ż ­

szy cz a s  opowiadano na Ś ląsku  C ieszyńskim

/b .m .w . 1 9 2 o /, 24 x 15 ,5  s .  n lb .  4 

Druk p leb iscy to w y  

BS, OZ BS 

Londzin I I ,  4

71 P a rc e la c ja  folwarków na Ś lą sk u . ¿ I n c . /  Rząd w arszaw ski p rz y rz e k ł 

lu d u  po lsk iem u p a rc e la c ję  fo lw ark ó w ,/ .  . j , /

/b .m .w . r . / ,  29 x  2 1 , s .  n lb .  1 

U lotka p leb iscy to w a  

BS, OZ BS

72 P lan  p o ls k i  d la  z a lu d n ie n ia  Ś ląska  C ieszy ń sk ieg o . / I n c A/  P olska 

chce s ię  zapewnić p rzeciw  sąsiedn im  państwom z k tórem i ży je

w n ie z g o d z ie .

¿b.m .w . 1919/» 24 x 16 , s .  n lb .  2 

U lo tka  p leb iscy to w a

OZ BS

73 / P l e b i s c y t / .  Agenci od Rady n a ro d o w ej-o b iecu ją  przed p leb iscy tem  

naszym gorolom la s y  i  s s ł a s z e .  A le n a s i  g o ro le  n ie  ta c y  g łu p i .

Nie dadzą s ię  o to  zap raszać  ¿0  G a l i le i !

¿b.m .w . ok. 1 9 1 ° /, ^  х-ЗЄ,5 s .  n lb . 1

I l u s t r a c j a

OZ BS
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¿ P le b i s c y t / .  їїїу\>іш)у h e i ig ò  T52inske. do pazunrv  e o i  s k i  egá ■ d ŕ^p??  

піка!
¿ o ,тс,v , c:-:. 3? x 24, s .  n ib . 1 , z n ie k s z ta łc o n e  n arzecze

¿ P le b iscjat,/. P a t r z ,  p rzep ięk n a  B lązeezkc, Jak  ład n e» , ja k  b age te»  

je r , te n , , .jak -  o -  e -  o, psiakrew !

/b . t .w ,  Ok. 1 9 1 2 /, ?2 x 2 4 ,5 , s ,  n ib .  1 

I l u s t r a c j a  '

• "  4S

P o lscy  ro b ią  p le b i s c y t .  Ks. Grymtak k azu je : P recz z C zech sti!

Ale kołkowane a e jc ie  h a f ! /Зо  mojg g o sp o s ia  mo bardzo  rad a  te n  

p e n is ¿ / .  , ' -

¿b.n .w . ok. 1-912/, 27 x 5 8 ,5 , s .  nib... I ,  gwara p o ls k o -c ie s z y ń sk a .
T lu s tra c .ja

Oľ. SE

P olsk?  n ie  noże dać bezrolnym , wyrobników i  małorolnym z ie m i, 

! 2 ' - d  l l t ś ć  ziem i pod p a r c e la c ję .  . .

¿b.m .w . I9 2 o / ,  24 x 1 5 ,5 , s¿ n ib .  2 

U lo tka p leb iscy to w a

02 SS .
. /

L o n d z in . I I , . б

P o ls k i n ib o ïe n s k i ï tv a n ic e  na t? 2 ín sk u  a S lovensku , / I n c . /  Cecho­

v í  a S lo v ác i v  o tázc e  nábožensk í s t o j í  na s ta n o v isk u  k r a j n í  sná­

š e n l iv o s t i  d le  p ř ík la d u  svých p ředku : / . . _ . /

¿h.m.vr. ok . 1 9 2 2 /, Nákladem v la s tn ím , Union ve S le z s k í O s trav ? ,

24 x -1 6 , s .  n lb .  4 , języ k  cze sk i 

U lo tka  p leb iscy tow a 

02 3S
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79 P o lsk iŕ  r a j !  ¿Ine J  P o lska  g a z e ta  warszawska "R pbotnik" p is z e  

¿b.m .v.TjJ, 21 ,5  x 14 ,5  s .  4

Druk p leb iscy to w a  

OZ BS

Londzin I I ,  6 '

8 0 P o lský  p la n  p ro  o s íd le n í  TSSínska. ¿ I n c . /  Po lsko  c h y s tá  se zabez­

p e č i t  do budoucna p r o t i  všem sousedním stá tů m , s n im i5 š i j e  v 

n e p ř á t e l s tv í .

Z b .m .w .r^ / M oravsko-slezska  k n ih t is k á rn a  v  M. O s trav é , 23 x 1 6 , 

s .  n lb .  4 , ję z y k  c z e sk i 

U lo tk a  p leb iscy to w a  

BS, OZ BS

81 Smutyn ju b i le u s z !  ¿ In c ^ /  Ś lązacy! Czwartego lu te g o  obchodziliśm y  

t r z y  s tu  l e t n i ą  ro c z n ic ę  .  J
¿.b.m.w. 1 9 2 o /, 29 ,5  x 21 , s .  n lb .  1

U lo tk a  p leb iscy to w a

OZ BS . '

82 ¿S to  m ilio n ó w /. ¡Lnc^J S to  m ilionów! d a l i  C zesi na a g ita c y ę  na 

Ś lą sk u  i f .m j .

¿b.m .w . 1919 -  1 9 2 o /, 24 x 1 6 , s .  n lb .  4 

U lo |k a  p leb iscy to w a  

BS, OZ BS '

83 ¿S to  m ilio n ó w /. ¿ I n ą , /  "S to  m ilio n u !"  d a l i  C eśi na s le z sk o u  a g i­

t a c i  л ¿J

¿b.m .w . 1919 - 1920 / ,  2 o ,5 x 15 , s .  4 , ję z y k  c z e sk i 

U lo tka  p leb iscy to w a

OZ BS , r

84 ¿ S to p ię ć d z ie s ią t /  m i l ia rd  Korón = 15o.ooo.ooo.oooK  /"Nowa Reforma"/ 

/ S lezák : k a j  to  n e š e š ,  K az im íre , t e n  d lu h  p o lský?  P o lák : P s ia  krew!
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z Warszpwy na bo g a ty  Ś lą sk  C ie szy ń sk i!!

¿b .n .w . ок. 191Э/» 29  x  24 , s .  n lb .  1 , gwara cze sk o -c ie sz y ń sk a

P la k a t 

3S, OZ B5

85 Teschnert.and i s t  f ü r  d ie  C echoslovak ische  R epub lik  u n e n tb e h r lic h . 

Der V e r lu s t d e r  T eschner-K ohle wäre f ü r  d ie  I n d u s t r i e  d e r  C echos- 

lo v /p .k is c h e / R epub lik  e in e  w ir t s c h a f t l i c h e  K a ta s tro p h e . D aher 

a l l e  v e r e in t  f ü r  O s ts c h le s ie n !

/b .m .w . ok.' 1 9 1 2 /, 63 x 94 , s .  n lb .  1 , ję z y k  n iem ieck i

P la k a t

OZ BS

86 T ěšínsko  je  podmínkou n a š í  hospodářské  b u d o u c n o s ti. Z t r á ta  t ě š í n ­

ského u h l í  znem ožnila by ro z v o j našeho prům yslů , p ř iv o d i l a  by 

p o k le s  v a lu ty  a nezam ěstnanost d e s e t i t i s íc ů m  d é ln i c tv a ,  b y la  by 

n a š í  k a ta s t r o f o u .  V šichn i v  je d e n  š ik  za naše  T ěšínsko!

Zb.m.w. ok. 1 9 1 2 /, K n ih tisk á rn a  M atice Opavské v  Opavě, 63 x 94, 

s .  n lb .  1 , ję z y k  c z e sk i 

P la k a t 

OZ BS

87 Tyfus w P o ls c e .
I

/Jj.m .w. ok . 1 9 1 2 /, 31 x 23 , s .  n lb .  1

I l u s t r a c j a

OZ BŠ

88 W którym p ań stw ie  b ę d z ie  nam Ślązakom l e p i e j  w re p u b lic e  cz e sk o - 

s ło w ack ie j c zy  w rzeczy p o s p o l i t e j  P o ls k ie j?

/b .m .w . 192.2/, 47 x 32, s .  n lb .  1 , p a p ie r  w iśniow y

A fisz

OZ BS

L ondzin I I ,  6
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89 Wolność w P o ls k ie j  R ep u b lice .

/b .m .w . ok. 1 9 1 9 /, 32 x  28 , s .  n ib .  1 

P la k e t

OZ BS

90 Wolność w P o ls k ie j  R ep u b lic e .

/b .m .w . ok. 1 9 1 9 /, 25 x 32, s .  n ib .  1 

P la k a t

OZ BS

I I .  B roszury

1 . D ruki o t r e ś c i  p r o p o ls k ie j

91 Co s ię  d z ie je  w czeskim  ra ju ?

/C ie szy n  1919, D rukarn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  1 6 ° , s .  16 

BS, OZ BS 

Londzin I I ,  14

92 C zesk i "klid  a p o řád ek " .

/C ie szy n  w g ru d n iu  1919, D rukarn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  8 ° , s .  23 

BS, OZ BS 

Londzin I ,  9

93 D laczego n a le ż y  głosować za P o lsk ą?  K ilk a  uwag, k tó r e  każdy 

Ś lązak  p rz e c z y ta ć  pow in ien .

/b .m .w . 1919, D rukarn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  8 ° ,  s .  16 

BS, OZ BS ■

L ondzin I ,  lo

94 Do Ś w ie tn e j M iędzynarodowej K om isji P le b isc y to w e j w C ie sz y n ie . 

C ieszy n , d n ia  4 g ru d n ia .1919, D rukarn ia  T ow /arzystw a/ Domu Naro­

dowego w C ie sz y n ie , 4 ° ,  s .  19 , n lb .  1

P ro je k t  a d m in is t r a c j i  Ś lą sk a  C ieszyńsk iego  

BS
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95 Gdzie le p i e j?

^C ieszyn  1919. D rukarn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  1 6 ° , s .  16 

BS, OZ BS 

Londzin X, 14

96 /GuTiplowicz V /iadyslaw /: Rozmowa Ś lązak a  z Czechem.

/C ie szy n  192of D rukarn ia  "D ziedzictw a'Y » 16°» s« 8 

BS, OZ BS

Londzin I ,  16

97 Ja k  wygląda czeska wolność i  swoboda?

/C ie sz y n  19 1 9 , D ru k arn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  1 6 ° , s .  13 

BS, OZ BS , ' »

Londzin I ,  17 ■

98 / J a r o s z  M ieczysław /: Rozmowa o P o ls c e , Czechach i  S łow aczyźn ie . 

/C ie szy n  192o, D rukarn ia  "D z ie d z ic tw a " /, 8 ° ,  s .  16

BS, OZ BS 

Londzin I ,  17

99 /K iedroniow a Z o f ią / :  G dzie n asza  p rz y s z ło ść ?  K ilka  uwag, k tó re  

w r a z i e  p le b is c y tu  na Ś ląsk u  C ieszyńskim  p rz e c z y ta ć  n a le ż y , 

/b .m .w . ok . 1 9 1 9 /, czcionkam i D ru k am i Ludowej we F r y s z ta c ie ,  

8 ° , s .  16

BS, OZ BS '  .

100 /K o ło s z /:  Ja  t e ż  chcę n a le ż e ć  do P o ls k i .

C ieszyn  192o, /D ru k a rn ia  K. P ro c h ś s k i / ,  8 ° ,  s .  8 

BS, OZ BS

L ondzin I ,  22 '* . '
101 /K rzą szcz  W a le n tj/ :  P o s łu c h e jc ie  ludkow ie co mówi je d e n  s ie d lo k  

od J a s ie n ic e  o po lokach  i  czechach!

/C ie sz y n  19 1 9 , D rukarn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  8 ° , s .  14 

BS) OZ BS
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Londzin I ,  24- 

lo2/2¡!amica J ó z e f / :  Do lu d u  ew angelick iego .

/C ie szy n  IS IS , D rukarn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  8 ° ,  s .  8 

BS, OZ BS 

L ondzin 1 ,  27

lo5  /üsm ica  JózeX /: P o li ty c z n e  k o rz y ś c i ' z p rz y n a le ż n o śc i do P o ls k i .  

C ieszyn  1919, /D ru k arn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  1 6°, s .  16 

BS, OZ BS 

L ondzin I , 27

104 / f e l l a r  J a a / :  Nasza p rz y s z ło ść  g ospodarcza .

C ieszyn  192o, /D ru k a rn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  8 ° ,  s .  11 

BS, OZ BS

Londzin I I ,  3

105 / f e l l a r  Jam /: U nsere w ir t s c h a f t l i c h e  Z ukunft.

Teschen 192o, 8 ° , s .  11

BS, OZ BS

106 Rozmowa Ś lązaka  z Czechem. Jak  J e r z y  tfęg lo rz  rozm aw iał z Czechem 

N aprstk iem .

C ieszyn  1 9 1 9 , /D ru k a rn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  8 ° ,  s .  14 

BS, OZ BS 

Londzin I I ,  14

107 Ś lą sk  a P o ls k a . , 

C ieszyn  I 9 1 9 , /D ru k a rn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  1 6 ° , s .  23

OZ BS

Londzin I I ,  17

108 T a r l iń s k i  Zygmunt, S iko ra  W incenty: O Ś ląsku  C ieszyńskim .

K ró tk i s z k ic .

Z b.m .w .r^y , 8 U, s .  7 

OZ BS
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Lor.dzin X I, ’io 

Io 9  V.'ojľE św iatów.'1 i  Ś lązacy .

ľ ry s z tr . t  1917, пяkładem Związku Ludowego, D rukarn ia  Ludowa we 

F ry s z ta c ie ,  7 ° , s .  23,

OZ 3S

Londzin' I I ,  33 

Н о  2я kim pó jdziem y?

/C ieszy n  192o, D rukarn ia  K, P ro c h a s k i/ ,  8 ° ,  s .  15 

33,. oz 3s 

Londzin I I , 35

2 . Druki o t r e ś c i  a n ty p o ls k ie j

1 1 1 . Jak  wygląda p o ls k i  r a j .

 ̂ ' /b .m .w , ok. 1 9 1 9 /, 8 °, s .  14 , n lb .  2 

OZ BS

L ondzin Z,  17

112 Komu oddać g ło s ,  R z e c z y p o sp o lite j P o ls k ie j  czy  R z e c z y p o sp o lite j 

Ć żeskosłow ack ie j?

¿ Ь .т .* АЛ 9 1 9 , 1 6 ° , s .  14 .

B roszu ra  a g i ta c y jn a ,  wydawaha p rz e z  Czechów, celem  wpływania na 

wynik p le b is c y tu  na Ś ląsk u  C ieszyńskim  w l i s to p a d z ie  1919.

BS, OZ BS 

L o n d z in ,! , 22

113 K u ltu ra  dowództwa p o lsk ie g o  na  Ś ląsk u  C ieszyńskim .

/b .m .w . 192o / , 8 ° , s .  8

ss
Londzin I ,  25

114 Mám h la s o v a t!  p ro  re p u b lik u  5eskosio v en skou 2 i  p ro  s t á t  p o lský?

/b .m .w . 1 9 1 9 /, 8 ° , s .  8 
0Z BS
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lls N ik t n ie  chce p rzy n a leżeć  do P o ls k i .

/b .n i.w . 1 9 2 о /, 8 ° ,  s .  16 

OZ BS

L ondzin I ,  31

116 Nowe św iadectw a o prawdziwych sto sunkach  w P o lsc e .

/b .m .w . 1 9 2 o /, 8 ° ,  s .  15

OZ BS

Londzin I ,  31

117 O dhalen í p o lsk ý ch  ta jn ý c h  e lá n u  o T ěšín sk o .

/b .m .w . ok . 1 9 1 9 /, 1 6 ° , s .  12 .

OZ B S

118 P le b i s c y t  I I .

/b .m .w . 1 9 2 o /, 8 ° , s .  9-16 

BS .

Londzin I I ,  6

119 P le b i s c y t  na  Ś ląsk u  C ieszyńsk im . Odpowiedź Wszechpolakowi drowi 

F /e l ik s o w l /  Koneczneau w K rakowie.

/b .m .w . 1 9 2 o /, 8 ° , s .  12 

OZ 3S

Londzin I I , S

120 Polskámu l i d u  na TSSinsku,

/b .m .w . ok. 1 9 1 ^ /1 6 ° ,  s .  S

OZ 3S

121 Pro5 js o u  t S l í n s t í  S lezane  p r o t i  P o lsku  p ř i  p le b is c y tu ?

/b .m .w . ок . 1 9 1 9 /, 8 ° , s .  8

OZ BS

122 Przed p leb iscy tem  na Ś ląsk u  C ie sz y ś /sk im /. Prawd- 9 T -'-see, 

/b .m .w . ok. 1 9 1 9 /, 8 ° , s .  16.

BS, OZ SS .

L ondzin I I , 6



-  72 -

123 Rozmluv?! G 'plicysna se Slonzaken v TSSiné.

/b .a .w . 1 9 1 9 /, 3 ° , s .  7

OZ 33

124 Rozaow? G aliocJanlna ze Ś lązakiem  w C ie sz y n ie .

/b .a .w . 1 9 2 о /, S ° , e .  8

CZ SS

Londzin I I ,  15

125 /_Sciskała D o m in ik /:. M a te r ia ły  c z e s k ie .  - 

C ieszyn 1919, /D ru k a rn ia  K. P ro c h a s k i/ ,  1 6 ° , s .  16 

3S, OZ BS

L ondzin I I ,  17

126 T yfus w P o lsc e ,

/b .m .w . 1 9 2 o /, 1 6 ° , s .  8 

BS, OZ BS

• Londzin I I ,  32

127 Z p r z e s z ło ś c i  Ś ląsk a  C ieszyńsk iego  d la  ś lą s k ic h  d z ie c i.-  

Z n a js ta r s z y c h  czasów .

/b .m .w . 1 9 2 o /, 1 6 ° , s .  16 

BS, OZ BS 

Londzin I I ,  37

I I I .  Czasopisma

128 B iu le ty n  S tra jkow y Związku P o ls k ic h  Górników. Wychodzi co d ru g i 

d z ie ń . F r y s z ta t  22 I I I  -  26 I I I  1919, /D ru k a rn ia  Ludowa we 

T r y s z t a c ie / ,  4°

R. 1919. n r  1 -3  

Wyszły ty lk o  t r z y  numery.

OZ BS

L ondzin I ,  5 , P i lc h  464
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129 K ocur. H u f f lo r is t ic k o - s a t i r ic k l  l i s t .  R ed ig u je  J a n  G w izda. O s tra v a , 

tisk e m  K n ih tis k á rn y  M atice  Opavská v  Opavá, 4°

R . l .  1919 . n r  2 -3

W ychodził w o k re s ie  p leb iscy tow ym  na Ś lą sk u  C ieszyńsk im , zam iesz­

c z a ł  ta k ż e  a r ty k u ły  w ję z y k u  po lsk im  sk ie row ane  p rzec iw ko  narodo­

w i p o lsk iem u .

BS, OZ BS

L ondzin  I ,  2 2 , P i l c h  483

130 N asz Kociar, H um orystyczne p ism o. Morawska O straw a, 4°

R. 192o . n r  Wielkanocy, n r  2

Pismo wydawane w języ k u  p o lsk im  p rz e z  C zesk i K om ite t P le b is c y to ­

wy, z a m ie sz c z a ło  p a sz k w ile  p rz e c iw  narodow i p o lsk iem u .

BS, OZ BS

L ondzin  I ,  31 , P i l c h  482

131 Ś lą s k ie  W iadomości W ojenne. Wychodzą c o d z ie n n ie . Wydawca 1 red ak ­

t o r  Paw eł S te c .  B ie ls k o ,  D ruk. J .C .  H an d la , 4 °  %

R. 1919 . n r  1 -5  

L ondzin  IX , 8 ,  P i l c h  478

132 T SSÍnska K orespondence . V ychází den n á . Za v y d án í a r e d a k c i  odpo­

v íd á  J o s e f  K ud la . S le z s k á  O s tra v a . /Č esk o s lo v en sk á  P l e b i s c i t e !  

K o m ise /, Tiskem  M o rav sk o -s lezsk á  k n ih t i s k á r n a ,  4°

R. 1919 . n r  1 6 , 84

OZ BS ’ •

P i í c h  485

133 W iakomoáci z  P o ls k ic h  Ziem P le b isc y to w y c h . M in is te rs tw o  Spraw 

Wojskowych O d d z / ia ł /  I I .  S z ta b . ,  8°

R. 192o . n r  1 -11 

BS, OZ BS
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M aria Domańska

C z y te ln ic y  i  c z y te ln ic tw o  w B ib l io te c e  Ś l ą s k ie j  

Próba a n a l i z y

Różne s ą  s k o ja r z e n ia  ze słowem " k s ią ż k a " . B ib l io te k a rz  łą c z y  

j e  zaw sze z hasłem  " c z y te ln ik " ,  k tórem u t ę  k s ią ż k ę  u d o s tę p n ia .

W szystk ie  p ro c e s y , k tó r e  zachodzą m iędzy k s ią ż k ą  i  c z y t e ln i ­

k iem , m iędzy dzie łem  i  o d b io rc ą  /indyw idualnym  lu b  zbiorow ym /, s t a ł y  

s i ę  głównymi problem am i badawczymi nad c zy te ln ic tw em .

C z y te ln ic tw o  stan o w i tem a t bardzo  l ic z n y c h  p ra c  i  p u b l i k a c j i  ] 

z ap o zn a jący ch  n as ze sprawam i c z y ta n ia  i  upow szechn ian ia  k s ią ż k i  

w ró żn y ch  ś ro d o w isk ach , g rupach  lu d n o ś c i ,  po szczeg ó ln y ch  re g io n a c h , 

p ia s ta c h  lu b  w siach . P o w sta ły  te ż  c e n tr a ln e  o ś ro d k i badań c z y te ln i ­

c tw a , z ło ż o n e  n ie  ty lk o  z b ib l io t e k a r z y ,  a l e  i  s p e c ja l i s tó w  innych  

d z ie d z in  n au k i -  /so c jo lo g ó w , psycho logów /. N a jc z ę ś c ie j  dyskutowana 

j e s t  m etodyka2 prow adzonych badató. P o tw ie rd za  to  rów nież  tem atyka 

re f e ra tó w  międzynarodow ego sem inarium  b ib l io te k a r z y  na tem at "K siąż­

k a  i  b ib l io t e k a  w s p o łe c z e ń s tw ie " , k tó r e  odbyło  s i ę  w d n iach  od 15 

do 21 czerw ca; 1980 w R ad z ie jo w icach  pod W arszawą. Z w ie lu  św ia tow ej 

sław y znawców p ro b lem a ty k i c z y te ln ic tw a ,  przypom nijm y o p in ię  ta k ie g o  

a u to r y te t u  ja k  p r o f .  R o b e rt E s c a r p i t^ ,  k tó r y  w swym /n i e  pozbaw io­

nym elem entów  hum oru/ w y s tą p ie n iu  s t w i e r d z i ł ,  że " / , . . . /  c z y te ln i  -  

ctwo w ywiera poważny wpływ na  p o l i ty k ę  k u l t u r a l n ą  rządów .

Pora w ięc na pow szechne u z n a n ie  fenomenu c z y te ln ic tw a .  Sęk jednak
4w tym , ja k ic h  użyc m etod, by n a j l e p i e j  o k r e ś l i ć  je g o  ro zm ia ry  . 

E s c a r p i t  opow iada s i ę  za m etodą i lo ś c io w ą , c z y l i  b ib l io m e t r i ą .  S ta ­

wia je d n a k  w tedy p y ta n ie ' : " c o 'u z n a ć  za  je d n o s tk ę  posn iáru?".

C zeka jąc  c ie r p l iw ie  na ro zw iązan ie  t e j  n a js ła b s z e j  s t ro n y  

badań c z y te ln ic tw a ,  wypada nam s ię  zg o d z ić  z e  s tw ie rd zen iem  Anny



Гг n ec ia  .'s k i  e j  '  -, se  n a le ż y  szu k ać  "swego ro d z a ju  metody p ro w a d z ą c e j" , 

odpow iedn ie j d la  k o n k re tn e j  spraw y.

Podejm ując in ic ja ty w ę  opracow ania z ag ad n ień  c z y te ln ic tw a  w B i­

b l io te c e  ¿ l a s k i e j ,  w naszym przypadku , ową "m etodą prow adzącą" b ę d z ie  

a n a l iz a  s t a ty s t y k i  b ib l io t e c z n e j  za  1979 ro k , wydane do u ż y tk u  wew­

n ę trz n e g o  "Spraw ozdanie z d z ia ł a ln o ś c i  B ib l io t e k i  ¿ l ą s k i e j  w roku  

1979" o ra z  o b se rw ac je  w ła sn e .

M a te r ia ł  s t a ty s ty c z n y ,  którym  dysponujem y, ro zp a try w an y  b ę d z ie  

ze ś c i ś l e  o k re ś lo n eg o  p u n k tu  w id z e n ia , t j .  p rz y d a tn o ś c i w d a l s z e j  

p ra c y , p lan o w an ia , a  naw et przew idyw ania p o tr z e b  c z y te ln i с zn y ch . Po­

w in ien  dać on ro zezn an ie  d o ty c z ą c e  ru ch u  c z y te ln ic z e g o  w B ib l io te c e  

Ś lą s k ie j  o ra z  odpowiedź na p y ta n ie  : ja k  c z y te ln ic y  w y k o rz y s tu ją  n a sz  

praw ie m ilionow y k s ię g o z b ió r  ? /S ta n  zb io rów  w d n iu  31 g ru d n ia  1979 

roku w y n o sił 973 837 w ol. i  jedru®

I  choć p rzed s taw io n e  t u  w n io sk i, zawężone ty lk o  do je d n e g o , 1979 

ro k u , n ie  w ycze rp ią  p o d ję te g o , p rzeb o g a teg o  w sw ej p ro b lem a ty ce  tem a­

tu ,  n ie c h  będą  one p rz y n a jm n ie j i n s p i r a c j ą  do p o w stan ia  d a ls z y c h  p ra c . 

C z y te ln ic y

"C zy te ln ic tw o  j e s t  procesem  k u ltu ro tw ó rcz y m , k tó re g o  podmiotem
7j e s t  c z y ta ją c y  cz łow iek"  -  o to  jed n a  z w ie lu , być może d y sk u sy jn a  

d e f i n ic j a  c z y te ln ic tw a ,  a l e  s ta w ia ją c a  na pierw szym  m ie js c u  c z y t e l ­

n ik a  . ■

Gdybyśmy z n a le ź l i  s i ę  w dużym, bo ponad 100-ty s ięczn y m  m ie ś c ie , 

w którym  każdy  je g o  m ie szk an iec  m iałby  je d n ą  k s ią ż k ę  w r ę c e ,  to  mo­

g łab y  ona p o chodzić  z B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j ,  gdyż w analizow anym , 1979 

roku  p rz e w in ę ło  s i ę  p rz e z  n a sz ą  b ib l io te k ę  114 658 c z y te ln ik ó w . L ic z ­

ba ta  s tanow i łą c z n ą  sumę odw iedz in  c z y te ln ic z y c h  zanotow anych we 

w szy stk ich  agendach  zw iązanych z u d o s tę p n ia n ie m . Zanim odpowiemy na 

p y ta n ie  : k to  n a sz ą  b ib l io t e k ę  odw iedzał ? ,  c z y l i  komu s łu ż y liśm y
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w 1979 ro k u , ip rzedstaw ay- b l i ż e j  t e  agendy .

Z dw unastu d z ia łó w  o rg a n iz a c y jn y c h  B ib l io t e k i  ś l ą s k i e j ,  siedem  

zw iązanych j e s t  z u d o stęp n ian iem . N ależą  do n ic h :  D z ia ł C z y te lń ,

D z ia ł C zasopism , D z ia ł Z biorów  Ś lą s k ic h ,  D z ia ł  Zbiorów  S p e c ja ln y c h , 

D z ia ł Wypożyczeń i  dwa o d d z ia ły  B ib l io t e k i :  w Bytom iu i  w C ie s z y n ie .  

B ib l io te k a  p o s ia d a  10 c z y te lń  o ra z  w yp o ży cza ln ię , k tó r a  prow adzi rów­

n ie ż  w ypożyczenia m ię d z y b ib l io te c z n e . D la w y ja śn ie n ia  n a le ż y  dodać, 

że D z ia ł C z y te lń  sk u p ia  t r z y  c z y te ln ie  : Główną, P o l i to lo g ic z n o - H i-  

s to ry c z n ą  i  Naukową. D z ia ły  : Czasopism i  Zbiorów  Ś lą s k ic h  p o s ia d a ją  

po je d n e j  c z y t e l n i ,  D z ia ł Z biorów  S p e c ja ln y c h  ma c z y te ln ie  : r ę k o p i­

sów i  s t a r y c h  druków, m ikrofilm ów  o ra z  w ydzie lone  pom ieszczen ie  tzw . 

K ącik M uzyczny. Obydwa o d d z ia ły  B ib l io t e k i ,  zarówno w Bytom iu ja k  

i  w C ie s z y n ie , u d o s tę p n ia ją  swe z b io ry  ty lk o  na m ie js c u , w c z y te l -  

.n ia c h .

W o p a rc iu  o prow adzoną s t a ty s ty k ę  odw iedzin  o ra z  sp raw ozdan ia  

ro czn e  p o szczeg ó ln y ch  d z ia łó w  i  od d z ia łó w , ru ch  c z y te ln ic z y  p r z e ś l e ­

d z ić  można na p o d staw ie  n a s tę p u ją c e j  t a b e l i  :

Tab. 1 Ruch c z y te ln ic z y  w B ib l io te c e  Ś l ą s k ie j  w 1979 r .

D z ia ły  zw iązane 
z u d o stęp n ian iem Odwiedziny n $ 'ogó łu  

k o rz y s ta ją c y c h

C z y te ln ia  'Główna
C z y te ln ia  P o l i t o l o g i -  п71-я >
cz n o -H is to ry c z n a
C z y te ln ia  Naukowa ^

2,6 736 ro UJ Ki)

D z ia ł Czasopism 12 306 10,4

D z ia ł Zbiorów  ś l ą s k ic h 4 070 3 ,5

D z ia ł Z biorów  S p ec ja ln y ch 3 676 3 ,2

W ypożyczalnia 61 452 53,5

O ddzia ł w Bytomiu 3 202 2 ,3

O ddzia ł w C ie sz y n ie 1 954 1,8

W ycieczki szk o ln e 1 282

R A Z E M 114 658 100 %
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A n a liz u ją c  odw iedziny  ty lk o  w c z y te ln ia c h  sumujemy :

26 73S -  w D z ia le  C z y te lń  

12 306 -  w C z y te ln i Czasopism

4 070 -  w C z y te ln i  Z biorów  .Ś lą s k ic h

3 676 -  w C z y te ln ia c h  Z biorów  S p e c ja ln y c h  

3 202 -  w C z y te ln i O d d z ia łu  w .Bytom iu

1 954 -  v/ C z y te ln i  O d d z ia łu  w C ie sz y n ie

51 944 -  RAZEM

Z powyższego z e s ta w ie n ia  w ynika, że na m ie js c u , w' c z y te ln ia c h  

k o rz y s ta ło  51 944 c z y te ln ik ó w , zaś  61 432 osoby w ypożyczały  k s ią ż k i  

do domu. Procentow o p rz e d s ta w ia ło  s i ę  t o  n a s tę p u ją c o  : c z y te ln ie  -  

4 5 ,4 $ , w ypożyczaln ia  -  5 3 ,5 $ . P o z o s ta łe  1 ,1  $  -  to  w y c ieczk i m ło d z ie ­

ży s z k o ln e j ,  k tó r ą  ’.-prowadzamy w u m ie ję tn o ść  k o r z y s ta n ia  z n aszy ch

zb io rów . Ci n a jm ło d s i, n ie z a ra d n i  je s z c z e  c z y te ln ic y ,  s ta n o w ią  n i e -  •
•  •

w ie lk ą  c z ą s tk ę  o g ó łu  o d w ied z in , jed n ak  w koncovým podsumowaniu ru ch u  

c z y te ln ic z e g o  n a le ż y  uw zg lędn ić  ic h  i l o ś ć .

Dane, k tó rym i d o ty ch cz as  operujem y św iadczą  o tym , ż e 'w ię k sz o ść  

naszych  c z y te ln ik ó w , mimo w ie lu  o g ra n ic z e ń  regulam inow ych i .  d u ż e j i l o ­

ś c i  c z y te lń ,  wypożycza k s ią ż k i  do domu. Wśród o g ra n ic z e ń  duże zn acze­

n ie  ma t u  możliw ość w ypożyczania l i t e r a t u r y  p ię k n e j ty lk o  p rz e z  huma­

n is to v ; t js tudentów  w ydziałów  f i lo lo g ic z n y c h  i  h i s t o r i i ,  n a u c z y c ie l i  

i  pracow ników  n a u k i.  Ta w ię c , n ie w ie lk a  /9  488 osób -  8 ,1 $ /  przew aga 

c z y te ln ik ó w  k o rz y s ta ją c y c h  z w ypożyczaln i wymaga pewnych p rzem y śle ń .

S ięg n ijm y  t e r a z  do p ie rw s z e j a n a l i z y  c z y te ln ic tw a ' w B ib l io te c e  

Ś lą s k ie j  p o d ję te j  w 1952 ro k u . G rzegorz  G roebl p i s a ł  w tedy : " B ib l io ­

te k a  p o s ia d a  / . . . /  ty lk o  je d n ą  c z y te ln ię ,  w k tó r e j  sk u p ia  s i ę  / . . . /
O

c a ły  ru c h  c z y te ln ic z y "  . C z y te ln ia  t a  m ia ła  24 m ie js c a  wygodne i  10 

dodatkow ych, bardzo  niew ygodnych. W ówczesnym D z ia le  C zasopism  u ru ­

chomiono je s z c z e  " c z y te ln ię  z a s tę p c z ą "  z  8  m ie jscam i, łą c z n ie  w ięc

i
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2  B ib l io t e k i iS i ą s k i * j  w 1952 ro k u  mogły na  m ie js c u  k o r2y s ta ć  42 osoby. 

D ziś i l o ś ć  m ie.jsc w c z y te ln ia c h  wynosi 277 Wobec 51 944 c z y te l ­

ników  k o rz y s ta ją c y c h  z c z y te lń ,  na Jedno m ie js c e  p rzy p ad a  w ięc 187 

osób w c ią g u  ro k u . C z y te ln ia  Główna czynna J e s t  12 g o d z in  na dobę 

/o d  9 °°  -  2 1 ° ° / ,  p o z o s ta łe  o Jedną  godzinę  k r ó c e j .  C z y te ln ie  s ą  J a s ­

n e , e s te ty c z n e ,  p o s ia d a ją  w łasne k s ię g o z b io ry  p o d rę c z n e , a  mimo t o ,  

w ypożyczanie k s ią ż e k  dom inuje w s t a ty s t y c e  u d o s tę p n ia n ia .  Być może 

wynika t o  z  c h a ra k te ru  n aszeg o  środow iska c z y te ln ic z e g o ,  k tó r e g o ' 

w ięk szo ść  s ta n o w ią  s tu d e n c i ,  p rzew ażn ie  m ieszkańcy  K atow ic i  n a j b l i ż ­

szych  o k o l i c ,  m ający p rz y w ile j  w ypożyczania k s ią ż e k  do domu.

N ie  bez  z n a c z e n ia  b ę d z ie  t u  ta k ż e  o rg a n iz a c ja  w a r s z ta tu  c z y t e l ­

n ic z e g o , c z y l i  spraw ność o b s łu g i .  J e s t  ona wypadkową w ie lu  czynników:' 

w yposażen ia  te c h n ic z n e g o  gmachu, p o w ie rzch n i magazynów, l ic z e b n o ś c i  

m agazynierów , w re sz c ie  s to su n k u  pracow ników  do c z y te ln ik a .

Nà k s ią ż k ę  zamówioną w C z y te ln i Głównej czeka s i ę  od 15 do 60 

m in. W w ypożyczaln i można p rz y jś ć  po n i ą  w następnym  d n iu . Znamy* te ż  

u ty s k iw a n ia  m agazynierów  n a  ro zp ro szo n e  i  z a tło c z o n e  ponad normę ma­

gazyny , p s u ją c ą  s i ę  w indę, tru d n o  w ięc m arzyć o p r z y s p ie s z e n iu  tempa 

r e a l i z a c j i  zamówień. V t e j  s y t u a c j i ,  p rz y p u s z c z a ln ie  w ie lu  c z y te l ­

ników  -  stu d en tó w  k o rz y s ta  c z ę ś c i e j  z  b ib l io t e k  sw oich u c z e l n i .

S ta ty s ty k a  ru c h u  c z y te ln ic z e g o  d o s ta r c z a  t e ż  odpow iedzi na ta k ie  

p y ta n ia  : k to  k o rz y s ta  z  B ib l io t e k i  ś l ą s k i e j  ? o ra z  -  j a k i  j e s t  p ro ­

centow y u d z ia ł  p o szczeg ó ln y ch  grup zawodowych w o g ó ln e j l i c z b i e  za­

notow anych odw iedzin  ?

Pomoże nam w tym a n a l i z a  k a r t  b ib l io te c z n y c h .  Dwuczłonowy numer 

k a r ty  b ib l i o t e c z n e j ,  wpisywany każdorazow o na k a r ta c h  ob ecn o śc i 

w c z y te ln ia c h  lu b  na re w e rsach  w w y p o ży cza ln i, zaw ie ra  w svym p ie rw ­

szym c z ło n ie  cyfrowy' sym bol o zn a c z a ją c y  zawód. Sym boli ty c h  j e s t  

s z e s n a ś c ie .  B io rąc  j e  za  podstaw ę, ru c h  c z y te ln ic z y  p rz e d s ta w ić  moż-
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na vf t a k i  sposób :

Tab. 2 Ruch c z y te ln ic z y  v/g g rup  zawodowych

Symbol zawodu O dw iedziny io o g ó łu  
k o rz y s ta ją c y c h

1 -  p racow nicy  nau k i 10 164 8 ,8

2 -  n a u c z y c ie le 13 166 . 11 ,4

3 -  d z ie n n ik a rz e  
a r t y ś c i 1 030 0 ,9  -

4 -  p racow nicy ' umysłowi 728 0 ,6

5 -  p raw nicy 1 066 1 ,0

6 -  ekonom iści 4 893 4 ,2

7 -  te c h n ic y
in ż y n ie ro w ie 5 859 5,1

8 -  p racow nicy  f iz y c z n i 1 228 1 ,0

9 -  le k a r z e
pracow nicy  s łu żb y  zdrow ia 837 0 ,7

10 -  r e n c i ś c i
osoby n ie p ra c u ją c e 3 218 2 ,8

11 -  s tu d e n c i  prawa 9 084 8 ,0

12 -  s tu d e n c i w ydziałów
hum anistycznych 40 977 3 5 ,7

13 -  s tu d e n c i m atem atyki -  f i z y k i  
-  chem ii 4 633 4 .4

14 -  s tu d e n c i P o l i te c h n ik i 4 413 3 ,8

15 -  s tu d e n c i medycyny 4 429 3 ,9

16 -  u czn io w ie  x  , 8 933 7 ,7

RS2EM 114 658 ' 100 ^

х /  -  uw zględniono  w y c ieczk i szk o ln e



c h a ra k te ry s ty c e  odw iedz in  c a ł e j  zb io ro w o śc i c z y te ln ic z e j  na

p ie rw szy  p la n  wysuwają s ię  s tu d e n c i w ydziałów  hum anistycznych  /sym ­

b o l " 1 2 " / .  S tan o w ią  o n i 5 5 , o gó ł u  k o rz y s ta ją c y c h . Na drugim  m ie j­

scu  z n a jd u ją  s i ę  n a u c z y c ie le  /sym bol " 2 " /  -  11,4;-’ o g ó łu . T rz e c ie  

m ie js c e  pod względem i l o ś c i  o d w iedz in  z a jn u ją  p raco w n icy 'n au k i /sym­

b o l " I " / ,  k tó r z y  s ta n o w ią  8 ,8  ?» o g ó łu  naszych  c z y te ln ik ó w . N ajm n ie j­

s z ą  g ru p ą  zawodową s ą  p racow n icy  umysłowi /sym bol " . '4 * / ,  k tó ry c h  od­

w iedz iny  w ynoszą za led w ie  0,65» o g ó łu .

S o łą , jak na b ib lio te k ę  boaanistyczną, grupę stanowią cz y te ln icy  

z symbolem k a r ty  " 7 " , ' a  w ięc te c h n ic y  i  in ż y n ie ro w ie , k tó ry c h  odwie­

d z in y  notow ane s ą  ja k o  5 ,1  & n aszy ch  c z y te ln ik ó w .

P rz y jrz y jm y  s i ę  je s z c z e  n a j l i c z n i e j s z e j  g ru p ie  c z y te ln ik ó w ,t j»  

studen tom  /sym bo le  k a r t  " 11- 15" / .  Wśród n ic h  n a jc z ę ś c ie j  k o r z y s ta ją  

hum an iśc i / " 1 2 " / ,  n a s tę p n ie  p raw n icy , w d a l s z e j  k o le jn o ś c i  s tu d e n c i 

nauk ś c i s ły c h  : m atem atyk i, f i z y k i  i  ch e m ii. ¥  g ru p ie  t e j .  n a jm n ie j 

mamy stu d en tó w  P o l i t e c h n i k i ,  k tó ry c h  p o trz e b y  c z y te ln ic z e  za sp o k a ja  

b ib l io t e k a  u c z e ln ia n a .

J a k  wynika z  p rz e d s ta w io n e j w yżej t a b e l i ,  n a sz ą  B ib l io te k ę  czę ­

s t o  o d w ied za ją  u c z n io w ie . Ví analizow anym  o k re s ie  zanotow ano 8 933 

uczn ió w , co s tan o w i 7 ,7  £  o g ó łu  c z y te ln ik ó w  i  s ta w ia  t ę  g rupę na  p i ą ­

tym m i e j s c u . .

C z y te ln ic tw o

W w ie lu  b ad an ia ch  nad  czy te ln ic tw em  p ró b u je  s i ę  u s t a l i ć  l i s t ę  

n a jc z ę ś c ie j  c zy ta n y ch  k s ią ż e k  lu b  nazw isk  n a jp o p u la rn ie js z y c h  a u to ­

rów,' o k re ś la  s i ę  in ten sy w n o ść  i  aktyw ność c z y ta n ia ,  z a s ię g  c z y t e ln i ­

ctw a , je g o  te n d e n c je  i  u k ie ru n k o w an ia , o d d z ia ły w a n ie  na  c z y te ln ik a .

Form ułow anie ta k ic h  wniosków wymaga sz e ro k o  zak ro jo n y ch  badań .
W naszych rozważaniach posługiwać s i ę  aoteay jedyni* a n a lizą  op i­

sową s ta ty s ty k i rocznej poszczególnych działów  b i lb io te k i ,  co



z k o n ie c z n o śc i p row adzi do w ie lu  u p ro s z c z e ń . Dodatkowym u tru d n ie n ie m  

j e s t  ro z b ie ż n o ść  w prow adzen iu  t e j  s t a t y s t y k i  p rz e z  n ie k tó r e  d z i a ł y .

I  ta k  n p . w D z ia le  Zbiorów ś l ą s k i c h  p o d z ia ł  rzeczow y u d o s tęp n io n y ch  

woluminów obejm uje 10 z 23 d z ia łó w  k la s y f ik a c y jn y c h  n aszeg o  k a ta lo g u  

sy s tem aty czn eg o , p o z o s ta łe  g ru p u ją c  w r u b iy c e  " in n e " .  Ze w zględu p a  

w ąski z a k re s  U dostępn ianych  tu  m a t e r i a łó w /s i l e s ia c a /  p o d z ia ł  t a k i  wy­

daw ał s ię  d o ty ch cz as  w y s ta rc z a ją c y . N ie s p e łn ia  on je d n a k  swego zad a­

n ia  v  p o g łę b io n e j a n a l i z i e  c z y te ln ic tw a ,  k tó r ą  n a le ż a ło b y  p rzep row a­

d z ić .

In a c z e j  je s z c z e  p rzed s taw io n o  s t a ty s ty k ę  c z y te ln ic tw a  w O ddzia le  

B ib l io t e k i  Ś l ą s k ie j  w C ie sz y n ie , p o d a jąc  dane d o ty c z ą c e  u d o s tę p n ia n ia  

czaso p ism , d z ie ł  zw arty ch , m ikrofilm ów  i  in n y ch  je d n o s te k .

P o s tu lu ją c  w ięc u je d n o l ic e n ie  s t a t y s t y k i  c z y te ln ic tw a  we wszy­

s tk i c h  agendach  B i b l io t e k i ,  z  k o n ie c z n o śc i operować będziem y ty lk o  

wynikami końcowymi, szczeg ó ło w ej z a ś  a n a l i z i e  poddamy c z y te ln ic tw o  na 

p rz y k ła d z ie  D z ia łu  C z y te lń  i  D z ia łu  Wypożyczeń m ających  w yraźną p rz e ­

wagę w u d o s tę p n ia n iu .

W 1979 ra k u  czy te ln ik o m  B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j  u d o s tę p n io n o  łą c z n ie  

240 389 w ol. i  j e d n .  D z ie ł s tan o w iący ch  s p e c j a l i z a c j ę  b i b l i o t e k i  -  

s i le s ia k ó w  -  15 377 w o l. M ate ria łó w  wyjątkowo cennych , t j .  zb io rów  

sp e c ja ln y c h  w ykorzystano  10 075 w ol. i  je d n .  W iele  u d o s tę p n io n o  t e ż  

c zaso p ism . Są. one u d o s tę p n ia n e  w c z te r e c h  c z y te ln ia c h  : C z y te ln i  Cza­

sopism  / 6 6  970 w ol. i  j e d n . / .  C z y te ln i Zbiorów  Ś lą s k ic h  / 6  509 w o l./  

C zytelni O d d z ia łu  w Bytom iu / 4  375 w ol. i  j e d n . /  o ra z  w C zyteln i 

O ddzia łu  w C ie sz y n ie  /3  363 w ol. i  j e d n . / .  Razem u d o s tę p n io n o  81.017. 

w o l. i  je d n .c z a so p is m .

W o p a rc iu  o k la s y f ik a c ję  rzeczow ą naszych  zb io rów  porównajmy 

te r a z  u d o s tęp n io n e  woluminy w D z ia le  C zy te lń  i  w W ypożyczalni :
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T a b .3 C zy te ln ic tw o  w D z ia le  C z y te lń  i  w ypożyczenia

U dostępn ione  woluminy
d z ia łu D z ia ł  C zy te lń D z ia ł Wypożyczeń

S I 1 628 2 654

S 5 849 3 079

E 6 112 4 944

P 2 159 2 445

R t 2 721 3 728

F 3 168 9  ,2 593

N . 4 407 1 606  -

J 3 185 2 090

L Ю 9 Ю 6 268 '

Lp 4 594 .5  417

Sz 2 547 1 033 .

К 1 1 144 792 .

. H 14 298 3 619

M 1 537 . ' 2 615

^ G 1 238 1 069

В 563 1 061

z 219 178

w 863; 253

Md 842 1 491

R 734 238

Ec 6 333, /
0 1 148 3 462

Bg 1 817 637

RAZEM 78-114 51 272
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Ja k  pan ię tam y , й г і а і  'iypożyczeń  zano tow ał n a jw ię k sz ą  i l o ś ć  odw ie­

d z in  . c z y te ln ic z y c h . W z a k r e s ie  u d o stęp n io n y ch  zbiorów  p ie rw szeń stw o  

przypada D zia łow i C zy te lń ,, w którym  w ykorzystano  26 84-2 w o l. w ięce j 

w s to su n k u  do d z i e ł  wypożyczonych.

Porów nując l i c z b y  .zanotow ane, w s t a ty s t y c e  u d o s tę p n ia n ia  obydwu 

d z ia łó w  stw ierdzam y, że w c z y te ln ia c h  n a jc z ę ś c i e j  k o rz y s ta n o  z h i s t o ­

r i i  /Н -14 298 w o l . / ,  n a s tę p n ie  z l i te r a tu ro z n a w s tw a  /L -Ю  ЭЮ w o l . /  

o ra z  e n c y k lo p e d ii i  b i o g r a f i i  /E c - 6  353 w o l . / .  P rzed s taw io n a  t u  ko­

le jn o ś ć  n a jc z ę ś c ie j  wykorzystywanych d z ie d z in  nau k i p o tw ie rd z a  s ł u s z ­

ność w yodrębn ien ia  p o d rę c z n e g o .k s ię g o z b io ru  h is to ry c z n e g o  w o d d z ie l -  < 

n e j  c z y te ln i  /P o l í to lo g ic z n o - H ís to r y c z n é j /  l i c z ą c e j  ponad 3 500 w ol. 

áw iadczy t e ż  o dobrym funkcjonow aniu  w sz e lk ic h  in fo rm ato rów  w k s ię g o ­

z b io rz e  podręcznym  D z ia łu  C z y te lń .

V/ w ypożyczaniu dom inuje l i te r a tu ro z n a w s tw o  /L - 6  268 w o l./ ,  l i t e ­

r a tu r a  p ięk n a  /Lp -  5 417 v ra i . /  o ra z  ekonomia /Е -4  944 w o l . / .

4 V obydwu d z ia ła c h  n a jm n ie jsz e  c y f ry  zanotow ano w u d o s tę p n ia n iu  

"Z" -  uprawa ziem i i  hodowla z w ie rz ą t .

0  z ap o trzebow an iach  c z y te ln ic z y c h  n aszeg o  środow iska  św iadczyć 

t e ż  może porów nanie l i c z b  d o tyczących  u d o s tę p n ia n ia  in n y ch  d z ie d z in  

w iedzy,

1 t a k ,  d z i e ł  z  naukoznawstwa zdecydow anie w ię c e j c z y ta n y ch  j e s t  

.na. m ie jsc u  / c z y t e ln i e  r  4 407 w o l. ,  w ypożyczaln ie  -  1 606 w o l . / .

Podobnie w yraźną przew agę w zam ów ieniach do c z y te lń  m ają  n au k i s p o łe ­

czne , b ib l i o g r a f i e  o ra z  k ra joznaw stw o . W ypożyczalnia zaś c z ę ś c i e j  

u d o s tę p n ia  medycynę, wydawnictwa o t r e ś c i  o g ó ln e j o ra z  n a u k i ś c i s ł e  

i  b io l o g ię .

Do p rzep row adzen ia  p e łn e j  a n a l iz y  c z y te ln ic tw a  k o n iecz n e  j e s t  

z e b ra n ie  je d n o l i ty c h  danych d o tyczących  u d o s tę p n ia n ia  w c a ł e j  b i b l i o ­
te c e .  Potrzebne j e s t  t e ż  opracowanie specjalnych  arkuszy de notowania
ty ch  danych.



W nioski :

1 . P rzeprow adzona t u  a n a l i z a  c z y te ln ic tw a  o d z w ie rc ie d la  hu m an isty cz­

ny c h a r a k te r  B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j .

2 . Zanotowana w u d o s tę p n ia n iu  przew aga d z ie ł  stan o w iący ch  s p e c j a l i ­

z a c ję  b i b l i o t e k i  p o tw ie rd z a  w łaśc iw ą  j e j  r o lę  w z a sp o k a ja n iu  

p o tr z e b  n aszeg o  środow iska  c z y te ln ic z e g o .

3 . B ib l io te k a  ś l ą s k a ,  n ie  będąca  b ib l io t e k ą  u n iw e rs y te c k ą , w z a sa d z ie  

o b s łu g u je  s tu d en tó w  /  52 $  / .  C zęs to  te ż  k o r z y s ta ją  z naszych  

u s łu g  p racow n icy  naukowi /  8 ,8 $  / . W  odw iedzinach  s t a l e  w z ra s ta  

u d z ia ł  m ło d z ieży  s z k o ln e j .

4 . Ruch c z y te ln ic z y  B ib l io t e k i  ś l ą s k i e j  sk u p ia  w znacznym s to p n iu  

W ypożyczaln ia / ‘5 3 ,5$  o d w ie d z in / .

5 . N ajw iększa  i l o ś ć  u d o s tę p n ie ń  notow ana j e s t  w D z ia le  jC z y te li .

6. S tw o rzen ie  le p s z y c h  warunków/ do p ra c y  czy te ln ików / p rz e z  p rz y s p ie ­

s z e n ie  tempa r e a l i z a c j i  zamówdeń, wobec d z i s i e j s z e j  c ia s n o ty

w/ m agazynach, j e s t  k o n ie c z n o ś c ią .  . *

7 . D a lsze  szczeg ó ło w e,b y ć  może c o ro c z n e , analizow /an ie  c z y te ln ic tw a  

w 'n a s z e j  b i b l i o t e c e ,  wymaga u je d n o l ic e n ia  d o k u m en tac ji.

P rz y p isy

1 n p . B adania  c z y te ln ic z e  w P o ls c e .  Wybór l i t e r a t u r y  za l a t a  1945 -  

1965. Warszawà .1966.

? *Marek Skw /am icki : .Dawne i  nowe w m etodach badan c z y te ln ic tw /a .

" B ib l io te k a rz "  1957 n r  1.

 ̂ P ro f e s o r  U niw /ersy te tu  w B ordeaux, w yb itny  s o c jo lo g  l i t e r a t u r y ,  

p i s a r z - s a ty r y k ,  znany f e l i e t o n i s t a  "Le Monde". /
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'" .c y t .  za : S te fa n  A tla s  : K siążka i  b ib l io te k a  v; s p o łe c z e ń s tw ie .

"K u ltu ra  i  Ty" 1980 n r  7-8  s .1 5 .

'  Anna P rz e c ia w sk a ‘ : Pedagogiczne a sp e k ty  c z y te ln ic tw a .  " B ib l io te k a r z ” 

1962 n r  3-4. . •

® Spraw ozdanie  z d z ia ła ln o ś c i  B ib l io te k i  ś l ą s k i e j  v  ro k u  1979.

K atow ice 1980 s .4 .

7■ Marek S k u a m ic k i : C zy te ln ic tív o  i  metody je g o  b a d a n ia . V: Problem y 

c z y te ln ic tw a  ,v; w ie lk ic h  m ia s ta c h . Krajov® k o n fe re n c ja  b i b l i o t e k a r ­

stw a w W arszawie /2 - 4  czerw ca 1958 /. Warszawa I960 s .2 4 5 .
o

G rzegorz G roebl : P róba a n a liz y  c z y t e ln i etwa w c z y te ln i  o g ó ln e j 

B ib l io te k i  Ś l ą s k i e j .  " B ib l io te k a rz "  1953 n r  3 s .7 4 .

9 Szczegółowo p rz e d s ta w ia  s i ę  to  n a s tę p u ją c o  : .

C z y te ln ia  O łAmaf -  124 m ie js c a

P o li to lo g ic z n o -H is to ry c z n a -  24 

C z y te ln ia  Naukowa -  12

C z y te ln ia  Czasopism  -  45

C z y te ln ia  Zbiorów Ś lą s k ic h -  12

C z y te ln ia  Z biorów  S p e c j a ł . -  І 2

C z y te ln ia  M ikrofilm ów  -  12

K ącik  Muzyczny -  4

C z y te ln ia  w Bytom iu -  20

C z y te ln ia  w C ie szy n ie  - 1 2

-Razem : 277
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H a lin a  B a laszc zo k
' \

Z p ro b le m a ty k i grom adzenia  i  opracow an ia  dokumentów 

ż y c ia  sp o łeczn eg o  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j

"Do obowiązków b i b l i o t e k i  naukow ej n a le ż y  . . .  przecbow yw anie 

dokumentów naukowych n ie  zw iązanych b ezp o śre d n io  z  b ieżący m i p o tr z e ­

bami n a u k i,  l e c z  w t r o s c e  o j e j  p r z y s z łe  p o tr z e b y . Z b ie ra n ie  m a te r ia ­

łów b ib l io te c z n y c h ,  bez  w zględu na  to  czy  s łu ż ą  one po trzebom  a k tu a l ­

nym, czy  s ą  gromadzone z m yślą  o d n iu  ju t r z e js z y m . J e s t  Jednym x  n a j ­

daw n ie jszy ch  zadań b ib l io t e k  naukowych . . . " 1

Na te m a t grom adzenia  dokumentów ż y c ia  sp o łeczn eg o  w b ib l io t e k a c h ,  

s z c z e g ó ln ie  naukowych, o ra z  ic h  w a r to ś c i  b ie ż ą c e j  i  p r z y s z ł e j  Jak o  

ź ró d e ł  h is to ry c z n y c h  sp o ro  in fo rm a c ji  z aw ie ra  l i t e r a t u r a  p rz e d m io tu , 

n ie  będziem y s i ę  w ięc  w tym m ie js c u  zajmowaó przekonyw aniem  c z y te l ­

ników  o k o n ie c z n o ś c i ic h  g ro m ad zen ia . K a te r i a ły  t e  p o s i a d a ją  n ie r a z

w arto ść  uży tkow ą i  p ra k ty c z n ą  z n a c z n ie  w ięk szą  n i ż  in n e  ty p y  wydaw-
2n ic tw ; c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą  j e s t  rów n ież  ic h  w a rto ść  zm ienna.

P rz e z  p o ję c ie  "dokum ent ż y c ia  sp o łe c z n e g o " /»  s k r ó c ie  d ż s /  ro z u ­

mie s i ę  w b ib l io t e k a c h  ró ż n e  t r e ś c i ,  ró ż n ie  s i ę  k la s y f ik u j e  i  o p raco ­

wuje m a te r ia ły  z te g o  z a k re s u , ró żn e  s ą  t e ż  m ie js c a  i  sposoby  ic h  

przechow yw ania. L i t e r a t u r a  p rzed m io tu  s t a l e  je s z c z e  n i e  wypowiada s i ę  

na t e n  te m a t p r e c y z y jn ie .  "E n cy k lo p ed ia  w sp ó łczesn eg o  b ib l io t e k a r s tw a  

p o ls k ie g o "  za w ie ra  p róbę  d e f i n i c j i  d śs -ó w , c h a ra k te ry z u ją c  j e  w spo­

sób ogó lny  ja k o  " . . .  m a te r ia ły  b ib l io te c z n e  o c h a ra k te rz e  in fo rm a­

cyjnym , normatywnym, propagandowym i  reklamowym; s ą  wynikiem  d z i a ł a l ­

n o ś c i  s p o łe c z n e j  i n s t y t u c j i  czy  o r g a n i z a c j i ,  zazw yczaj n ie  p rz e z n a ­

czone do h a n d lu  k s ię g a r s k ie g o ,  u k a z u ją  s i ę  czasem  w s p e c j a ln e j  fo rm ie , N 

ja k o  a f i s z e ,  d ru k i  u lo t n e ,  lu b  w ró żn y ch  form ach z a p is u  dźw ięku
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/ ta ś m a , p ł y t a /  czy  obrazu  /XiXm, f o t o g r a f i a /  • • •  Do d ż s—ów z a l ic z a n e  

s ą  różnorodne m a te r ia ły  ta k  pod wzglądem form y, ja k  i '  t r e ś c i .  Mogą 

to  byó ro zm a ite  k a ta l o g i ,  program y, obw ieszczen ia ,odezw y , k s i ę g i
3

adresow e i  t e l e f o n ic z n e ,  u l o t k i  reklam ow e, c e n n ik i  i t p .  . . . "

B a rd z ie j jed n ak  d la  naszych  rozw ażań adekw atne cechy dżs-ów  

w yróżn ia  Edward C h e łs to w sk i:

1 /  t r e ś ó  o d z w ie rc ie d la ją c a  ż y c ie  sp o łeczn e  p o ję te  ja k o  d z ia ła ln o ś ć  

g rup  sp o łeczn y ch  wyrażoną w w ydawnictwach, 

z /  p rz e z n a c z e n ie  z m ie rza jące  do o s ią g n ię c ia  do raźn y ch  celów  in fo rm a­

c y jn y ch , propagandow ych, reklamowych i  norm atyw nych,

3 /  w arto ść ' użytkow a p ra k ty c z n a , s łu ż ą c a  z a sp o k o je n iu  p o tr z e b  ż y c ia  

sp o łeczn eg o , o raz  p o te n c ja ln a  w arto ść  s t a ł a ,  ja k o  p rz y s z ły c h  

ź ró d e ł h is to ry c z n y c h , .

4 /  p rz e z n a c z e n ie  d la  o k re ś lo n e g o , zwykle n ie w ie lk ie g o  k ręg u  o d b io r ­

c ó w /c h o c ia ż  n ie k tó r e  p rzeznaczone  s ą  do o d d z ia ły w a n ia  n a  s z e r o k ie  

masy lu d n o ś c i / ,

5 /  c z ę s to  ró żn o ro d n a  form a i  s z a t a  g r a f ic z n a  w ydan ia , o d b ie g a ją c a  od 

typowych form wydawniczych iñnyph  m a te ria łó w ,

6 /  n a jc z ę ś c ie j  p rz e z n a c z e n ie  do p o z a k s ię g a rsk ie g o  sposobu ro zp ro w a­

d z a n ia ,

7 /  możliw ość p rz e z n a c z e n ia  w b ib l io te k a c h  do opracow an ia  grupowego..^" 

U zasad n ien ie  w ię k sz e j p rz y d a tn o ś c i c h a ra k te ry s ty k i  dżsów p o d an e j 

p rz e z  E . C he łstow sk iego  z n a jd z ie  wyraz w dalszym  c ią g u  rozw ażań do­

ty czą cy ch  p ro b lem a ty k i grom adzenia ty c h  m a te ria łó w  w B ib l io te c e  

Ś l ą s k i e j .

D la w yodrębn ien ia  dokumentów ż y c ia  sp o łe c z n e g o , ja k o  ro d z a ju  

m a te ria łó w  b ib l io te c z n y c h ,  is to tn y m  j e s t  o k re ś le n ie  ic h  z a k re su  w 

o d n ie s ie n iu  do d z ia ł a ln o ś c i  i n s t y t u c j i  p o z a b lb l io te c z n y c h  ja k im i s ą  
arch iw a."’
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Dołmmenty ż y c ia  sp o łe c z n e g o , poza  r^ J to p isam i, s ą  podstawowym 

przedm iotem  sporów  m iędzy arch iw am i i  b ib l io te k a m i . 6 C zesław  B ie rn a t  

p rz y  p ró b ie  ro z g r a n ic z e n ia  dokumentów b ib l io te c z n y c h  i  a rch iw a ln y ch , 

w y lic z a  n a s tę p u ją c e  ic h  cechy  c h a ra k te ry s ty c z n e :

-  dokum ent b ib l io te c z n y  -  wytwór ce lo w y ,^  drukow any, p o w ta rz a ln y , 

nabywany w d ro d ze  k u p n a -sp rz e d a ż y ,

-  dokument a rch iw alny -w y tw ór ub o czn y , ręk o p iśm ien n y  /m a sz y n o p is /, 

n ie p o w ta rz a ln y , n i e  będący  przedm iotem  k u p n a -sp rz e d a ż y . 8

Po o d rz u c e n iu  kw estionow anej w obu ro d z a ja c h  dokumentów cechy -
4

wytwór celow y i  u b oczny , p o z o s ta ją  t r z y  cech y , k tó r e  w inny decydować 

o ro z g r a n ic z e n iu .  S p ó r w ydaje s i ę  n i e  odgrywać r o l i  w o d n ie s ie n iu  do 

b ib l io t e k  p o s ia d a ją c y c h  egzem plarz  obowiązkowy, ja k o  że o trzy m u ją  one 

m a te r ia ły  n i e  będące  przedm iotem  z a in te re s o w a n ia  archiw ów  tz n .  bez­

p o ś re d n io  z d ru k a rń . Nawet j e ż e l i  n i e k tó r e  z n ic h  z n a jd ą  s i ę  rów nież  

w z b io ra c h  a rch iw a ln y ch  n ie  b ę d z ie  chyba powodu do k o n f l ik tó w .

Sami a r c h iw iś c i  s ą  z d a n ia ,  że "zasad y  a r c h iw is ty k i  w obecnym s t a n ie  

rozw oju  n ie  wymagają ta k i c h  sform ułow ań, k tó r e  b y łyby  prawdziwe d la

w sz y s tk ic h  bez  w y ją tk u  w y stęp u jący ch  przypadków . W y sta rczy , żeby
9obejmowały podstawowe i  re p re z e n ta ty w n e  ro d z a je  d o k u m e n ta c ji."

N ależy  dodać , że n ie k tó r e  b i b l i o t e k i  grom adzące d ż s -y  bez u d z ia łu  

egzem plarza  obowiązkowego p rz y  w ła śc iw ie  zo rg an izo w an ej w spó łp racy  

z arch iw am i rów nież  n ie  n a p o ty k a ją  na  t r u d n o ś c i  w tym z a k r e s i e .10

D la w łaśc iw ego  z ro zu m ien ia  problem u w yo d ręb n ien ia  grupy  dżs-ów  

w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j  i s t o t n e  b ę d z ie  rów n ież  t o ,  i ż  z a l i c z e n ie  pew­

nych zb iorów  do g ru p  dżs-ów  w b ib l io te k a c h  jed n eg o  ty p u  n ie  m usi od­

pow iadać u m ie jsco w ien iu  ty c h  zbiorów  w innych  b ib l io t e k a c h .  W b ib l io ­

te k a c h , g łów n ie  fachow ych, t a k i e  m .in .  m a te r ia ły  ja k . norm y, p a te n ty , 

ro z k ła d y  ja z d y  wchodzą w s k ła d  zb iorów  p o d staw o w y ch .^
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Po p rz e d s ta w ie n iu  k ry te r ió w , k tó r e  b rano  pod uwagę w B ib l io te c e  

Ś lą s k ie j  d la  w yodrębn ien ia  dokumentów ż y c ia  sp o łe c z n e g o , p r z e d s ta ­

wimy to k  p ra c y  nad ic h  porządkow aniem .

W 1948 ro k u , k ie d y  to  N aczelna  D yrekcja  B ib l io te k  z a l e c i ł a  g ro ­

madzenie i  opracow anie a fiszó w  i  druków u lo tn y c h , B ib l io te k a  Ś lą s k a  

p o d ję ła  sy s tem aty czn e  ic h  grom adzenie w ram ach egzem plarza  r e g io n a l ­

n e g o .12 M a te r ia ły  t e  zgodn ie  z i n s t r u k c j ą  N a c z e ln e j D y re k c ji B ib l io ­

te k  grupowano w 12 d z ia ła c h  tem atycznych , przechowywano w m agazynie 

ogólnym o ra z  wykazywano w k a ta lo g a c h  ogólnych pod hasłem  " a f i s z e  i  

d ru k i u lo tn e " .  P o z o s ta łe  m a te r ia ły ,  wchodzące o b ecn ie  w z a k re s  dżs-ów , 

a w ięc m .in . program y t e a t r a l n e ,  k a ta lo g i  wystaw , program y muzyczne 

b y ły  gromadzone rów nież w tym c z a s ie ,  le c z  opracowywano j e  in d y w id u a l­

n ie .

Problem  dokumentów ż y c ia  spo łeczn eg o  z a c z ą ł  jed n ak  n a r a s ta ć

z ch w ilą  p rz y z n a n ia  B ib l io te c e  Ś lą s k ie j  o g ó ln o p o lsk ieg o  eg zem p larza  %
obowiązkowego. Wpływała t ą  d rogą  ogromna i l o ś ć  m a te r ia łó w , k tó r e  

w d u ż e j c z ę ś c i  n ie  m ie ś c i ły  s i ę  w p rzy ję ty m  p rz e z  B ib l io te k ę  p r o f i l u  

zbiorów .

C zęść z n ic h ,  w iększych o b ję to śc io w o , m .in . k a ta lo g i  w ystaw , 

in fo rm a to ry , ro z k ła d y  ja z d y  środków lo k o m o c ji, przekazyw ano do op ra­

cow ania indyw idualnego , skąd  z oddzie lnym i sy g n a tu ram i t r a f i ł y  do. 

magazynu głów nego. K a len d arze  i  pocztów ki przekazyw ano^do D z ia łu  

Zbiorów S p e c ja ln y c h . W iększość zaś m a te ria łó w  grupowano te m a ty c z n ie  

zgodnie  z opracowanymi schem atam i d z ia ło w y m i.1 ^ N a s tę p n ie  pakowano 

w p a c z k i i  przechowywano w m agazynie ogólnym.

W c h w il i  pow ołan ia  s tan o w isk a  do spraw  dżs-ów  p rz y  D z ia le  Opra­

cow ania Druków Nowych ^znajdow ały s i ę  one w różnych  m ie js c a c h  magazynu 

ogó lnego . W 1978 roku  p o d ję to  p ra c e  m ające n a  c e lu  uporządkow anie 

dżs-ów , u s ta lo n o  zak re s  ic h  grom adzenia , o ra z  try b i i  sposób  opracow a-
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n ia .  W szystk ie  m ateriały sprzed maja 19*5 r . ,  a ta k ż e  czę ść  k a le n ­

d a rzy  i  pocztów k i pozostawiono w O ziale Zbiorów S p e c ja ln y c h .

B io rą c  pod.uw agę p o trz e b y  s p e c j a l i z a c j i  w z a k re s ie  grom adzenia 

m a te r ia łó w  b ie ż ą c y c h  o ra z  p o trz e b y  w y n ik a jąc e  z f a k tu ,  iż  B ib l io te k a  

Ś lą s k a  n a le ż y  do b i b l i o t e k  naukowych o c h a ra k te rz e  reg io n a ln y m  w , 

z a k re s  grom adzonych dokumentów ż y c ia  sp o łeczn eg o  w chodzą: d ru k i 

u lo tn e  /n p .  p la k a ty ,  a f i s z e ,  k le p s y d r y / ,  program y t e a t r a l n e ,  p ro g ra ­

my m uzyczne, program y f e s t i w a l i  i  innych  im prez k u l tu r a ln y c h ,  k a ta ­

lo g i  w ystaw , k a le n d a rz e , c e n n ik i ,  normy, p a te n ty  i  in n e  m a te r ia ły

0 c h a ra k te r z e  normatywnym, k s i ę g i  ad resow e, t e le f o n ic z n e  i  te le k so w e , 

ro z k ła d y  Jazd y  pociągów , au tobusów , re jsó w  s ta tk ó w  i  lo tó w  sam olotów , 

k a ta lo g i  handlow e, tłu m a c z e n ia  ramowe, s t a t u t y  i  reg u lam in y , in fo rm a­

to r y  k u l t u r a l n e ,  in fo rm a to ry  k in  i  film ow e, k a ta lo g i  te c h n ic z n e , 

in s t r u k c j e  o b s łu g i ,  in fo rm a to ry  i  m a te r i a ły  d o ty czą ce  b ie ż ą c e j  d z ia ­

ł a l n o ś c i  p r z e d s ię b io r s tw ,  i n s t y t u c j i  i  o r g a n iz a c j i ,  f o ld e r y  i  in f o r ­

m atory  tu r y s ty c z n e .  Jed nodn iów k i. , */ 

P e łn y  ze s taw  w ym ienionych m a te ria łó w  grom adzony J e s t  w z a k re s ie  

egzem plarza  a rch iw a ln eg o  i  s i le s ia k ó w . Z m a te ria łó w  o g ó ln o p o lsk ic h  

pozostaw iam y Je d y n ie  w sz y s tk ie  w ięk sze  o b ję to śc io w o  m a te r ia ły  d o ty ­

czące  n a u k i ,  k u l tu r y  i  s z tu k i  o ra z  w a ż n ie js z e  z z a k re su  ż y c ia  s p o łe ­

c z n o -p o li ty c z n e g o , in fo rm a to ry  o d z i a ł a ln o ś c i  o r g a n iz a c j i ,  i n s t y t u c j i

1 p r z e d s ię b io r s tw , in fo rm a to ry  tu r y s ty c z n e ,  p o ls k ie  norm y, k a le n d a rz e  

o raz  w w yborze p la k a ty .

N a leży  z azn aczy ć , że z a s ię g  t e r y t o r i a l n y  grom adzonych m a te ria łó w  

ś l ą s k ic h  o g ran iczo n o  do te ren ó w , k tó r e  zgodn ie  z za rządzen iem  o do­

s t a r c z a n iu  b ib lio te k o m  obowiązkowych druków i  n a g ra ń 1^ d o ty czy  w oje­

wództwa o p o lsk ie g o  i  k a to w ic k ie g o  o ra z  województwa b ie l s k ie g o  i  c z ę s ­

to ch o w sk ieg o , w yodrębnionych w 1975 ro k u  z te r e n u  województwa k a to ­

w ick ieg o .
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R ocznie  otrzymujemy 5 ооо-б ooo Je d n o s te k  d żs—ów, z czego  w ię c e j 

n iż  5o£ s tan o w ią  egzem plarze  a rc h iw a ln e  o ra z  d ru k i  d o ty c z ą c e  Ś lą s k a

wydane poza tym reg ionem .

Wpływające m a te r ia ły  p o d le g a ją  e w id e n c ji su m ary czn e j, k tó r ą  p row adzi 

D z ia ł Grom adzenia Z biorów , n ie  p o d le g a ją  n a to m ia s t ,  zgodn ie  z  z a rz ą ­

dzeniem  w sp raw ie  zasad  e w id e n c ji m a te ria łó w  b ib l io te c z n y c h ,  ew iden-
15c j i  sz c z e g ó ło w e j, t z n .  in w e n ta ry z a c ji .

Dokumenty ż y c ia  spo łeczn eg o  ro z s z e rz y ły  w y d a tn ie  z a k re s  groma­

dzonych w b ib l io te k a c h  ź ró d e ł  in f o rm a c ji .  Wydaje s i ę ,  że  w ła śn ie  t e n  

ro d z a j wydawnictw b a r d z ie j  n iż  inne  z b io ry  b ib l io te c z n e  d a je  m o ż li­

w ości w ydobycia ic h  w a r to ś c i  in fo rm acy jn y ch , sp ra w ia  t o  p rz e d e  wszy­

stk im  sposób  opracow an ia. P race  p rzy  d ż s -a c h  p o s ia d a ją  w ie le  cech  

dokum en tac ji -  c z ę ś c i  d z ia ł a ln o ś c i  in fo rm a c y jn e j p o le g a ją c e j  n a  g ro ­

madzeniu i  właściwym opracow aniu dokum entów .^

D la dżs-ów  p r z y ję to  pow szechnie sposób  opracow ania  grupow ego, 

g d z ie  Je d n o s tk ą  J e s t  g ru p a  wydawnictw z b liż o n y c h  w edług t r e ś c i  

i  form y, dobranych  pod określonym  symbolem k l a s y f i k a c j i . 1^ Wybór 

sposobu opracow ania podyktowany b y ł m nogością n ap ły w ający ch  do b ib l io ­

te k  wydawnictw, a  ta k ż e  p o trz e b ą  szukan ia , nowych sposobów  s k ró c e n ia  

cyk lu  p rz y s p o so b ie n ia  m a te ria łó w  b ib l io te c z n y c h  o ra z  u ła tw ie n ie m  

o r i e n t a c j i  c z y te ln ik o w i w poszuk iw an iu  in te r e s u ją c y c h  go ź ró d e ł  in ­

f o r m a c j i .18

O pracowanie grupowe n ie  d o czek a ło  s i ę  d o tą d  sp recy zo w an ia  Jedno­

l i t y c h  z a sa d , Jednak p rz e d s ię w z ię c ia  podejmowane p rz e z  b i b l i o t e k i  n ie  

s tan o w ią  p rzeszk o d y  w u d o s tę p n ia n iu  dżs-ów , p rz e c iw n ie  u m o ż liw ia ją  

w łaśc iw sze  dostosow an ie  sposobów opracow ania do z a w a r to ś c i  p o szcze ­

gó lnych  zb iorów .

W tym rów nież c e lu  w b i l io t e k a c h  opracow uje s i ę  dostosow ane do p ro ­

f i ló w  zbiorów  schem aty k l a s y f ik a c j i  dżs-ów .
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Opracowany d la  p o trz e b  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  schem at, uwzględ­

n ia ją c y  zarówno t r e ś ć  ja k  i  formę dokumentów, "skiada s ię  z 23 d z ia ­

łów głównych, d la  w yodrębnien ia  k tó ry c h  podstaw ą b y ł p o d z ia ł 

"Przewodnika B ib l io g ra f ic z n e g o " . W c e lu  dostosow ania schem atu do ro ­

dzaju  zbiorów  wprowadzono jednak  pewne zmiany, wyodrębniono m .in .  

n a s tę p u ją c e  d z ia ły  główne:

XVTI. Nauka, o św ia ta , wychowanie

X V III. K u ltu ra  i  s z tu k a

XIX. R e l ig ie ,  re lig io zn aw stw o

XX. S ta tu ty  i  regulam iny

XXI. S p o r t i  tu ry s ty k a

XXII. P la k a ty  /g ru p a  fo rm aln a /

X XIII. K lepsydry

W o b ręb ie  działów  głównych uw zględniono k ilk a se t¡p ó d d z ia łó w n iż sz y c h
19s to p n i І  ta k  np . d z ia ł  " k u l tu r a  i  sz tu k a"  o symbolu XVIII sk ład a  

s ię  z  n a s tęp u jący ch  poddziałów : л *

A. Ś rodk i masowego p rzekazu  

A 1. P ra sa

A l a .  P o to g a z e tk i /o  t r e ś c i  o g ó ln e j/

A Ib .  P oszczególne czasopism a

A 2. K siążka i  l i t e r a t u r a

A 2a. Wydawnictwa, k a ta lo g i  wydawnicze

A 2b. R ozpow szechnianie k s ią ż k i ,  k s ię g a rn ie ,  an ty k w aria ty  

A 2c. Wystawy k s ią ż e k

A 2d. Konkursy l i t e r a c k i e  i  c z y te ln ic z e ,  im prezy c z y te ln ic z e  

A 2e. Ż ycie l i t e r a c k i e .  Związek L ite ra tó w  P o lsk ic h  

A 3. R ad io , program y radiowe 

А За. P ły ty lgram ofonow e,-taśm y magnetofonowe 

A 4 . T e le w iz ja , programy te le w iz y jn e



A5. F ilm -poszczególne film y

A5a. Im prezy ffîmowe, f e s tiw a le  filmowe

A5b. F ilm -zagadn ien ia  ogólne

B. In s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  upow szechniania k u ltu ry  i  s z tu k i  

BI. Domy K u ltu ry , ośrodk i k u ltu ry

B2. B iu ra  wystaw a rty s ty cz n y ch  

B3. Muzea

B4. Kluby k s ią ż k i  i  p rasy  

B5. B ib l io te k i

B5a. B ib l io te k a  Ś lą sk a  .  ̂ .

B5b. Archiwa

B6. K ina, k luby filmowe

C. Obchody i  imprezy k u ltu ra ln e

C l. Dni K u ltu ry , O św iaty, K siążk i i  P rasy  

C2. Obchody i  imprezy k u l tu r a ln e ,  reg io n a ln e  

C3. Obchody i  imprezy k u l tu r a ln e ,  fo lk lo ry s ty c z n e  

C4-. Wymiana k u ltu ra ln a ,  międzynarodowa

D. In fo rm ato ry  k u ltu ra ln e ,  ka len d a rze  im prez k u ltu ra ln y c h

E. S z tu k a-zag ad n ien ia  ogólne 

E l.  S tow arzyszenlaT  a rty stów  

E2. Z ab y tk i, ochrona zabytków

F. U rban istyka

F I. A rc h ite k tu ra  j

F2, A rc h ite k tu ra  w nętrz

G. S z tu k i p la s ty c z n e , p o ls k ie  

G l. Rysunek, m alarstw o, g ra f ik a  

G2. Rzeźba

H. S z tu k i p la s ty c z n e ,z a g ra n ic z n e

I .  Sztuka ludowa, sz tu k a  n ie p ro fe s jo n a ln a
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J .  S z tu k i stosow ane

J l .  Tkanina a r ty s ty c z n a

J 2 . S zk ło  i  ceram ika a r ty s ty c z n a

J 3 . P lá c a t

J4- M e ta lo p la s ty k a

J 5 . M edalierstw o

K. F o to g ra f ia ,  f o to g ra f ik a

L. Muzyka, ż y c ie  muzyczne

L I.F ilh a rm o n ie , o rk ie s t r y  sym foniczne

L2. T ea try  muzyczne

L3. Im prezy i  f e s t iw a le  muzyczne

ł .  T an iec , b a le t

l i .  Pantomima

M. Śpiew "

Ml. Chóry, tow arzystw a śpiew acze

М2. Im prezy i  f e s t iw a le  p io s e n k i i  p ie ś n i

N. T e a tr ,  ż y c ie  t e a t r a l n e ,  t e a t r  am ato rsk i

N1. T e a tr  p o ls k i

N la. T e a tr  la l e k

Nlb. K abare t

N2. T e a tr  zag ran iczn y

N3. F e s tiw a le  i  im prezy t e a t r a ln e

0. Z espoły  a r ty s ty c z n e

01. Z espoły  a r ty s ty c z n e  p o ls k ie

O la. Z espoły  a r ty s ty c z n e  p o ls k ie ,  am ato rsk ie  

Olb. F e s tiw a le  zespołów  a r ty s ty c z n y c h  

O le. Z espoły a r ty s ty c z n e  p o ls k ie ,  zawodowe

02. Z espoły  a r ty s ty c z n e  zag ran iczn e

P. E s tr a d a , Z jednoczone P rz e d s ię b io rs tw a  Rozrywkowe
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P l .  lüiprezy a r ty s ty c z n e  m ieszane 

P2. Cyrk

P3. H ipno tyzerstw o , w różbiarstw o

Ponieważ schem at k la sy fik a c y jn y  j e s t  bardzo rozbudowany jeg o  u z u p e ł­

nieniem  j e s t  indeks przedmiotowy sporządzony w form ie k a r to te k i .  

Opracowanie indeksu podyktowane było  p o trz e b ą  p o d n ie s ie n ia  w a rto ś c i

in fo rm acy jne j zgromadzonych m ateria łów   ----- — Wiadomo j e s t ,  że

w c h a ra k te ry s ty c e  tre śc io w e j dokumentów s łu ż ą c e j in fo rm a c ji naukowej 

d a je  s ię  zauważyć w zrost znaczen ia  opracow ania przedm iotowego. 

K a ta lo g i przedm iotowe, indeksow anie p rzy  pomocy słów  kluczow ych, 

system y deskryptorow e s to s u ją  h a s ła  tematowe-przedmiotowe jako  pod­

stawę swych języków in fo rm acy jnych .20 Każda z k a r t  k a r to te k i  indek­

sowej zaw iera hasło -sło w o  kluczowe do tyczące poszczególnego  d z ia łu  

schem atu o raz  symbol teg o  d z ia łu .  K arty  uszeregowano w porządku 

abecadłowym h a s e ł .  Poza k artam i głównymi k a r to te k ę  uzupe łn iono  s z e -  

regiem  odsyłaczy w iążących, odnoszących do tematów pokrewnych i  ro z ­

proszonych.

W te n  sposób indeks s t a ł  s i ę  kluczem d la  k o rz y s ta ją c y c h  z system u,

w tym rów nież opracowujących d ż s-y .

Poszczególne je d n o s tk i znakowane są  symbolami dz ia łów .

Symbol d z ia łu  u z u p e łn ia  s i ę  nad to  o ta k ie  dane ja k  d a tę  o raz  m ie j­

scowość, k tó r e j  druk do tyczy .

Każdy egzem plarz z a o p a tru je  s i ę  w p ieczęć  o k rąg łą  B ib l io te k i .

Podstawą opracow ania grupowego j e s t  w łaściwe zak lasy fikow an ie

m ateria łów  do odpowiednich działów  a n ie  ka talogow anie w śc is ły m
!teg o  słowa znaczen iu .

Do wypracowanego systemu n a le ż ą  tak że  k a r to te k i  pom ocnicze, szcze ­

gółowo uw ydatn ia jące  t r e ś ć  dużej c z ę śc i m ateria łów . K a r to te k i pomoc— 

n ic z e  w pow iązaniu z k a r to te k ą  indeksową tw orzą z e s p ó ł ; , w którym
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poszczegó lne  s k ła d n ik i wzajemnie s i ę  u z u p e łn ia ją  i  um ożliw ia ją  

w szechstronną in fo rm ac ję , n a le ż ą  do n ic h :

-  k a r to te k a  osobowa,

-  k a r to te k a  m iejscow ości,

-  k a r to te k a  o rg a n iz a c j i ,  i n s ty t u c j i  i  p rz e d s ię b io rs tw ,

-  k a r to te k a  k a len d a rzy  i  jednodniów ek,

-  k a r to te k a  p lakatów .

K arto tek a  osobowa uw zględnia w szy s tk ie  o b sz e rn ie js z e  in fo rm acje  

tekstow e zaw arte w poszczególnych  m a te r ia ła c h  do tyczące  konkretnych 

osób, ponadto  p rz e d s ta w ia  zaw artość katalogów  wystaw, programów 

te a t r a ln y c h ,  programów f i lh a rm o n ii .  Z n a jd u ją  tu  rów nież m ie jsce  

in fo rm ac je  o posiadanych  p o r t r e ta c h ,  n ad to  opracowane w sposób sk ró ­

cony n ie l ic z n e  d ru k i a u to r s k ie .

K a rto tek a  m iejscow ości zaw iera  k a r ty  z nazwami m iejscow ości 

i  krajów  uw zględnionych w t r e ś c i  dokumentów, p rzy  czym oprócz danych 

dotyczących krajoznaw stw a uw zględnia  s i ę  tu  rów nież in fo rm ac je  za­

w arte w innych d z ia ła c h : ży c ie  gospodarcze , im prezy k u ltu r a ln e ,  

z ab y tk i i t d .

K arto tek ę  o r g a n iz a c j i ,  i n s t y t u c j i  i  p rz e d s ię b io rs tw  stw orzono w c e lu  

uw zg lędn ien ia  w n i e j  p rzed e  w szystkim  ty c h  o rg a n iz a c ji  d z ia ła ją c y c h  

na te re n a c h  ob ję ty ch  zasięg iem  gromadzonych p rz e z  nas zbiorów , 

k tó rych  n ie  wyodrębniono jednostkow o w schem acie k lasy fik acy jn y m , 

j e s t  w ięc ona n ie ja k o  uzupełn ien iem  k a r to te k i  indeksow ej. T u ta j od­

notow uje s i ę  pod h asłam i -  nazwami o r g a n iz a c j i ,  i n s t y t u c j i  i  p rzed ­

s ię b io rs tw  dane zaw arte  na ic h  tem at v  różnych d z ia ła c h ,  a  więc 

zarówno t e  d z ia ły ,  w k tó ry c h  je  uw zględniono np. I n s ty tu t  M e ta lu rg ii 

Ż elaza  w d z ia le  " i n s ty t u ty  te c h n ic z n e " , ja k  i  t e ,  gdz ie  wyodrębniono 

np. " in s t r u k c je  te c h n ic z n e "  a "spraw cą" j e s t  m .in . wyżej wymieniony 

in s ty t u t .  K a rto te k a  p o siad a  sz e re g  odsy łaczy  do tyczących  stosowanych
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w spółcześn ie  w nazwach p rz e d s ię b io rs tw  tzw . skrótow ców/ np . "BEFAMA.", 

"CELFlA”/,.  c o dodatkowo podnosi j e j  w alory  in fo rm acy jne .

K arto tek a  kalendarzy  i  jednodniówek zaw iera  o p isy  indyw idualne 

tych  m ateria łów , p rzy  czym słowo "kalendarz" j e s t  początkiem  h a s ła  

bez względu na to  czy f ig u ru je  ono w dokumencie czy te ż  n ie .  Jedno­

dniówki opracowuje s ię  pod ic h  ty tu ła m i. Tę o s t a tn i ą  k a r to te k ę  za­

mierzamy po uporządkowaniu w szystk ich  za leg ły ch  m ateria łów  u z u p e łn ić  

o wydawnictwa c ią g łe .

Ponieważ w opracowanym p rzez  nas schem acie p la k a ty  tw orzą  od­

d z ie ln ą  grupę form alną sporządzono d la  n ic h  o d d z ie ln ą  k a r to te k ę .

W obręb ie  d z ia łu  p la k a ty  porządkow ane s ą  w ed łu g  num eres c u r r e n s . ,

Tak więc sy g n a tu ra  sk ład a  s ię  z symbolu id z ia łu l - i  k o le jn eg o  numeru 

/п р . Х Х ІІ-346/. K arto tek a  p lakatów  ma formę k a r to te k i  k rzyżow ej, 

w k tó r e j  uw zględniono zarówno nazw iska autorów  p lakatów  ja k  i  t r e ś ó  

/ te m a ty /.  Na k a rc ie  obok nazw iska a u to ra  w p isu je  s i ę  w szy stk ie  numery 

/s y g n a tu ry / jeg o  p lakatów . Na in n e j k a rc ie  pod hasłem  n p . "b ezp ie ­

czeństwo i  h ig ie n a  pracy" w pisu je  s i ę  w szystk ie  sy g n a tu ry  p lakatów  

dotyczących teg o  tem atu . P rzez  porównanie sy g n a tu r z obu k a r t  m ożli­

we j e s t  u s ta le n ie  ja k ie  p la k a ty  danego a u to ra  z zak resu  b ezp ieczeń ­

stwa i  h ig ie n y  p racy  zn a jd u ją  s ię  w B ib l io te c e .

Dokumenty ży c ia  społecznego przechowywane s ą  w pom ieszczeniach  

wyodrębnionych d la  ty ch  m ateria łów , w s p e c ja ln ie  dostosow anych t e c z ­

kach.

Układ te cz ek  na pó łkach j e s t  zgodny z p rzy ję tym  schematem rzeczowym, 

n a to m ias t w ob ręb ie  poszczególnych działów  u k ład  u z a le żn io n y  j e s t  od 

ro d za ju  zgromadzonych w n ic h  m ateria łów . T opo g ra ficzn ie  według m ie j­

scow ości porządku je  s ię  m .in . in fo rm ato ry  k u l tu r a ln e ,  m a te r ia ły  do­

tyczące  poszczególnych te a tró w  i  f i lh a rm o n ii .

A lfab e ty czn ie  uk łada  s i ę  dokumenty do tyczące np . poszczególnych
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filmów /u k ła d  wg ty tu łó w  film ów /. Według sym boli w łasnych /n p . 

PN-N-349373/ u łożone s ą  normy p o ls k ie ,  branżowe i  zakładow e, tłum a­

czen ia  ramowe. U kład numeryczny zastosow ano w d z ia le  X X II-p laka ty , 

co p rzy  pomocy k a r to te k i  u ła tw ia  szybk ie  d o ta r c ie  do właściwego p la ­

k a tu .

Podstawowym jednak  rodzajem  uk ładu  m ateria łów  j e s t  u k ład  chronolo­

g iczn y , k tó ry  zastosow ano w du że j c z ę ś c i dz iałów  ja k o  podstawowy 

lu b  pom ocniczy. P rzy  czym d a tę  n a jc z ę ś c ie j  roczn ą  u s t a l a  s i ę  b io rą c  

pod uwagę t r e ś ć  dokumentu, j e ż e l i  j e s t  to  niem ożliw e b ie rz e  s i ę  pod 

uwagę d a tę  d ruku , d o p ie ro  w o s ta te c z n o ś c i uw zględnia s i ę  d a tę  wpływu 

do B ib l io te k i  /um ieszczoną w n aw ia s ie  kwadratowym/.

Każda z te c z e k  op a trzo n a  j e s t  in fo rm ac ją , s k ła d a ją c ą  s i ę  z sym­

bo lu  k la s y f ik a c y jn e g o , d a ty  ro c z n e j ,  nazwy m iejscow ości lu b  innych 

danych uraożliw ią jących  id e n ty f ik a c ję .

Problem  opracow ania katalogow ego dżs-ów wydaje s i ę  być a k tu a l­

n ie  m niej i s to tn y ,  jak o  że m ożliw ości kata logow an ia  tr a d y c y jn e g o ’w 

wypadku te g o  ro d z a ju  m ateria łów  b ib l io te c z n y c h  w ydają s i ę  problem a­

ty czn e . Być może ro zw iązan ie  p rz y n ie s ie  nowa in s t r u k c ja  katalogow a­

n ia .  Widzimy jednak  p o trzeb ę  uw zg lędn ien ia  h a s e ł  zw iązanych z doku­

mentami ż y c ia  spo łecznego  w k a ta lo g a c h  ogólnych B ib l io t e k i .

'Z ch w ilą  uporządkow ania m a te r ia łó w  z a le g ły c h  nieodzownym będzie  spo­

rz ą d z e n ie  odpow iednich odsy łaczy  w sto su n k u  do ta k ic h  ,m.in .  g rup , 

ja k : program y t e a t r a l n e ,  k a ta lo g i  wystaw, jednodn iów ki, k a le n d a rz e , 

ro zk ład y  ja z d y .

Wobec b raku  o g ó ln e j in s t r u k c j i  d o ty czą ce j opracow ania dokumen­

tów ż y c ia  spo łecznego  p rz y ję ty  p rz e z  nas system  o p a rty  w c z ę ś c i  

o dośw iadczen ia  innych b ib l io te k  w m iarę napływu nowych m ateria łów  

wymagać b ęd z ie  d o sk o n a len ia . W dalszym  c iąg u  w p r z y j ę te j  p rzez  nas 

m etodzie grom adzenia i  opracow ania dżs-ów  sz c z e g ó ln ie  dużo uwagi
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b ęd z ie  s i ę  pośw ięcać w a rto ś c i in fo rm acy jne j b ie ż ą c e j i  p rz y s z łe j  

t e j '  grupy m ateria łów .

P rzy p isy

1 Jadw iga Ćwiekowa- R yszard P rze laskow sk i: P o lsk ie  b ib l io t e k i  nau­

kowe. Zarys p ro b lem aty k i. Warszawa 1975- s . 13.

2 Edward C hełstow sk i: Wybrane problemy dokum entacji ż y c ia  sp o łe c z ­

nego w b ib l io te k a c h . W: "Dokumenty ż y c ia  spo łecznego  w b i b l io t e ­

kach " . M a te ria ły  z ogólnokrajow ej k o n fe re n c ji  zorganizow anej p rz e z  

B ib lio te k ę  Zakładu Narodowego im. - O sso liń sk ic h  we Wrocławiu w 

d n iach  2-3 czerwca 1969 roku . Wrocław 1 9 7 o -s .l2 .

E ncyklopedia w spółczesnego b ib l io te k a rs tw a  p o ls k ie g o . Wrocław

1976.s . l o i .

^ E .C hełstow sk i: o p . c i t . s .1 9 .

5 • *Program rozwoju b ib l io te k a rs tw a  p o lsk ieg o  do 199o ro k u . Warszawa

1973.s . 46.

® Chodzi t u t a j  być może o n ieporozum ien ia  w ynikające z b raku p re c y -  

zyjnego o k re ś le n ia  zakresu  dżs-ów.
7

W o d n ie s ie n iu  do t e j  cechy i s t n i e j ą  jednak  k o n tro w e rs je .

8  Czesław B ie rn a t: Problemy a rc h iw is ty k i w sp ó łczesn e j. Warszawa

1 9 7 7 .s .4 b -4 7 .

9 Tamże S .47 .
1 0  ' ’

Władysława Sokołowska: Z dośw iadczeń p racy  D z ia łu  Dokumentów

ży c ia  Społecznego w B ib l io te c e  Zakładu Narodowego im. O sso liń sk ich

we Wrocławiu.V: "Ze skarbca  k u ltu ry " , n r  2o. Wrocław 1969 s .2 9 8 .

. . . . .  .  S ■ ' ' ' '
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11 E . C h e łstow sk i: o p .c i t . s . 21.

I P Z arządzen ie  M in is tra  O św iaty z d n ia  5 s ty c z n ia  194-8 r .

Opracowano dwa n ie z a le ż n e  schem aty d la  m a teria łów  ś lą s k ic h  

i  o g ó ln o p o lsk ich . Schematy w yodrębniały  8 zaledw ie działów  - 

głównych, k tó re  z k o le i  d z i e l i ł y  s i ę  na 3-6  poddziałów .

^  Z arządzen ie  M in is tra  K u ltu ry  i  S z tu k i z d n ia  2 s i e r p n ia  1968 r .

^  Z arządzen ie  M in is tra  K u ltu ry  i  S z tu k i z d n ia  15 s ie rp n ia  197o r .  

16 P o r. W. Sokołow skat o p .c i t .  s . 275-276. ,

171 L i l ia n a  Cybertowiczówa: P roblem atyka dokumentów ży c ia  sp o łeczn e ­

go. W: "Z eszy ty  naukowe U n iw ersy te tu  im. Adama M ickiew icza"

Nr 61, " B ib l io t e k a " 6 . Poznań 1966 .s . 125.-

18 Tamże s .  121.

Jako  p rz y k ła d  ca łeg o  d z ia łu  / z  p o d d z ia łam i/ wybrano celowo d z ia ł*
" k u l tu r a  i  s z tu k a " , ponieważ z uwagi na p r z y ję tą  s p e c ja l iz a c ję  

gromadzimy m a te r ia ły  z t e j  d z ied z in y  w szerokim  z a k re s ie ,  s tą d  

d z ia ł  j e s t  szczegółow o rozbudowany.

20 J .  Ćwiekowa, R. P rze laskow sk i: o p .c i t . s . 3 9 .

21• 'Wanda W olińska: D ruki opracow ania grupowego. "P rzeg ląd  B ib l io ­

te c z n y " . R .3 6 :1 9 6 8 ,z 3 /4 . S.285 .
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Danuta Kusiołowa ,

Wystawy i  pokazy przygotowane p rzez  D z ia ł Zbiorów 

S p ec ja ln y ch  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  w la ta c h  1377 -  19öo

"M istrz  in t r o l ig a to r s k ie g o  kunsztu" /Pokaz: 17 l i s to p a d a  

1977 r . /

Z in ic ja ty w y  Ś lą sk ie g o ' O ddziału  Towarzystwa P rz y ja c ió ł  K siążk i 

w K atow icach, w C z y te ln i Zbiorów S p ec ja ln y ch  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j ,  

odbył s i ę  w dn iu  17 XI 1977 r .  pokaz a r ty s ty c z n y c h  opraw S tan is ław a  

W ilczka z Krakowa. Z a in te reso w an ie  tym szlachetnym  rękodz ie łem , 

s zczeg ó ln ie  tu  na Ś lą sk u , gd z ie  d o tk liw ie  odczuwamy b rak  konserw ato­

rów i  in t ro l ig a to ró w , b y ło  ta k  d u że , że sp o tk a n ie  z M istrzem  .godnym 

kontynuatorem  s ta ry c h  i  p ięknych  t r a d y c j i  podz ie lono  na  dwa e ta p y ,

W pierwszym u c z e s tn ic z y l i  zap ro szen i g o śc ie : p rz e d s ta w ic ie le  władz 

m ie jsk ich  i  w ojew ódzkich, pracow nicy naukow i, m iejscow i i n t r o l i g a ­

to r z y , b ib l io te k a rz e  i  a rc h iw iś c i  o raz  d z ie n n ik a rz e . Drugą p re z e n ta -  

c ję  popołudniow ą p rzeznaczono  d la  ś c i s łe g o  grona ś lą s k ic h  b ib l io f i ló w , 

ro z s z e rz a ją c  j ą  o ľ '  t  cennych, zabytkowych opraw z XV -  XVIII w ieku, 

pochodzących ze zbiorów  sp e c ja ln y c h  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j .

S ta n is ła w  'Wilczek naukę in t r o l ig a to r s k ie g o  zawodu ro zp o czą ł 

w 1928 ro k u , w znanym w a rsz ta c ie  R o b erta  Jahody w K rakow ie, a po woj­

n ie  do p a ź d z ie rn ik a  1977 roku  d z i a ł a ł  w K rakow skiej S p ó łd z ie ln i  

Przem ysłu A rty s tycznego  "S ta ro d ru k " , g d z ie  zy sk a ł duże uznan ie  jako  

konserw ator zabytkowych k s ią g , m .in . z B ib l io te k i.  J a g i e l l o ń s k i e j , 

B ib l io te k i  Narodowej i  zbiorów  w aw elskich . Od 1947 roku pracow ał 

rów nież w.Akademii S ztuk  P ięknych w K rakow ie, co n ie w ą tp liw ie  bardzo 

k o rz y s tn ie  w płynęło  na u k sz ta łto w a n ie  s ty lu  komponowanych p rz e z  n iego  

opraw.
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Л wykonał ic h  k i lk a  ty s ię c y ,  z czego katow ickiem u środow isku 

u d o s tę p n ił około s z e ś ć d z ie s ią t .  Świadczą one o mistrzowskim  'w prost 

opanowaniu rz e m io s ła , połączonego z w ysokiej k la s y  artyzmem. V' deko­

r a c j i ,  na k tó r ą  sk ła d a  s ię  c a ły  program kompozycyjny / t ł o c z e n i a ,  

z ło c e n ia , i n t a r s j a ,  odpowiednio dobrane m a te r ia ły  i t p . / ,  tw órca 

s ię g n ą ł n ie  ty lk o  do n a jle p sz y c h  t r a d y c j i  k rakow sk ie j sz k o ły , a le  

w ykorzystu jąc w p e łn i  różne te c h n ik i  zdobn icze , u ż y ł motywów w łas­

nych i  o ry g in a ln y ch . Harmonijne z e sp o len ie  w szy stk ich  ty c h  elementów 

i  dostosow anie ic h  do t r e ś c i  k s ią ż e k  sp ra w ia ją , że oprawy S ta n is ła w a  

W ilczka s ą  prawdziwymi d z ie łam i s z tu k i .  Zaprezentowane p race  u k aza ły  

nam ich  a u to ra ,  jak o  człow ieka niezw ykle u ta len tow anego , so lid n e g o  

i  doskonałego rz e m ie ś ln ik a , a  w se rd eczn e j rozmowie, k tó r a  w yw iązała 

s i ę  w c z a s ie  pokazu odkryliśm y je s z c z e  Jego  u rz e k a ją c ą  skrom ność, 

w rażliw ość na  p ięk n o , umiłowanie zawodu.

Dodać tr z e b a ,  że bardzo c h ę tn ie  d z i e l i ł  s i ę  ta jn ik a m i w a rsz ta -  

tu :  "0  powodzeniu w moim zawodzie decydu ją .dok ładność  i  c ie rp liw o ś ć , 

a  tak że  znajomość dawnych te c h n ik  in t r o l ig a to r s k i c h .  Ta w k le jk a  może 

być typowym te g o  przykładem . Ozdobiłem j ą  bowiem według s t a r e j  re c e p ­

ty ,  W ycięty na k locku wzór p rzen iosłem  m ianowicie na p a p ie r  p rzy  

pomocy fa rb y  z ro b io n e j z wody, mąki i  odpowiedniego barw nika, a  po­

tem druk zabezpieczyłem  w arstew ką wosku. A t ę  k a p ita łk ę  wykonałem 

w łasn o ręczn ie . Wzorowałem s i ę  na sp lo ta c h  stosow anych je s z c z e  do n ie ­

dawna p rzez  ludowych rymarzy w o k o licach  R zeszo w a ..."

Wielu cennych w yjaśn ień  u d z i e l i ł a  tak że  Z o fia  W ilczkowaë- mądra '■ 

i  dośw iadczona tow arzyszka a rty s ty cz n eg o  tru d u  swego męża. W k i lk a  

m iesięcy  po sp o tk an iu  d o ta r ła  do Katowic wiadomość o ś m ie rc i jednego  

z n a jw y b itn ie jsz y c h  m istrzów  w spółczesnego k u n sz tu  in t r o l ig a to r s k ie g o .
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"Wydawnictwa B ib l io te k i  Narodowej w zb io rach  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j"  

/Wystawa: 18 -  31 иагса 1978 г . /

Jub ileu szow e obchody p ię ć d z ie s i ą te j  ro czn icy  u stan o w ien ia  

B ib l io te k i  Narodowej z s ie d z ib ą  w Warszawie m ia ły  w B ib l io te c e  

Ś lą s k ie j  c h a ra k te r  bardzo  u ro c z y s ty . -Dla p rz e d s ta w ie n ia  jednego 

ty lk o  wycinka w ie lok ierunkow ej d z ia ła ln o ś c i  t e j  z a s łu żo n e j placów ki 

przygotowano wystawę p t .  "Wydawnictwa B ib l io te k i  Narodowej w zb io ­

rach  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j " .

I n i c ja to r z y  i  zarazem o rg a n iz a to rz y  pokazu p ra g n ę l i  ukazać 

społeczeństw u Ś ląskiem u ogromny w y s iłek , j a k i  na p o lu  wydawniczym 

podejm ują pracow nicy c e n tr a ln e j  b ib l io t e k i  Państw a.

E kspozycja  b y ła  d o stęp n a  d la  zw iedzających od 18 -  31 marca 

1978 г . ,  a w j e j  o tw a rc iu , oprócz l i c z n ie  zgromadzonych p rzed s taw i­

c i e l i  środow iska naukowego i  k u l tu ra ln e g o , u c z e s tn ic z y ł  d y re k to r  

k s ią ż n ic y  narodow ej, p ro f ,  d r  hab . W itold  S tan k iew icz , k tó ry  bezpo- 

ś red n io  po u ro c z y s to śc ia c h  w y g ło s ił odczy t p t .  " P ię ó d z le s ią t  l a t  

B ib l io te k i  Narodowej w rozw oju k u ltu ry  p o l s k i e j " .

B ogaty"dorobek wydawniczy B ib l io te k i  Narodowej zaprezentow ano 

w dw udziestu  ośmiu g a b lo ta c h , rozm ieszczonych w h a l lu  i  na k o ry ta ­

rzach  gmachu B ib l io te k i  Ś lą s k ie j .  S ta ra n n ie  dobrane eksponaty  w 

l i c z b ie  około t r z y s tu  t r z y d z ie s tu  u łożono według w cześn ie j opracowa­

nego s c e n a r iu s z a , w którym  w yłoniono c z te rn a ś c ie  tematów głównych.

W c z ę ś c i  w stępne j pokazu /c z t e r y  g a b lo ty  na p a r t e r z e /  z n a la z ły  

s ię  m a te r ia ły  d o tyczące  dz ie jów  B ib l io te k i  -  m .in . wydawnictwa

0 B ib l io te c e  P u b lic z n e j b r a c i  Z a łu sk ic h , D ek re t z d n ia  24 lu te g o  

1928 ro k u , pow ołujący do ż y c ia  B ib l io te k ę  Narodową, rozprawy naukowe

1 z d ję c ie  S te fa n a  Dembego, p ierw szego  J e j  d y re k to ra , a r ty k u ły  i  pu­

b l ik a c je  zasłużonego  i  w ybitnego p rz e d s ta w ic ie la  p o lsk ieg o  b ib l io t e ­

karstw a i  nauk i o k s ią ż c e  -  p r c f .  A lo d ii K aw eckiej-G ryczow ej.
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Dużą wymową p o li ty c z n ą  odznaczała  s i ę  g a b lo ta  za ty tu łow ana 

"Losy B ib l io te k i  Narodowej w o k re s ie  o k u p ac ji" , w k tó r e j ,  obok wy­

dawnictw książkowych na tem at s t r a t  k u ltu ra ln y c h  Warszawy o raz  da­

nych s ta ty s ty c z n y c h , i lu s t ru ją c y c h  ogromne sp u s to sz e n ie  w zasobach 

B ib l io te k i  /h i t le ro w c y  z n is z c z y li  wtedy w szystk ich  zbiorów  

i  ponad 9o/ zbiorów sp e c ja ln y c h /, zam ieszczono w s trz ą sa ją c e  fo to g ra ­

f i e  ru in  P ałacu  R zeczy p o sp o lite j i  u rny  ze spalonym i książkam i.

Różnorodną i  w szechstronną d z ia ła ln o ś ć  B ib l io te k i  Narodowej 

w P o lsce  Ludowëj pokazano na p rz y k ła d z ie  p o lsk ic h  i  obcojęzycznych 

inform atorów  i  przewodników, s t a tu t u ,  rozbudowanej s t r u k tu r y  o rg a n i- , 

z a c y jn e j, artykułów  problemowych.

Właściwy p rzeg ląd  wydawnictw ro zp o czę ła , opracowywana w In s ty ­

tu c ie  B ib lio g ra ficzn y m , b ib l io g r a f ia  narodowa, w sk ła d  k tó r e j  wcho­

dzą c z te ry  cz łony : "Przewodnik B ib l io g ra f ic z n y " , tygo d n ik  r e j e s t r u ­

ją c y  b ie ż ą c ą  p o lsk ą  produkcję  wydawniczą k s ią ż e k ; " B ib l io g r a f ia  

Z aw artości Czasopism ", m ies ięczn ik  uw zg lędn ia jący  a r ty k u ły  z p rz e s z ło  

ty s ią c a  periodyków p o ls k ic h  i  dwóch głównych g aze t codziennych; 

" B ib l io g ra f ia  Czasopism i  Wydawnictw Zbiorowych"; "P o lo n ica  Z ag ran i­

c z n e " ,' roczna b ib l io g r a f ia  zaw ie ra jąca  ze s taw ien ie  druków p o ls k ic h  

i  P o ls k i do tyczących , a  opublikowanych za g ra n ic ą .

Tematem osobnej g ab lo ty  były|m .in .  ta k ie  b ib l io g r a f ie  sp e c ja ln e  

ja k : u k azu jąca  s i ę  w dwóch czę śc iach  " B ib l io g ra f ia  B ib l io g r a f i i  

i  Nauki o K siążce" oraz " B ib l io g ra f ia  A n a lity czn a  B ib lio tek o zn aw stw a , 

i  In fo rm a c ji Naukowej" -  p rzeg ląd  artykułów  z zag ran icznych  czasopism  

a tak że  obcych p u b lik a c j i  książkowych z adno tac jam i.

W ydzielone m ie jsce  na wystawie z a ję ły  czasopism a B ib l io te k i  

Narodowej /"R ocznik  B ib l io te k i  Narodowej", "B iu le ty n  Inform acyjny  

B ib l io te k i  Narodowej", "Sprawozdania B ib l io te k i  Narodowej za ro k  . . . / ,  

w k tó ry ch  og łaszane s ą  a r ty k u ły  z zak resu  nauki o k s ią ż c e , in fo rm ac je
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o b ieżących  p racach , naby tkach , k o n tak tach  zag ran iczn y ch , i t p .

Wśród w ystaw ionych p u b l ik a c j i  z n a la z ły  s ię  rów nież czasopism a 

s ta ty s ty c z n e : "Ruch Wydawniczy w L iczbach" /in fo rm u je  o i l o ś c i  

ty tu łów  k s ią ż e k  i  czasopism  ukazu jących  s i ę  w P o ls c e , o w ysokości 

nakładów, p o czy tn o śc i p i s a r z y /  o raz  " B ib l io te k i  P u b liczn e  w L icz ­

bach" /o b ra z u je  s ta n  i  d z ia ła ln o ś ć  t e j  s i e c i  w P o ls c e / .

B ardzo l i c z n ą  grupę w omawianej e k sp o z y c ji s tan o w iły  s e r i e  

wydawnicze, k tó re  poprzez  odpowiedni u k ład  w oddzie lnych  g ab lo tach  

udostępn iono  w m ożliw ie najkom pletn ie jszym  zestaw ie  ty tu łó w . Były 

to  n a s tę p u ją c e  wydawnictwa s e ry jn e : "P race In s ty tu tu  B ib l io g ra f ic z ­

nego" / s e r i a  obejm ująca p u b lik a c je  z zak resu  t e o r i i  i  m etodyki b i ­

b l i o g r a f i i  o raz  s p is y  b ib l io g r a f i c z n e / ; "Z Badań nad C zytelnictw em " 

/ s e r i a  pośw ięcona socjo log icznym  aspektom c z y te ln ic tw a / ;  "M ate ria ły  

InfSrm acyjne I n s ty tu tu  K s iążk i i  C zy te ln ic tw a"  /p r e z e n ta c ja  wyników 

badań naukowych z zak resu  b ib l io te k a r s tw a  i  c z y te ln ic tw a / ;  "Mate­

r i a ły .  A n a lizy . In fo rm a c je ."  / s e r i a  do tycząca  d z ia ła ln o ś c i  prowadzo­

nej p rz e z  poszczegó lne  zak łady  B ib l io te k i  N arodow ej/; "P o rad n ik i 

B ib lio g ra f ic z n e "  /adnotow ane z e s ta w ie n ia  l i t e r a t u r y / ; "Z eszyty  

Przekładów" / s e r i a  p rz e d s ta w ia ją c a  p iśm ienn ic tw o  zag ran iczn e  w t ł u ­

maczeniu polsk im  na tem at w spółczesnych kierunków  i  o s iąg n ięć  b ib l io ­

te k a rs tw a /.

Na p re z e n ta c ję  zas łu g iw a ły  rów nież w artościow e i  c z ę s to  wykorzy­

stywane w p rak ty ce  b ib l io te c z n e j  wydawnictwa: "C en tra lny  K ata log  

Czasopism Z agranicznych" -  ro c z n ik  obejm ujący około 27 ty s .ty tu łó w  

oraz "C en tra ln y  K ata log  K siążek  Z agranicznych" - -k w arta ln ik  wykazu­

jący  ponad lo o  ty s .  k s ią ż e k  ro c z n ie  /obydwa wydawnictwa są  opracowy­

wane w o p a rc iu  o te ch n ik ę  komputerową w system ie  ARKA/, drukowane 

k a ta lo g i zbiorów  /rękopisów ,- inkunabułów w b ib l io te k a c h  p o ls k ic h , 

mikrofilmów wykonanych i  udostępn ianych  p rzez  B ib lio te k ę  Narodową/,

*
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k a ta lo g i wystaw wzbogacone k o le k c ją  arch iw alnych  a f i s z y  podarowanych 

B ib lio te c e  Ś lą s k ie j  d la  celów wystawowych.

Dużym zain teresow aniem  zw iedzających c ie s z y ł  s i ę  d z ia ł  z a ty tu ­

łowany "K siążka w dawnej k u ltu rz e  p o ls k ie j " ,  w którym m ie jsce  hono­

rowe wyznaczało monumentalne wydawnictwo "P o lo n ia  ty p o g ra p h ie s  

s a e c u l i  se d e c im i" , odznaczone złotym  medalem na B ienna le  K s ią ż k i 

Naukowej w B o lo n ii.

Sw oiste  zam knięcie ek sp o zy c ji s ta n o w iła  g a b lo ta , z aw ie ra ją c a  

skromną dokum entację, św iadczącą o zw iązkach, ja k ie  od w ie lu  l a t  

łą c z ą  B ib lio te k ę  Ś lą sk ą  z k s ią ż n ic ą  narodową. Z n a laz ły  s i ę  w n i e j :  ,

drukowany k a ta lo g  i  f o to g ra f ie  z o tw arc ia  wystawy p t .  "Zawsze w ie rn i 

o jczy źn ie"  / 1971 / ,  przygotow anej p rzez  obydwie b ib l io t e k i  w związku 

1 z p ię ć d z ie s ią tą  ro c z n ic ą  Ś lą sk ieg o  zrywu pow stańczego; urzędowa

korespondencja  do tycząca  w spółpracy w z a k re s ie  " B ib l io g r a f i i  p o ls k ie j  

19c l-1939", C en tra lnego  K atalogu S ta ry ch  Druków; a  ta k ż e  cenny druk 

z 1769 roku /H en ri Louis Duhamel du Monceau: "Sposób ro b ie n ia  węgłów, 

c z y l i  sz tu k a  w ę g la rsk a " /, przekazany  w darze  p rz e z  B ib l io te k ę  Naro­

dową B ib l io te c e  Ś lą s k ie j  z o k a z ji p ię ć d z ie s ię c io le c ia  d z ia ł a ln o ś c i .

"P olska k s ią ż k a  barokowa". /Wystawa; lo  -  19 maja 1978 r . /

W związku z Sympozjum Naukowym: "Wśród zagadnień  p o ls k ie j  l i ­

te r a tu r y  barokow ej. Motywy, in s p ira c je ^  r e c e p c ja " ,  zorganizowanym 

p rzez  I n s ty tu t  L i te r a tu r y  i  K u ltu ry  P o ls k ie j  U n iw ersy te tu  Ś lą s k ie g o  

o tw arto  w gmachu B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  wystawę p t .  "P o lska  k s ią ż k a  

barokowa".

Zamierzeniem organ izatorów  by ło  ukazan ie  c h a ra k te ry s ty c z n e j d la  

t e j  epoki ró żno rodnośc i problemów, gatunków l i t e r a c k i c h ,  k o n tra s tó w  

( i  sp rz e c z n o śc i. Eksponaty w i l o ś c i  około 2oo woluminów po ch o d z iły  

w yłącznie z zasobów B ib l io te k i  Ś lą s k ie j .  Z uwagi na  ic h  wyjątkową



w artość  i  zn aczen ie  d la  k u l tu ry  p o ls k ie j  o b ie k ty  udostępn iono  

w m alej s a l i ,  co o g ran iczy ło  rozm iary  e k sp o z y c ji.  Podczas s e l e k c j i  

m ate ria łów  w yłoniono n a s tę p u ją c e  d z ia ły :  1 . Opracowania i  m onografie 

/  w wyborze / .  2 .  L iry k a  barokowa, 3 . E p ika h is to ry c z n a , 4 .  S a ty ra  

i  f r a s z k a ,  5.' L i t e r a tu r a  so w izd rza lsk a , 6 . T ra k ta ty  sp o łe c z n o -p o li­

tyczne  i  obyczajow e, 7 . P roza  k azn o d z ie jsk a , 8 . H is to r io g r a f ia  

i  p am ię tn ik a rs tw o , 9 . B io g ra f is ty k a  i  p a re m io g ra f ía , 10. P rzek łady  

i  p rz e ró b k i,  11. P iśm iennictw o p o ls k ie  na Ś lą sk u . ,

Wprowadzeniem do tem atu  b y ły  dwie g a b lo ty , w k tó ry ch  um ieszczo­

no podstawowe do badań nad epoką baroku opracow ania o gó lne , w ażn ie j­

sze  s tu d ia  i  sy n tezy  ta k ic h  w ybitnych naukowców i  h is to ryków  l i t e r a ­

tu ry , ja k  : K aro la  S ądeck iego , A leksandra B rttcknera, K azim ierza 

Budzyka, S ta n is ła w a  G rzeszczuka, Czesława H ernasa , J u l ia n a  Krzyżano­

w skiego, , S ta n is ła w a  P iszczkow sk iego , Romana P o lia k a , S tan is ław y  

S oko łow sk ie j. Wśród wydawnictw m onograficznych z n a la z ły  s i ę  m .in . 

rozprawa Edwarda Porębow icza "A ndrzej M orsztyn, p rz e d s ta w ic ie l  baVoku 

w p o e z j i  p o ls k ie j "  /Kraków 1893 /, p ra c a  Tadeusza S in k i "Poetyka 

S arb iew skiego" /Kraków 19 1 8 /, studium  Róży Fischerów ny "Samuel ' 

Twardowski jak o  p o e ta  barokowy" /Kraków 1931 /, d z ie ło  Ludwika Kamy- 

kowskiego "K asper Twardowski. Studium z epoki baroku" /Kraków 1939/ 

o raz  obszerne  m onografie Jan u sza  P e lc a  "Zbigniew  M orsztyn, a r i a n in  

i  p o e ta"  /W rocław 1966/ i  "Z bigniew  M orsztyn na t l e  p o e z j i  p o ls k ie j  ■ 

XVXIw." /Warszawa 1973/.

W d z ia le  zatytułow anym  "L iryka  barokow a", obok utworów K aspra 

Twardowskiego, W espazjana Kochowskiego, S tan is ław a  M orsztyna, 

n a jw ięc e j m ie jsca  pośw ięcono teo re ty k o w i nowej p o e z j i  -  M aciejowi 

K azim ierzowi Sarbiewskiem u¿ Spośród k i lk u  e d y c ji  jeg o  ła c iń s k ic h  

p ie ś n i  /A n tw erp ia  1630, 1634, Wrocław 1660, K olonia 1721 /uwagę
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zw iedzających p rz y c ią g a ło  wydanie "Lyricorum  l i b r i  IV" /A n tw erp ia  

1632/ ze s łynną  k a r tą  ty tu ło w ą , rytowaną. według p ro je k tu  P e te ra  

P au la  Rubensa .

Bardzo żywe w epoce baroku za in te re so w an ia  wypadkami h is to r y -  

czno-wojennymi ukazano poprzez op isy  k ro n ik a rsk ie  lu d z i ,  k tó rz y  w 

przedstaw ionych  w ydarzeniach b r a l i  u d z ia ł  bezpośredn i /A ugustyn 

K ordecki: "Nova G igantom achia", Kraków /p k . \  1657 /(Częstochowa 

1694; Jakub S o b ie sk i: "Commentariorum C h o tin en s is  b e l l i  l i b r i  t r e s " ,  

Gdańsk 1646; Wespazjan Kochowski: "Annales P o lo n ia e " , Kraków 1688, 

1698/ a tak że  na wybranych p rzyk ładach  e p ik i  h is to ry c z n e j ,  p rezen ­

tu ją c  m .in .  d z ie ła  n a jp ło d n ie jsz e g o  tw órcy tego  gatunku -  Samuela 

Twardowskiego /"Woyna domowa z K ozaki", Kraków 166o, K a lis z  1681; 

"M isce llanea  s e le c ta " ,  K a lis z  1682/ o raz  wzorowany na " Je ro z o lim ie  

w yzwolonej", niedokończony epos tfespazjana  Kochowskiego "D zie ło

B oskie a lb o  P ie ś n i  W iednia" /Kraków 1684 /.
•• .

Tematem k o le jn e j g ab lo ty  b y ła  "S a ty ra  i  f r a s z k ą " , k tó r ą  i l u s t r o ­

wały utw ory K rzy sz to fa  i  Łukasza O p a liń sk ich , H ieronim a M orsztyna, 

a  p rzede  w szystkim najw iększego s a ty ry k a  siedem nastow iecznej P o ls k i 

-  Wacława P o tock iego . Wśród cennych eksponatów um ieszczono m .in . 

rz a d k ie  wydanie "J o v i a l i t a t e s "  z 1747  ro k u , ró ż n ią c e  s i ę  od znanych 

k a r tą  ty tu ło w ą  i  dedykacją .

W z a k re s ie  tzw . l i t e r a t u r y  so w iz d rz a lsk ie j z rozum iałe  z a in te r e ­

sowanie b u d z iły  t r z y  u n ik a ty  -  ujaw nione niedawno ed y c je  dwóch ano­

nimowych utworów p o ls k ie j  l i t e r a t u r y  m ie szczań sk ie j z XVII w ieku: 

"Nędzy z B iedą" i  "W alnej wyprawy do Wołoch" o raz  egzem plarz n ie ­

znanego utw oru te j ż e  l i t e r a t u r y  p t .  " J a n ta sz e k  z wojny m oskiew skiej" 

z 1661 roku .

Na w ystawie z n a la z ły  s i ę  rów nież t r a k t a t y  społeczno-obyczajow e 

i  p o li ty c z n e  S tan is ław a  H e rak liu sza  L ubom irskiego, Łukasza O p aliń -
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sk ieg o , Aarona A leksandra  O lizarow sk iego , A ndrzeja  M aksym iliana 

F redry ; k azan ia  Fabiana B inkow skiego, P io t r a  S k a rg i, J a c k a  Mijakow- 

sk ieg o . B ardzo w szech stro n n ie  p rzedstaw iono  tw órczość Szymona S ta ro -  

w olsk iego , p re z e n tu ją c  p ierw szy  sy n te ty czn y  obraz l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  

/ eScriptorum  Polonicorum  , H ekaton tas" ,  F ra n k fu r t 1625/ o raz  wybrane 

d z ie ła  p u b lic y s ty c z n e  /" P o lo n ia " ,  K olon ia  1632, Gdańsk 1652, 

"Reformacya obyczajów p o lsk ic h "  ok.1655^, "Lament u tr a p io n e j

matki" /b .m .17927 , " T ra c ta tu s  t r e s " ,  Wrocław 1734/.

N iezw ykle in te r e s u ją c ą  p re z e n ta c ję  tłum aczeń i  p a ra f ra z  tekstów  

ła c iń s k ic h , w ło sk ich , f ra n c u sk ic h , w k tó ry ch  a u to rz y  p o lsc y  o s iąg ­

n ę l i  n ie  ty lk o  doskonałość o ryginałów , a le  w prow adzili do n ic h  p ie r ­

w ia s tk i rodzim e, o tw ie ra ły  t r z y  wydania "G offreda" T assa /Kraków 

1618, 16 5 1 , 1687 /  -  g łośnego  a rc y d z ie ła  w ło sk ie j e p ik i  renesansow ej, 

p rze łożonego  p rz e z  P io t r a  Kochanowskiego. Z tomu przekładów  dokona­

nych p rz e z  Ja n a  A ndrzeja  i  S ta n is ła w a  M orsztynów, ogłoszonych w 

końcu XVII w ieku pokazano "Cyda" C o r n e i l l e 'a ,  "Andromachę" R a c in e 'a , 

"H ip o lita "  S enek i i  "Psyche" M arina. Na uwagę zasłu g iw a ły  rów nież 

romanse p a s to ra ln e  -  p rz e ró b k i Samuela Twardowskiego /"Nadobna 

P askw alina", Kraków 1 7 o l; "D afh is drzewem bobkowym", Krakov/ 17о2 /, 

Wacława P o tock iego  /" A rg e n id a " , L ipsk  1728, Poznań 1743/ o raz  ano­

nimowy p rz e k ła d  pow ieśc i w ło sk ie j G.A. M arin iego p t .  "K oleander 

w ierny L e o n ild z ie " .

C z te ry  g a b lo ty  pośrodku s a l i  pośw ięcono p iśm ienn ic tw u  polskiem u 

na Ś lą sk u , podporządkowanemu p rzede  w szystkim  K ościołow i i  sprawom 

wyznaniowym. Bogaty wybór eksponatów ch a rak te ry s ty czn y ch  d la  tego  

..regionu obejmował p o s t y l l e ,  k a n c jo n a ły , ka tech izm y, m o d litew n ik i, 

pisma te o lo g ic z n e , p o d rę c z n ik i do nauk i języ k a  p o lsk ie g o , g ram atyki 

p o lsk o -n iem ieck ie  o raz  inne utw ory okolicznościow e ta k ic h  p is a r z y ,  

jak : Ja n  A rn d t, Samuel Dambrowski, M aciej D obráck i, Jan  E r n e s t i ,



Adani Cd ас l u s , Jan  H e rb in iu s , B a rtło m ie j M a lic k i, J a n  Muthman, M arcin 

O p itz , Joachim  P a s to r lu s ,  Samuel Ludwik Z asad iu s . N ajw artościow szy 

pomnik reg io n a ln eg o  p iśm ienn ic tw a, kuźn iczy  poemat ’’O ff ic in a  fe r rò '— 

r i a "  V/al en te  go R oździeńsk iego  udostępn iono  w k i lk u  wydaniach dwu­

dz iestow iecznych  a tak że  poprzez l ic z n e  s tu d ia  i  opracow ania ś l ą s ­

k ich  naukowców.

V/ystawa, k tó rą  p o p rz e d z ił wykład d o c .d r  hab , P au lin y  Buchwald- 

Pelcow ej p t .  " L i te r a tu ra  barokowa a k s ią ż k a " , u ja w n iła  n ie  ty lk o  

cenną k o lekc ję 's iedem nastow iecznych  druków, stanow iących  podstawę 

do.badań h is to r y c z n o - l i te r a c k ic h ,  a le  poza znaczeniem naukowym uka- 

^ z a ła  rów nież j e j  w alory dydaktyczne, co z o s ta ło  p rz e z  s p e c ja l is tó w ' 

l i t e r a t u r y  s t a r o p o ls k ie j  wysoko ocenione .

"Z biory  b ib l io f i ló w  ś lą s k ic h " .  /V/ystawa: 2o -  Зо maja 1978 г . /

Z o k a z ji d z ie s ię c io le c ia  i s t n i e n i a ,  O ddział Ś lą s k i  Towarzystwa 

P rz y ja c ió ł  K siążk i w K atow icach przy  w sp ó łu d z ia le  pracowników D z ia łu  

Zbiorów S p ec ja ln y ch  zorganizow ał w gmachu B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  in t e r e ­

su ją c ą  wystawę b i b l i o f i l s k ą .  Trudność w opracow aniu sc e n a r iu sz a  

p o le g a ła  na tym, że do zespo łu  lu d z i  o g a rn ię ty ch  t ą  s z la c h e tn ą  p a s ją  

n a le ż ą  p rz e d s ta w ic ie le  w ie lu  grup spo łecznych  i  zawodowych o bardzo  

zróżnicowanych za in te reso w an iach . W związku z tym o rg a n iz a to rz y  dy­

sponow ali m ateria łem  ciekawym, a le  n ie  jednorodnym, z k tó reg o  d la  

w y łon ien ia  k o n cep c ji n a le ż a ło  dokonać odpowiedniego wyboru. Jako  

zasadę p rz y ję to  eksponowanie obiektów  sz c z e g ó ln ie  cennych i  rz a d k ic h .

Zaprezentowano z b io ry  dw udziestu  dwu członków Towarzystwa; na  

k ró tk ą  ch a rak te ry s ty k ę  z a s łu g u je  k i lk a  ich  k o le k c j i .  P ię k n e ,a r ty s ty ­

czne oprawy do d z ie ł  Jan a  Parandowskiego o raz  w artościow e wydawni­

ctwa tow arzystw  b ib l io f i l s k i c h  z okresu  międzywojennego u d o s tę p n i l i  

J a n in a  i  Roman C hrząstow scy. Sporo m ie jsca  na w ystaw ie z a ję ły  ed y c je
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b i b l i o f i l s k i e ,  dawne i  w spó łczesne , wybrane z b ib l io te k  P io t r a  

S ta s ia k a  /w sp ó łz a ło ż y c ie la  przedw ojennego Towarzystwa M iłośników 

K siążk i i  G r a f i k i / ,  Danuty M usiołow ej i  S ta n is ła w y  Weberowej.

M aria S k a lic k a ' p rezen tow ała  k ilk a n a ś c ie  rz a d k ic h  druków z t r o s k l i -  

■wie gromadzonego, reg io n a ln eg o  zb io ru  cieszyn ianów , Tadeusz Fach 

p rz e d s ta w ił wybrane c ra c o v ia n a , a J ó z e f  Wanag, a u to r  k i lk u d z ie s ię ­

c iu  e k s l ib r is ó w  u d o s tę p n ił  pozycje  z zesp o łu  le tto n ik ó w  i  l i th u a -  

ników. W g ab lo tach  wystawowych z n a la z ły  s i ę  rów nież cenne s t a r e  

d ruk i /n p . w eneckie wydanie d z ie ł  Horacego z 1564 r . /  o raz  d z ie w ię t­

nastow ieczne edyc je  l i t e r a t u r y  p ię k n e j ,  pochodzące z b ib l io te k  

A leksandra Baum gardtena, Víandy Semkowicz-Zarembiny, Ja n in y  S to la -  

rzew iczow ej i  A leksandra  S z c zę śc ik iew icza . K siążkę naukową rep rezen ­

tow ały  d z ie ła  o t r e ś c i  h is to ry c z n e j  i  h e ra ld y c z n e j z k o le k c j i  

J u l iu s z a  N ie k ra sz a , p o d rę c z n ik i do h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  

i  g e o g ra f i i  ze zbiorów  A lo jzego  i  Je rz e g o  Lochów;’ rz a d k ie  p o lo n ica  

z b ib l io t e k i  J ó z e fa  Mayera oraz wydawnictwa z zak resu  h i s t o r i i  

k s ię g a rs tw a , zgromadzone p rz e z  d łu g o le tn ie g o , zasłużonego k s ię g a rz a , 

Henryka Nikodem skiego,

Z bogatego z b io ru  muzykaliów Zbigniewa L ipczyńsk iego , kompozytora 

i  dy rygen ta  O p ere tk i w G liw icach  wybrano śp iew n ik i p a tr io ty c z n e  

z okresu  n ie w o li oraz te k s ty  muzyczne utworów, w łasnych. Tematyki 

muzycznej d o ty czy ły  rów nież rz a d k ie  p u b lik a c je  i  oko licznościow e 

m edale, k tó re  v /ystaw ił z a ło ż y c ie l  pryw atnego muzeum i  znany ko lek­

c jo n e r  chopinianów , S ta n is ła w  B ocianow ski. N ato m iast, o rów nie po­

ważnym trak to w an iu  zb ie ra c tw a , a le  dotyczącym in n e j d z ie d z in y  s z tu ­

k i  św iad czy ła  zaw artość je d n e j z g a b lo t ,  pośw ięconej g r a f ic e ,  w 

k tó r e j  S te fa n  K ossek, znawca i  t e o r e ty k  h o b b is ty k i p o kaza ł k i lk a  

p ięknych te k  e k s lib r isó w  _ wydawnictw te o re ty c z n y c h . Wśród w ysta­

wionych eksponatów zrozum iałe  za in te re so w an ie  b u d z iły  odręczne ,
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czę s to  bardzo o so b is te  dedykacje w spółczesnych p i s a r z y n a  k s iążk ach , 

pochodzących z b ib l io t e k i  h i s to r y c z n o - l i te r a c k i e j  C e le s ty n a  K w iet­

n ia .  Szczególną uwagą zw iedzających c ie s z y ły  s ię  k s ią ż e c z k i m in ia­

turowe Zygmunta Skocnego, u c z e s tn ik a  lic z n y c h  krajow ych i  z a g ra n ic z ­

nych wystaw.

Dla zobrazow ania in ic ja ty w  i  o s iąg n ięć  Towarzystwa P rz y ja c ió ł  

K siążk i w minionym d z ie s ię c io le c iu ,  w c z te re c h  g a b lo ta c h  zes taw io ­

nych w 'środku  s a l i  wyłożone k s ię g i  pamiątkowe, d ru k i u lo tn e ,  zapro­

s z e n ia , korespondencję  oraz p iękne pod względem edytorsk im  wydaw­

n ictw a w łasne.

Skromną dokum entację omawianej ek sp o zy c ji s tanow i d z ie w ią ta  . 

p u b lik a c ja  O ddziału Ś lą s k ie g o , wydana w 198o roku , w o s ie m d z ie s ię c iu  

numerowanych egzem plarzach,

"M iasta i  przem ysł ś l ą s k i  w g ra f ic e  XX w ieku". /Wystawa: 21 s ty czeń  «
-  29 lu ty  198o г . /

Vf ramach obchodów t r z y d z ie s te j  p i ą t e j  ro czn icy  w yzwolenia 

Katowic czynna b y ła  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j  wystawa p t .  "M iasta 

i  p rzem ysł ś l ą s k i  w g ra f ic e  XX wieku* k tó r ą  n a s tęp n ie  na p rośbę 

Towarzystwa P rz y ja c ió ł  M iasta  Rudy Ś lą s k ie j  p rz e n ie s io n o  do M iej­

s k ie j . Izby  R eg io n a ln e j, gdzie  eksponowana w dn iach  od 5 marca do 15 

k w ie tn ia  198o г . ,  c ie s z y ła  s i ę  dużym zainteresow aniem  i  frek w en c ją .

E kspozycja b y ła  p ierw szą  próbą pub licznego  u d o s tę p n ie n ia  w spół­

cze sn e j g r a f ik i  ś lą s k ie j  p ie c z o ło w ic ie  i  sy s tem aty czn ie  gromadzonej 

od w ie lo  l a t  w n a sz e j B ib l io te c e . 2 teg o  bogatego z b io ru  te n a  tycznego 

do wystawy zaklasyfikow ano s to  je d e n a śc ie  p ra c  t r z y d z ie s tu  dwu a r t y ­

stów  /w  tym siedm iu  am atorów /, wykonanych różnorodnym i te ch n ik am i. 

N a jl ic z n ie j s z ą  grupę s tan o w iły  d rzeirory ty  / 3 5 / ,  a  po n ic h  akw aforty  

/ 3 2 /  i  l in o ry ty  /2 8 / .  Na wystawie zn a la z ły  s i ę  rów nież akw atin ty
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/ 2/ ,  a u to cy n k o g ra fie  / 2/ ,  l i t o g r a f i e  / 2/ ,  s e r i g r a f i e  / 2/  i  ry su n k i 

p iórk iem  / 8 / .  E ksponaty  zaw ieszone by ły  na d z ie s ię c iu  s to ja k a c h  oraz 

wyłożone w t r z y d z ie s tu  g a b lo ta c h  rozm ieszczonych w h a l lu  i  na kory­

ta rz a c h  gmachu.

Zam ierzeniem  o rgan iza to rów  wystawy b y ło  pokazan ie m ożliw ie p e ł­

nego obrazu su row ej, o sob liw ej urody  Ś lą s k a , od s z e r o k ie j  panoramy 

począwszy, poprzez  w e jśc ie  w m ia s ta , po bogactwo t e j  z iem i -  j e j  

h u ty , k o p a ln ie  i  lu d z i .  Jako  k ry te riu m  uk ładu  p rz y ję to  p re z e n ta c ję  

poszczególnych twórców w porządku chronologicznym , co z je d n e j s t r o ­

ny s tan o w iło  p rz e g lą d  ic h  tem atycznego dorobku, z .d r u g ie j  -  um ożli­

w iło  p rz e d s ta w ie n ie  w sposób b a rd z ie j  n a tu ra ln y  sp ecy ficzn eg o  k r a j ­

obrazu , u k ład a jąceg o  s i ę  w c h a ra k te ry s ty c z n ą  mozaikę -  szyby ko p a l­

n ia n e , p ie c e  h u tn ic z e , kominy fa b ry k , dymiące ha łd y  p rz e p la ta ły  s ię  

ze s ta ry m i i  nowymi d z ie ln ic a m i m ieszkaniowym i, zau łkam i, skweram i, 

czy m iejscam i wypoczynku. Tak dobrany z e sp ó ł g r a f ik  p o zw o lił być 

może na  u n ik n ię c ie  ew en tua lne j m ono ton ii, ja k a  mogłaby s i ę  w kraś» 

p rzy  p rz y ję c iu  k o n c e p c ji,  w y o d ręb n ia jące j o k re ś lan e  tem aty , np . 

p e jzaż  przem ysłow y, zak ład  p racy  i  ic h  w n ę trza , a r c h i te k tu r a  m ia s t 

i t p .

Dużo m ie js c a  na  w ystaw ie pośw ięcono wybitnym, n ieży jącym  ju ż  

twórcom. Z b o g a te j sp uśc izny  znakom itego, ś lą s k ie g o  d rzew ory tn ika  

Pawła S t e l l e r à ,  z eb ran e j w tek ac h : "Górny Ś lą sk  w d rzew orycie" 

/K atow ice 1 9 3 3 /, "Ś lą sk  C ieszy ń sk i w d rzew orycie" /K atow ice 1 9 3 4 /, 

"Typy p o ls k ie  w drzew orycie" /K atow ice 1959 /, "Czarny Ś lą sk  w d rze­

worycie i  l in o ry c ie "  /K atow ice 1 9 5 4 /, "Opole 196o w drzew ory tach  

Pawła S t e l l e r à ” /O pole 196o/ można b y ło  pokazać je d y n ie  bardzo  skrom­

ny wybór p ra c , p rz e d s ta w ia ją c y c h  p e jz a ż  przemysłowy i  m ie jsk i w ty -
4

powej konw encji r e a l i s t y c z n e j .  W dwu g ab lo tach  z n a la z ły s ię  m .in . 

n a s tę p u ją c e  g r a f ik i :  "Hałdy k o p a ln i Ferdynad", "K ondensatory k o p a ln i
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Hr. L au ra" ,■ "V/ s ta lo w n i" , "P lac A ndrzeja  w K atow icach", "W h u c ie " ,  

"p raca  w przodku na ś c ia n ie " .

0 s k a l i  za in te resow ań  tematem ś lą sk im  Władysława Zakrzew skiego 

-  a r ty s ty  pochodzącego z Kujaw a o s iad łeg o  w Krakowie świadczyły 

piękne akw aforty  i  m ied z io ry ty  z te k : "Ś ląsk "  i  "B ie lsk o "  /o k o ło  

1937/, prezentow ane rów nież w wyborze. Oto n ie k tó re  ty tu ły :  "Gmach 

Województwa w K atow icach", "H ałda", "Huta P okó j" , "M łot m echaniczny", 

"Wnętrze ko p a ln i w ęg la".

W odrębnej g a b lo c ie  wyłożono dw anaście p rac  z t e k i  "C ieszyn 

w g ra f ic e .  l lS o - l e c ie  C ieszyna" / i 960/ ,  wykonanych różnorodnym i 

technikam i p rz e z  K azim ierza Stopkow icza.

Jednak główny zrąb  ek sp o zy c ji s ta n o w ił d o ro b ek -k ilk u  pokoleń 

w spółczesnego środow iska p la s ty c z n e g o , k tó re  rep rezen to w a ły  m .in . 

ta k ie  nazw iska, ja k :  Edward B is z o rs k i,  Roman C h ru ś c ie l ,  S ta n is ła w  

Gawron, Bogna K rasnodębska.-G arcow ska, Ludmiła Mozdzanowska, K azi­

m ierz M arcin M oździerz, I r e n a  Nowakowska-Acedańska, A lin a  Rabaszowska, 

Roman S ta ra k . W ich  tw ó rczo śc i w ybranej na wystawę można b y ło  p rz e ­

ś le d z ić  zarówno dążność do u trw a le n ia  i  przechow ania g inących  ju ż  

d z iś  o so b liw o śc iIregionu w ie lk ieg o  przem ysłu /p rzyk ładem  -  w łączona 

__do zesp o łu , n o b ilito w an a  b rzy d o ta  "familoków" i Rudy Ś lą s k ie j  w akwa­

fo r ta c h  i  s ito d ru k a c h  młodych grafików  Jan a  Szm atloeha i  K rzy sz to fa  

Marka K ołaczkow skiego/, ja k  i  zgodną eg zy sten c ję  s ta re g o  z nowym, co 

z n a la z ło  wyraz w drzew orytach Zygmunta Acedariskiego z t e k i  "G liw ice 

1944-1969", w m iste rnych  akw afortach  Ja n a  Nowaka "K atow ice I " ,  

"Katowice I I " ,  "Katowice I I I " ,^ e j z a ż - G l iw ic e " ,  czy  w cyklu  p ra c  

S ta n is ła w a  Rabaszowskiego "Nowe Tychy".

W tro s c e  o w alo ry  dokumentacyjne pokazu uzupe łn iono  go in t e r e -  

su jącym i pracam i k ilk u  ś lą s k ic h  p lastyków  n ie p ro fe s jo n a ln y c h , k tó ry ch  

obecność w ży c iu  sp o łeczno -ku ltu ra lnym  reg io n u  j e s t  n iezw ykle aktyw -
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na a  ic h  tw órczość będąca przejawem g łę b o k ie j w raż liw o śc i i  s z la c h e t­

nych p a s j i  -  boga ta  i  w arto śc iow a. Za z a s łu g u ją c e  na  pokazanie  uzna­

no g r a f ik i  Ja n a  G lu z y /'C ie sz y n , R a tu sz" , "C ieszyn , u l .  Hailaska", 

"C ieszyn, u l .  P rzy k o p a" /, Bogusława H eczki /"C entrum  k i s ły  sp rzed
y-

1925 ro k u " , "V rilla Placówka sp rzed  1959 r o b i " / ,  î-îariana Jęd rze jew ­

skiego /"K a m on tażu"/, J a n a  Nowaka 1 /"L a ta w c e " /, J ó z e fa  R ockstroha 

/"W c z te ry  s t ro n y  św ia ta " , "K atow ice, 1 9 7 9 " /, J ó z e fa  Szm atlocha 

/" B ie ls k o -B ia ła ,  P lac  C h ro b reg o " /, Jan a  Ż yły  /"T ry p ty k  c ie s z y ń s k i" / .

D opełnieniem  p o r t r e tu  m ia s t i  przem ysłu w u ję c iu  p lastycznym  

były duże, oszk lone p la n s z e , p re z e n tu ją c e  g r a f ik i  n a s tęp u jący ch  

twórców: E ugen iusza D e lek ty  /"K atow ick ie  p r z e n ik a n ia " / ,  B ronisław a 

Jarczoka /"H u ta  K atow ice I I " / ,  K rzy sz to fa  M|arka Kołaczkowskiego 

/"K o lo ry t ś l ą s k i ,  Ruda Ś lą sk a  1 " / ,  Anny Kowalczyk-Klus /"T ajem nicze 

św ia tło  Ś lą s k a " / ,  Danuty Osadczy /"K atow ick ie  s ta w y " /, R yszarda 

Osadczego /"W h u c ie " , "Ś ląsk  c za rn y , Ś lą sk  z ie lo n y " / .

Trud zo rgan izow an ia wystawy, a w ięc: u z u p e łn ie n ie  Ś lą s k ie j  ko­

le k c j i ,  opracow anie s c e n a r iu s z a , s ta ra n n y  i  przem yślany dobór ekspo­

natów, e s te ty c z n y  sposób ic h  uk ład u  p o d ję ły  Danuta MUsiołowa i  Gra­

żyna Niewiadomska, k tó re  s ą  rów nież au to rkam i bogato  ilu s tro w an eg o , 

drukowanego k a ta lo g u , stanow iącego  naukową dokum entację c a łe j  ekspo­

z y c ji .

Ten sw o is ty  p rz e g lą d  o s ią g n ię ć  g ó rn o ś lą sk ieg o  i  zag łęb iow sk iego  

środow iska a r ty s ty c z n e g o  z o s t a ł  bardzo p rz y c h y ln ie  oceniony w r a d iu ,  

te l e w iz j i  i  n o ta tk a c h  prasow ych, p o tw ie rd z ił  bowiem tr a fn o ś ć  sp o s­

trz e ż e ń , że s z tu k a  ro d z i s i ę  z o b serw ac ji rz e c z y w is to śc i a j e j  

"ź ród ło  n ie  wysycha n ig d y " .



/ ■



-  79 -

' M ałgorzata  K aganiec

P o lo n ica  w siedem nastow iecznej ency k lo p ed ii 

Jana  G w alteriusa

Trudno byłoby d z iś  w yobraziś 'so b ie  możliwość p racy  w ja k i e jk o l ­

wiek g a łę z i  k u l tu ry  bez pomocy l i t e r a t u r y  encyk lopedycznej, bez in ­

formatorów pozw alających  o rien tow ać s ię  we w szystk ich  d z ied z in ach  

lu d z k ie j w iedzy i  dośw iadczen ia . Id e a  en cy k lo p e d ii znana b y ła  ju ż  

w s ta ro ż y tn o ś c i ,  n ieo b ca  śred n io w ieczu , a le  w ie lk i rozw ój teg o  typu 

l i t e r a t u r y  p rz y n io s ło  dop iero  O drodzenie .

Jedną bowiem z c h a ra k te ry s ty c z n y c h  cech t e j  epoki b y ł rozwój nauk h i - . 

s to rycznych w związku ze wzrostem za in te re so w an ia  wśród spo łeczeństw  

eu rope jsk ich  sw oją p r z e s z ło ś c ią .  W ynikało ono ze znacznego ożyw ienia 

kontaktów między k ra ja m i, co s tw orzy ło  kon ieczność lep szego  wzajemne­

go poznania s i ę  w o d n ie s ie n iu  zarówno do p rz e s z ło ś c i  ja k  i  t e r a ź n i e j ­

s z o ś c i. W wyniku tego  jakby  spo łecznego  zamówienia p o ja w iła  s ię  w XVI 

wieku i l o ś ć  d z ie ł  pośw ięconych dziejom  poszczególnych  państw  i  n a ro ­

dów. Ta l i t e r a t u r a  obejm ująca duży zak res różnorodnych problemów do­

c ie r a ła  jednak  ty lk o  do w ąskiego grona odbiorców . Poza nim i i s t n i a ł a  

spora grupa czy te ln ik ó w , k tó ra  d la  celów zawodowych, p rak tycznych  po­

szukiw ała konkre tnych  k ró tk ic h  in fo rm a c ji z dz ie jów  poszczególnych 

państw lub  i n s t y t u c j i , ,  da jących  pew ien zasób w y s ta rc z a ją c e j wiedzy 

bez k o n ieczn o śc i s tud iow an ia  obszernych d z ie ł .

Z rodziło  to  p o trz e b ę  wydawania k s ią ż e k  zaw iera jący ch  w form ie sk ró co ­

n e j jed y n ie  n a jw a ż n ie jsz e  wiadomości z zak resu  h i s t o r i i  p o l i ty c z n e j ,
i

gospodarczej i  k u l tu ra ln e j . .

Właśnie je d n ą  z ta k ic h  e n cy k lo p e d ii by ła  wydana w języku  łac iń sk im

w roku 1614 we f r a n k fu rc k ie j  o f ic y n ie  A ubriana czterotom owa "Chronicon
?chronikorum"
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C ałość op raсота! і  wydał drukiem B elg Jan  G w a lte riu s . J e s t  to  pseudo­

nim, pod którym k ry je  s ię  żnany f i lo l o g  i  h is to ry k ,  Janus G ru te ru s . 

U rodz ił s ię  w roku 1560 jako  syn b u rm is trz a  A n tw erp ii, W altera  Grute- 

ru sa  i  A ng ie lk i K atarzyny Tishem. O jc iec , ze względów r e l ig i jn y c h  

zmuszony do opuszczenia  N iderlandów , o s i e d l i ł  s ię  w o jc z y ź n ie  żony. 

Młody G ru terus k s z t a ł c i ł  s i ę  n a jp ie rw  w Cambridge, p ó ź n ie j w L e jd z ie  

i  na k i lk u  znanych u n iw ersy te tach  n iem ieck ich . Po ukończen iu  studiów  

z o s ta ł  n a jp ie rw  profesorem  Akademii w :Rostocku, skąd p rz e n ió s ł  s i ę  

do W itten b e rg !, a  n a s tę p n ie  na U n iw ersy te t w H e ild e lb e rg u  od roku 

1602, gdzie  zn a jd o w a ła 's ię  słynna " B ilio th e c a  P a la t in a " ,  w k tó r e j  

z o s ta ł  b ib lio te k a rz e m . Tam z n iew ie lk im i przerwami p o z o s ta ł  do końca 

ż y c ia , od rzuca jąc  o f e r ty  w ielu  znanych un iw ersy te tów  e u ro p e jsk ic h  

m .in . Padwy. Tu te ż  opracow ał omawianą w łaśn ie  k s ią ż k ę , do k tó r e j  

ja k  p o d a je , z b ie r a ł  m a te r ia ły  p rzez  30 l a t .  O zie ło  G w alte riu sa  j e s t  

m niej znane n iż  inne  w spółczesne in fo rm ato ry  tego  ty p u . P rzyczyną 

mógł być wybuch wojny 3 0 - l e tn i e j ,  w c z a s ie  k tó r e j  z o s ta ła  zrabowana 

c a ła  b ib l io te k a  p a la ty ń sk a  wraz z prywatnym księgozbiorem  G w alte riu ­

s a . P rzypuszcza ln ie  p rzep ad ła  te ż  w iększość nak ładu  t e j  en cy k lo p e d ii. 

J e j  a u to r  zmarł w roku 1627. Choć sam b y ł p ro te s ta n te m , n ie  dawał 

s ię  jednak wciągać w żadne spory  dogm atyczne.5 Cechował go n ie iv ą tp li-  

wy lib e ra l iz m  r e l i g i j n y ,  co zaznacza s i ę  i  w "K ron ice", w k tó r e j  

G w alterius k o rz y s ta ł  zarówno z d z ie ł  autorów  k a to l ic k ic h ,  ja k  i  p ro ­

te s ta n c k ic h .

E ncyklopedia b y ła  przeznaczona głów nie d la  m łodzieży s tu d iu ją c e j  

jako  "podpora pam ięci" /subsid ium  m em oriae/, ja k  to  wynika z ‘l i s t u  
dedykacyjnego wydawcy.^

W o b ręb ie  c z te re c h  tomów d z ie ła  pomieszczono n a s tę p u ją c e  zag ad n ien ia  

w typowo (encyklopedycznym sk ró c ie  : ..
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-  genea log ię  rodów panujących  w E urop ie  od s ta ro ż y tn o ś c i do współ­

c ze sn o śc i;

-  h i s t o r i ę  p o l i ty c z n o -k o ś c ie ln ą  Europy od s ta ro ż y tn o ś c i  po rok  1613, 

u łożoną c h ro n o lo g ic z n ie  na wzór roczników ;

-  a lfab e ty czn y  wykaz władców, wodzów, mężów s ta n u  z podaniem d a t ich  

u ro d z in , ślubów  i  śm ie rc i ;

-  szczeg ó ln ie  obszerne  s ą  wiadomości do tyczące  h i s t o r i i  k o śc io ła  ka­

to l ic k ie g o ,  na k tó r ą  s k ła d a ją  s ię  wykazy p a p ie ż y , d a ty  soborów, 

d z ie je  n ie k tó ry c h  a rcy b isk u p stw  i  k la sz to ró w , głów nie n iem ieck ich , 

sp isy  kardynałów , h i s t o r i e  zakonów ry c e r s k ic h , h e r e z j i .  Dodano te ż  

k ró tk ą  n o ta tk ę  o k o ś c ie le  g reckim , jeg o  o rg a n iz a c j i ,  o p o szczeg ó l­

nych p a tr ia r c h a ta c h .  Dołączono obszerny  fragm ent p rz e d s ta w ia ją c y  

d z ie je  ro z s z e rz a n ia  s ię  c h rz e ś c ija ń s tw a , k a len d a rz  l i tu r g ic z n y  

i t p .  ;

-  ważne j e s t  z e s ta w ie n ie  w porządku  alfabetycznym  nazw isk wybitnych 

uczonych i  p is a r z y  z  podaniem d a t  ic h  u ro d z in  i  śm ie rc i ;

-  sprawy gospodarcze omówiono w k ró tk ic h  n o ta tk ach  p rzy  h i s t o r i i  po - 

l i ty c z n o - k o ś c ie ln e j .  Osobno zestaw iono  d a ty  i m iejscow ości n a jb a r ­

d z ie j  znanych jarm arków  e u ro p e jsk ic h .

Wiadomości o P o lsc e  rozp roszone  s ą  po całym d z ie le  p rzy  omawia­

niu  poszczególnych tem atów .

W tomie poświęconym g e n e a lo g ii rodów panujących  z n a jd u ją  s ię  dva ka­

ta lo g i k rólów  p o ls k ic h  zaczyna jące  s i ę  od B olesław a C hrobrego. 

Autorem w cześn ie jszeg o , doprowadzonego do zgonu o s ta tn ie g o  J a g i e l l o ­

na, j e s t  A c h ille s  P irm in u s ,^  d rug iego  obejm ującego ju ż  p ierw szych 

królów e lek cy jn y ch  do Zygmunta I I I  w łączn ie  -  g d ańszczan in , K aspar 

Schütz.® Głównym źródłem  d la  obu au torów  b y ła  "C hronica Polonorum" 

M acieja z Miechowa i  dodana do j e j  d rug iego  wydania z roku 1521 k s i ą -  

żka "De v e tu s ta t ib u s  Polonorum"' Jodoka Ludwika D ec ju sza . Oba k a ta lo ­
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g i po d a ją  w porządku chronologicznym  poszczególnych władców, ic h  

przydomki i  f i l i a c j ą ,  początek  i  d ługość rządów.

K ata log  Schütza z o s ta ł  rozszerzony  o k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  władców.

tych  ze s taw ien iach  stosunkowo n ie w ie le  j e s t  wiadomości o P ia s ta c h  

innych d z ie ln ic .  W yjątek stanow ią k s ią ż ę ta  c ie sz y ń sc y , k tó ry ch  k r ó t ­

k i  s p is  opracovaný p rz e z  A lb izz ieg o  obejm uje w szystk ich  P ias tó w  t e j  

l i n i i  aż  do czasów Adama Wacława c z y l i  do roku 1600.

Zaskakujące j e s t  n a to m ia s t pom in ięc ie  b a rd z ie j  znanych P ias tó w  le g -  

n ic k o -b rz e sk ic h , mimo że odgryw ali w tym c z a s ie  na Ś lą sk u  znaczn ie  

w iększą ro lę  p o li ty c z n ą  n iż  ic h  c ieszy ń scy  krew niacy . . .

N atom iast wyjątkowe m ie jsce  zajm uje k a ta lo g  k s ią ż ą t  zachodniopomor­

sk ic h  opracowany p rzez  teg o ż  A lb izz ieg o  i  C hy treusa , k tó r y  z o s ta ł
Q

doprovradzony do roku 1600.

Zaznajomiono''w nim c z y te ln ik a  n ie  ty lk o  z samą g en eo lo g ią  władców, 

a le  te ż  z w ażniejszym i wydarzeniami p o litycznym i k s ię s tw a  i  ro z le g ły ­

mi stosunkam i G ryfitów  z władcami n iem al c a łe j  środkow ej E uropy. 

Osobny sz k ic  poświęcony z o s ta ł  k a r ie rz e  k ró le w sk ie j.E ry k a  pom orskie­

go, k tó ry  o b ją ł  rządy  w tr z e c h  k ra ja c h  skandynawskich po śm ie rc i 

swej c io tk i  M ałgorzaty  d u ń s k ie j .10

W iele ciekawego m a te ria łu  z zak resu  poloników  d o s ta rc z a ją  wykazy in ­

nych dynastów e u ro p e jsk ic h , w k tó ry ch  sporo  n o ta te k  do tyczy  władców 

p o ls k ic h  z rodu P iastów , szczeg ó ln ie  z m niej znanych l i n i i  -  mazowie- 

c k ie j ,-  g łogow skiej czy o p o ls k ie j .11

N ajw ięcej wiadomości o sprawach p o ls k ic h  p rzy n o s i tom pod ty tu łem  

"C hronologia e c c l e s ia s t i c o - p o l i t i c a " ,  w którym a u to r  p rz e d s ta w ił  

k ró tk i  za ry s  dziejów  poszczególnych państw  e u ro p e jsk ic h  u ję ty c h  

w sposób k r o n ik a r s k i .12

Wiadomości o P o lsce  zaczyna ją  s i ę  od C hrztu  i  r o l i  M ieszka I .  L ata. 

S6S -  1138 są  na ogół p rzedstaw ione dość dokładnie  z jednym w y ją t-
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kiera dość znamiennym -  zupełnym przem ilczen iem  z jazd u  w G nieźnie 

w 1000 ro k u .

Od p o d z ia łu  państw a p rz e z  Krzywoustego wiadomości o P o lsce  są  h a r­

d z ie j wyrywkowe. Główną uwagę skupiono na stosunkach  d z ie ln ic y  k ra ­

kowskiej z cesarstw em  i  czę s ty ch  na jazd ach  Tatarów  na ziem ie p o ls k ie .  

Pom inięty z o s ta ł  n a to m ia s t c a ły  problem  w alki o w ładzę między k s ią ż ę ­

tami dzie ln icow ym i. Z n a laz ła  s ię  jed y n ie  wiadomość o sprow adzeniu 

Krzyżyków p rz e z  Konrada m azow ieckiego. N ie z o s ta ł  uw zględniony d ra ­

matyczny ok res walk o z jed n o czen ie  ro z b ite g o  państw a. K rólestw o P o l­

skie po jaw ia  s ię  ponownie jako  p rzec iw n ik  Krzyżyków w b itw ie  pod 

Płowcami.

Znacznie d o k ła d n ie j po trak tow ane z o s ta ły  czasy  ja g ie l lo ń s k ie  a zwła­

szcza epoka zygmuntowska. P rz y c z y n iła  s ię  do teg o  n iew ątp liw a  o b f i­

tość i  różnorodność dostępnych  m ate ria łó w , o raz  f a k t ,  że by ły  to  cza­

sy niem al w spółczesne, o k tó ry ch  c z y te ln ik  żąd a ł dokładnych inform a­

c j i .  P o lska  p rz e c ie ż  znajdow ała s i ę  wówczas w centrum  za in te resov îh - 

nia państw  środkow ej E uropy, zw łaszcza Habsburgov;.

Omówione więc z o s ta ły  w szy stk ie  k o n f l ik ty  zb ro jn e  p o lsk o -k rz y ż a c k ie , 

k tó re  doprow adziły  do s e k u la ry z a c j i  Zakonu i  p r z e j ś c i a  P iu s  pod wła­

dzę P o ls k i .  Stosunkowo dokładne s ą  dane o wojnach po lsko  mołdawskich 

/b itw a pod Obertynem / a  ta k ż e  o wpływach P o ls k i w M ołdaw ii. Wydarze­

n ia  te  były o ty l e  in te r e s u ją c e ,  że w iąza ły  s ię  z is to tn y m  ju ż  wów­

czas problemem tu reck im  i  ta ta r s k im . Są te ż  l ic z n e  wzmianki o kon­

f l ik ta c h  R ze c z y p o sp o lite j z Wielkim Księstwem Moskiewskim. Z tym 

wiąże s i ę  wiadomość o U n ii L u b e ls k ie j .  P rzy  o k a z ji  c z y te ln ik  zapozna­

wał s i ę  z nazwiskami w ybitnych p o lsk ic h  dowódców i  mężów s ta n u  tego 

okresu /J a n  Tarnow ski, JaH ł a s k i ,  D ym itr W isn iow ieck i, kn iaź  

Konstanty O s tro g s k i/ .

W d ru g ie j po loväe  XVI wieku wiadomości do tyczące  ży c ia  p o lity czn eg o
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R z e c z y p o s p o l ite j .s ta ją  s ię  co raz .’d o k ła d n ie js z e . Niemal rok  po roku  

śledzone są  p rzez  a u to ra  rządy B atorego -  od jeg o  e l e k c j i ,  poprzez  

k o n f l ik t  z Gdańskim, wojnę z Moskve /p o k ó j w Jam ie Z apolsk im / aż  do 

spraw tu re c k ic h .

P o jaw ia ją  s ię  te ż  wiadomości o ży c iu  wewnętrznym P o ls k i m .i n .  uchwa­

ła  sejmowa o pokoju  re lig ijn y m  z r .  1582.

D okładnie z a ję to  s ię  sjprawą w alki Habsburgów o koronę p o ls k ą  po- śm ier­

c i  B atorego . Opisano |w sposób z r e s z tą  s tro n n ic z y  k lęsk ę  a rc y k s ię c ia  

M aksymiliana pod Byczyną i  p ierw sze  l a t a  rządów Zygmunta I I I  Wazy, 

a zw łaszcza jeg o  s ta r a n ia  o u trzym anie tro n u  szw edzkiego, co w p lą ta ­

ło  Polskę w k o n f l ik t  ze Szwedami. Stosunkowo d o k ładn ie  p rzedstaw iono  

p rzeb ieg  wojen Zygmunta I I I  o t r o n  m oskiew ski. Ze spraw  wewnętrznych 

tego  okresu  za n a jb a rd z ie j  in te r e s u ją c e  uznano k w es tie  r e l i g i j n e  

/u n ia  b rze sk a , rozw ój zakonu je z u itó w  w P o ls c e , k o n f l ik ty  r e l i g i j n e / .  

Są te ż  wiadomości o r e b e l ia c h  wywołanych p rz e z  n ieo p łaco n e  w ojsko, 

rokoszu Zebrzydow skiego. O s ta tn ie  wzmianki pochodzą z ro k u  1613.

Na uwagę z a s łu g u je  sposób u ję c ia  spraw ś lą s k ic h  w śc is ły m  powią­

zan iu  z h i s t o r i ą  P o ls k i ,

Ś lą sk  po jaw ia  s i ę  wraz z r e s z tą  ziem p o ls k ic h  p rzy  c h rz c ie  M ieszka I .  

Wyraźnie podkreślano  jago  p rzyna leżność  do państw a p ierw szych  Piastów . 

W ''Kronice", poświęcono dużo m ie jsca  w ojn ie  o t ę  d z ie ln ic ę  między sy ­

nami Krzywoustego i  r o l i  c e sa rzy  w tym sp o rz e . N ie b rak  wiadomości 

o zbrojnych k o n f l ik ta c h  między P ia s ta m i, o ic h  s to sunkach  z s ą s ie d ­

nim i dyn astiam i, głów nie za pośrednictw em  m ałżeństw . M ałżeństwa t e  

odnajdujemy p rzed e  wszystkim w k a ta lo g ach  innych domów p an u jący ch . 

N ajw ięcej k o l ig a c j i  z obcymi dynastiam i m ie li  P ia s to w ie  d o ln o ś lą sc y , 

k tó ry ch  im iona odnajdujemy niem al we w szystk ich  k a ta lo g a c h  .d y n a s tii  

środkow oeu rope jsk ich .1^

Prócz k s ią ż ą t  i  duchowieństwa we wzmiankach p o ja w ia ją  s ię  m ieszczą—
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n ie , k o n f l ik ty  między p a try c ,ja tem a  plebsem , p rzede  w szystkim we 

Wrocławiu. Są te ż  p rzekazy  o wojnach, husyckich  na Ś ląsk u  i  n ieco  pó­

źn ie jszych  z Maciejem Korwinem. Cbraz stosunków wewnętrznych uzupe ł­

n ia ją  o p isy  k lę s k  żywiołowych, ja k  : p o ża ry , z a ra z y , t r z e s ię n ia  z ie ­

lni i  in n e . W yraźnie te ż  podkreślono  moment p r z e jś c ia  Ś lą sk a  pod wła­

dzę Habsburgów po b itw ie  pod¡M ohacze, w sum ie wiadomości o Ś ląsk u  ‘ 
p rz e d s ta w ia ją  dość p e łn y  obraz dzie jów  t e j  d z ie ln ic y ,  co w dużej mie­

rze j e s t  zas łu g ą  ź ró d ła ,  z k tó reg o  wydawca k o rz y s ta ł  : "Annales S i l e -  

s iae" C ureusa.

Osobny tom z o s ta ł  pośw ięcony sprawom K o śc io ła , jego  o rg a n iz a c ji
15 . .i  h i s t o r i i .  Uwagę pośw ięcono głow nie k o śc io ło w i k a to lic k ie m u , cho­

c iaż  n ie  b rak  te ż  wiadomości i  o k o ś c ie le  greckim . P o lsk a  o rg a n iz a ­

c ja  k o śc ie ln a  z o s ta ła  p rzedstavñona  w sp o re j n o ta tc e ,  g d z ie  w yliczo­

no dok ładn ie  i l o ś ć ,  nazwy i  lo k a l iz a c ję  b iskupstw  na t e r e n ie  o b sze r­

nego państw a. Wydawca p o d a je , że n iegdyś do p o ls k ie j  p ro w in c ji n a le ­

żały je s z c z e  t r z y  inne  b isk u p stw a , z k tó ry ch  w rocław skie n ad a l p o d le ­

ga arcybiskupow i gn ieźn ieńsk iem u, dwa p o z o s ta łe ,  lu b u sk ie  i  kam ien ie­

ck ie , wchodzą ju ż  w sk ła d  n ie m ie c k ie j p ro w in c ji k o ś c ie ln e j .

Wspomniano te ż  o nowopowstałym a rcy b isk u p stw ie  ryskim  k tó r e  "podlega 

prawu polskiem u" z p o d k reś len iem , że s t a ło  s i ę  to  z krzywdą d la  in t e ­

resów niem czyzny na W schodzie.

Dla p e łn e j  c h a ra k te ry s ty k i ła c iń s k i e j  h i e r a r c h i i  k o ś c ie ln e j  w P o lsce  

podano te ż  porządek  z a s ia d a n ia  i  g łosow ania biskupov; w se n a c ie  z rów­

noczesnym zaznaczeniem , że b isk u p i praw osław ni i  un iccy  teg o  przyw i­

le ju  n ie  p o s ia d a ją .  Dużo uwagi poświęcono te ż  innym wyznaniom, p rz e ­

de w szystkim kościołow d greckiem u podlegającem u p a tr ia rc h a to w i kon­

s tan ty n o p o litań sk iem u . Wspomniano ta k ż e  o b isk u p ie  orm iańskim . Omó­

wiono un ię  b rz e sk ą , k tó r e j  efektem  b y ło  podporządkowanie c z ę śc i ko­

ś c io ła  prawosławnego pap ieżow i.
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Bgrdzo szeroko potraktow ano sprawę w szystk ich  zakonów ry c e r sk ic h  

w  E urop ie , wśród n ich  Zakonu K rzyżackiego w P rusach  i  Kawalerów Mie­

czowych w I n f la n ta c h .  D zie je  jednego i  drug iego  doprowadzono do mo­

mentu p rz y ję c ia  re fo rm a c ji i  poddania s ię  P o ls c e . Cały te n  tem at zo-
1 бs t a ł  opracowany p rzez  A uberta M ireusa w o p a rc iu  o d z ie ło  Kromera. 

Problem p rz e d s ta w ił dość ob iek tyw nie, choć n ie  bez pewnego ż a lu  z po­

wodu um niejszan ia  s ię  wpływów n iem ieck ich  na tych  te re n a c h .

XVI wieku sprawą n a j i s t o tn i e j s z ą  d la  w szystk ich  państw  Środko- 

wej Europy s t a ł  ,s ię  probiera tu r e c k i ,  to te ż  encyk loped ia  zam ieszcza 

obszerną in fo rm ację  o h i s t o r i i  państwa tu reck ieg o  ze szczególnym  .uwz­

g lędnieniem  jego stosunków z panstvam i eu ropejsk im i od początków  XV

wieku, k ibdy to  Turcy z a c z ę l i  zag rażać  ju ż  bezpośredn io  P o lsce  i  Hab- 
17 -sburgom. A utorzy dose w nikliw ie zajm ują s ię  sprawami p o ls k o - tu r e c ­

k im i, n ie  ukryw ając swego k ry tycznego  stosunku  do u siłow ań  rząd u  p o l­

sk iego  u trzym ania pokoju  z P o r tą .  P o lska  zgodnie ze swą r a c j ą  s ta n u  

u n ik a ła  o tw artych  ko n flik tó w , s t a r a ją c  s ię  n ie r a z  za cenę pewnych 

u s tęp s tw  utrzym ać poprawna stosunku  z T u rc ją  i  n ie  dawała s i ę  w ciąg­

nąć a n i p a p iestw u’a n i Habsburgom w k ru c ja ty  a n ty tu re c k ie .  S p o tk a ło  

s ię  to  z po tęp ien iem  autorów  "K roniki tu r e c k ie j " ,  k tó rz y  n ie  szc z ę ­

dzą k ry ty k i i  z ło ś liw y ch  uwag pod adresem P o ls k i i  j e j  królów , . , 

a szczeg ó ln ie  S te fa n a  B atorego, k tó reg o  pomawiają nawet o p o n iż a n ie  

s i ę  p rzed  sułtanem  tu reck im , o p isu ją c  m .in . ja k  k r ó l  na  żądanie P orty  

ro zk aza ł ś c ią ć  atam ana kozackiego Iwana Podkowę za napad na p o r t  tu ­
re c k i .

Z problemem tureck im  szczeg ó ln ie  b lis k o  łą cz y  s i ę  te ż  problem  s to su n - 

ków p o ls k o - ta ta r s k ic h  i  lokalnych  ko n flik tó w  na wschodnich ru b ieżach  
R zeczy p o sp o lite j.

Stosunkowo dokładnie zarysowano problem kozacczyzny jak o  p rzedm io tu  
zacargów P o lsk i z chanatem czy P o r tą .
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( V/ d z ie le  tym n ie  pom in ię to  spraw k u ltu ra ln y c h .

Vf osobnym ro z d z ia le  zestaw iono w porządku alfabetycznym  według krajów
1Яwykaz znanych u c z e ln i e u ro p e jsk ic h .

Spośród sz k ó ł p o ls k ic h  wymieniono, podając  jego  k ró tk ą  h i s t o r i ę .  Uni­

w ersy te t K rakow ski, ze szczególnym uw zględnieniem  r o l i  k ró low ej Jadw i­

g i .  P rócz teg o  wymieniono Akademię Poznańską /L u b lań sk ieg o / "niegdyś 

znaną obecnie mocno podupadłą" z powodu k o n k u ren c ji je z u itó w . Uzupeł­

nieniem tego  obrazu  j e s t  podana w innym m iejscu  wiadomość o Akademii 

Z am ojsk iej.

Zupełnym m ilczeniem  pom in ię to  s z k o ln ictvro je z u ic k ie  n p . Akademię V/'iie- 

ńską. Podobny lo s  s p o tk a ł z r e s z tą  i  szk o ln ic tw o  ■ innow iercze  brak bo,- 

wiem wzmianek o Gimnazjum Gdańskim czy sz k o le  w P ińczow ie.

W Prusach wymieniono akadem ie w Królewcu i  E lb ląg u , o b ie  fu n d a c ji 

k s ię c ia  A lb re c h ta . A u to r w ięce j m ia ł do pow iedzenia o sz k o ln ic tw ie  

śląskim ' i  pomorskim. Ze sz k ó ł ś lą s k ic h  p rzed e  w szystkim z o s ta ła  omó­

wiona akadem ia z ło to ry js k a  /z a ło ż o n a  p rz e z  F ryderyka I I  le g n ic k irg o /  

znana pod nazwą akadem ii T ro tz e n d o rffa , w k tó r e j  k s z t a ł c i ł o  s i ę ,  co 

encyklopedia w yraźnie zaznacza , sporo  m łodzieży ż P o ls k i ,  Ś lą s k a ,

Moraw i  W ęgier. Zwrócono te ż  uwagę na zag ran iczn e  s tu d ia  Polaków tak  

na u c z e ln ia c h  k a to l ic k ic h  ja k  i  p ro te s ta n c k ic h .

Znaczną część  "K ronik i" zajm uje sp e c ja ln e  z e s ta w ie n ie  w ybitnych lu -
2od z i, k tó rz y  odzn aczy li s i ę  w różnych d z ied z in ach  ży c ia  k u ltu ra ln e g o . 

Przy nazw iskach um ieszczono d a ty  u ro d zen ia  i  śm ie rc i , c z ę s to  i inne» 

szczegó ły .

Spośród uczonych i  p is a rz y  p o ls k ic h  n a j l ic z n ie js z y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  

ma h i s to r i o g r a f i a .  W ystępują on i dw ukro tn ie  -  jak o  a u to rz y  d z ie ł ,  

z k tó rych  czerpano  w iadom ości, d ru g i ra z  we wspomnianym k a ta lo g u . 

N a jc z ę śc ie j w ykorzystane były d z ie ła  K adłubka, D ługosza, M iechowity, 

Kromera, Leonarda G óreckiego, Jodoka Ludwika D ecjusza , Jana  H e rb u rta /
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/»oâavaneço jako  P u l s t i n iu s / - R einholda H eidem ste ina .

2 t iS a rz y  ś lą s k ic h  n a jc z ę ś c ie j  pop ływ ano  s ię  na Cureusa* Z uczonych 

p o lsk ich  uwzględniono ty lk o  n ie k tó ry c h  ja k  : Henryk S tro b an d , M ikołaj 

K opernik, Szvmon Tumov.dus, B a rtło m ie j Keckertnann, B ernard  Wapowski, 

Jan  Łaslii /m ło d szy /. Ten wykaz ma w yraźnie c h a ra k te r  wyboru dość przy- 

padkovíegb.

Z uznaniem podkreślono  mecenat n ie k tó ry c h  magnatów i  dosto jn ików  p o l­

sk ic h , k tó rz y  ponadto sami p a r a l i  s i ę  d z ia ła ln o ś c ią  l i t e r a c k ą .  Wystę­

p u ją  tu  Jan  Zam ojski, J a n  Tarnow ski, A ndrzej L eszczy ń sk i, M iko ła j 

S ie ro tk a  R ad z iw iłł, Erazm K retkow ski. Dziwi pom in ięc ie  A ndrzeja  F ry­

cza Modrzewskiego, k tó rego  d z ie ło  było  rozpow szechnione na zadłiodzie 

Europy. С Skardze p is z e  s i ę  jako  o bojowym je z u ic ie  zwalczającym  

■wszystkimi środkami innowierców w P o lsc e . Nie wiadomo n ic  o w yb it­

nych poetach  p o ls k ic h  tego wieku.

Sprawdza s i ę  więc te z a ,  że poza naukami śc is ły m i g łów nie h is to r io g r a -  
*

f i a  b u d z iła  na jw iększe  z a in te re s o v a n ie  za g ra n ic ą  ze względu na  svróje
21ogolnodziejow e zn aczen ie .

W tym k a ta lo g u  n a jb a rd z ie j  uprzyw ilejow any j e s t  Ś lą sk  ze względu na 

i lo ś ć  in fo rm a c ji o nim . Te wykazy stanow ią  i s tn ą  k o p a ln ię  wiadomości 

d la  k u ltu ry  tego  k ra ju ,  w prost r o i  s ię  od w ie lu  nazw3.sk p is a r z y ,  

uczonych ś lą sk ic h ,, m niej lub  b a rd z ie j  znanych.

■Pewnym zaskoczeniem j e s t  f a k t  p raw ie ca łkow itego  p om in ięc ia  spraw  

rozw oju re fo rm a c ji w P o lsce  o raz  k w e s ti i  u s t r o ju  p o li ty c z n e g o , k tó ry  

to  tem at szczeg ó ln ie  wtedy in te re so w a ł Europę Zachodnią.

Jak  ju ż  wyżej zaznaczono, encyklopedia  przeznaczona, b y ła  d la  

określonego k ręgu  odbiorców, w pierwszym rz ę d z ie  d la  k s z ta łc ą c e j  się 

m łodzieży, p rzy  czym n iew ą tp liw ie  miano na uwadze c z y te ln ik a  z n ie ­

m ieckiego obszaru  językowego i  d la teg o  te ż  s z e r z e j  ro zw in ię to  tem aty­

kę n iem iecką, choć sporo j e s t  różnorodnych wiadomości i  o innych kra-
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jach zach o d n io eu ro p e jsk ich . Ыа podstaw ie ta k ie g o  in fo rm ato ra  p rz e -*
c ię tn y  c z y te ln ik  nabywał vňadomoáci o państw ach i  narodach eu ro p e j­

sk ich , a  ta k ż e  v  z a le ż n o śc i od sposobu p rzekazu  in fo rm a c ji w yrab ia ł 

sobie o k re ś lo n ą  o n ic h  o p in ie .  I  w naszym przypadku nasuwa s ię  p o t­

rzeba podsumowującej odpow iedzi na d ra  p y ta n ia  : ja k i  zasób wiadomo­

śc i o P o lsce  otrzymywał c z y te ln ik  "K ronik i" i  ja k ą  o p in ię  na j e j  

podstawie w y rab ia ł so b ie  o P o lsce  i  P o lakach .

Odpowiedź na p ie rw sze  p y ta n ie  w dużej m ierze d a ło  powyższe omówie­

nie wiadomości o P o lsce  zaw artych w c z te re c h  tomach d z ie ła .  Epokę 

piastow ską potraktow ano dość p o b ie ż n ie  z dużymi przerwam i w chrono­

lo g i i .  N ieco p e łn ie js z y  obraz  dz ie jów  P o lsk i zaczyna s i ę  od J a g i e l l o ­

nów, ś c i ś l e j  od wieku XVI, od czasów zygmuntowskich i  p ierw szych  

królów e le k c y jn y c h . R zeczy p o sp o lita  X.VI w ieku p re z e n tu je  s i ę  jako  

potęga m i l i ta r n a  i  p o l i ty c z n a .

Na podstavné "K ron ik i"  c z y te ln ik  mógł n ie ź le  zorien tow ać s ię  w mię­

dzynarodowej s y tu a c j i  P o ls k i ,  n a to m ias t o w ie le  s ł a b i e j  p rzed s taw io ­

no mu obraz  j e j  stosunków wewnętrznych. N ajw ięcej uwagi poświęcono 

w sp ó łis tn ie n iu  w ie lu  wyznań p rzy  p o d k re ś le n iu  dom inacji k o śc io ła  кат 

to l ic k ie g o . Pom in ięto  m ilczeniem  j e j  u s t r ó j  p o l i ty c z n y , co poważnie 

zubożyło obraz k r a ju ,  k tó reg o  dem okracja sz lach eck a  r ó ż n i ła  go od 

innych k rajów  e u ro p e jsk ic h . N iem niej is to tnym  b y ł problem , w jakim  

n aśw ie tlen iu  przekazywano in fo rm ac je  c z y te ln ik o w i. Vf tym wypadku 

główną ro lę  odgryw ał wydawca, k tó ry  d o b ie ra ł  au torów  i  te k s ty  k ie r u ­

jąc  s ię  p rzy  tym usta lonym i p rzez , s i e b ie  k ry te r ia m i.  Nie można wpraw­

dzie odmówić G ra lte r iu so w i s t a r a ń  o zachowanie obiektywizm u, w e a ś -  

v d e tle n iu  wydarzeń n ie  u s t r z e g ł  s ię  jednak  pewnej ten d en c y jn o śc i 

przy omavfianiu spraw  p o ls k ic h .  Widoczne j e s t  to  zw łaszcza p rzy  p rzed ­

s taw ien iu  stosunków  p o lsk o -n iem ieck ich , a ś c i ś l e j  p o lsk o -h ab sb u r- 

sk ich . S tro n a  p o lsk a  obw iniana j e s t  n iem al s t a l e  o w szczynanie z b ro j-
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nych k o n flik tó w  v  wyniku k tó ry ch  c ie r p ia ły  in te r e s y  n ie m ie c k ie . 

S zczegó ln ie  o s t ro  po tęp iano  P o lskę  za w szelk ie  bezp o śred n ie  lu b  po­

ś re d n ie  d z ia ła n ie  na n iek o rzy ść  Habsburgów, co uw idacznia  s i ę  na tle  

stosunków z T u rc ją . Celem z ło ś liw y ch  uwag b y ł B ato ry  za ugodową, 

wręcz "upokarzającą" p o li ty k ę  wobec T u rc j i ,  co oczyw iśc ie  n ie  leża ło  

w in t e r e s i e  Habsburgów. Z wyraźną sym patią p isan o  o Kozakach za ich 

napady na p o g ran icze  tu r e c k ie .  N iech ę tn ie  w idziano te ż  wojny moskiew­

sk ie  Zygmunta I I I ,  ponieważ to  o d c iąg a ło  Polskę od angažovania  s ię  

w sprawy tu r e c k ie .

P rz e jś c ie  P rus i  I n f l a n t  pod panowanie p o ls k ie  ocen ione jako  s t r a ty  

państwa n iem ieck iego .

Tego ro d z a ju  n a św ie tle n ie  stosunków p o lsk o -n iem ieck ich  m usiało  bu­

d z ić  u  c z y te ln ik a  p rześw iad czen ie , że Polska j e s t  wrogiem N iem iec, 

spraw czynią w ie lu  ic h  tru d n o śc i i  niepowodzeń.

Innym przykładem  tendencyjnego sposobu p rz e d s ta w ie n ia  p o ls k ic h  spraw 

j e s t  c h a ra k te ry s ty k a  k s ią ż ą t  ś lą s k ic h  z rodu  P ias tó w . Wprawdzie ..pod­

staw ą źródłową były "A nnales" C ureusa, a le  sposób k o rz y s ta n ia  n a le ­

ż a ł  ju ż  do G w a lte riu sa . Jego s to sunek  do k s ią ż ą t  j e s t  zdecydowanie 

n ie c h ę tn y , w yraźnie dąży ł do ic h  skompromitowania i  o śm ieszen ia  

w oczach c z y te ln ik a . P iastów  p rzed s taw ia  jako  okru tn ików , ro z p u s t-  

ników, p ijaków  a nawet p o sp o lity c h  bandytów, czego n ie  ma p rzy  oma- 

w ianiu  innych dynastów. Tacy k s ią ż ę ta  n ie .m o g li budz ić  sy m p a tii 

u  czy te ln ików  "K ro n ik i" . P rohabsbursk ie  sym patie G w alte riu sa  n ie  by­

ły  rz eczą  przypadkową. N a leża ł n iew ą tp liw ie  do ic h  zwolenników przy­

n a jm n ie j do czasu  výbuchu wojny 3 0 - l e tn i e j .  Stoladczy o tym zadedyko- 

wanie d z ie ła  Rudolfowi I I .  Na sprawę tę  można sp o jrz e ć  je s z c z e  z in ­

nego punktu w idzen ia . D z ie ła  typu "Chronikon chronicorum " m ia ły  dość 

sz e ro k i k rąg  odbiorców , którym przekazyw ały n ie  ty lk o  w iedzę, a le  

i  propagowały wśród n ich  ok reś lone  o p in ie  o różnych  narodach  i  pań-
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stwach. Ocena P o ls k i w d z ie le  G w alte riu sa  mogła być n ie  pochlebna 

w odczuciu odbiorców .

P rzy p isy

1
Genezę l i t e r a t u r y  encyklopedycznej omówił m .in . B ernhard  Wendt : 

Idee und E n tw ick lu n g sg esch ich te  d e r  enzyk lopäd ische  L i t e r a tu r .

Eine l i t e r a r i s c h  b ib lio g ra p h is c h e  S tu d ie . Würzburg -A um uhle 1941.
2

Każdy z c z te re c h  tomow ma n ie c o  ró żn iący  s ię  t y t u ł  

T .1 . C hronicon chronicorum  e c c le s ia s t ic o - p o l i t ic u m  ex  hu iu s 

su p e r io r is q u e  a e t a t i s  s c r ip to r ib u s  . . .  concinnatum  . . .

T .2. C h ron ic i chronicorum  e c c l e s i a s t i c i  l i b e r  I .

T.3. C hronicon chronicorum  p o litic u m  . . .

T.4. C h ron ic i chronicorum  p o l i t i c i  l i b e r  I I

W szystkie c z te ry  tomy w d an e  : F ra n c o f o r t i ,  in  o f f ic in a  A ubriana, 

1614 / r z / .

 ̂ Por. C h r is t ia n  G o ttl ie b  Jö c h e r  : Compendioses G eleh rten  L exicon . 

Die Andere A u flag e , t . 1 ,  L e ip z ig  1725, s .1169  : Johann H e in rich  

Z edier: G rosses U n iv e rsa l L ex icon , t .1 0  H a lle  und L e ip z ig , 1735, 

S .I I 49- I I 51 : B iographic a n c ie n  e t  moderne, t .1 8 ,  P a r is  1817, 

s . 557-559: A llgem eip.e3 e-4 ts c h e  B io g rap h ie , t .1 0 ,  L e ip z ig  1879, 

s . 60-71.
/

Chronicon chronicorum  e c c le s ia s t ic o - p o l i t i c u m , " E p is to la  d e d ic a to ­

r ia "  k . 2 .

 ̂ A ch ille s  P irm inus /1505-1577 / J e s t  to  fragm ent w iększego d z ie ła  

p t .  C ata logus Regum Omnium. P o lo n iae  Reges /w / C hronicon ch ro n ią  

corum p o li t ic u m  s . 817-818. Jö c h e r  o p .c i t .  s . 583. K ata log  te n  n ie  

je s t  notowany p rz e z  S s te ic h e ra  B ib l io g ra f ia  p o ls k a , t.XXIV, s . 312.



6 ’Caspar Schütz s e k re ta rz  m iasta  Gdańska. Wspomniany k a ta lo g

w ym ieniają E s t r e ic h e r  o p .c i t .  XXVI, 280; W iszniew ski M ichał : 

H is to ry a  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j ,  VII Kraków 1845» 497 i  p rz y p is  408 

/ z  mylną d a tą  wydania ’’K roniki G v ja lte riu sa /. C atalogua e t  s e r ie s  

Regum P o lon iáe  s .  505-509 /w / C hronicon chronioorum  p o litic u m .

7 Jodok I.udwik D ecjusz /1485-1545/ De v e tu s ta t ib u s  Polonorum. l i b e r  

I :  De jagellonum  fa m il ia  l i b e r  I l s  De sig ism und i r e g i s  tem poribus 

l i b e r  I I I  /w / M lechov ita , C hronica Polonorum, Kraków 1521 : Nowy 

K orbut P iám iénnictw o s ta ro p o ls k ie  t ^ .2 ,  Víarszawa 1964 s .1 2 1 .

8 A ntonio A lb iz z i /1547-1626/ Duces T esch inenses h i j  C hronicon 

chronioorum  p o li tic u m , s . 1096-1097. Z ed l. I ,  1028-1029.

^ David C hytraeus /w łaść .nazw . K ochhafe/ /1 531-1600/1 A llgem eine 

D eutsche B iograph ie  t . 4 ,  L e ip z ig  1876 s . 254-256 : Duces Pomerania 

/w / Chronicon chronicorum  p o litic u m  s .  1064-1068.

10 E rpo ld  L indenbrok: E r ic i  Daniae Regis V r a t i s l a i  VII d u c is  

P oneran iae  f i l i i  /w / C hronicon chronioorum  p o li tic u m  s . 425-459 

i  492-494.

11 N ajw ięcej wiadomości j e s ť  w a lfab e ty czn y ch  ze s ta w ie n ia c h  tzw .

Dies n a ta le s ,  n u p t i a le s ,  em ortuales /w / C hronicon chronicorum  

p o litic u m  1198-1361.

12 C hronologia o m n ifa ria  e c c l e s ia s t i c o - p o l i t i c a  rerum  p ace  b e llo q /u e /: 

t o to f e r e  orbe gestarum  ab anno I  J e s u  C h r is t i  ad  annum s a e c u l i  

c u r r e n t i s  1613 /w / C h ron ic i chronicorum  p o l i t i c i  l i b e r  I I  s .  565- 

1279.

13 A lb iz z l A ntonio: A nhald in i p r in c ip e s  /v;/ C hronicon chronicorum  

p o litic u m  s . 830-857: ten że  A u s tr ia e  duces s . 845-848 : te n ż e , 

B avariae  duoess . 861-867, tenże  B randenburgenses M archi n e s , 

s . 878-884, te n ż e  Saxoniae duces s . 1084-1092.



^  Joachim C uraeus /1532-1573 / G en tis  S i l e s i a s  Armales . . .  V /itte - 

bergae , IS?"!.

C hronicon chronicorum  e c c le s ia s t ic o - p o l i t ic u m .

^  A ubert M ireus /1572-1632 / N o t i t ia  episcopatuum  o rb is  C h r is t i a n i  

s iv e  codex p r o v in c ia l i s  Romanus /v /  C hronicon chronicorum  

e c c le s ia s t ic o - p o l i t ic u m , s . 1-1608. JB cher o p . c i t .  s .  168-169.

^  Wolfgang D re c h s le r  : De S a rra c e n is  e t  T u rc is  /w / Chronicon 

chronicorum  p o li t ic u m , s .  1125- 1197 .

18 Tamże, s .  1176-1178.

Jacob M iddlendorph /1 6 1 1 / Academias sc h o la e , que p e r  Európam 

i l l u s t r e s  . . . / w /  C h ron ic i chronicorum  p o l i t i c i  l i b e r  XI, s .1 2 8 0 - 

1307.

20 Dies n a ta l e s ,  em ortuales virorum  l i t e r i s  arm isque insign ium  /w / 

C hronici chronicorum  e c c l e s i a s t i c i  l i b e r  I ,  s .  1091-1308.
p í

Por. Henryk B arycz : W b la sk u  epoki O drodzenia , Warszawa 1968,
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Grażyna Niewiadomska

G ra fik a  Władysława Zakrzew skiego 

w Z biorach  S p ec ja ln y ch  B ib l io te k i  Sla£s k ie j

Spośród te k  g ra f ic zn y ch  przechowywanych w Z b iorach  S pec ja lnych  

B ib lio te k i Ś lą s k ie j  na szczeg ó ln ą  uwagę z a s łu g u ją  m ied z io ry ty  Włady­

sława Z akrzew skiego.

A trakcyjność teg o  zespo łu  po leg a  p rzede  w szystkim  na tym, iż  główny 

jego trz o n  stan o w ią  p race  tem atyczn ie  zw iązane ze Ś ląsk iem , jak że  ■■ 

niepopularnym n iegdyś w tw ó rczo śc i p ro fe s jo n a ln y c h  a rty s tó w  plastyków . 

To w łaśn ie  ś lą s k a  g ra f ik a  Zakrzew skiego, a  tak że  S t e l l e r à ,  d a ła  po­

czątek system atycznem u grom adzeniu g r a f ik i  tem atyczn ie  zw iązanej ze 

Śląskiem.

Celem n in ie js z e g o  sz k ic u  j e s t  op is i  p róba  oceny walorów sp u ś c iz ­

ny g ra f ic z n e j tego  p la s ty k a  przechowywanej w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j4 

I n te rp re ta c ja  d z ie ła  n ie  obywa s ię  zwykle bez w n ik n ięc ia  w pobieżną 

choćby b io g ra f ię  tw órcy . Skąpe n ie s te t y  dane o życ iu  Władysława 

Zakrzewskiego pochodzące z k a ta lo g u  "Wystawa pośm iertna  Władysława 

Zakrzewskiego . . . n l , a ta k ż e  z u s tn e j  r e l a c j i  członków ro d z in y  a r ty ­

s ty , n ie  d a ją  podstav/ do w yciągania  g łębszych  wniosków i  s ta w ia n ia  

pewnych u o g ó ln ień  odnośnie c h a ra k te ru  jego  tw ó rczo śc i.

Władysław Zakrzew ski u r o d z i ł  s i ę  4 VI 19o3 roku w P ak o śc i 

w Poznańskiem. S tu d ia  a r ty s ty c z n e  odbył w Akademii S ztuk  P ięknych 

w Krakowie pod kierunkiem  profesorów  Władysława Ja ro c k ie g o  i  Jó z e fa  

Pankiew icza, u czę sz c z a ją c  tak że  do pryw atnych akadem ii m a la rsk ich .

W 1926 roku , wydeptanym ju ż  trak tem  młodych adeptów s z tu k i ,  w yruszył 

do Paryża. S tąd  u d a ł s i ę  na p o łudn ie  F ra n c j i  i  K oryskę, gdz ie  w ysta­

w ił swoje p ra c e , p ó ź n ie j u c z y n ił to  tak że  w S a lo n ie  Jesiennym  w P ary -
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żu, Limogé i M entonie. Po povnoocie a r ty s ty  do k ra ju  eksp o zy c ja  Jego 

d z ie ł  m  Poznańskim Towarzystwie Sztuk  P ięknych zaowocowała w p ra s ie
p

pełnym i ap roba ty  recenzjam i . Vi 193o roku , gdy d o jr z a ł  Już pomysł 

w ycieczk i rowerowej na B ałkany, p rzez  C zechosłow ację, Węgry, Rumunię 

i Jugosław ię  d o ta r ł  do G re c j i ,  u trzym ując s i ę  ze sp rzedaży  malowanych 

w drodze obrazów. N astępnie  pociągiem  ru s z y ł do K onstan tynopo la , 

gdzie s t a r a ł  s ię  o wizę na Krym i  do E g ip tu ; gdy p lan y  t e  zaw iodły , 

p rzez  Włochy i  F ranc ję  w ró c ił do k ra ju .

U płynęło je s z c z e  tro ch ę  czasu , nim Zakrzew ski z a in te re s o w a ł s ię  

b l i ż e j  g r a f ik ą .  Ponownie' w s tą p i ł  w p ro g i Akademii S ztuk  P ięknych 

v.- Krakowie, tym razem na Wydział G ra f ik i ,  s tu d iu ją c  pod kierunkiem  

p ro fe so ra  W ojnarowskiego. Niezwykła p racow ito ść  p rz y n io s ła  szybk ie  

e fe k ty . Pierwszym tematem m iędziorytów  Władysława Z akrzew skiego s ta ło  

s ię  P odhale . D o jrza ło ść  n ie  dość docenionego ta l e n tu  pok aza ły  jednak 

do p ie ro  t e k i  akw afort i  m iedziorytów ; " Ś lą sk " , "B ie lsk o " , "Z a o lz ie " , 

"Z abytk i Krakowa", "’Warszawa" i  tzw . cy k l m orsk i. W an g ie lsk im  wydaw­

n ic tw ie  "F ine P r in ts  o f  Year 1937" redagowanym p rzez  d y re k to ra  Gabi­

netu  Rycin w B r i t i s h  Museum С. Dagsona p race  Zakrzew skiego sp o tk a ły  

s i ę  z bardzo, pochlebną k ry ty k ą . W tym c z a s ie  b r a ł  a r t y s t a  żywy u d z ia ł 

w wystawach w k ra ju  i  za  g ra n ic ą  organizowanych p rz e z  poe tkę  fran cu s­

k ą , w ie lk ieg o  sympatyka P o ls k i ,  Rose B a il ly ;  w ystaw iał swe p ra c e  we 

F ra n c j i  /1934 -1935 /, w A ngli /1 9 3 6 / w Ameryce /1 9 3 7 / i  n a  B ałkanach 

/1 9 5 3 /.

O ko licznośc i p rzy jazdu  a r ty s ty  na Ś lą sk  s ą  n ie ja s n e .

Nie znamy tak że  p rzyczyn , ja k ie  spowodowały p o d ję c ie  p rz e z  Zakrzew­

sk iego  "n iea trak cy jn eg o "  tem atu , za j a k i  mogła uchodzić surowa n ie ­

efektowna u roda Ś lą sk a .

W każdym ra z ie  jedno j e s t  pewne, że jeg o  z e tk n ię c ie  s i ę  z regionem  

n a s tą p i ło  w cześn ie j d z ię k i częstym kontaktom  ro d z in y  a r t y s ty  ze spo­



krewnionym z Zakrzewskim i d r  Józefem  R ostkiem , osiadłym  pod koniec 

życia w S t r z e ln ie  Kujawskim. N iew ykluczone, że p ó ź n ie jsz e  w iązi, 

a r ty s ty  z z iem ią  w ie lk ieg o  przem ysłu p o g łę b i ł  p racu jący  w Katowicach 

jego kuzyn, ta k ż e  Władysław Z akrzew ski, a potem -  p rz y s z ły  te ś ć  

S tan is ław -M aliszew sk i, in ż y n ie r  g ó rn ik  m ysłow ick iej k o p a ln i " J e rz y " , 

k tó rego  domu b y ł częstym  gościem .

Jadw iga Kleczkowska, s i o s t r a  a r t y s ty ,  pam ięta  w ie lk ie  podn iece­

n ie  b r a ta ,  ja k ie  ogarnęło  go po o trzym aniu zezw olen ia  na p ierw szy  

zjazd  do k o p a ln i i  w 'ejécie na te r e n  h u ty . Wspomina po la ta c h  wraże­

n ia ' Władysława "wywożone" z g łę b i  z iem i: ^N ajpierw  b y ła  to  d la  mnie 

egzotyka, dużo p ó ź n ie j zobaczyłem człow ieka i  s to ją c e  jakby za jego  

plecam i n ieb ez p ieczeń stw o " .

Zakrzew ski w ystaw iał swe p ra c e  ta k ż e  w Katow icach i  innych 

m iastach ś l ą s k ic h  ^ .

Pracow ał szybko. P łodność ta l e n tu  g o d z ił jednak  z sum iennością . 

Rysunki i  s z k ic e  do m ającej pow stać g r a f ik i  by ły  niezw ykle s ta ra rjn e . 

Cechy te  p r z e j ą ł  a r t y s t a  od swego o jc a  Zygmunta Z akrzew skiego, inży­

n ie r a  chem ika, d o k to ra  f i l o z o f i i ,  w ynalazcy, m alarza i  k o le k c jo n e ra . 

-Nie m niej w szechstronną b y ła  m atka, w ład a jąca  b ie g le  trzem a językam i 

dobrze g ra ją c a  na  f o r te p ia n ie  i  tak że  .zajm ująca s i ę  malarstwem. 

Wielka' sp o łe c z n ic a , z a ło ż y c ie lk a  p ierw szego  k o ła  w ło śc ian ek , by ła  

d e leg a tk ą  k o b ie t  w ie lk o p o lsk ic h  na w iec g runw aldzki, j a k i  odbył s ię  

w Krakowie w 191o roku . T rz e j b r a c ia ,  W ojciech, S ta n is ía w , Zygmunt 

i  najm łodsza s i o s t r a  Jadw iga o trzy m a li równie s ta ra n n e  w y k sz ta łcen ie  

Dwaj s t a r s i  b r a c ia  b y l i  u czes tn ik am i pow stan ia  w ie lk o p o lsk ieg o  

1918/19, zaś m łodsi Władysław i  Zygmunt -  łą cz n ik am i. K u lt p racy  

i  duch p a tr io ty zm u  będące n ie ja k o  a trybutem  domu Z akrzew skich, p rz e ­

n ik n ę ły  do ró żn o ro d n e j tw ó rczo śc i Władysława Zakrzew skiego, t j .  

obrazów o le jn y c h , akw are l, rysunków tuszem , ołówkiem, m iedziorytów ,
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akw afort.

Czasy okupac ji w yp e łn iła  a r ty ś c ie  p ra c a  w k o n s p i r a c j i .

Będąc ż o łn ie rz e a  AK, ukryw ał s ię  pod pseudonimem "Jacek " . Jako  g ra f ik  

sp o rząd za ł Zakrzewski p ie c z ę c ie  urzędowe d la  sfa łszow anych  dokumen­

tów n iem ieck ich , s łużących  Polakom. Z g in ą ł w n ierów nej w alce z Niem­

cami u schyłku wojny 25 ,X .1944 roku .

W D zia le  Zbiorów S pecja lnych  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  zn a jd u je  s i ę  

obeęnie sześć  te k  m iedziorytów  i  akw afort Władysława Zakrzew skiego 

oraz  12 p lan sz  .luźnych. Łączna l ic z b a  w szystk ich  g ra f ik  a r t y s ty  \ry- 

n o s i 73. Spośród te k  n a js ta rszy m  nabytkiem  j e s t  "Ś ląsk  za O lzą w mie­

d z io ry ta c h  Władysława Zakrzewskiego" zakupiony w K się g a rn i K a to l ic ­

k ie j  w Katowicach 11 1.1939 roku. U do łu  na obw olucie w id n ie je  na­

s tę p u ją c y  z a p is : / І о о , -  15.12^1938. A utor. Kraków, po szcz . p lan sze  

a -  lo  z ł . " .  Teka zaw iera w idoki m iejscow ości i  p e jza że  Z a o lz ia .

1 . F ry s z ta t  /М 18 x 16 / ^

2. T rzyn iec . Huta /А 22 x 27/

3. C ie r l ic k o  /A ?4 x 17 /

4. C ieszyn. N ost/na  O lz ie  /А 21 x 23/

5. K rajobraz z a o lz ia ń sk i /А 19 x 26/

6. F ry s z ta t .  R atusz /А 2o x 2о/

7. Mosty. Chata /А 2o ,5 x 27/

8 . 'G n o jn ik . K apliczka przydrożna /А 17,5 x 24/

9. J e s ie ń  nad O lzą /А 17 х 2 о ,5 /

10. Jabłonków. Z aułek /М 19,5 x 14/

11. G ęsiarka w C ie r l ic k u  /А 22 x З о ,5 /

K olejną te k ą , b io rąc  pod uwagę ch rono log ię  zakupu p rac  a r t y s ty ,  

j e s t  "B ie lsko  w m iedzio ry tach  Władysława Zakrzew skiego" naby ta  

w krakowskim an tykw ariac ie  p rzy  u l .  Sławkowskiej 1 3 .Х 1Ы 966  roku .
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1. Wzgórze /М .22,5 x 2 2 ,5 /

2. T e a tr  /М 14 x 25/

3. P o d c ien ia  /М 22 x 27 /

4. P lac  Dworcowy /М 15,5  x 23/

5. U lic a  Łukowa /М 22,5 x 27/

6. Lasek Cygański /М 15,5  x 2 2 ,5 /

N atom iast opraw ioną w skó rę  tek ę  g ra f ik  "B ie lsk o  w m iedzio ry tach  

’Władysława Zakrzew skiego" zakupiono d la  B ib l io te k i  29-XII196S roku . 

Składa s i ę  ona z 12 p la n sz  i  o p a trzona  j e s t  dedykacją : "Dr Tadeuszowi 

■Saloniemu w icewojewodzie Śląskiem u w lo - l e e i e  jego  n ie s tru d z o n e j

pracy na  Ś ląsk u  o f ia r u je  p rezy d en t i  Ŕada Gminna m ia s ta  B ie lsk a .

B ielsko  lo  k w ie tn ia  1937 г . " .

1. Wzgórze /М 22 ,5  x ¿ 2 ,5 /

2. K o śc ió ł św. M ik o ła ja  /М 29 x 34/

3. U lic a  Łukowa /М 22,5 x 27 /

4. T e a tr  /М 14 x 25 /

5. P o d c ien ia  /М 22 x  27 /

6. K ośc ió ł ew angelicki /м 22,5 x 2 2 ,5 /

7. P lac  Dworcowy /М 15 ,5  x 23/

8. U lic a  Wąska /К  21 x 1 2 ,5 /

9. Krosna /М 25 x 1 8 ,5 /

10. Widok znad B ia łk i  /М 24 x 2 1 ,5 /

11. Lasek Cygański /М 25 x 1 5 ,5 /

12. Zapora wodna /М 15 x 3 2 ,5 /

W c z te ry  l a t a  p ó ź n ie j w p łynęła  do Zbiorów S pec ja lnych  te k a , 

podobna do wyżej w spom nianej, ró ż n ią c a  s i ę  jednak  oprawą, ą tak że  

b a rd z ie j fron ta lnym  u jęc iem  w izerunku t e a t r u  ha je d n e j spośród  p la n sz .

Album "Ś lą sk  i  morze w m ied z io ry tach  W ładysława Zakrzew skiego" 

nabyto 29 X I .1969 roku . Dedykowany j e s t  on rów nież wicewojewodzie
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ś lą s lt ie a u  Tadeuszowi Salonieasu p rzez  członków Zarządu Okręgu Ś lą s ­

k iego c raz  po d leg le  Zarządy Obwodów i  Oddziałów L ig i K o rsk ie j i  Kolo­

n ia ln e j .  Z najdu je  s ię  x  n ic  7 p rac  poświęconych Ś ląskow i, t j .  hutom,

kopalniom i  k ra jobrazow i tego  reg io n u , oraz 6 g r a f ik  dotyczących

1. I .  Hałda /АВ' 25 x 27/ .

2. Huta P i łs u d s k i /А 31,5 x 2 1 ,5 /

3. K opalnia węgla- /А 32,5 x 2 3 ,5 /

.4 . V,' ko p a ln i w ęgla /А 29,5 x 21/

5. W h a l i  m artenow skich pieców /АВ .39 x 25/

6. Po burzy /А 25 x 32/

7. 0 zmroku. Żubr. Pszczyna /А 2o,5 x 2 5 ,5 /

S. Ma f a l i  /D ar Pomorza/ /А 23,5 x 2 6 ,5 /

3. K ośció ł w Pucku /А 27,5 x 1 9 ,5 /

10. Wywrotnica wagonowa w Gdyni /А 23,5 x 23/

11. Zatoka Pucka /АВ 19,5 x 25/

12.' Rybak k a sz u b sk i/А 22 x 23/

13. Na wojennjcn ok ręc ie  /А 18 x 2 7 ,5 /

. "Ś ląsk  w m iedz io ry tach  Władysława Zakrzewskiego" to  w reszc ie  

o s ta tn ia  spośród te k  przechowywanych w Z biorach  S pec ja ln y ch .

Zarovno jednak w inw entarzu  jak  i  w album ie brak  j e s t  jak ich k o lw iek  

danych o sp o so b ie , c z a s ie  i  m ie jscu  jego  n ab y c ia . 0 tym, iż  j e s t  to  •

nabytek przedwojenny, św iadczy jednak  p ie c z ą tk a  Ś lą s k ie j  B ib l io te k i  

P u b lic z n e j, jak a  w id n ie je  na p lan szach . Są to  n a s tę p u ją c e  p ra c e :

1. Gmach Województwa w Katowicach /М 23 x 23/

2. Gmach Izby  Skarbowej w Katowicach /А 26,5 x 16/

3. Huta Pokój /А 26,5 x 22/

4. Podszybie /А 24 x 27/

5. Wnętrze ko p a ln i w ęgla /А 29,5 x 21/
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6. Po burzy  /А 25 x  32 /

7. W k o p a ln i w ęgla /А 19 x  24-/

Spośród  12 p la n s z  p rzedstaw ianych  p o n iż e j 9 p ra c  zakupiono

3.X I I .1952 roku  w k s ię g a rn i  K azim ierza S ch ae fe ra  w Katowicach p rzy  

u l .  K orfan tego  12 . N iew ykluczone, że i  p o z o s ta łe  p ra c e  naby to  w tym 

cza s ie  w te j ż e  k s ię g a r n i .  W kążdym r a z i e  b rak  co do n ic h  ta k ic h  in ­

fo rm a c ji, p o m ija jąc  t ę ,  że  ic h  w pisu do in w en ta rza  dokonano w łaśn ie  

3-X II.1952 ro k u . Są to :

1 . K opaln ia  K aro l /А 24 x  2 8 /

2. Žubr w P szczy n ie  /А 2o,5 x 2 5 ,5 /

3. K ośc ió łek  w M iedźnej /Н  15 x 1 5 /

4. Zmiana szy ch ty  /А 21 x З о /

5. P e jzaż  ś l ą s k i  /А 18 x  26 /

6. H uta K ościuszko /А 32 x 2 1 ,5 /

7. K opaln ia  Emma /3 2 ,5  x  24 /

8. Wysoki f i l a r  /А 29,5  x  21 /

9. H uta /А 32 x 21 /

10. Z jazd  do k o p a ln i /И 21 x 2 9 ,5 /  '

11. M łot m echaniczny /АВ 23,5  x  2 6 ,5 /

12. H ałda /АВ 25 x 27 /

Wśród zaprezentow anych g ra f ik  W ładysława Z akrzew skiego, ja k ie  

przechowywane s ą  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j ,  z n a jd u ją  s i ę  p la n s z e , będące 

odbitkam i t e j  sam ej p ły ty .  R óżnią  s i ę  one od s i e b ie  barwą lu b  o s t ro ś ­

c ią  rysunku .

Na p rz y k ła d  "dub le tam i" p racy  "Wysoki f i l a r "  są  p la n sz e  w ystę­

pu jące w tek ac h  pod zmienionymi ty tu ła m i:  "W k o p a ln i w ęgla /g r a f ik a  

n r 4 w te c e  "Ś lą sk  i  morze w m ied z io ry tach  . . . " /  o raz  "W nętrze kopal­

n i  w ęgla /g r a f ik a  n r  5 w to c e  "Ś lą sk  w m ie d z io r y ta c h . . ." / .  "Dubletem" 

"Huty K ościuszko" s ą :  "Huta" w y stęp u jąca  ta k ż e  ponownie w g rup ie
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p lan sz  luźnych oraz "Huta P iłs u d s k i"  /p la n s z a  nr 2w  te c e  "Ś lą sk  

i  norze w m ie d z io ry ta c h .. . Podobnie "K opalnia Emma" i  "H ałda" -  

n ie  wchodzące w sk ład  żadnej z te k  mają sv'Oje odpow iedniki w a lb u ­

mie "Ś ląsk  i morze w m ie d z io r y ta c h . . ." ;  s ą  to  k o le jn o ; "K opalnia 

węgla" /p la n s z a  n r  3 / ,  "Hałda" /p la n s z a  n r  1 / .  W reszcie "dubletem " 

"Zmiany szych ty  j e s t  "Z jazd do k o p a ln i" . Są to  p la n sz e  lu ź n e .

Obecność Władysława Zakrzew skiego pośród  c a łe j  p le ja d y  twórców, 

k tó rzy  n a tc h n ie n i k o p a ln ią  czy h u tą  i  , tym w szystkim  co s i ę  z nim i 

w iąże, s tw o rz y li rz eczy w is ty , a le  i  o d rea ln io n y , l i ry c z n y  i  zarazem 

zwyczajny w izerunek Ś lą s k a , n ie  może być niezauw ażona. U derza jącą  

cechą zespołu  g ra f ik  Zakrzew skiego przechowywanych w Z b io rach  S p e c ja l­

nych j e s t  p rzede wszystkim  ic h  re a liz m , n ie  pozbawiony wszakże "mięk­

k o śc i" . Pomogły w tym z pew nością a r ty ś c ie  te c h n ik i  g r a f ic z n e ,  k tó re  

upodobał so b ie  sz c z e g ó ln ie , a  m ianowicie m ied z io ry t i  akw afo rta . 

R ecenzje , ja k ie  w tórowały w p ra s ie  ekspozycjom jeg o  d z ie ł  zgodnie 

p o d k re ś la ły  m alarskość i  romantyzm g r a f ik ,  d z ię k i  operow aniu p rzez  

twórcę d y sk re tn ą  g rą  ś w ia te ł  i  c i e n i .  ^

Ś lą sk  jaw i s i ę  w n ic h  i  jako  k ra in a  w ęgla i  s t a l i  /n p . "Wnętrze 

k opa ln i w ęgla", "H ałda", "K opalnia w ęgla", "Huta K ościuszko", "Wysoki 

f i l a r " ,  "M łot m echaniczny"/, i  jak o  z iem ia p ięknych  zabytkowych m iast 

/n p . "P o d c ien ia" , "K ośció ł ew an g e lick i" , "U lica  Wąska", "T e a tr" , 

"W zgórze"/, a nawet s ta ry c h  lasów  /n p . "0 zmroku. Żubr. P szczy n a" /.

Teki ś l ą s k ie  poświęcone ziem i w ęgla p o łą c z y ły  dwie koncepc je ; 

a r ty s ty c z n ą  i  spo łeczną .

Wysokie w alory g r a f ik i  Zakrzew skiego, a tak że  j e j  h is to ry c z n y  

ju ż  wymiar pozw oliły  za jąć  tym pracom w z b io ra c h  m ie jsce  szczeg ó ln e . 

Winny one doczekać s ię  sze rszeg o  U pow szechnienia, chociażby  — wzorem 

g r a f ik i  Pawła S te l l e r à  — w form ie wydania okolicznościow ego albumu.
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P rzy p isy

Wystawa p o śm ie rtn a  Władysława Z akrzew skiego.

Wystawa zbiorowa C zesław a R zep iń sk ieg o .. K o lekcie  Teodora G ro tta  

i  W ojciecha W eissa tu d z ie ż  wystawa b ie ż ą c a . M arzec-kw iecień 1947. 

Kraków /1 9 4 7 / s .  3 -4 .

O
Wystawa W ładysława W yssogoty-Zakrzew skiego.

"Tęcza" 1929 z .3  .

 ̂ K u rie r  P oznańsk i. R .32 : 1937 n r  537 s .9  "Rocznik T PN "'/K atow ice/.

T. 6: 1938 s .  5o4 .

 ̂ "O b jaśn ien ia  sym boli".

M -  m ied z io ry t

A -  akw aforta

AB- akw afo rta  barwna

W naw iasach -  wymiary g ra f ik  w cen tym etrach

5 P łuszczew ski S te fa n : Ś lą s k i  przem ysł w g ra f ic e  a r ty s ty c z n e j  -  

tw brczość Pawła S t e l l e r à  i  'Władysława Zakrzew skiego. " S ilv a  Rerum"' 

. 1938/1939 z .  7 s .  175 -  177 .
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Z DZIEJÓW KSI4 ŻKI, PRASY I  NAUKI
A ndrzej S z e fe r

Tak zwane "cza rn e  l i s t y "  w b ib l io te k a r s tw ie  

niem ieckim  w la ta c h  1939-1945• Zarys problemu

Dokonany w s ty c z n iu  1933 roku przełom  faszy sto w sk i w Niempzech 

spowodował zmiany w c a ło k s z ta łc ie  ż y c ia  wewnętrznego I I I  Rzeszy. 

Zmianom u le g ły  ta k ż e  sprawy b ib l io te k a rz y  i  b ib l io te k  pub licznych  

w tym k ra ju .

W przyczynku tym pragnę pok ró tce  p rz e ś le d z ić  z a i s tn i a ł e  zmiany 

w b l ib l io te k a r s tw ie  I I I  R zeszy od 1933 roku  począwszy o raz  n ieco  

b l iż e j  zatrzym ać s i ę  na p rob lem ie tzw . "czarnych  l i s t " ,  t j .  wykazów 

k siążek , k tó re  z różnych  względów, ideo log iczno -rasow ych  w szczeg ó l­

n o śc i, pkazały  s i ę  "n ieb ezp ieczn e"  d la  państw a n iem ieck iego  rządzo ­

nego p rzez  faszystów  i  ic h  wodza A dolfa  H i t l e r a .  1 %

W Niemczech h it le ro w s k ic h  k s ią ż c e  i  b ib lio te k a rs tw u  m iała  p rzy ­

paść r o l a  szczeg ó ln a . K siążka  m ia ła  s ta ć  s i ę  b ro n ią  id eo lo g iczn ą  

i  przekaźn ik iem  celów p o li ty c z n y c h  n ie m ie c k ie j narodow ej p a r t i i  so­

c ja l is ty c z n e j  NSDAP. M iała  s i ę  ona s ta ć  instrum entem  politycznym  

w rękach  ideologów  faszyzmu n iem ieck ieg o .

H i t l e r  s tw ie r d z i ł  k ie d y ś , że "p rzw ó d ca  narodu n ie  może czynić 

n ic  innego ponad t o ,  na co naród  mu poz íra la" . W związku z tym -  

uważał -  naród  te n  musi być wychowany w absolutnym  p o słu szeń stw ie  

i  bezgranicznym  zau fan iu  wobec swego przywódcy.
. • Y ‘ ’ p

iiówcżas o s ią g n ie  s i ę  to  w szystko , co j e s t  p o trzebne  I I I  R zeszy.

Vf tym k o n te k śc ie  r o l a  b ib l io t e k  p u b liczn y ch  m iała  polegać^ na w yjaś­

n ian iu  całemu spo łeczeństw u  ważnych ak tu a ln y ch  zagadnień wewnętrz­

nych i  zag ran iczn y ch , spraw gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  w duchu 

narodowego so c ja liz m u . Im b l i ż e j  wybuchu d ru g ie j  wojny św iatow ej,
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ty s  c e le  te  były  sp o łe c z e ń s tw  niemieckiemu b a rd z ie j sk u teczn ie  

p rzyb liżane  i  wpajane za pośrednictwem odpowiednio d o b ie ran e j l i t e ­

ra tu ry . ^
Aby podołać tym zadaniom n a leż a ło  dokonać szeregu  zmian o rga­

nizacy jnych  w b ib l io tą k a rs tw ie  niem ieckim . P rzede w szystkim n a le ż a ło  

"zg leichschaltow ać" tę  grupę zawodową, tz n .  nadać j e j  je d n o l i ty  

c h a ra k te r o rgan izacy jny . N astępnie n a le ż a ło  p rzysposobić  Związek 

Niemieckich B ib lio tek a rzy  Ludowych /Verband d e r deu tschen  V olksb i­

b l io th e k a re / ,  t j .  o rgan izac ję  sk u p ia jącą  b ib l io te k a rz y , do novfych 

zadań, a potem dopiero  p rz y s tą p ić  do "oczyszczania" k s ięg o zb io ru  

z p o zy c ji n ie  odpowiadających nowym czasom i  duchowi narodowego 

so c ja lizm u . Akcję "oczyszczania" k sięg o zb io ru  określono  jak o  "Säu­

berung der Buchbestände".

Powróćmy jednak do zmian o rgan izacy jnych . Otóż b ib l io te k a rz e

m ie li do sw ojej dyspozycji dwa p erio d y k i fachowe, a  to :  "B ücherei

und B ildungspflege" oraz "H efte fü r  B üchereiw esen". Tak było  do

1933 roku, k iedy to  w m iejsce tych  dwóch periodyków' u k aza ł s i ę  jeden

pod nazwą "Die B ücherei". P ierw szy ro czn ik  tego  pisma u k a z a ł s ię  
/ »

v/ 1934 roku.

Niebawem te ż  p r z e s ta ł  is tn ie ć  Związęk N iem ieckich B ib lio te k a rz y  

Ludowych, w wyniku zarządzen ia  z d n ia  22 w rześn ia  1933 roku Związek 

te n  włączony z o s ta ł  do Reichsschriftum skamm er /RSK/, jako  se k c ja  

pracowników b ib l io te k  publicznych /"F a c h sc h a ft B ib l io th e k a re " / .  

P rzynależność b ib l io te k a rz y  do t e j  s e k c j i  b y ła  obowiązkowa, 

rf 1941 roku n a le ż a ło  do n ie j  około 15oo osób.  ̂ Przedtem  jednak  od­

by ł s ię  w Hannowerze pierw szy z jazd  Związku N iem ieckich B ib lio te k a ­

rzy  Ludowych w dniach od 17-19 w rześn ia  1933 roku. Ju ż  same ty tu ły  

re fe ra tów  tam wygłoszonych św iadczyły , w jakim  k ierunku to c z y ły  s ię  
obrady.
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Oto dwa z p ierw szych  ty tu łó w :

-  B ib lio te k a rs tw o  i  narodowy so c ja liz m ;

-  Odnawianie k s ię g o z b io ru  o raz  oczyszczan ie  go z p r z e s ta r z a łe j  

l i t e r a t u r y .  ^

Kolejnym etapem w "g le ich sch a lto w an iu "  n iem ieck iego  środow iska 

b ib l io te k a rs k ie g o  b y ła  p ie rw sza  k o n fe re n c ja  szkoleniow a b ib lio x e k a -  

rzy , zorganizow ana w B e r l in ie  p rzez  m in is te rs tw o  wychowania I I I  

R zeszy, w dn iach  od 9 -  13 maja 1935 ro k u . ^ K onferencje  i  obozy 

szkoleniow e by ły  w tym c z a s ie  c z ę s to  stosow aną metodą wśród pracow­

ników b ib l io t e k  p u b lic zn y ch . Uczestnikom  p ie rw sz e j k o n fe re n c ji szko­

len iow ej p rzekazano  w r e f e r a c ie  głównym k ie ru n k i da lszeg o  rozwoju 

i  rozbudowy n iem ieck iego  b ib l io te k a r s tw a  p u b liczn eg o .

H ie in a c z e j b y ło  na d ru g ie j  k o n fe re n c ji  szko len iow ej w Gdańsku, 

w maju 1934 гоїш . Rzucono tam wówczas h a s ło :  "Nie my służymy k s ią ż c e ,

le c z  k s ią ż k a  s łu ż y  nam". U sta lo n o , że z b io ry  b ib l io te c z n e  muszą być
•  '

s t a l e  p rzeg ląd an e  i  "oczyszczane" z p o z y c ji w rogich narodowemu so­

c ja lizm o w i, a  w ogóle do w szystk ich  k s ią ż e k  wydanych p rzed  19oo r o -
O

kiem n a le ż y  podchodzić bardzo  uw ażnie -  stw ierdzono  n a  k o n fe re n c ji .

¥  1934 roku o r o l i  k s ią ż e k  i  b ib l io te k  pu b liczn y ch  p is a ła

"Die W elt des B uches": " B ib l io te k a  p u b lic z n a  s łu ż y  swemu narodowi

z całym swoim zaangażowaniem, ta k  ja k  ż o łn ie r z  s łu ż y  Adolfowi H i t l e -
q

row i, w ręk u  zam ias t m iecza trzy m ając  k s ią ż k ę " .

Nic tu  dodać, n ic  u ją ć !

I  w re szc ie  k i lk a  uwag n a  tem at tzw . "czarnych  l i s t " .

P oczątek  "czarnych  l i s t " ,  na k tó ry ch  zam ieszczano ty tu ły  k s ią ż e k  

przeznaczonych do z n is z c z e n ia ,  a w ięc n ie  nadających  s i ę  -  według 

zdan ia  h itle row ców  -  do przechowywania w magazynach b ib l io te c z n y c h , 

s ię g a  marca 1933 ro k u . Jednakże p ie rw sze  "czarne  l i s t y "  sporządzono 

w k w ie tn iu  1933 ro k u . One to  by ły  podstaw ą do o s ław io n e j a k c j i  s tu ­
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d en ck ie j pub licznego  p a le n ia  k s iążek  zakazanych p rz e z  w ła d z e -h i t le ­

row skie w dn iu  lo  maja 1933 roku . Akcję pub licznego  p a le n ia  k s ią ż e k  

zakończono z końcem czerwca 1933 roku . ^

P ierw sze "czarne l i s t y "  -  Je szcze  n ie  o f i c ja ln e  -  sporządzone 

z o s ta ły  p rzez  studentów  i  zaw iera ły  w c z ę ś c i d o ty c z ą c e j l i t e r a t u r y  

p ięk n e j 73 nazw isk autorów , k tó ry ch  d z ie ła  zabroniono upow szechniać. 

P ierw sza "czarna  l i s t a "  o f ic ja ln a  -  sporządzona z o s ta ła  Już p rzez  

" s p e c ja l is tó w " , a to  p rzez  d ra  Hansa E ngelharda ze S ta d tb ib l io th e k  

NSDAP w B e r lin ie ',  d ra  Маха W iesera z S ta d tb ib l io th e k  w B e r l in ie  -  

Spandau o raz  d ra  Wolfganga Herrmanna, delegowanego p rz e z  w ładze 

c e n tra ln e  NSDAP do t e j  p racy .

Druga o f ic ja ln a  "czarna  l i s t a "  opracowana z o s ta ła  w p a ź d z ie rn i­

ku 1935 roku . Wydał Ją  R eichsschriftum skam m er, Jako tzw . " R e ic h s l is te " .  

Do 193S roku tzw . " R e ic h s lis te "  uzu p e łn ian o .

Pierw ąze j e j  wydanie zaw iera ło  558o ty tu łó w , a j e j  d o d a tk i zw iększały  

ko le jn o  l ic z b ę  ty tu łó w  o 15o, 315, 651, 184- p o z y c je . Zgodnie z z a le ­

ceniam i z " R e ic h s lis ty "  k o rzy s tać  m ogli w placówce b ib l io te c z n e j  

ty lk o  d y re k to r  i  Jego za s tęp cy , a  sam m a te r ia ł  b y ł do użytlcu wewnę­

trzn eg o  i  ś c i ś l e  ta jn y .  Egzemplarze b y ły  numerowane. R e ic h s s c h r if -  

tumskammer wydał Jeszcz.e p ó źn ie j dwa inne wykazy k s ią ż e k  na in d e k s ie .

W 194o roku w spólnie z M inisterstw em  Propagandy opracowano wykaz 

zabronionych k s iążek  d la  m łodzieży i  potem Jeszcze  ra ż  — w 1943 roku 

-  uzupełn iono  go. Wykaz te n  zaw ie ra ł około 4 ty s .  ty tu łó w .

T rzec ia  tzw . " R e ic h s lis ta "  opublikowana z o s ta ła  w 1942 roku 

i  zaw ie ra ła  wykaz autorów  a n g ie lsk ic h  i  północnoam erykańskich będą­

cych na in d e k s ie . Wykaz te n  obejmował 18oo nazw isk .

Według "V ö lk ischer B eobachter" z 21/22 maja 1933 roku  p o l i c ja  

b e r l iń s k a  skonfiskow ała szacunkowo o k o ło -lo  t y s .  cetnarów  różnych 

k s ią ż e k  i  czasopism  i  s p a l i ł a  Je  p u b lic z n ie .  11
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Akcja oczyszczan ia  k s ięg o zb io ru  z m ateria łów  "zbędnych" i  "wrogich"
*

I I I  Rzeszy trw a ła  je s z c z e  n a d a l, i  to  do końca 1934- roku . Jak  s ię  

wspomina w ź ró d łach , w wyniku a k c j i  oczyszczania  k sięg o zb io ru  

w S akson ii b ib l io t e k i  tam d z ia ła ją c e  zm niejszy ły  swój s ta n  posia!da- 

n ia  zbiorów od 5o-8cęS! Należy przypuszczać , że gdzie in d z ie j  było 

podobnie.

Jednakże w p ań stw ie , gdzie  w szystko odbywało s i ę  w m a jes tac ie  

prawa, n a le ż a ło  stw orzyć podstawy prawne do przeprow adzania tych  

a k c ji .  Podstawą prawną okazał s ię  tu  tzw . R eichskulturkam m ergesetz 

z 22 w rześn ia  ,1933 roku o raz  G esetz zum Schutz des deu tschen  B lu tes  

und d e r  deu tschen  Ehre z 15 w rześn ia  1935 roku .

Na "czarnych l i s t a c h "  p roskrypcyjnych  z n a le ź l i  s i ę  wszyscy 

autorzy  żydowscy, l i t e r a t u r a  "m arksistow sko-bolszew icka" o raz  rep re ­

zen tu jąca  b l i ż e j  n ie  specyzowany tzw . k ic z  p o li ty c z n y . Wśród autorów 

zakazanych z n a le ź l i  s i ę  m .in . B. B re c h t, J .R . Dos P asso s , L. Feucht- 

wanger, M. G ork i, J .  Ha?ek, E. Hemmingway, E.M. Remarque, J .  R in- 

ge lna tz  /w łaściw e Hans B ö t t ic h e r / ,  J .  R oth , A. S c h n itz le r ,  A. S eghers, 

K. Tucholsky, J .  Wassermann, F. W erfel, A rnold i  S te fa n  Zweig,

A więc n ie  b y l i  to  w yłącznie au to rzy  n iem ieccy .

"Czarne l i s t y "  n ie  były. ogó ln ie  d ostępne . Przeznaczono je  ty lk o  

"do użytku wewnętrznego" / "Nur fü r 'd e n  D ien stg eb rau ch " /. Z aw iera ły1 

też  groźny n ap is  " Ś c iś le  ta jne". /" S tre n g  v e r t r a u l i c h " / .

Każdy k to  o trzym ał tę  l i s t ę ,  kw itow ał j e j  odb ió r.

Na "c z a rn e j l i ś c i e "  zam ieszczano z czasem k s ią ż k i -  zdaniem - 

władz h it le ro w sk ic h  -  n ie  ty lk o  n ie  odpowiadające czy te ln ik o w i n i e -  

mieckiemu z przyczyn p o lity c z n y c h , czy te ż  ideowych. W c z a s ie  wojny 

na in d ek sie  z n a la z ło  s i ę  w szystko to ,  co mogło p o śred n io , czy te ż  

bezpośrednio służyć  wrogom I I I  R zeszy, co mogło być p rzyda tne  d z ia ł a l ­

ności szp iegow sko-dyw ersyjnej. Od majз 194o roku na in d ek s ie  z n a la z ły
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s ię  w ten  sposób w szelkiego rodza ju  mapy, przew odnik i, a  nawet gra­

f ik a  obrazu jąca określone o k o lic e . Od 1942 roku na to m ias t l i s t ę  po­

szerzono o k s ią ż k i fachowe z dz iedz iny  r a d io te c h n ik i,  p o d ręczn ik i 

budowy krótkofalów ek i  w sz y s tk ie .te , k tó re  n ie  powinny d o stać  s i ę  do 

rąk  c z y te ln ik a  z uwagi na " in te r e s  obronny R zeszy". ^

l a t a  1933-1945 były d la  b ib lio te k a rs tw a  niem ieckiego  bardzo 

c ię ż k ie . B ib lio te k a rz e  podporządkowani z o s t a l i  id e i  I I I  Rzeszy i  jej 

wodzowi Adolfowi H itle ro w i ta k  samo, jak  wszyscy in n i ,  re p re z e n tu ją ­

cy odmienne p ro fe s je .  N ie lic z n i,  k tó rzy  n ie  z g o d z il i  s ię  z kierunka­

mi d z ia ła n ia  Niemiec H itle row sk ich , rezygnow ali Z dotychczasow ej 

p racy , bądź te ż  w yjeżdżali poza obręb I I I  R zeszy, szukając  m ożli­

wości sw obodniejszego ży c ia  poza granicam i w łasnego k ra ju .

P rzyp isy

x ł;a tem at b ib lio te k a rs tw a  niem ieckiego w la ta c h  1933-1945 p a tr z  

m.in . F. Andraeî V olksbücherei und N a tio n a lso z ia lism u s . 

M a te r ia lie n  zur Theorie und P o l i t i k  des ö f f e n t l ic h e n  Büchereiwe­

sens in  D eutschland 1933-1945. Wiesbaden 197o; H. G regor: Die 

n a t io n a ls o z ia l is t i s c h e  B ib l io th e k s p o li t ik  in  den a n n e k tie r te n  und 

b e se tz te n  G ebieten 1938 b is  1945, S c h r if te n re ih e  d e r  B ib lio th ek ar- 

L e h r in s t i tu te .  Reihe A. Exam ensarbeiten. H eft 35. S tu t tg a r t  1977.
2 "Um das zu e rre ic h e n  -  p i s a ł  A. H i t l e r  -  muss eben d ie s  Volk 

erzogen werden zu dem a b so lu ten , s tu re n , s e lb s tv e r s tä n d l ic h e n , 

z u v e rs ic h tlic h e n  Glauben: am Ende werden, w ir a l l e  das e r re ic h e n , 

was notwendig i s t " .  -  Yfedług F. Andree: op. e i t .  . s .  12.

Oto c h a ra k te ry s ty c z n y  w y ją te k  n a  te n  tem a t z w ypow iedzi jed n eg o  ze 

znanych n iem iec k ic h  b ib l io t e k a r z y  tam tych  czasów : "Das d e u ts c h e  

V olk i s t  a u f  dem Wege e in  W eltv o lk  e r s t e r  Ordnung zu w erden / . . . / .
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P o li t i s c h e  Z ucht, s ic h e re  H altung  und hB hster L e is tu n g s fä h ig k e it 

auf a l l e n  G ebieten  d e r  P o l i t i k ,  d e r W ir tsc h a ft und d e r K u ltu r i s t  

n ic h t e in fa c h  gegeben, sondern  muss aus ra s s is c h  bed ing ten  Anlagen 

s tä n d ig  g ep flftg t, e n t f a l e t  und geform t werden. Das Böchereiwesen 

der Gemeinden i s t  e in  Werkzeug dazu". -  K. T au p itz : Das B ücherei­

wesen in  D orf und K le in s ta d t .  Grundlagen u . Aufbau im Gau Sachsen. 

D resden, bez roku /1 9 3 9 ? /, s .  9.

^ F. Andrae: op. e i t . ; s .  14-15.
С %

D. S trothm ann: N a tio n a ls o z ia l i s t i s c h e  L i t e r a tu r p o l i t i k ,  Bonn 

196o, s .  27.

® A o to  ty tu ły  re fe ra tó w  w o ry g in a le :

B öcherei und N a tio n a lso z ia lism u s .

Neuaufbau des B ücherbestandes und d ie  R e in ig in g  d e r  B estände von 

v e r a l t e t e r  und z e rs e tz e n d e r  L i t e r a tu r .

7' Schulungstagung des R eichserz iehungsm in iste rium s f ü r  L e i t e r  und 

M ita rb e i te r  d e r S ta a t l ic h e n  Landes' -  /B e ra tu n g s / -  s t e l l e n  fü r  

vo lk s tüm liches B üchereiwesen vom 9 b is  13 Mai 1935 /T a g u n g sb e r ic h t/. 

/'ill/ “Die B ücherei" Nr 2, 1935 s .  289 і  n a s t .

8 F. Andrae: op. c i t .  s .  39.
о

Dosłownie i  w o ry g in a le : "Die V o lksbücherei d ie n t  ih r e r  Aufgabe 

am Volk m it dem E in s a tz  a l l e  ih r e r  K rä fte  a l s  S o ld a t A dolf H i t l e r  

m it dem Buch A ls Schw ert des G e is te s " .  F. A ndraeł op. ç i t .  s .  37.

lo  Tamže s .  4o.

Według F. Andrae: op. c i t .  s ,  4o.
1?  •K. T au p itz : Der Aufbau d e r Büchereiwesens in  Sachsen s e i t  d e r

n a t io n a ls o z ia l i s t i s c h e r  R e v o lu tio n ./ ¥ : /  "Die B ücherei" Nr 4

1937 s .  243.

^  F.A ndrae: o p .c i t .  s .  42-43.
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M irosław  Fazan '

C zy te ln ia  Polska w C ieszyn ie  /1848-1854/

Przyczynek do k sz ta łto w a n ia  s ię  i  rozwoju p o lsk ieg o  życia  

k u ltu ra ln e g o  na Ś ląsku  Cieszyńskim

I

i S p lo t różnorodnych uwarunkowań p o lity c z n y c h , narodowych, spo łe ­

cznych, a  tak że  wyznaniowych sp ra w ił, że rozwój p o lsk ieg o  życia  k u l­

tu ralnego na Ś ląsku  Cieszyńskim p rz e b ie g a ł in a c z e j n iż  na pozosta łych  

obszarach ziem p o ls k ic h . Na tym te r e n ie  p o ls k ie  życ ie  k u ltu ra ln e  za­

częło k sz ta łto w ać  s ię  i  rozw ijać  dop iero  w n u rc ie  procesów  narodowo- 

twórczych, będąc jednym z ic h  ch a rak te ry stycznych  przejawów.

Na rozwój p o lsk ieg o  życ ia  k u ltu ra ln e g o  w tym re g io n ie  i s to tn y  

wpływ wywarły ogólne praw idłow ości przem ian k u ltu ry  e u ro p e js k ie j  XIX 

wieku. K u ltu ra  t e j  doby k sz ta łto w a ła  s i ę  bowiem pod wpływem dyfenen- 

c ja c j i  i  rozpadu zam kniętych k u l tu r  stanowych doby feudalizm u, ro z b i­

janych w m iarę n a s i la n ia  s ię  i  n aw arstw ian ia  społeczno-gospodarczych 

przeobrażeń k a p ita lis ty c z n y c h , w z ra s ta ją c e j i n d u s t r i a l i z a c j i  i  u rb a ­

n iz a c j i ,  dynam izującej s ię  ruch liw o śc i sp o łeczn e j o raz  ruchów m igra­

cyjnych, a tak że  dem okratyzacji ży c ia  p o lity czn eg o  i  spo łecznego.

Wraz z dem okratyzacją życ ia  spo łeczn o -p o lity czn eg o  postępować 

zaczęła dem okratyzacja k u l tu ry , p rze ja w ia ją c a  s i ę  udziałem  w k u ltu rz e  

nowych grup i  w arstw  spo łecznych , w u k sz ta łto w an iu  s ię  nowoczesnej 

Pub liczności k u l tu r a ln e j ,  w reszcie  p rz e n ie s ie n iu  ośrodków dyspozycji 

k u ltu ra ln e j do n ie k tó ry c h , n a jc z ę ś c ie j  dużych m ia s t, w tym również 

prow incjonalnych. ^

W szystkie t e  uwarunkowania sp ra w iły , że ro zpad ła  s i ę  n ie  ty lk o  

panująca do tąd  k u ltu ra  dworska, le c z  ta k ż e  w ie jska  z j e j  iz o la c jo n i -  

zmem, odpornością  na wpływy zew nętrzne, konserwatyzmem.
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■Życie k u ltu ra ln e  w si, zam knięte dotąd  w kręgu je j  opłotków , tr a d y c y j­

nych obrzędów, sp ecy ficzn eg o -s ty lu  b y c ia , dom inacji in s ty tu c jo n a ln e j 

k o śc io ła  i  karczmy, pod wpływem n a s ila ją c y c h  s ię  kontaktów  z miastem, 

urzędem, wojskiem, a więc in s ty tu c jam i ogólnopaństwowymi, zaczę ło  

przysw ajać sob ie  nowe, p łynące z zew nątrz w a rto ś c i. Główną ro lę  w te j  

m ierze odegra ła  szk o ła . W k rąg  oddziaływ ania podobnych procesów wcho­

d z iła  k la s a  ro b o tn icza  /n a  Ś ląsku  Cieszyńskim dopiero  u  schy łku  XIX

w ieku/, Zwolna w ło n ie  społeczeństw a burżuazyjnego następow ał p roces 
2unarodow ienia k u ltu ry . Rodzące s ię  po trzeby  i  a s p i r a c je  u czestn ic tw a  

w k u ltu rz e  nowych warstw społecznych spowodowały, że z biegiem  czasu 

chłopstwo i  k la sa  robo tn icza  zaczę ły  tworzyć w łasne in s ty tu c je  i  oś­

rodk i życ ia  k u ltu ra ln e g o .

D ziew iętnastow ieczne życie  k u ltu ra ln e  ch a rak te ry zu je  s i ę  znamien­

nym rysem, ja k i  stanowi in s ty tu c jo n a l iz a c ja  k u l tu ry .^

Pow stają wówczas dwa typy in s ty tu c j i  życia  k u ltu ra ln e g o , czynne za- 

równo w d z ie d z in ie  tworzexiia k u ltu ry , ja k  i  j e j  upow szechniania 

i  ud o stęp n ian ia  : jedne -  w yspecjalizow ane, kom ercjalne czy p ro fe s jo ­

na lną  /n p . wydawnictwa, d ru k a rn ie , t e a t r y ,  środow iska tw ó rcze /; d ru ­

g ie  -  spo łeczne , rządzące s ię  zasadami demokratycznymi, o p ie ra ją c e  

swą d z ia ła ln o ść  na samomecenacie lub  mecenacie społecznym, t r a k tu j ą ­

ce d z ia ła ln o ś ć  na rzecz  tw orzen ia  lu b  upow szechniania k u ltu ry  w k a te ­

goriach  am atorstw a lub ruchu społecznego.

Narodowość m niejszościow a, a w ta k i e j  s y tu a c j i  znajdow ała s ię  

ludność e tn ic z n ie  po lska  ś lą sk a  C ieszyńskiego w m onarchii Habsburgów, 

pozbawiona zazwyczaj rozw in ię tych , wyspecjalizow anych urządzeń  życia 

k u ltu ra ln e g o , k rzew iła  je  w ramach in s ty tu c j i  spo łecznych .

Na Ś ląsku  Cieszyńskim ludność e tn ic z n ie  po lska  /w jakim ś s to p ­

n iu  także  c z e sk a /,  pozbawiona wyżej zorganizowanych urządzeń  i  zawo­

dowych in s ty t u c j i  Ąrcia k u ltu ra ln e g o , a  tak że  -  p rzynajm nie j p o czą t-
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kowo -  l ic z n ie js z y c h  s i ł  k u ltu ro tw órczych , koncentrow ała s ię  na orga­

nizowaniu in s ty t u c j i  społecznych, różnych związków i  stow arzyszeń 

k u ltu ra ln y ch , nastaw ionych w p ie rw sze j k o le jn o śc i na edukację k u l tu ­

ra ln ą , a także  u d o stęp n ian ie  i  upow szechnianie k u ltu ry  -  na tran sm i­

s j i  w a rto śc i k u ltu ry  w łasnej i  j e j  ogólnonarodowego dziedz ic tw a do 

określonycn kręgów społecznych.

Związki te  i  tow arzystw a nadawały polskiem u życiu  ku ltu ralnem u ch a ra ­

k te r  ruchu spo łecznego , zm ierzającego głównie do a k ty w iza c ji narodo­

wej, p o li ty c z n e j i  sp o łeczn e j lu d n o śc i e tn ic z n ie  p o ls k ie j ,  lub  n ie ­

których j e j  w arstw . Wynikało to  ze sk ładu  społecznego i  klasowego 

p o lsk ie j zb io row ości, ja k  rów nież z prym atu p rocesu  narodowotwórcze- 

go.

Życie k u l tu ra ln e  lu d n o śc i p o ls k ie j  na obszarze  Ś ląska  C ieszyń­

skiego w dobie zaborów n ie  m iało sam oistnego zn aczen ia . Od początku 

było formą, c z ę s to  główną i  jedyną , ak ty w iz a c ji narodow o-społecznej 

i  p o li ty c z n e j .  Jak  p i s a ł  Jó z e f  C h a ła s iń sk i, "w w alce o wyzwolenie* 

narodowe k u ltu ra  i  p o li ty k a  z e s p a la ją  się".'* ' Toteż w i s to c i e  c zęs to  

n iełatw o j e s t  o d d z ie l ić  d z ia ła ln o ś ć  na rzecz  rozw oju życ ia  k u l tu r a l ­

nego od ruchu p o lity c z n e g o . Obydwie bowiem s fe ry  s tan o w iły  in t e g r a l ­

ny sk ład n ik  ży c ia  narodowego. Ź ródła i  mechanizmy owego zjaw iska były  

dość oczyw iste . Po p ierw sze in s ty tu c je  życ ia  k u ltu ra ln e g o  p e łn i ły  

służebną ro lę  wobec .ośrodków ży c ia  p o lity czn eg o ; po w tóre -  u s te ru  

jednych i  d rug ich  s t a l i  n a jc z ę ś c ie j  c i  sami lu d z ie .  Animatorzy życia  

ku ltu ra lnego  rek ru to w a li s i ę  w zdecydowanej w iększości spośród p rzy ­

wódców ży c ia  p o lity czn eg o  /n p .Ig n acy  Świeży, Jó z e f  L ondzin, M ichejdo­

wie, A ndrzej C in c ia ła ,  Tadeusz R eg er/. S p rzężen ia  między k u ltu rą  

a p o lity k ą  były  s i ln e  tak że  d la te g o , że k u l tu r a ,  prawa narodowe oraz 
in te re sy  kłosowe stan o w iły  te r e n  n a jb a rd z ie j  dram atycznych walk między 

narodowością p an u jącą  a m niejszościow ą.
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I I .

Rozwój po lsk iego  życia  k u ltu ra ln eg o  na Ś ląsku  Cieszyńskim w do­

b ie  i n i c j a c j i  p rocesu  narodmrotwórczego b y ł możliwy rów nież z tych  

Yizględów, że reg ion  ów dysponował ju ż  wówczas wcale rozw iniętym  ośrod­

kiem ku ltu ralnym , jakim był C ieszyn, ty lk o  pozorn ie  leżący  na pery­

fe r ia c h  m onarchii h ab sb u rsk ie j. W C ieszynie znajdowało s i ę  ju ż  wtedy 

w iele in s ty tu c j i  ważkich d la  życia k u ltu ra ln e g o , m .in . d rukarn ia  

wydawnictwo, założone w 1806 roku przez  Tomasza P rochaskę, jedno 

»najw iększych  w A u s tr i i ,  b ib lio te k a  utworzona przez  Leopolda Jana 

S ze rszn ik a , a p rzede wszystkim dwa. gim nazja i  inne placóvřki szk o ln i­

ctwa. Co prawda te  in s ty tu c je  i  placówki s łu ż y ły  rozwojowi k u ltu ry  

narodu panującego,, le c z  ich  d z ia ła ln o ś ć , zw łaszcza szko ln ic tw a śred­

n iego , bezsp rzeczn ie  u ła tw ia ła  rozwój p o lsk ieg o  życia  k u ltu ra ln e g o . 

Pierwsze in s ty tu c je  życia  k u ltu ra ln eg o  o wyraźnym polskim  nacechowniu 

narędowym w form ie ta jn y ch  związków m łodzieży /Z łą c z e n ie  P o ls k ie , 

Towarzystwo uczących s ię  języka po lsk iego  na gimnazjum ewangelickim/ 

pow stały bowiem wśród uczniów c ie sz y ń sk ic h .sz k ó ł ś red n ich ; spośród 

uczniów tych  szkó ł rek ru tow ał s ię  p ierw szy zas tęp  animatorów i  organi" 

zatorów po lsk iego  życia k u ltu ra ln eg o  na Ś ląsku  Cieszyńskim z Pawłem 

Stalmachem i  Andrzejem C in c ia łą  na c z e le .

N ależyty s to p ień  rozpow szechnienia szko ln ictw a ludów,ego i  śred­

niego m iał również inne znaczenie d la  rozwoju życia  k u ltu ra ln e g o , 

zwłaszcza v  system ie in s ty tu c j i  społecznych. " I s tn ie n ie  bowiem szer­

szych grup społecznych, posiadających  je d n o l i te  w ykszta łcen ie  i  po­

dobny typ wychowania, sp rz y ja ło  k sz ta łto w an iu  analog icznych  potrzeb 

k u ltu ra ln y c h , postaw i  zain teresow ań, co było jednym z koniecznych 

warunków pow stania anonimowej, a  d o s ta te c z n ie  l i c z n e j  zarazem pub li­

czności k u ltu ra ln e j'. ' ^
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Pod tym względem rzeczy w is to ść  Ź ląska C ieszyńskiego p ie rw sze j 

połowy XIX wieku by ła  wysoce skomplikowana. Wprawdzie p rz e c ię tn y  po­

ziom w yksz ta łcen ia  społeczeństw a Ś ląska  C ieszyńsk iego , choć znacznie 

zróżnicowany w obręb ie  poszczególnych k la s  społecznych, zawodowych, 

narodowościowych, wyznaniowych, a  także  w za le żn o śc i od to p o g ra f ic z ­

nego usytuow ania, by ł re la ty w n ie  wysoki w stosunku  do innych obszarów 

A u s tr ii o raz  innych c z ę śc i ziem p o ls k ic h , le c z  szkoln ictw o znajdowało 

się  w rękach narodowości p an u jąc e j i  j e j  celom s łu ż y ło .

P rócz in t e l i g e n c j i  i  m ieszczaństw a stosunkowo wysokim poziomem 

w ykształcenia legitym ow ali s ię  bogaci c h ło p i . Andrzej C in c ia ła  -  j e ­

den z p ion ierów  ruchu narodowego i  życia  k u ltu ra ln eg o  -  p is z ą c  w Pa­

m iętnikach o w spółkolegach z g im nazja lnej ław y, zw rócił uwagę, że 

spośród n ich  " n a j w i ę c e j / . . . /  z o s ta ło  p rzy  r o l i  o jc z y s te j ,  a czy o s ied ­

l i  na r o l i  p rzed  skończeniem, czy te ż  po skończeniu, gimnazjum, Zawsze 

pam ięta li o d a ls z e j  nauce w dniach wolnych od p racy  g o spodarsk ie j 

1 n ie jed en  ro ln ik  by ł p rzy  swoim zawodzie dobrym grekiem lub  ła c i ł i -  

nikiem / . . . /  by ła  te ż  in te l ig e n c ja  chłopska bardzo l ic z n a ,  gdyż w ielu  

rolników ukończyło j e ś l i  n ie  c a łe  gimnazjum, to  p rzynajm nie j k ilk a  

k la s " .6

T oteż ta  warstwa n a jc z y n n ie j angażowała s ię  w rozwój p o lsk ieg o  

życia k u ltu ra ln e g o  z chw ilą  u jaw n ien ia  s ię  procesów narodowotwórczych. 

Z je j  łona  bowiem w y ło n ili s ię  p ie rw si o rg an iza to rzy  p o lsk ieg o  życia  

k u ltu ra lnego  na Ś ląsku  C ieszyńskim .

I I I

Ś c is ła  za leżność  pomiędzy rozwojem procesów narodowotwórczych 

a k u ltu rą  sp ra w iła , że p o ls k ie  życ ie  k u ltu ra ln e  zaczęło  k sz ta łto w ać  

się  dopiero  w la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  XIX w ieku, w warunkach wyjątkowo 

trudnych. Jan  S tan is ław  B ystroń we w stęp ie  do Pamiętników A ndrzeja
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C in c ia iy  ch a rak te ry zu jąc  po łożen ie  k u ltu ra ln e  lu d n o śc i e tn ic z n e j po l­

s k ie j  w la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  XIX-wieku, p i s a ł  : " . . .  w szędzie warun­

k i  p racy  p o ls k ie j  u k ła d a ją  s ię  n ie k o rz y s tn ie , a le  gdzie  in d z ie j  je s t

żywa tr a d y c ja ,  j e s t  dorobek k u ltu ra ln y , j e s t  l i t e r a t u r a ,  będąca prze-
n

możnyu czynnikiem k sz ta łto w an ia  dusz -  na Ś ląsku  n ie  było n iczeg o " .

Nie by ł to  obraz w swej "cze rn i"  p rzesadny , mimo i ż  ju ż  wtedy, 

z początkiem  l a t  c z te rd z ie s ty c h , c ie szy ń sk i adwokat Ludwik K lucki 

p o s iad a ł dość znaczną b ib l io te k ę  słow iańską , w tym s e n s ie  rów nież 

p o lsk ą , k tó re j  k s ięg o zb ió r na ska lę  co prawda n ie w ie lk ą , a le  oddziały­

wał na n ie k tó re  k ręg i spo łeczne . Również w tym c z a s ie ,  w 1842 roku 

Paweł Stalm ach powołał do życia  wśród uczniów gimnazjum ew angelickie­

go Z łączen ie  P o lsk ie  -  ta jn ą  o rg a n iz a c ję , k tó ra  s ta w ia ła  sob ie  za cel 

naczelny ro zw ijan ie  życia  k u ltu ra ln eg o  o w yraźnie polskim  charak terze 

wśród swych członków. Po upadku Z łączen ia  A ndrzej C in c ia ła  zorganizo­

wał w te jż e  szko le  w 1847 roku podobny związek -  Towarzystwo uczą­

cych* s ię  języka p o lsk ieg o . Obydwie o rg a n iz a c je  dysponowały własnymi 

k sięgozb io ram i, k tó re  s tanow iły  op a rc ie  d la  ich  d z ia ła ln o ś c i  k u ltu ra l­

n e j p o le g a ją c e j na sam okształceniu  w d z ie d z in ie  k u ltu ry  narodow ej, 

głównie l i t e r a tu r y  i  języ k a .

W budzeniu po lsk iego  życia  k u ltu ra ln eg o  na Ś ląsku  Cieszyńskim 

Z łączen ie  P o lsk ie  oraz Towarzystwo uczących s ię  języka odeg ra ły  h i ­

s to ry czn ą  r o lę .  "Pojaw ienie s i ę  tych  o rg a n iz a c ji  można trak tow ać jako 

wstępną fazę  k sz ta łto w an ia  s ię  w spółczesnej świadomości narodowej 

wśród m iejscowej m łodzieży i  in t e l i g e n c j i ,  re k ru tu ją c e j  s ię  z warstw 

zam ożniejszych” . Nie mając programów a n i celów p o li ty c z n y c h f koncen- 

trow ały  s ię  na upowszechnianiu k u ltu ry  p o ls k ie j ,  doskonalen iu  w po l- 

skim języku l i te ra c k im ,  ̂otw ierającym  dostęp  do k u ltu ry  narodowej* 

Przygotowywały w jakim ś s to p n iu  po lską  pub liczność  k u ltu r a ln ą ,  a  tak­

że wcale lic z n y  zastęp  organizatorów  po lsk iego  życ ia  k u ltu ra ln e g o

m
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w la ta c h  następnych . Za sprawą tych  o rg a n iz a c ji  następow ał avons k u l­

tury p o ls k ie j  w świadomości liczn y ch  kręgów mieszkańców reg ionu .

Zarówno Z łączen ie , jak  i  Towarzystwo s łu ż y ły  przede wszystkim 

edukacji w za k re s ie  k u ltu ry  i  h i s t o r i i  narodow ej. Poprzez sam okształ­

cenie przekazyw ały z rzeszo n e j w n ich  m łodzieży t e  w a rto ś c i, k tórych  

nie w yniosła ona a n i z domu rodzinnego, a n i ze szk o ły , gdyż n ie  ujmo­

wał ich  program nauczan ia  i  wychowania. Były te ż  sam orzutnie tw orzo­

nymi p rzez  m łodzież ośrodkami po lsk ieg o  życia  k u ltu ra ln e g o , w k tó rych  

żyła ona p e łn ią  au ten tycznych  d la  n i e j  w arto śc i i  emocji kulturow ych, 

szczególnie w ko n tak c ie  z w ie lk ą  p o ez ją  po lsk ieg o  romantyzmu, zw łasz­

cza Adama M ickiew icza. Z id e o lo g ii  rom antycznej c z e rp a ła  te ż  podstawo­

we wyobrażenia narodowe. Raz je sz c z e  godzi s ię  p o d k re ś lić  autodydak- 

tyczny c e l  i  c h a ra k te r  c ie szy ń sk ic h  związków młodzieżowych. Ten a s ­

pekt długo je sz c z e  charakteryzow ać będzie  p o ls k ie  życ ie  k u ltu ra ln e  

na Ś ląsku C ieszyńskim . D la w ie lu  pokoleń d z ia ła c z y  narodowych i  k u l­

turalnych b ęd z ie  to  jedyny sposób ed u k ac ji k u l tu r a ln e j  w duchu nâro - 

dowym.

IV

I l e  znaczy ła  d z ia ła ln o ś ć  sam okształceniow a członków ta jn y c h  o r -  - 

gan izacji młodzieżowych d la  k sz ta łto w a n ia  s i ę  po lsk ieg o  życ ia  k u ltu ­

ralnego, d la  awansu i  sp o łeczn e j a k c e p ta c ji  k u ltu ry  p o ls k ie j  okazało 

się w dobie rew olucyjnych wydarzeń Wiosny Ludów, k iedy  następow ała 

l ib e r a l iz a c ja  i  dem okratyzacja stosunków p o lity czn y ch  w A u s t r i i .  

Uczucia i  postawy dem okratyczne, ja k ie  s i ę  wówczas u jaw n iły  wśród 

wielonarodoYJoécicwej sp o łeczn o śc i Ś ląska  C ieszyńsk iego , szczeg ó ln ie  

wśród j e j  p o li ty c z n e j i  k u l tu r a ln e j  e l i t y ,  sp raw iły , że k u l tu ra  p o l­

ska sp o tk a ła  s i ę  ze spo łeczną  to le r a n c ją ,  z o s ta ła  uznana i  w jakimś 

stopniu -  na czas k ró tk i  -  zrównana z k u l tu r ą  narodowości p an u jąc e j.
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Była to  bowiem ju ż  k u ltu ra  ok reślonego  ruchu społecznego i  p o lity c z ­

nego -  p o lsk ieg o  ruchu narodowego, k tó ry  zam anifestow ał swe is tn ien ie  

i  prężność udziałem  w w ydarzeniach rew olucyjnych, w Z jeźd z ie  Słowiań­

skim w P radze , gdzie  jego  p rz e d s ta w ic ie le  z Pawłem Stalmachem na cze­

l e  o p o w iedz ie li s ię  n ie  za Koroną św. Wacława, le c z  P o lską , wreszcie 

własnym pismem -  "Tygodnikiem Cieszyńskim " o raz  udziałem  w walce 

z ruchem frank fu rck im , ogarniającym  narodowość pan u jącą .

Awans k u ltu ry  p o ls k ie j  z n a la z ł wyraz w j e j  in s ty tu c jo n a l iz a c j i ,

W dniu 15 l i s to p a d a  1848 roku pow stała  w C ieszyn ie  p ierw sza o f ic ja l ­

na in s ty tu c ja  p o lsk ieg o  życ ia  k u ltu ra ln e g o  -  Towarzystwo Cieszyńskie 

d la  wydoskonalenia s ię  w języku po lsk im , zwane tak że  C z y te ln ią  Polską,

Do wybranego wówczas zarządu Towarzystwa, jako  że reprezentowało 

ono typ  sp o łeczn e j i n s ty tu c j i  k u l tu r a ln e j  rz ą d z ą c e j s ię  zasadami de­

mokratycznymi, w esz li : k s .J ó z e f  Paduch, d r  Ludwik K lucki o raz  dr 

Jó z e f  F is c h e r , le k a rz  i  n au czy c ie l gimnazjum c ie szy ń sk ie g o . Główny 

in i c j a t o r  Towarzystwa, Paweł S talm ach, n ie  w szedł w sk ła d  pierwszego

zarządu , le c z  z o s ta ł  jed y n ie  "przybrany" do p is a n ia  protokołów  i  in -1 
o

nych czynnośc i. Byc może jego pozycja  n ie  b y ła  je s z c z e  zby t ugrunto­

wana w środowisku c ieszyńsk im . Pełnoprawnym członkiem  zarządu s ta ł  

s i ę  Paweł Stalm ach dopiero  29 p aźd z ie rn ik a  1849 roku , k iedy  Jó ze f 

Paduch zrezygnował z fu n k c ji p rezesa  C z y te ln i, p rzek azu jąc  swój urząd 

w rę c e  k s , Je rzeg o  P u tk a .10 J e rz y  Putek te ż  z r e s z tą  długo n ie  preze- 

sował Towarzystwu. Wkrótce u rząd  ów p r z e ją ł  Ludwik K luck i. Czy owe 

szybkie  zmiany na stanow isku p reze sa  by ły  wynikiem k o n tro w ers ji o na­

rodowe o b lic z e  Towarzystwa, wolno s ię  jedyn ie  dom yślać. Być może rów­

n ie ż  wybór Pawła Stalm acha do zarządu  te ż  z tych  k o n tro w e rs ji wynikali 

chociaż  mógł wynikać ze w zrostu l ic z b y  członków Towarzystwa. Obowią- 

zywała bowiem zasada , że l ic z b a  "członków w ydziału  /z a rz ą d u / miała 

s ię  stosować do ogó lnej l ic z b y  członków, ta k  iżby  na 10 członków przy-
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padał jeden  do w y d z ia łu " .11 Mechanizm ów sp ra w ił, że w późniejszym  

czasie d o ch o d z ili do zarządu k o le jn o  : A ndrzej K o tu la , Jan  B artok , 

Franciszek Adamczyk.

Początkowo C zy te ln ia  Po lska m ie śc iła  s ię  w domu Ludwika K luck ie- 

go, w "domie n r  150 pod k a sam iam i" , ja k  p i s a ł  Paweł Stalm ach.

Kiedy latem  1949 roku dom ów s p ło n ą ł,  Paweł Stalm ach p rz y ją ł  C zy te l­

nię /w raz z B ib lo te k ą  Ludu K raju  C ieszyńsk iego / do lo k a lu  "Tygodnika 

C ieszyńskiego", gd z ie  znajdow ała s i ę  aż do j e j  l ik w id a c j i .

Ju ż  sama nazwa C zy te ln i -  Towarzystwo C ieszyńsk ie  d la  wydoskonal 

lenia s ię  w języku polskim  -  wykazywała powinowactwa i  kontynuację  

z tymi d z ia ła n ia m i, k tó re  podejmowały ta jn e  zw iązki m łodzieży c ie szy ń ­

skich szk ó ł ś re d n ic h . Toteż w l i t e r a t u r z e  przedm iotu spotyka s ię  po­

gląd, i ż  C z y te ln ia  P olska pow stała  z bezpośredniego p rz e k s z ta łc e n ia

się Towarzystwa uczących s i ę  języka po lsk iego  na gimnazjum ew angeli- 
12 *ckim. Tezę tę  rozum ieć chyba n a leż y  w te n  spospb, że C zy te ln ię  P o l­

ską s tw o rzy li c i  sami lu d z ie ,  k tó rz y  z a k ła d a li  zw iązki ta jn e  m łodzie­

ży c ie s z y ń s k ie j ,  zw łaszcza Paweł S talm ach. Tożsame były  Cele i  k ie ­

runki d z ia ła n ia ,  t y l e  że o b liczo n e  ju ż  na o w ie le  sz e rsz e  oddziaływ a­
l inie spo łeczne.

W ogłoszonych ju ż  29 p a ź d z ie rn ik a  1848 roku ustaw ach Towarzystwa 

Cieszyńskiego t e  c e le  i  k ie ru n k i z o s ta ły  ja sn o , a cz  la k o n ic z n ie  s f o r ­

mułowane : "Celem Towarzystwa j e s t  w ydoskonalenie s ię  jego  członków 

w języku polskim  poprzez pisma czasowe w języku  po lsk im , słow nik i 

i  przez z a ło ż en ie  m ałej b ib l io t e k i  podręcznej w języku  po lsk im , p rzez  

naukę języka p o ls k ie g o " . Był to  zatem program au todydak tyk i zo rg an i­

zowanej, wzorowanej w y raz iśc ie  na d z ia ła ln o ś c i  Z łączen ia  P o lsk iego  

czy Towarzystwa uczących s ię  języka p o lsk ieg o .

Tak sformułowane c e le  i  k ie ru n k i d z ia ła n ia  C zy te ln i w skazują, 

że p ro jek tan tam i programu m u s ie li być Paweł S talm ach o raz  A ndrzej
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C in c ia ła  i  sk u p ien i -wokół n ich  b y l i  ^członkowie ta jn y c h  o rg a n iz a c ji 

młodzieżowych, aczkolw iek ty lk o  -wydawca "Tygodnika C ieszyńskiego" za­

s ia d a ł  w z a rz ą d z ie . W łaśnie S talm ach, choć początkowo p e łn i ł  skromną 

Jedynie furO.cJe s e k re ta rz a  i  b ib l io te k a rz a ,  w i s to c i e - b y ł  głównym. 

J e ś l i  n ie  Jedynym animatorem c a łe j  d z ia ła ln o ś c i C z y te ln i; przebywają­

cy zaś na s tu d ia c h  w Krakowie C in c ia ła  żywo in te re so w a ł s ię  j e j  pra­

cą , z ab ie g a jąc  o k s ią ż k i ,  potem rów nież o te k s ty  sz tu k  scenicznych.

Z braku przekazów  źródłowych trudno  b a rd z ie j  dok ładn ie  odtworzyć 

z a s ię g  społecznego oddziaływ ania C z y te ln i . Z pew nością b y ł on ro z le - 

g le js z y  n iż  l ic z b a  członków. Sądząc na podstaw ie zasady , k tó ra  obo­

w iązywała przy  wyborze członków do zarządu , w c h w ili tw orzen ia  Towa­

rzystw o sk u p ia ło  okoft) 30 osób . W nioskując zaś na podstaw ie ro zsze­

rza jąceg o  s ię  l ic z e b n ie  zarządu , s ta n  członków sys tem atyczn ie  wzra­

s t a ł ,  le c z  chyba n ie  p rzek ro czy ł l ic z b y  50-60 osób . Wiadomo, że wokół 

C zy te ln i sk u p iła  s ię  p rzede wszystkim t a  część in t e l i g e n c j i  i  miesz- 

czaństw ą c ieszyńsk iego  o raz  bogatego chłopstw a ze spodcieszyńsk ich  

w si, k tó ra  bez względu na sam ookreślenie narodowe/wyznawała o rie n ta ­

c je  dem okratyczne, hołdow ała ideom wolnościowym Wiosny Ludów, a  także 

odnosząc s ię  to le ra n c y jn ie  do k w e s ti i  narodowościowych, uznawała war­

to ś c i  k u ltu ry  p o ls k ie j ,  choćby ty lk o  w z a k re s ie  równouprawnienia ję ­

zykowego.! S tąd  C zy te ln ię  P o lską  nazywano n iek ied y  "m ieszczańską". 

Wydaje s i ę ,  że nazwa t a  j e s t  o t y l e  n ie s łu sz n a , że n ie  t a  warstwa 

k sz ta łto w a ła  o b lic z e  o raz  c e le  programowe C z y te ln i; by ło  to  d z ie ło  

i n t e l i g e n c j i ,  do tego  w w iększości w pierwszym po k o len iu  wywodzącej 

s i ę  z bogatego chłopstw a i  w y raża jące j jego  a s p i r a c je  k u l tu r a ln e .

O czywiście trudno  pow iedzieć ja k  d a lec e  pow iodły s i ę  próby od­

d zia ływ an ia  na ok o licę  i  p rz y c ią g n ię c ia  do C z y te ln i mieszkańców pod- 
c ie szy ń sk ic h  w si. Próby ta k ie  podejmowano, co dowodzi, że w łaśnie 
chłopstw o chciano pozyskać d la  C z y te ln i. Na pewno zam iar t a k i  przy­
św ieca ł Pawłowi Stalm achow i.-Spad jego  p ió ra  wyszło p rz e c ie ż  ogłoszoB«



w "Tygodniku C ieszyńskim " sp e c ja ln e  Uwiadomienie n a s tę p u ją c e j t r e ś c i :  

"Współziomkom naszym d a je  s i ę  do wiadomości, że w C ieszyn ie feię z a ło ­

żyła C zy te ln ia  P o lska , w k tó r e j  s ię  z n a jd u ją  czasopisma p o ls k ie  i  in -  

nosłowiańskie a  n iem ieck ie . Zawiadamiamy o tym s z c z e g ó l n i e  

n a s z y c h  w i e ś n i a k ó w  /p o d k r . -  M .F ./, k tó rz y  by c h c ie ­

l i  mieć u d z ia ł  w c z y ta n iu  ta k ic h  pism , zw łaszcza gdyż w arunki, pod 

którymi s ię  uczęstnym i s t a ć  mogą n ie  są  zby t u c ią ż liw e . Warunki bo­

wiem są  d la  n ic h  w p ła t wstępny 30 k r .m . r . , a  m iesięczny 10 k r . т . к . ,  

za co sob ie  pismo do domu na wyznaczony czas po b ie rać  mogą".1^

D zia ła ln o ść  C zy te ln i P o ls k ie j  skoncentrow ała s i ę  na upowszech­

nianiu znajom ości p o lsk ieg o  języka l i t e r a c k ie g o ,  a tak że  -  co godzi 

się p o d k re ś lić  szczeg ó ln ie  -  na tw orzen iu  a tm osfery  sp o łeczn e j ak ce - ■ 

p tac ji języka i  k u ltu ry  p o ls k ie j  w kręgach  i n t e l i g e n c j i ,  m ieszczań- 

stwa i  w jakim ś s to p n iu  rów nież ch łopstw a. T oteż obok system atycznych 

lekcji języ k a  p o lsk ie g o , k tó ry ch  Paweł Stalm ach u d z ie la ł  głównie 

urzędnikom cieszyńsk im . C zy te ln ia  ju ż  w l i s to p a d z ie  1B49 roku wysto­

sowała s p e c ja ln e  l i s t y  do ty ch  w szystk ich  p rz e d s ta w ic ie li  c ie sz y ń sk ie ­

go życia k u ltu ra ln e g o , k tó rz y  "bądź" w zeszłym , bądź w bieżącym roku 

o naukę języka  p o lsk ieg o  w c ie szy ń sk ic h  szko łach  s i ę  p rz y c z y n i l i" .  

Listy ta k ie  skierow ano do : k s .  Jó ze fa  Paducha, radcy  szkolnego obwo­

du c ieszy ń sk ieg o , d y re k to ra  szkoły , norm alnej w C ieszyn ie  k s .  A ndrzeja 

Paciorka, p a s to ra  i  e fo ra  gimnazjum ew angelickiego A ndrzeja Ź lik a , 

nauczyciela języka  p o lsk ieg o  w cieszyńskim  gimnazjum k a to lick im  k s . 

Leopolda Sobeckiego, n au czy c ie la  języka p o lsk ieg o  w szk o le  norm alnej 

M.Matera, n a u c z y c ie li  c ie szy ń sk ieg o  gimnazjum ew angelickiego Pawła 

Kajzera, K azim ierza Gazdy, Jana  Kukucza, d y rek to ra  szko ły  w C ieszy­

nie Jana B a r ta , n a u c z y c ie li  języka czesk iego  w c ie szy ń sk ic h  gimnaz­

jach K .K endziory, J .K a n i, J .F a ld in a ,  d r  E .P lu ca ra  i  d r  J .P a la s a  

"w celu  ośw iadczenia im u z n a ło śc i ze swej s tro n y  za u s iło w an ia  ich
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/ . . . /  żeby i  wyższe warstwy lu d n o śc i, n ie  ty lk o  k s ię ż a  i  nauczyciele,

a le  te ż  u rzędn icy  i  m a ję tn i•obyw atele a  m ieszczan ie  ja k  n ajp rędzej

u s tn ie  i  p isem nie z prostym ludem te ż  o jc z y s te j  mowy dobrze używać

a ta k  tym ła tw ie j  je szcze  ra d z ić ,  jego  prow adzić i  dobro jego  wspie- 
15ra c  m ogli" .

Podobny zamysł p rzy św ieca ł specjalnem u "wezwaniu", z którym 

w dniu  6 l ip c a  1850 roku za pośrei^nictwem Nikodema L ippa, p rezesa  

Sądu Obwodowego w C ieszy n ie , zw róc ił s i ę  za rząd  C zy te ln i P o ls k ie j do 

urzędników  państwo\łych. A utorzy "wezwania", pow ołując s ię  na "teraź-' 

n ie j s z e  ustawy C esarstw a u  nas wprowadzone", naw oływ ali urzędników 

do nauki języka p o lsk ie g o . Jednocześn ie  z a p ra s z a l i  do u d z ia łu  w pra­

cach C z y te ln i. &

Członkowie Towarzystwa C ieszyńskiego i  z ap ra szan i p rzez  n ich  

g ośc ie  co ty d z ie ń  z b ie r a l i  s ię  w lo k a lu  C zy te ln i na "zabawy", jak  to 

nazwał Paweł S talm ach. "Zabawy"’t e  s tanow iły  coś w ro d z a ju  wieczorów 

a r ty s ty c z n o - l i te r a c k ic h  i  tow arzysk ich , czy tano  na n ic h  fragm enty 

d z ie ł  l i te r a c k ic h y  deklamowano p o e z ję , zapewne p o lsk ą  i  innych naro­

dów s ło w iań sk ich , śpiewano p ie ś n i  p o ls k ie  i  s ło w iań sk ie . W tym celu 

utworzono nawet towarzystwo śpiew acze o raz  k w a rte t muzyczny.

Z braku przekazów źródłowych n ic  w ięcej o owych "zabawach" na­

p is a ć  n ie  można. N ie wiadomo bowiem, ja k ie  d z ie ła  l i t e r a c k i e  czytano 

i  ja k ic h  poetów p o lsk ich  deklamowano. Znając k u l t ,  j a k i  członkowie 

Z łączen ia  P o lsk iego  o raz  Towarzystwa uczących s i ę  języka polskiego 

żyw ili d la  tw ó rczo śc i Adama M ickiew icza, wolno p rzypuszczać , i ż  twór­

czość a u to ra  Pana Tadeusza obecna b y ła  podczas "zabaw ". Być może, 

czytywano fragm enty tych  d z ie ł ,  k tó r e  znajdow ały s i ę  w b ib l io te c e  ; 

C zy te ln i P o ls k ie j .  Są to  jednakże ty lk o  supozycje  i  domniemania.

N atom iast r e p e r tu a r  śpiew aczy wykonywany podczas "zabaw" można 

p rzed s taw ić  b l i ż e j  o t y l e ,  i ż  wolno mniemać, że sk ła d a ł s i ę  on z tych
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p ie śn i, k tó r e  w u k ła d z ie  Pawła Stalm acha wydało Towarzystwo C ieszyń­

skie d la  w ydoskonalenia s i ę  w języku  p o lsk im .16

Niewielki zb io rek  zaw ie ra ł w o ry g in a łach  językowych p ie ś n i p o ls k ie ,  

czesk ie , słow ack ie , chorw ackie o raz  ru s k ie  /u k r a iń s k ie / .

Ilościow o przew ażały  p ie ś n i  p o ls k ie  : prezen tow ały  one zarówno k u ltu ­

rę sz lach eck ą , jak  i  ch łopską /C hłopek c i  j a ,  chłopek; Hej tam w k a r ­

czmie za s to łem . Oda do wąsów do te k s tu  F ranc iszka  K niaźn ina , Potok 

płynie po d o l i n i e / .  C harak te ry styczny  b y ł bogaty d z ia ł  p ie ś n i  "wzbu­

dzających", c z y l i  p a tr io ty c z n y c n . Dominowały w nim -  rz e c z  niezw ykle 

ciekawa -  utw ory związane z in s u re k c ją  kościuszkow ską, o raz  powsta­

niem listopadowym . Można zatem p rzypuszczać , że podczas "zabaw"w Czy­

te ln i  radowano s i ę  śpiewaniem n ie  ty lk o  p ie ś n i  P i j e  Kuba do Jakuba 

z refrenem  łu p u , cupu, łu p u , cupu, n ie c h  po p o lsk u  ż y je , le c z  tak że  

Walecznych ty s ią c  opuszcza Warszawę, Pomoc d a jc ie  mi rodacy , czy Tam 

na b ło n iu  b ły szczy  k w iec ie . Wśród innych p ie ś n i  s łow iańsk ich  rów nież 

nie brakowało utworów o w yraźnie p a trio ty czn o -n aro d o w ej wymowie,‘choć­

by Kte domov můj . . . . ,  o tw ie ra ją ć e g o 'd z ia ł  c z e s k i ,  czy Hej S łow ian ie! 

jeszcze nasza słow iańska rz e c z  ż y je .  Ta czeska p ie ś ń , spo lszczona 

przez Pawła S talm acha, s p e łn ia ła  wówczas funkc ję  sw oistego  hymnu na­

rodowego em ancypującej s ię  spod dom inacji n ie m ie c k ie j s ło w iań sk ie j 

nac ji na Ś ląsk u  C ieszyńskim .

Z biór p ie ś n i  s łow iańsk ich  Pawła S talm acha, j e ś l i  jego  zaw artość 

uznać- za rep rezen ta tyw ną  d la  re p e r tu a ru  śpiew aczego C zy te ln i P o ls k ie j ,  

pozwala wysunąć o s tro ż n ą  h ip o te z ę , i ż  k u ltu ra  p o lsk a  występowała wów­

czas w środow isku członków Towarzystwa C ieszyńskiego i  uczestn ików  

"zabaw" n ie  ty l e  jako  w artość sam o istna , i l e  jako  c z ą s tk a  k u ltu ry  

ogó lnosłow iańsk iej, być może dom inująca, a le  n ie  w yłączna. Być może 

działo s ię  to  wbrew dążeniom Pawła S talm acha, choć i  on wówczas h o ł­

dował je sz c z e  ideom "wzajem ności" s ło w iań sk ie j.. Być może narzucone to
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z o s ta ło  p rzez  s i ł y  przewodzące zarządow i Towarzystwa C ieszyńskiego, 

k tó re  na f a l i  dem okratyzacji stosunków sp o łeczn o -k u ltu ra ln y ch  dooy 

'..'iosny Ludów, tw orząc opozycją wobec pron iem ieck iego  n u r tu  frank fu rc­

k ieg o , k u ltu rz e  n iem ieck ie j p rzec iw staw ia ły  k u ltu rę  słow iańską , kul­

tu rę  narodów s łow iańsk ich  zam ieszkujących monarchię habsburską  i  wo­

bec n ie j  lo ja ln y c h , w ykorzystu jąc w tym c e lu  rów nież k u ltu rę  polską, 

każdym ra z ie  w ie lce  wymowny by ł n iepokó j Pawła S talm acha, któremu 

dał wyraz p rzy  in n e j o k a z ji ,  czy Towarzystwo C ieszyńsk ie  n ie  przemie­

n i s ię  w "przeciw ne ro zw ijan iu  narodow ości p o ls k ie j" , .  .

W tym k o n tek śc ie  godzi s ię  p o d k re ś lić  je s z c z e  jed en  f a k t .  Otóż 

w Z biorze p ie ś n i słow iańsk ich  z n a la z ła  s i ę  ty lk o  jedna p ie śń  śląska: 

Jestem  S ław i an ś l ą s k i ,  umieszczona wśród p ie ś n i  p o lsk ic h  i  to  w dzia­

le  p ie ś n i p a tr io ty c z n y c h , w yraźnie ak cen tu jąca  odrębność Ślązaków 

ta k  v/ stosunku  do Czechów i  Słowaków, ja k  i  Polaków.

"Pobratymcem moim, j e s t  mi Polak wschodnim" -  g ło s i ł a  jedna  ze s tro f  
*

t e j  p ie ś n i .  Trudno p rzy p u śc ić , by Paweł Stalm ach lu b  b l i s k i  mu je sz ­

cze wtedy A ndrzej C in c ia ła  n ie  z n a li  p ie ś n i  ludowych p o lsk ic h  Śląska 

C ieszyńsk iego , skoro jednym z kierunków  d z ia ła ln o ś c i Towarzystwa dla 

w ydoskonalenia s ię  w języku  polskim  na gimnazjum ewangelickim  było 

z b ie ra n ie  tego typu  dokumentów kultu row ych . Toteż chyba n ie  przypadek 

sp ra w ił, że ty lk o  t a  p ie śń  ś lą sk a  z n a la z ła  s ię  w omawianym zb iorze.

Z b ió r p ie ś n i słow iańsk ich  od eg ra ł d o n io s łą  ro lę  w d z ied z in ie  

tr a n s m is j i  i  upow szechniania k u ltu ry  o g ó ln o p o lsk ie j na Ś ląsku  Cieszyń- 

skim. Z biór Stalm acha dnw odził, że życ ie  k u ltu ra ln e  C zy te ln i Polskiej 

odwoływało s ię  do c a łe j  p a tr io ty c z n e j t r a d y c j i  k u ltu ry  p o ls k ie j ,  prze­

nosząc na Ś ląsk  C ieszyńsk i j e j  w a rto śc i narodowe, związane z sytuacją 

państwowo-narodową i  p o li ty c z n ą  c a łe j  narodowej zbiorow ości po lsk ie j. 

I s to tn e  było rów nież to ,  że P ie ś n i s łow iańsk ie  z o s ta ły  dobrze przyję­

te  i  ry ch ło  zaw arte w n ich  utwory ro z p rz e s tr z e n iły  s i ę  po całym Śląsku



-  127 -

Cieszyńskim wśród lu d n o śc i e tn ic z n ie  p o ls k ie j ,  d o s ta rc z a ją c  na długo 

repertuaru narodowego.

Doniosłym przedsięw zięciem  Towarzystwa C ieszyńskiego w d z ie d z i­

nie ud o stęp n ian ia  i  upow szechniania k u ltu ry  p o ls k ie j  by ła  B ib lio te k a  

Ludu K raju  C ieszyńsk iego , utw orzona 18 marca 1949 roku . 6w pierw szy 

publiczny k s ię g o z b ió r  p o ls k i w Cieszyńskiem , dostępny w zasadz ie  d la  

Yiszystkich chętnych czy te ln ików  po u is z c z e n iu  sta tu tow ych  o p ła t ,  acz 

zorganizowany 2  in ic ja ty w y  C zy te ln i P o ls k ie j ,  zachował wobec n ie j  

całkowitą autonom ię o rgan izacy jn ą  i  finansow ą. Ustawy d la  B ib l io te k i 

Ludu K raju  C ieszyńsk iego , re g u lu ją c e  j e j  d z ia ła ln o ś ć , .o k re ś la ły  jedno­

znacznie narodowe o b lic z e  i n s t y t u c j i .  P a ra g ra f  15 Ustaw dekre tow ał:

ЧЬ b ib l io te k i  mają s i ę  kupować k s ią ż k i p o ls k ie  w w iększej c z ę śc i d la  

ludu w ie jsk ieg o  przeznaczone; p ią ta  część  dochodów b ib l io te k i  może 

się wyłożyć ta k ż e  na inne s ło w iań sk ie  k s ią ż k i ,  m ianowicie c z e sk ie " . 

Jeszcze' w yraźn ie j kw estię  t ę  ujmował p a ra g ra f  6 , o k re ś la ją c y  r e la c je  

między C z y te ln ią  P o lską  a  B ib l io te k ą  : "Póki C zy te ln ia  P olska w C ie­

szynie i s t n i e j e ,  i  n ie  p rzem ien i s ię 'w  towarzystwo przeciw ne ro zw ija ­

niu s ię  narodow ości p o ls k ie j  w C ieszyńskiem , trzym a b ib l io te k ę  pod 

swoją op ieką i  zarządza  n ią  podług ty ch  u staw " . P a ra g ra f  8 zobowiązy­

wał je szcze  " lu d  k r a ju  c ieszyńsk iego" do zadecydowania o lo sa c h  k s ię ­

gozbioru B ib l io te k i ,  gdyby C z y te ln ia  P o lska  p rz e s ta ła  służyć dążeniom 

narodowym i  k rzew ien iu  k u ltu ry  p o ls k ie j .

Chyba ju ż  wówczas, w marcu 1849 roku , nad C zy te ln ią  P o lską  zawi­

sły czarne chmury r e a k c j i  p o l i ty c z n e j ,  lu b  w ło n ie  zarządu ujaw nić 

się m usiały ten d en c je  "przeciw ne ro zw ijan iu  s ię  narodowości p o ls k ie j" ,  

skoro Paweł S talm ach, n ieza p rzecza ln y  tw órca B ib l io te k i  Ludu K raju  

Cieszyńskiego, u s i ln i e  p o d k re ś la ł j e j  n ieza leżn o ść  o rg an izacy jn ą , 

stw ierdzając na łamach "Tygodnika C ieszyńsk iego" , i ż  j e s t  ona "osob­

nym zakładem".  ̂^

§
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Na je sz c z e  jedno postanow ien ie  s t a tu t u  B ib l io te k i  w arto  zwrócić 

uwagę, mianowicie na to ,  k tó r e  dekretow ało , że "w łaśc ic ie lem  b ib l io ­

te k i  j e s t  lu d  k ra ju  c ie szy ń sk ieg o  w g ran iczch  od. O straw icy do B iałki'1. 

W form ule t e j  in te r e s u ją  dwie k w e s tie . P ierw sza to  próba zak reś len ia  

te r y to r ia ln e g o  oddziaływ ania k u ltu ry  p o ls k ie j  na Ś ląsku  Cieszyńskim. 

Druga w iąże s i ę  ze stw ierdzeniem , iż 'w ła ś c ic ie le m  b ib l io t e k i  j e s t  lud. 

Być może ta  form uła o dzw ierc ied la  demokratyczne ten d en c je  tam tych cza­

sów, być może dawała vyraz nadziejom , że lu d  u zn a jąc  b ib l io te k ę  za 

swą. w łasność, tym c h ę tn ie j  będzie  z n i e j  k o rzy s tać  i  do n i e j  s ię  gar­

nąć, d z ię k i czemu ruch narodowy rozszerzyć  będzie mógł swe zapiecze 

spo łeczne  pozyskując d la  swych id e i  chłopstw o, a  być może m ia ła  być 

gw arancją i  obroną trw a ło śc i praw ie co u tw orzonej i n s ty t u c j i  po lsk ie­

go życia  k u ltu ra ln e g o , zagrożonej n ad c ią g a ją c ą  re a k c ją  p o li ty c z n ą  

tłum iącą  wolnościowe zdobycze Wiosny Ludów.

Że tw órcy B ib l io te k i d ą ż y l i ’do pozyskania  czy te ln ików  w iejsk ich ,
*

a tak że  s tw orzen ia  z n ic h  s i ł y  sp o łeczn e j zd o ln e j zapewnić trw ałość 

praw ie co zorganizow anej i n s ty t u c j i  k u l tu r a ln e j ,  dowodziły podejmowa­

ne p rzez  n ic h  d z ia ła n ia .  Ju ż  w l ip c u  1849 roku  Ustawy B ib l io te k i  roze­

słano  do wójtów w szystk ich  gmin Ś ląska  C ieszyńsk iego  o raz  za zgodą 

w ik a riu sza  generalnego w C ieszyn ie  k s .  M ateusza O polskiego i  seniora

b ie lsk ie g o  Schimki -  do w szystk ich  k s ię ż y  i  n a u c z y c ie li  obydwóch wyz- 
18nań. W te n  sposób o rg a n iz a to rz y  c h c ie l i  spopularyzować b ib lio te k ę , 

in s ty .tu c ję  teg o  typu do tąd  w tym re g io n ie  n ie  i s tn i e ją c ą ;  c h c ie l i  

rów nież pozyskać p rz e d s ta w ic ie li  / “deputow anych"/, mających reprezen­

tować lu d  w za rz ą d z ie  B ib l io te k i .  Również Paweł Stalm ach popularyzo­

wał j ą  na łamach "Tygodnika C ieszy ń sk ieg o " .1^

W zamyśle twórców B ib lio te k a  m iała  oddziaływać na s z e ro k ie  kręgi 

społeczeństw a reg io n u , podnosząc ich  poziom in te le k tu a ln y  i  k u ltu ra l­

ny, a  tym samym k sz ta łto w ać  świadomość narodową. Była to  jednak insty­
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tucja na ty le  nova, że ш5.шо w szelk ich  a k c j i  p o p u la ry za to rsk ich  i  o r­

ganizacyjnych, a  także  mimo spotykanego ju ż  w cześniej za in teresow an ia  

książkami wśród pewnej c z ę śc i chłopstw a c ie szy ń sk ieg o , zw łaszcza boga­

tego, n ie  od ra z u  sp o tk a ła  s i ę  z szeroką  a k c e p ta c ją  tych  środow isk, 

dla k tórych  w p ie rw sze j k o le jn o śc i by ła  przeznaczona. Ż a l i ł  s ię  Paweł 

Stalmach, i ż  " . . .  czy te ln ików  n ie  z g ło s i ło  s ię  ty l e ,  ileśm y s ię  spo­

dziewali. Oczekiwaliśmy, że przynajm niej z każdej wsi po k i lk u  czy­

telników b ib l io te k i  s ię  z g ło s i ,  tymczasem je s z c z e  s ię  n ie  w ypełn iły
»

te nasze n a d z ie je ,  a  l ic z b a  czy te ln ików  j e s t  je s z c z e  za m ała, ażeby
20chociaż l i c z b ie  w si naszych wyrównała". I  ja k  zawsze z  t a k i e j  oka­

zji re d a k to r  "Tygodnika C ieszyńskiego" wzywał do c z y ta n ia , namawiał 

do ośw iecania s i ę  i  doskonalen ia  duchowego.

Czy B ib lio te k a  mogła p rzyc iągnąć  ludowego c z y te ln ik a , czy mogła 

wypełnić główny c e l  -  "dobro ludu  p rzez  p o uczen ie", ja k  to  z d e f in io ­

wano w Ustawach? By na to  p y tan ie  odpow iedzieć, trz e b a  by znać dobrze 

jej k s ię g o z b ió r . Nie j e s t  to  możliwe w tym s to p n iu , k tó ry  pozw alałby 

na kategoryczne sądy . Z cytowanego wyżej a r ty k u łu  Pawła Stalm acha 

wiadomo, że b ib l io te k a  dysponowała książkam i t r e ś c i  h is to ry c z n e j ,  go­

spodarczej / r o l n i c z e j /  i  p o e ty c z n e j, c z y l i ¡ l i t e r a t u r ą  p ięk n ą . Na t e j  

podstawie trudno  jednak smiá rozw ażania , na i l e  by ł to  k s ięg o zb ió r 

stosowny "do pouczania  lu d u " . Co prawda w "Tygodniku Cieszyńskim "

Paweł S talm ach n iek ied y  publikow ał l i s t y  ofiarodawców/ k s ią ż e k , le cz  

rzadko k ied y  podawał ty tu ły  przekazywanych p rzez  n ich  p o z y c ji .  Wolno 

Mliemać, że z punktu  w idzen ia  generalnego  p rzeznaczen ia  i  ad re su  spo­

łecznego b y ł to  k s ię g o z b ió r  dość przypadkowy, choć cenny. Decydował 

o tym sposób kom pletow ania.

Jak  s i ę  z d a je , k s ię g o z b ió r  B ib l io te k i d la  ludu  k ra ju  c ie sz y ń sk ie ­

go pow stał n iem al w y łączn ie  z darów. W jego  sk ła d  w eszło 207 d z ie ł  

należących uprzedn io  do zlikwidowanego ju ż  Towarzystwa uczących s ię
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języka p o lsk ieg o  na gimnazjum ew angelickim , w tym 150 p o ls k ic h , 50
21w " d ia le k ta c h  słow iańsk ich" o raz  7 n iem ieck ich . Trochę k s ią ż e k  prze­

k a z a l i  m ieszczan ie , in te l ig e n c ja  i  bogate chłopstw o c ie s z y ń sk ie . 

Wiadomo na p rzy k ład , że Ludwik K lucki o fia ro w a ł 5 k s ią ż e k , J .P lu c a r ,  

kupiec J .B e m a c ik , J.W yskoczył, ro ln ik  Paweł Mamica, B .J . Heczko po 

po je d n e j; k s . J ó z e f  Putek -  sz e ść , J .M atuszek  z O lb rach c ie  -  dwie.

Co to były  za k s ią ż k i -  n ie  wiadomo.

0 'w iele w iększy u d z ia ł  w tw orzen iu  k s ię g o z b io ru  B ib l io te k i  mieli 

mieszkańcy G a l ic j i ,  zw łaszcza k s ię g a rz e  i  wydawcy. Do ic h  uczynności 

odwołał s i ę  Paweł S talm ach, w ykorzystu jąc swe znajom ości i  wpływy.

Na a p e l S talm acha odpow iedział p rzede wszystkim wywodzący s i ę  ze Ślą­

ska C ieszyńsk iego  lwowski k s ię g a rz  Jan  M ilikow ski, k tó ry  ty lk o  w 1849 

roku p rzek aza ł 55 k s ią ż e k . N iew iele m n ie jsze  dary  pochodziły  od k się ­

garzy i  .wydawców g a l ic y js k ic h :  K aje tana  Jab ło ń sk ieg o  ze Lwowa, Fran­

c iszk a  P i l l e r a  ze Lwowa o raz  W .Pisza z B ochni. Oprócz n ic h  do "dobro­

czyńców" B ib l io te k i  z a l i c z y ł  Paweł Stalm ach p ro fe so ra  krakow skiej 

szkoły  sz tu k  pięknych Jó z e fa  B rodzkiego, lwowskiego l i t e r a t a  J ’.A.Kami- 

ńsk iego  oraz k s .  Ferdynanda Będkowskiego. N iek tó rzy  ofiarodaw cy prze­

kazyw ali k s ią ż k i bardzo cenne i  w artościow e, mogące odegrać doniosłą  

ro lę  w p rocesach  k sz ta łto w a n ia  świadomości narodow ej. Na p rzy k ład  

"rodacy z obwodu tarnow skiego" p rz e k a z a l i w 1849 roku czterotomowe 

d z ie ła  Adama M ickiew icza, H is to r ię  narodu  p o lsk ieg o  w 10 tomach Adama 

N aruszew icza, pięciotomowe wydanie D z ie ł dram atycznych A leksandra 

F red ry , - Ukrainkę M ichała Czaykowskiego, P oez je  Edmunda W asilewskiego 

i  Lucjana S iem ieńsk iego , Pisma Antoniego M alczewskiego, Iry d io n a  

Zygmunta K rasiń sk ieg o , Trzy poematy, K ord iana , Beniowskiego oraz 

K sięc ia  niezłomnego J u l iu s z a  Słow ackiego, K arpackich g ó ra l i  Józefa  

Korzeniow skiego. In n i "dobroczyńcy" p rz e k a z a l i B ib l ię  w p rzek ład z ie  

ks.W ujka, Pam iątk i S o p licy  Henryka Rzewuskiego, S karg i Jerem iego
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Jozefa U je jsk ieg o , P ieśń  o ziem i n a sz e j Wincentego P o la , Pam iętn ik i 

Paska, Poezje  Bohdana Z a lesk ieg o , a tak że  Panowanie S tan isław a Augu­

sta Joachima L elew ela, D z ie je  narodu p o lsk ieg o  Lucjana S iem ieńskiego, 

Pamiętniki J u l ia n a  Ursyna Niemcewicza, d z ie ła  B ronisław a T rentow skie- 

go i  Ignacego K rasiń sk ieg o , L is ty  Hugona K o łłą ta ja ,  P oezje  Szymona 

Szymonowicza. Tak więc pow sta ł -  j e ś l i  . id z ie  o l i t e r a t u r ę  narodową -  

całkiem w artościow y k s ię g o z b ió r , p re z e n tu ją c y  czy te ln ikow i w ie le  ob­

szarów d z ied z ic tw a  l i t e r a t u r y  narodowej od średn iow iecza  po w spółcze­

sność, a  tak że  zdolny zapoznać go z dz ie jam i narodu p o lsk ie g o . Zain­

teresować on mógł ra c z e j in te l ig e n c ję  o raz  ową, dobrze w ykształconą 

" in te lig en c ję  w ie jsk ą" .

Z braku przekazów źródłowych trudno  p rzed staw ić  spo łeczne  od­

działywanie B ib l io te k i .  Co najw yżej można h ip o te ty c z n ie  p rz y ją ć , że 

wysiłek Pawła S talm acha, k tó ry  poprzez "Tygodnik C ieszyński" i  na­

stępnie "Gwiazdkę C ieszyńską" n ie s tru d z e n ie  zachęca ł padcieszyriską 

■wieś do c z y ta n ia , n ie  p o z o s ta ł bez pozytywnych nas tęp stw . Jednocześ­

nie re flek tow ać musi w strzem ięźliw a uwaga re d a k to ra  "G wiazdki", za­

razem p rz e c ie ż  b ib l io te k a rz a  w B ib l io te c e  ludu  k ra ju  c ie szy ń sk ieg o , 

bardzo o g ó ln ie , by n ie  rz e c  -  ogólnikowo in fo rm ująca  o s ta n ie  wyko­

rzystan ia  k s ię g o z b io ru . Paweł S talm ach s tw ie rd z i ł  bowiem ty lk o , że 

św ia tle js i w ieśn iacy  z o k o lic  C ieszyna ocho tn ie  k o rzy s tać  m ie li 

z księgozb io ru , którym z a rz ą d z a ł.

Warto na m arg inesie  dodać, bo to  rz e c z  n ie  bez znaczen ia  d la  

o r^ n iz a c j i  p o lsk ieg o  życ ia  k u ltu ra ln e g o , że C zy te ln ia  Polska p rzy ­

czyniła s ię  do pow stan ia  je s z c z e  je d n e j b ib l io te k i  p o ls k ie j  w C ieszy­

nie. M ianowicie n au czy c ie l języka p o lsk ieg o  w cieszyńskim  gimnazjum 

ta to lick im , Dobrosław J a n o ta , z początkiem  1852 roku zw róc ił s i ę  do 

społeczeństwa p o lsk ieg o  z epelem o pomoc o stw orzen iu  p o lsk ieg o  k s ię ­

gozbioru w te j ż e  sz k o le , dostępnego uczniom i  nauczycielom . Apel e ie -



-  132 -

szyńsk ieso  p o lo n is ty  n ie  p o z o s ta ł bez pozytyw nej odpow iedzi. Jak  do­

n o s i ła  "Gwiazdka G ieszyńska", do k a to l ic k ie g o  gimnazjum niem ieckiego 

zaczę ły  napływać p o lsk ie  k s ią ż k i ,  d z ię k i czemu pow sta ł zu p e łn ie  wart> 

ściowy k s ię g o z b ió r , jako  że z n a la z ły  s ię  w nim między innymi d z ie ła

Ignacego K ras ick ieg o , F ranc iszka  K arp ińsk iego  o raz  p race  dotyczące 
22dziejów  s o ls k ic h .

1852 roku C zy te ln ia  P o lska  w y s tąp iła  z k o le jn ą  in ic ja ty w ą , 

w yraźnie pobudzającą p o ls k ie  życ ie  k u l tu ra ln e  i  ro z s z e rz a ją c ą  jego 

za s ięg  spo łeczny , do tego tale samo nową w tym środow isku, jak  B iblio­

te k a . Paweł S talm ach, p rzez  ’władze zmuszony do zaw ieszen ia  swej pracy 

d z ie n n ik a r s k ie j ,  zapoczątkow ał p ierw sze na Ś ląsk u  C ieszyńskim  polskie 

p rzed s taw ien ia  t e a t r u  am ato rsk iego . W c iąg u  dwóch l a t  s i ła m i miejsco­

wych ochotników rek ru tu ją cy ch  s i ę  z różnych kręgów społecznych , przy­

gotował i  w ystaw ił osiem s p e k ta k l i .  Chyba n a c isk  o k o lic zn o śc i p o lity ­

cznych związanych z nawrotem re a k c j i  p o l i ty c z n e j ,  t łu m ią c e j zdobycze 

wolnościowe Wiosny Ludów, sp ra w ił, że p o lsk ie  s z tu k i grane były  wspól­

n ie  z niem ieckim i w ramach t r a .  "wieczorów ratuszow ych".

K o rzy sta jąc  z po p arc ia  Ludwika K luckiego, wówczas bu rm istrza  

C ieszyna, w dn iu  20 g rudnia  1852 roku Paweł Stalm ach w y s tą p ił z pier- 

'wszym spektaklem , w ystaw iając "Chłopów ary s to k ra tó w " Władysława L. 

Anczyca i  o d n ió s ł pono w cale n iem ały su k c e s .2^ W dn iu  13 marca 1853 

roku wystawiono "Szkoda wąsów" Ludwika A.Dmuszewskiego, 3 kw ietn ia  

zaś Fabrykanta Jó z e fa  Korzeniowski ego; k o le jn ą  pozycję  -  jednoaktówkę 

" S ta c ja  pocztowa w H ulczy", wystawiono dop iero  w grudniu  tegoż  roku.

W roku następnym zdołano w ystaw ić je sz c z e  t r z y  s z tu k i : 21 marca 1854 

roku odbyła s ię  prem iera  komedii L .C osteno le  'a"T alizm an niewninności", 

17 k w ie tn ia  k ro to c h w ili J.N .K am ińskiego "Kominiarz i  m łynarz". W dniu 

24 k w ie tn ia  1854 roku powtórzeniem "Talizmanu n iew inności" amatorzy 

c ieszyńscy  zakończy li swą d z ia ła ln o ś ć , zmuszeni do teg o  decyzjami
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władz. "A ntrepryza" Pav/ła S talm acha, mimo iż  wystawione przezeń spek­

takle zdobywały sob ie  co raz  w iększe uznanie społeczeństvra, o czym 

świadczyła w z ra s ta jąca  ponoć z p rzed staw ien ia  na p rzedstaw ien ie  l i c z ­

ba p u b lic zn o śc i, z o s ta ła  ta k  n ag le  przerw ana, że zespół p o lsk ich  ama­

torów n ie  z d o ła ł ju ż  przygotować dalszych sz tu k , chociaż w p lanach
V . “

znajdowały s ię  jednoaktów ki Jó ze fa  Korzeniowskiego : "Doktor medycyny',' 

"Pani kasztelanow a" i  "P ośredn iczka", F-.B łotnickiego "S zlach ta  czyn­

szowa", a nawet "Karpaccy gó ra le"  J.K orzeniow skiego.

6w program, a p rzede wszystkim wystawione p rzedstaw ien ia ' dowo­

dziły, że p ierw sze p o ls k ie  próby te a t r a ln e  na Ś ląsku  Cieszyńskim n a le ­

żały do am bitnych. W iększość p o zy c ji rep rezen tow ała  "żelazny" re p e r ­

tuar ówczesnego te a t r u  zawodowego, oczyw iście rozrywkowego. Godzi s ię  , 

podkreślić rów nież to ,  że w zdecydowanej w iększości były to  sz tu k i 

współczesnych autorów  p o ls k ic h . Również n ie l ic z n y  zespó ł aktorów-ama- 

torów w yróżniał s ię  podobno w cale dobrym poziomem wykonawczym. B rýlo­

vá! w nim zaś a r ty s ta  p la s ty k , re ż y s e r  i  scen o g raf -  Edward à w ie iÿ ie -  

wicz.

Cele a r ty s ty c z n e  n ie  by ły  jednak n a jw ażn ie jsze . Amatorski zespół 

teatralny  b y ł je sz c z e  jed n ą  formą r e a l i z a c j i  generalnego ce lu  Towarzy­

stwa d la  w ydoskonalenia s ię  w języku  po lsk im . T e a tr , p o ls k ie  p rz e d s ta ­

wienia s t a ł  s i ę  k o le jn ą  o k az ją  do doskonalen ia  s i ę  w po lszczy źn ie  l i ­

terack iej n ie  ty lk o  szczupłego  grona amatorów, le c z  tak że  o w ie le  l i ­

czniejszej p u b lic z n o śc i. Tę dydaktyczną funkcję  t e a t r u  p o d k re ś la ł 

Andrzej C in c ia ła  w swym P am iętn iku , k iedy  p i s a ł :  "Àmatorowie polscy

musieli s ię  dop ie ro  wprawiać w c z y ta n ie  i  wymawianie p o l s k i e / . . . / .
24Po części b y l i  i  w ie jscy  amatorowie i  te ż  s ię  d z ia rsk o  tr z y m a l i" .“ '  

Podobnie sprawę trak to w a ł Paweł S talm ach. W l i ś c i e  do A ndrzeja Cin- 

ciały p i s a ł :  "P o lsk i t e a t r  w ogóle d la  nas bardzo ważny -  oo n ie  t y l -  ' 

ko, 'że lu d z ie  przyzw yczajać s ię  będą do po lszczyzny , a le  i  ochotnicy
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25p ra ją o , u lu b ią  ją  i  mogą j ą  propagować -  na tym nam z a le ż y " . Orga­

nizatorom  pierw szych p o lsk ic h  p rzedstaw ień  p rzy św ieca ły  również cele 

narodowe. Andrzej C in c ia ła  w g rudn iu  1852 roku , tu ż  po p ie rw sze j pre­

mi e rz e , k tó r e j  n o ta  bene n ie  w id z ia ł ,  zanotow ał w swym D zienniku : 

"Ważny / t o /  bardzo f a k t  d la  języka p o lsk ieg o  na Ź ląsku  -  a  by le  tylko

zniem czeni m ieszczan ie  zasmakowali w języku po lsk im , to  ju ż  c a ła  ger-
26mania na Ś ląsku  p rzy p ad ła " .

W szystkie t e  wypowiedzi dowodzą, że p ierw sze  p o ls k ie  p rzed sta ­

w ienia te a t r a ln e  m iały d o n io s łe  znaczen ie  narodowe i  k u l tu ra ln e  dla 

ludnośc i p o ls k ie j  na Ś ląsku  C ieszyńskim . Ludność t a  po ra z  pierwszy 

ze tk n ę ła  s ię  z polskim  tea trem , wprawdzie am atorskim , a l e  świadomym 

celów i  zadańf k tó ry  w iązał j ą  uczuciowo z żywym językiem  polskim , 

dawał nowe, n ieznane p rz e ż y c ia , w reszc ie  le c z y ł  z kompleksu braku wła­

sn e j k u ltu ry . I s to tn e  znaczen ie  m iało  ta k ż e  t o ,  że scena te a tra ln a  

C zy te ln i P o ls k ie j  d a ła  początek  polskiem u ruchowi t e a t r u  amatorskiego

na Ś ląsku  C ieszyńskim , k tó ry  w następnych  d z ie s ię c io le c ia c h  rozwinął
27s ię  na sk a lę  w innych czę śc iach  ziem p o ls k ic h  rzadko spotykaną.

C zy te ln ia  P o lska  o raz  B ib lio te k a  Ludu k ra ju  c ie szy ń sk ieg o  wkrót­

ce p o d z ie l i ły  lo s  am atorsk iego  zespo łu  te a t ra ln e g o .  W szystkie te  in­

s ty tu c je  p o lsk ieg o  ży c ia  k u ltu ra ln e g o  pad ły  o f i a r ą  n a ra s ta ją c e j  reak- 

c j i  p o l i ty c z n e j .  Ju ż  w l is to p a d z ie  1851 roku  na  mocy specja lnego  roz­

porządzen ia  m in is te r ia ln e g o  u su n ię to  z urzędów język  p o ls k i /także 

c z e s k i / ,  zaprowadzony w n ic h  w c z a s ie  rew o lu c ji 1848 roku . W trz y  la­

t a  p ó ź n ie j , u  schy łku  1854 roku  u le g ła  l ik w id a c j i  C z y te ln ia  Polska 

oraz  B ib lio te k a  ludu  k ra ju  c ie szy ń sk ieg o , a j e j  k s ię g o z b ió r  -  n ie  py­

ta ją c  o to  ludu -  wbrew s ta tu to w i włączono do b ib l io te k i  Szersznika, 

k tó ra  n ie  m iała c h a ra k te ru  pub licznego .

C zy te ln ia  Po lska c z y li  Towarzystwo c ie s z y ń sk ie  d la  wydoskonale-
*

n ia  s ię  w języku polskim  o ra z  powołane p rzez  n ią  do d z ia ła ln o ś c i
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Biblioteka i  am ato rsk i z e sp ó ł te a t r a ln y  chociaż  i s t n i a ły  k i lk a  za led ­

wie l a t ,  odegrały  nadzwyczaj d o n io s łą  ro lę  w d z ie d z in ie  budzenia 

i rozw ijania p o lsk ieg o  życ ia  k u ltu ra ln e g o  na obszarze po lsk iego  za­

sięgu e tn icznego  n iem al całkiem  pod tym względem surowym. P rzyczyni­

ły się do rozbudzenia a s p i r a c j i  k u ltu ra ln y c h  i  ic h  zasp ak a jan ia  p rzez  

uczestnictwo w w arto śc iach  k u ltu ry  p o ls k ie j .  Wyprowadziły język  i  k u l­

turę po lską ze sw o is te j " n ie o f ic ja ln o ś c i" , w ja k i e j  ro zw ija ły  je  t a j ­

ne związki m łodzieży szk o ln e j w C ie szy n ie . Stw orzyły wokół k u ltu ry  

i języka p o lsk ieg o  atm osferę  sp o łeczn e j a k c e p ta c ji ;  sp raw iły , że zo­

stały one uznane p rzez  warstwy ośw iecone, w tym również t e ,  k tó re  

bądź n ie  deklarow ały  jednoznacznie swych narodowych związków, bądź 

- na przeciwnym b ieg u n ie  -  jednoznacznie u tożsam ia ły  s i ę  z narodowo­

ścią nie p o lsk ą . Obydwie in s ty tu c je  p rzy czy n iły  s ię  do naw iązania 

kontaktów k u ltu ra ln y c h  z pozostałym i częściam i ziem p o ls k ic h , przede 

wszystkim z czołowymi cen tram i p o lsk ieg o  życ ia  k u ltu ra ln e g o  w zabo­

rze au striack im  -  Krakowem i  Lwowem. Odtąd rozwój p o lsk ieg o  życ ia  

kulturalnego w Cieszyńskim  p r z e s ta ł  być w yłącznie sprawą m iejscowej 

ludności p o ls k ie j  czy  j e j  e l i t y  k u l tu ra ln o -p o li ty c z n e j ,  le c z  p rzek­

sz ta łc ił s ię  w jed en  z w ażniejszych  problemów ogólnonarodowych, jak  

to okazało s i ę  z chw ilą  tw orzen ia  M acierzy S zko lnej o raz  po lsk iego  

gimnazjum. Samej zaś lu d n o śc i p o ls k ie j  uzm ysłow ił znaczenie i  rangę 

zinstytucjonalizow anych ośrodków życ ia  k u ltu ra ln e g o  jako  czynnika 

kształtującego więź spo łeczną  i  narodową, skup ien ia  s i ł  i  rozw ijan ia  

działalności k u ltu ra ln o -n a ro d o w e j, a  tak że  p o li ty c z n e j .  K oncentracja 

na upowszechnianiu p o lsk ieg o  języka l i te r a c k ie g o  o raz  czy te ln ic tw a  

lite ra tu ry  p o ls k ie j  w ynikała z fa k tu , i ż  zarówno l i t e r a t u r a  jak  i  j ę ­

zyk o jczysty  odgrywały podstawową ro lę  w p rocesach  budzenia świadó- 

nośoi narodow ej. Był o tym przekonany Paweł Stalmach -  główny anima­

tor polskiego życ ia  k u ltu ra ln e g o  na Ś ląsk u  Cieszyńskim -  k iedy  p is a ł :
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" . . .  Чїй попглі, choćby nawet n ied o k ład n ie  c e ln ie js z e  utwory piśmien- 

.n iccv« swcno narodu," te n  poznał ducha Swego narodu , swych przodków, 

■^icst te'dy potomkiem ich  ducha; Uto zaś n ie  z a  w cale p iśm iennictw a 

sw ejom arodu, an i s ię  o to  n ie  tro sz c z y , te n  j e s t ,  prawda, kość z ko­

r c i  ojcóv; swoich,, a le  k o śc ią , k tó r ą  m io ta ją  obcoplem ieńcy według upo-
28dobania / . . .  ' iśm iennictw o tedy  łą cz y  w sob ie  narodowość i  język"'.

P rzyp isy

1 J,Kamionkowa} Życie l i t e r a c k ie  w P o lsce  w p ie rw sz e j połow ie X2Xw., 

S tu d ia , Warszawa 1970, s .3 0 .

2 J .C h a ła s iń sk i}  K u ltu ra  i  n aró d . S tu d ia  i  s z k ic e . Warszawa 1968,s .27. 

J.Kamionkowa; Życie l i t e r a c k i e . . ,  s .3 0 .

4 J .C h a ła s iń s k i ;  K u ltu ra  i  naród  s .2 6 .

J;KaraionkovÆL5 Zycie l i t e r a c k i e  • • • ;  s .2 3 .

6 Pam iętnik  A ndrzeja C in c ia ły , n o ta r iu s z a  w C ieszyn ie  /1825 -  1898/, 

ze wstępem J .S t .B y s t ro ń ią .  Katowice 1931 s .1 6 .
7

Tamże s.10

? J,.Chlebowezyk; Nad O lzą, Ś ląsk  C ieszyńsk i w wiekach X V III, XIX і  П. 

Katowice 1971, S .2 8 .

9 P.Stalmach} P am ię tn ik i, w; E .Grim , Paweł S talm ach, jego  życie  i  dzia­

ła ln o ść  w św ie t le  prawdy. C ieszyn 1910. s .2 4 9 .

10 Tamże.
" . . .  , 4  ' г : ' ,  ...-MS?;

11 Tamże.

12 Por.L .B rożek; C ieszyn jako  ośrodek życ ia  narodowego, ws C ieszyn, 

Karys rozwoju m iasta  i  pow iatu . P raca zbiorowa pod red.J.Chlebowezy-
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ка, Katowice 1973 s .1 9 2 : L .Brożek s tw ie rd z i ł ,  i ż  "S tudenckie

"Towarzystwo uczących s i ę  języka po lsk ieg o "  p rz e k sz ta łc a  s ię  w "To­

warzystwo wydoskonalenia s ię  w języku po lsk im ", a je szcze  p ó źn ie j 

w C zyteln ię P o lską".

^  F.Zahradnik; C zy te ln ia  Ludowa w C ieszy n ie , "Z aranie Ś lą sk ie "  1963 

Z.2. S .1 5 3 .

^  "Tygodnik C ieszyńsk i" 184-fl, n r  30 z 25 .X I.

^  "Tygodnik C ieszyńsk i"  1849; n r  10.

16 Zbiór p ie ś n i  sło w iań sk ich  wydany p rzez  Towarzystwo C zy te ln i Pol­

skiej w C ieszy n ie , C ieszyn 1849 /о р г а с .P .S ta lm ach /.

^  "Tygodnik C ieszyńsk i" 1850 n r  18.

"Tygodnik C ieszyńsk i" 1849 n r  4 z 29 .IX .

^  "Tygodnik C ieszyńsk i" 1849 n r  4 z 2 9 .IX. 1850 n r  18.

2П "Tygodnik C ieszyńsk i"  1849 n r  4 z 29 .IX . ' •

21 "Tygodnik C ieszyńsk i"  1850 n r  33.

22 "Gwiazdka C ieszyńska" 1852 n r  4 z 7 . I I .

23 Por.B .O rszulik» Pierw sze p o ls k ie  p rzed s taw ien ia  am ato rsk ie  w Cie­

szynie. "Z aran ie  Ś lą s k ie "  1974 z .2 ,

24 Pamiętnik A ndrzeja C in c ia ły  . . . .  s .9 0 .

25 L ist Pawła Stalm acha do A ndrzeja C in c ia ły  datowany w C ieszyn ie  

w 1852 lu b  1853 roku , zob. K orespondencja Pawła S talm acha, Opra­

cowali: I re n a  Homola i  Ludwik Brożek, Wrocław -  Warszawa -  Krakov; 

1969. s .5 8 . poz .36 .
26 Cyt, za B .O rszu lik ; P ierw sze p o lsk ie  p rzed s taw ien ia  . . .  s .3 1 5 .
27 B .O rszulik ; P ierw sze p o ls k ie  p rzed s taw ien ia  . . .  s .3 1 7 .
28 P.Stalm ach; 0 narodow ości, "Gwiazdka C ieszyńska" 1862 n r  9.
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Władysław Os ze Ida

C ieszyńsk ie  wzorce kultu row e.

Klub P ropozyc ji

Zakładając p rzed  dw udziestu l a t y  Klub P ropozyc ji w C ieszynie  1 

zdawałem so b ie  w p e łn i  sprawę z ogromu tru d n o ś c i,  ja k ie  p ię trz y ć  s i ę  

będą na drodze rozw oju tworu nietypow ego, odbiegającego w swych za­

łożeniach i  metodach p racy  od tradycy jnych  form pozaszkolnego d z ia ­

łania w d z ie d z in ie  k u ltu ry , s z tu k i  i  o św ia ty . Rozumiałem, że wzoro­

wanie s ię  na sztywnych, z in s ty tuc jona lizow anych  s tru k tu ra c h  może 

grozić skostn ien iem  i  zbiurokratyzow aniem  Klubu. Jako dz ien n ik a rz  

zajmujący s i ę  sprawami k u ltu ry  miałem n ie je d n o k ro tn ie  okazję  z e tk -
O

nięcia s ię  z d z ia łan iem  pozorowanym, mechanicznym, obliczonym na

potrzeby . . .  s t a ty s ty k i  i  sprawozdaw czości. Ta świadomość s tanow iła
%

główny im puls, pobudzający mnie do z a ło ż e n ia , na zasadach ca łk o w ite j 

dobrowolności, b ez in te resow nośc i i  swobody w doborze metod d z ia ła n ia ,  

klubu, k tó ry  umownie nazwałem Klubem P ro p o zy c ji.

Klub od samego z a ra n ia  n ie  m iał -  bo n ie  mógł mieć -  żadnych ram 

statutowych i  n ie  b y ł te ż  obciążony żadnymi rygoram i formalnymi: 

urzędniczo-biurokratycznym i. Ten s t y l  d z ia ła n ia  n ie  dawał s i ę  u jąć  

v żadne ramy budżetowe i  wymagał z rzeczen ia  s ię  w szelk ich  d o ta c j i ,  

z którymi w iązały  s ię  pewne o g ran iczen ia  i  rygory  finansow e, hamu­

jące swobodny rozwój p laców ki. Aby spowodować ożyw ienie umysłów, 

rozbudzić p a s ję  tw órczą , wywołać zaciekaw ien ie  światem -  a więc nadać 

racjonalny, a le  zarazem i  em ocjonalny, b ieg  d z ia ła ln o ś c i  k u ltu ra ln e j 

i oświatowej -  po trzebne  j e s t  wspólne d z ia ła n ie  n ie  ty lk o  o rganiza­

cji, in s ty tu c j i ,  s z k ó ł, zakładów p racy , a le  w szystk ich  lu d z i dobrej
■2

Woli. Dochodzące ze wszech s t ro n  sygnały  były dowodem, że brak
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паи w ykrystalizow anego programu d z ia ła n ia ,  szczeg ó ln ie  w odniesieniu
4. ' , cdo m łodzieży. J e s t  to  problem ogólnoświatow y.^ Początkowa myśl, 

by p r o f i l  Klubu / a  w p rz y s z ło śc i ic h  ZYriełokrotnioną l i c z b ę /  oprzeć 

o szk o ły , s t a ł a  s ię  n ie r e a ln a  wobec k o n s ta ta c j i ,^  że w szelk ie  ekspe­

rym entalne d z ia ła n ie ,  wychodzące poza szab lo n , napotyka na  tym polu 

tru d n o śc i n a tu ry  głów nie b iu ro k ra ty c z n e j. Obawy te  s z ły  w parze 

z o p in ią ,^  że brak  j e s t  w ykrystalizow anych metod oddziaływ ania for-
Ö

n a c ji  typu "szko ła" na  środow isko. Byłem więc świadom potrzeby ek­

sperym entowania. U tw ierdzały  mnie w tym przekonaniu  o p in ie  prof. 

Jan a  Szczepańskiego, p ro f .  Bogdana Suchodolskiego, a  tak że  ówczesne­

go d y rek to ra  Departam entu P racy  K ulturalno-O św iatow ej i  B ibliotek 

M in is te rs tw a-K u ltu ry  i  S z tu k i , Czesława Kałużnego, a u to ra  publikacji, 

w k tó r e j  postu low ał po trzebę  prow adzenia badań empirycznych w zakre-
Q ''

s i e  p racy  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j. Klub P ro p o zy c ji n ie  mógł znalezc 

o p a rc ia  o żadne o rg an izac je  a n i te ż  o zakłady p racy , gdzie  zasada 1 

preferow an ia  spraw produkcyjnych -  p rzy  n ie  docen ian iu  problematyki 

k u l tu r a ln e j ,  ośw iatow ej i  wychowawczej lo  z o s ta ła  głęboko ugruntowa­

na w umysłachj lu d z i  na kierow niczych stanow iskach . H ależało  przeto 

dow ieść, że w szędzie, a tym b a rd z ie j  w zorganizowanych środowiskach 

p racy , i s t n i e j ą  warunki do upraw ian ia  k u ltu ry  i  czy n ie n ia  wszystkie­

go, by z postaw  konsumentów; k u ltu ry  lu d z ie  p racy  s ta w a l i  s i ę  je j 

uczestn ikam i a nawet w/spółtwórcami. Uważałem, że k luby  propozycji 

mogłyby w określonym s to p n iu  i  z a k re s ie  p rzyczyn iać  s i ę  do realizacji 

szeroko p o ję te j  ośw iaty  u s ta w ic z n e j.^ 1 W tr a k c ie  w ie lo le tn ie j  dzia- 

ła ln o śc i.K lu b  P ro p o zy c ji dow iódł, że wśród za łóg  n ie  b rak  "ludzi ' 

ciekawych", garnących s i ę  do k u ltu ry . N ależałoby je d y n ie  uruchomić 

nowe mechanizmy d z ia ła r l ia , opartego  na p rzes łan k ach  psychologicz­

nych, pozbawionego -  dawmiej stosowanych -  tandetnych  metod namów, 

a nawet gróźb i  nacisków . 1ł Człowiek w spółczesny zgodnie z trenden



rozwojowym ś w ia ta , k tó ry  s t a j e  s i ę  co raz  b a rd z ie j skomplikowany, 

musi nadążać za zmianami i  nauczyć s ię  j e  rozum ieć. Tymczasem nasza 

usntBlność z trudem dotrzym uje kroku temu rozw ojow i, w ciąż bowiem 

pokutuje w umysłowości w ie lu  lu d z i p rzekonan ie , że w yksz ta łcen ie , 

proces nabywania ośw iaty  i  wiedzy o św iec ie  u s ta je  z chw ilą ukończe­

nia nauki sz k o ln e j i  zdan ia  końcowych egzaminów. C ieszyńska in i c ja ­

tywa zmierza w k ierunku  w ytw arzania k lim atu  do c iąg ły ch  -  w miarę 

systematycznych -  stud iów ,'1'^ podejmowania a k c j i  sam okształceniow ych 

1 samowychowawczych. N ie s te ty , zrozum ienie ty ch  trendów  pozostaw ało 

i nadal p o z o s ta je , w s ta n ie  embrionalnym u lu d z i  odpow iedzialnych za 

rozwój k u ltu ry  i  ośw iaty  na  danym o bszarze . Oczywiście najw iększe 

pole do popisu  m iałaby sz k o ła , zw łaszcza środowiskowa. N ie s te ty  sztyw­

ność metod do tąd  stosowanych i  s t y l  regulaminowy, sp ię ty c h  klam rą 

biurokratycznych przep isów , n ie  pozw alają d z ia ła ć  z p a s ją ,  au ten ty cz ­

ną emocją i  zaangażowaniem ^  na rzecz  środow iska. Problem to  n ie  

tylko nasz i  do tyczy  n ie  ty lk o  szkolnych s t r u k tu r  oświatowych. ^

Na przykładzie A u s t r i i  w idać ,1-’ że tak że  w tym k ra ju  brak  j e s t  ekspe­

rymentów, prowadzących d o .z a s tą p ie n ia .tradycy jnych  wykładów dyskusja*  

*i lub  p ra c ą  w g ru p ie , gdz ie  prowadzący z a ję c ia  j e s t  jed y n ie  

człowiekiem le p i e j  poinformowanym, n iż  in n i .  I  tu  te ż  n ie  ma sk ry s tä “ 

Hzowanych i  sprawdzonych metod "wchodzenia" w środow isko w oparciu

0 określony system . 1^

Cieszyński Klub P ro p o zy c ji j e s t  nadal mimo dw udziestu ' l a t  i s tn ie n ia  

propozycją, k tó ra  winna uk o n k re tn iać  s i ę  w szeregu  eksperym entalnych 

doświadczeń. Jego  dotychczasowe o s ią g n ię c ia  p o tw ie rd za ją  wypracowari-

1  codziennym dośw iadczeniu metody, k tó re  n i e  są  jednak gotowymi r e -  

ceptami na ożyw ienie ży c ia  k u ltu ra ln e g o  i  oświatowego w różnych 

środowiskach, le c z  jed y n ie  s u g e s t ią ,  a  zarazem zachę tą  do d z ia ła n ia  

* śmiem tw ie rd z ić  -  w każdym te r e n ie .  T rzeba jednak sp e łn ić  k ilk a
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warunków, bez k tó rych  p raca  o rg an iza to rsk a  będzie  chw iejna , przypad­

kowa, czasem nawet pozorowana. W .Cieszynie zrozum iano, że animacja 

v inna z a s tą p ić  to ,  co k ry je  s i ę  pod szyldem: o rg a n iz a c ja , pozosta­

w iając t e j  o s t a tn i e j  tech n iczn o -b iu ro k ra ty czn e  /w pozytywnym znacze­

n iu /  czynności. Zasadniczym kierunkiem  d z ia ła n ia  s t a ło  s ię  bowiem 

w akcjach  klubovfych: "być" w p rzec iw ieństw ie  do tre n d u , w ystępują­

cego n a jc z ę ś c ie j  u w spółczesnego człow ieka a zakodowanego w katego­

r i i :  "m ieć". A więc p a s ja ,  bezin teresow ność, postaw a obyw atelska 

i  p a tr io ty c z n a  a także  ogólnoludzka -  o to  cechy, k tórym i w in ien  się 

odznaczać anim ator Klubu P ro p o z y c ji. Powinny go nad to  charakteryzo­

wać: system atyczność, d y scy p lin a , k u ltu ra  w ewnętrzna, w iedza o życiu 

i  św iec ie . Wysokie to  wymagania, a le  p rz e c ie ż  i  stawka j e s t  wysoka. 

Chodzi wszak o z in tegrow anie i  to  n ie  fo rm alne , zespołów o w ąskiej, 

s p e c ja l is ty c z n e j  w iedzy, o p o szerzen ie  horyzontów lu d z i ,  hołdujących

małym, egotycznym celom. Jakże  łatw o tu  o zn iech ęcen ie . Wszak praca 
«

w K lu b ie  n ie  d a je  k o rz y ś c i  m a te r ia ln y c h ,  w izu a ln eg o  o b razu  o s ią g ­

n ię ć ,  j e s t  c z ę s to  n ie d o s tr z e g a n a  p rz e z  w ładze  lo k a ln e .  P o trz e b a  więc 

w y trw a ło śc i i  s i l n e j  w o l i ,  by n ie  z n ie c h ę c ić  s i ę  pod wpływem począt­

kowych niepow odzeń i  b ra k u  d o ra ź n e j  s a t y s f a k c j i .  W in ic ja ty w ie  c ie ­

s z y ń s k ie j  z n a la z ł  o d b ic ie  c a ły  s z e re g  z ja w isk  to w a rzy sz ą cy c h  współ­

czesnemu człow iekow i w p ro g ram ie  w ie lo s t r o n n e j  d z ia ł a l n o ś c i  Klubu 

P ro p o z y c ji .  K lub n ie  h o łd u je  s y s te m a ty z a c j i  w ied zy , a le  pobudza wy­

o b ra ź n ię ,  u c z u c ia  i  p a s je  tw órczego  d z i a ł a n i a ,  ^  u czy  szacunku 

do d ru g ie g o  c z ło w ie k a , k s z t a ł c i  zm ysł w sp ó łż y c ia  i  w s p ó łd z ia ła n ia  - 

wychodząc poza  r e g io n a ln e  o p ło tk i  -  zg o d n ie  z zasadam i humanizmu. 

Można by p o w ie d z ieć  -  s i ę g a j ą c  w s f e r ę  z ja w is k , k tó ry c h  badaniem  

zajm ował s i ę  k ied y ś  m ie sz k an ie c  W isły , d r  J u l i a n  O chorow icz -  że 

w y s iłk i  a n im a c y jn o -o rg a n iz a to rs k ie  w K lu b ie  -  bez  s to so w a n ia  wytar- 

t y cd  ju ż  m etod -  s p r z ę g n ię te  z o s t a ły  z d z ia ł a l n o ś c ią  o ty p i® J głównie
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psychologicznym. S tąd  może n ieu s tan n a  popularność Klubu, 3ego św ie­

żość i  a tra k c y jn o ść , uzyskiw anie dobrych wyników przy  stosow aniu 

minimum nakładu e n e rg i i  i  p rzy  braku nakładów p ien iężnych  oraz świad­

czeń ze s tro n y  in s ty t u c j i  i  urzędów.

Charakterystyka form d z ia ła n ia

Zasadniczą formą d z ia ła n ia  Klubu P ro p o zy c ji s ą  piątkow e sp o tk an ia , 

lia p rz e s trz e n i l a t  praw ie dw udziestu odbyło s i ę  ich  ogółem ponad 800 . 

Czym ró żn ią  s i ę  one od ty c h , k tó re  organizowane s ą  w klubach i  św ie­

tlicach ? Przede w szystkim klim atem , sw o jskością , sp raw ia jącą , że 

wszyscy u c z e s tn ic y  spotkań czu ją  s ię  w spółorganizatoram i im prez.

W ten sposób rea lizow any  j e s t  program u czestn ic tw a  w k u ltu rz e , przy 

czym Klub n ie  ma sta tu tow ych  członków, uczestn ikam i imprez prócz 

stałych bywalców s ą  co raz  nowi lu d z ie .  B io rą  w n ich  u d z ia ł  -  w za­

leżności od za in teresow ań  -  osoby różnego wieku i  różnych p r o f e s j i .  

Dokładany s t a r a ń ,  aby każde sp o tk an ie  było  in n e . P rzyciąga  to  osoby 

zainteresowane daną d z ied z in ą  w iedzy, opisem podróży, określonym
•

tematem sp ec ja lis ty czn y m . I s tn i e j e  uzasadniona i  potw ierdzona przez  

życie o p in ia , że słowo mówione na t l e ,  agresyw ności środków masowego 

przekazu w co raz  większym s to p n iu  ustępować będzie  pod p re s ją  tych  

Jaktorów w spó łczesnośc i. D ziać s i ę  to  będzie z wyraźną Szkodą d la  

in teg rac ji środow isk , rozbudowy kontaktów m iędzyludzkich , z b liż e ń , 

rozwoju uczuć, postaw  hum anistycznych, osobowości. Sąd to  na pewno 

wyostrzony, n ie  m niej faktem  j e s t ,  że na sp o tk an ia  zjaw ia s ię  co raz  

"niej osób, choć n ie k tó re  badania  20 zd a ją  s i ę  po tw ierdzać , że " lu ­

dzie czekają  na. żywego cz łow ieka". Ale od tzw . p re le g e n ta  /n a le ż a ło ­

by posługiwać s i ę  innym -  a le  jakim? -  ok reślen iem / żąda s ię  ju ż  

czegoś w ięcej n iż  daw niej. Musi oddziaływać na słu ch aczy -n ie . ty lk o  

jego osobowość, a le  -  zdobyłbym s ię  na su g e s tię  -  u m ie ję tn o ś c i . . .  

aktorskie. Rzecz p rz e c ie ż  w tym, by impreza u d a ła  s i ę ,  by s p e łn i ła
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swą r o l ę .  Kie mniej ważne - c h o ć  n iedocen iane  -  zadanie ma do spe ł­

n ie n ia  anim ator / r e ż y s e r /  sp o tk a n ia . Bez an im acji c z y l i  um ieję tnej 

r e ż y s e r i i ,  sub te lnego  harmonizowania t r e ś c i  wypowiedzi p re le g e n ta  

z in te l ig e n tn ą ,  czasem dowcipną, dopow iedzią prowadzącego spotkanie, 

n ie  ma mowy o su k ces ie  / je d y n ie  w wyjątkowych sy tu a c ja c h  obejść  się ■ 

można bez a n im a to ra /. Może w łaśn ie  na sk u tek  braku an im ac ji pozostaje,

0 czym p i s a ł  w '^K ulturze", A leksander Małachowski: "zaw iedziony słu­

chacz i  niezadowolony gość" /k tó ry  p rz e c ie ż  n a jc z ę ś c ie j  n ie  zna śro-
?1dowiska, w którym ma mówić. Nie chcemy, aby sp o tk an ia  by ły  pańsz­

czyzną na rzecz  środowiskowej k u ltu ry , pozycją  w rubryce  arkusza sta­

ty s tycznego . K łuty P ro p o z y c ji, d z ia ła ją c  na  zasad z ie  ("za ra ż e n ia  emo­

cjonalnego" jednocześn ie  n o b i l i t u ją  t r u d  p re legen tów .

Ich  osobowość oddziaływ uje na  środowisko," k tó re  darzy  ic h  pełnym 

zaufaniem i  życz liw o śc ią .

D oniosłą  ro lę  w rozw oju klubów p ro p o zy c ji s p e łn ia  n ad to  właściwa 

in form acja  i  to  co nazywamy -  propagandą. Ma ona jednak cechy bardzo 

su b te ln e . Nie wolno więc p rzed  spotkaniem  organiczyć s i ę  jedyn ie  - 

jak  zazwyczaj bywa -  d o . . .  w ywieszenia a f i s z a .  I s tn i e j e  w ie le  możli­

w ości, by in fo rm ac ja , podana we w łaściwy sposób s p e łn i ł a  swą ro lę  

w środow isku. I  ta k  d la  p rzyk ładu  Klub P ro p o zy c ji p rzy  M ie jsk ie j 

B ib lio te c e  w W iśle ma okazję  przekazyw ania in fo rm ac ji o prelegencie

1 tem acie sp o tk an ia  podczas codziennych kontaktów  b ib l io te k a re k

z c z y te ln ik am i. L iczne p rzyk łady  dowodzą jednak , że j e s t  to  sposób
22n ie  w ykorzystany w p e łn i  p rzez  k luby , ś w ie t l ic e  czy domy k u ltu ry .

Klub P ropozyc ji podejmował nadto  w ie le  a k c j i ,  o ryg inalnych  

p rzed sięw zięć , k tó ry ch  i lo ś ć  i  n a tę ż e n ie  można by mnożyć wszędzie 

tam, gdzie  n ie  brak  lu d z i z p a s ją  i  tw órczą in ic ja ty w ą . I l e ż  to  było 

w program ie Klubu "m ikrokoncertów ", k tó ry ch  nowatorstwo zaskakiwało 

s łuchaczy . Muzyka poważna, a le  i  lek k a , p rz e p la ta n a  komentarzem,
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zyskiwała sob ie  nowych zwolenników d z ię k i ta k  znakomitym muzykom 

i muzykologom ja k : Wojciech K ila r ,  W itold Szalonek, Ryszard Gabryś, 

Stanisław Hadyna, K arol H ław iczka, Brunon R yg ie l i  in n i .  In te re s u ją ­

cą formę przekazu muzycznego zastosow ała w K lub ie , mgr Anna Robosz, 

sędzia Sądu Wojewódzkiego w B ie lsk u -B ia łe j .

Zaprezentowała słuchaczom muzykę w spółczesną z własnych nagrań 

i z własnym komentarzem. P rzy  in n e j o k a z ji w y stąp iła  dw ukrotnie 

w ro li an im atora, w spólnie z A gnieszką O siecką i  A leksandrą Ś ląsk ą , 

Skali w arto śc i tego  ro d za ju  d z ia ła ń  n ie  da s ię  u s ta la ć  według ta b e l ,  

niemniej faktem  j e s t ,  że -  nawet d z ia ła ją c  w m ik ro stru k tu rze  -  można 

uzyskiwać znaczne e fe k ty .

Do k a te g o r i i  imprez w iążących s ię  z propagandą na rzecz  l i t e r a ­

tury i  c zy te ln ic tw a  k s iążek  za lic zy ć  n a leż y  sp o tk an ia  z p isarzam i 

i ludźmi nau k i. Długa j e s t  l i s t a  ty c h , k tó rzy  g o ś c i l i  -  na zasadzie  

bezinteresowności -  w naszym K lub ie . Były to  zazwyczaj sp o tk an ia

połączone z szeroką  wymianą m y ś li, kontynuowane, jako  sp o tk an ia  ka-
*

meralne, w g ru p ie  s p e c ja lis tó w  i  lu d z i z kierownictw a. Klubu. Wśród 

goąci z tego  kręgu z n a le ź l i  s ię  lu d z ie  z różnych krajów  św ia ta :

ZSSR, USA, Kanady, C zechosłow acji, Włoch, B u łg a r i i ,  Ju g o s ła w ii,

Danii, S zw ecji, B ra z y l i i ,  A u s t r a l i i ,  J a p o n i i ,  In d o n e z ji, -Kuby 

1 innych krajów  eu ro p e jsk ic h  i  po zaeu ro p e jsk ich . Była to  równocześnie 

okazja do .zaprezentow ania cudzoziemcom fo lk lo ru  besk idzk iego , o s iąg ­

nięć k u ltu ra ln y ch  i  gospodarczych reg ionu  oraz planów na p rzy sz ło ść . 

Goście b y l i  zawsze u rzeczen i bezpośredn ią  a tm osferą . Dawali temu 

*yraz w l i s t a c h ,  w k tó rych  so lid a ry zo w a li s ię  z poczynaniami Klubu, 

uważając s i ę  za członków w ie lk ie j  rodziny  klubow ej. W iele w tym 

zakresie ma Klub do zaw dzięczenia g rup ie  esperan tystów , k tó rzy  spo­

pularyzowali idee  Klubu p ro p o zy c ji w w ielu  k ra jach  św ia ta .

Klub d z ia ła  także  n a . ,  .o d leg ło ść . Przykładem n iech  będzie przy­
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ja ź ń , łą cz ąca  go z Klubem "W isła" w Irkucku , z którym organizowane 

są  wymienne im prezy. S tąd  "w ieczory sy b e ry jsk ie "  w C ieszyn ie  i  poś­

w ięcone, między innymi W iśle / r z e c e /  i  Beskidom, nad Bajkałem. 

Staramy s ię  te ż  poprzez różne formy d z i a ł a n i a j a k  n a j l e p ie j  s ła iy i 

k s iążce  i  c zy te ln ic tw u . I s tn i e j e  tu  w ie lka  s k a la  m ożliw ości przez 

urucham ianie- odpowiednich mechanizmów d z ia ła n ia  w uk ładach , które 

mogłyby zaowocować na styku  w spółpracy: B ib l io te k i  -  Towarzystwo 

Wiedzy Powszechnej -  na te r e n ie  Klubów P ro p o z y c ji. Myśl t a  dojrzewa­

ła  ju ż  w zamysłach różnych d z ia ła c z y  ta k  z kręgu b ib lio tek a rsk ieg o , 

jak  i  z pionu upow szechniania ośw iaty i  w iedzy, a le  n ie  z o s ta ła  

zrea lizow ana w konkretnym d z ia ła n iu . A jednak dośw iadczenia cieszyń­

sk iego  i  w iślańsk iego  Klubu P ro p o zy c ji w z a k re s ie  p o p u la ry zac ji 

czy te ln ic tw a, i  zamiłowań b ib l io f i l s k ic h  zach ęca ją  do czyn ien ia  dal­

szych prób i  dośw iadczeń.

W Roku K siążk i /1 9 7 2 /, ogłoszonym p rzez  UNESCO, Klub Propozycji 

ro zp o czą ł cykl k ró tk ic h  in fo rm a c ji,  stanow iących jakby  p ro log  do 

zasadniczych p r e l e k c j i .  I  cóż s ię  okazało  ? Nie by ło  tematów,'zagad­

n ie ń , z którym i n ie  możnaby pow iązać, w logicznym zw iązku, książki,

W ta n  sposób omówione z o s ta ły  sprawy związane z k s iążk ą  polską 

w św iec ie  i  w poszczególnych środow iskach p o lo n ijn y ch . Przypomniano 

d la  przykładu  wybitnego kanadyjsk iego  p o lo n o f i la ,  p r o f ,  d r  Williana 

Rosego, co dało  okazję do a n a liz y  k s ią ż e k  teg o  n au k o w ca '! ., szermie­

rz a  w alk i o p rzynależność  Ś ląsk a  do P o ls k i .  N atom iast spo tkanie  

z Janem Brodą d a ło  sposobność do p rzed s taw ien ia  dziejów  piśmiennic­

twa ludowego na Ś ląsku  C ieszyńskim .

W Międzynarodowym Roku K siążk i zorganizowano nad to  kilkanaście 

spotkań poświęconych k s ią ż c e , p rzy  czym w ie le  do a k c j i  j e j  upowszech­

n ie n ia  w niósł m .in . zasłużony d la  Ziemi C ieszy ń sk ie j b i b l i o f i l ,  dr 

Ludwik B rożek. Mówiono w K lubie o sławnych "p iśm io rzach " , kaleńda-
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rzach , artystycznym  I n t r o l ig a to r s tw ie ,  ch ło p sk ich  e x l i b r i s ach , 

l i t e r a tu r z e  m uzycznej, e s p e ra n c k ie j , tu r y s ty c z n e j ,  k siążk ach  t r a k tu ­

jących o ochron ie  środow iska , h i s t o r i i  języka  p o ls k ie g o , w alce 

z analfabetyzmem w program ie UNESCO, edycjach  k o p ern ik ań sk ich , 

o k siążce  w ZSRR, wydawnictwach poświęconych s z tu c e ,  przew odnikach 

po B eskidach, o k s iążkach  d la  niewidomych / B r a i l l a / ,  m a te r ia ła c h  

dokumentujących ruch  oporu, o słynnym d ru k a rzu , J a n ie  K ug lin ie  

z Bogumina, o te k s ta c h  gwarowych, o lo o - le c iu  P o ls k ie j  Akademii Nauk
i

i tp . W związku z różn o ro d n o śc ią  tem atyk i zw iązanej z .k s ią ż k ą  i  czy­

telnictw em  -  sz e re g  p ro p o zy c ji niew ykorzystanych przekazano  placów­

kom b a rd z ie j  do tego  przygotowanym.

Klub w spó łp racu je  i  w sp ó łd z ia ła  z wieloma o rgan izac jam i i  z a k ła ­

dami p ra c y , n ie  s to s u ją c  n igdy  metod schem atycznych»lecz bazu jąc  na 

łącznośc i p sy c h o lo g ic z n e j. D oszliśm y do w niosku, że tam gdz ie  d z ia ła  

człowiek z p a s ją ,  społecznym zaangażowaniem, tam i s t n i e j ą  n a tu ra ln e  

warunki pozw alające w iązać in ic ja ty w y  Klubów P ro p o zy c ji z odpowied­

nią in s ty tu c ją  czy zakładem p racy . S tw ie rd zen ie  to  mógłbym odn ieść  

np. do F abryki S iln ików  E lek trycznydh  "Celma", z k tó r ą  o rg an izo w ali­

śmy w spólnie w ie le  imprez i  a k c j i .  System teg o  typu pow iązań, p rzy  

próbie tw orzen ia  ’w łasnych, zakładowych Klubów P ro p o z y c ji, wydaje s ię  

być przedsięw zięciem  godnym zastan o w ien ia  i  szczegółow ej a n a liz y . 

C harak terystyka prelegen tów

Kim s ą  n a s i  p re le g e n c i?  Częściowo odpowiedziałem  ju ż  na  tb  py­

ta n ie . A le w arto  s i ę  zastanowić-, jak im i pow inni być w sp o łeczn o śc i 

klubowej? A więc rozum iejący  in te n c je  K lubu, dostosow ujący  s i ę  do ■ 

jego k lim a tu , mówiący ja sn o  i  p ro s to , a  p rzy  tym sugestyw nie , zważyw­

szy, że do Klubu u cz ę sz c z a ją  lu d z ie  o różnym poziom ie w y k sz ta łcen ia , 

wiedzy i  spo łecznego  w yrob ien ia . To dostosow anie s i ę  do klubowej 

spo łeczności j e s t  jednym z warunków powodzenia k ażde j im prezy.
4 '

4
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J e ś l i  p re le g e n c i p o s ia d a ją  u m ie ję tn o ść  navri.ązywania d ia lo g u  ze s łu ­

chaczam i, j e s t  to  w artość dodatkowa. W spólnie z animatorem spotka­

n ia  stanow ią  wówczas zesp ó ł pozw alający  ro z b i ja ć  S tan  zo b o ję tn ien ia  

i  n a r a s ta ją c e j  nudy. Kiedyś panował na. w si ś l ą s k i e j ,  a także  w ma­

ły ch  m iasteczkach , zwyczaj schodzen ia  s i ę  po p racy  na pogawędki. 

Zwyczaj te n  pow oli zam iera . Może w arto  wznowić -  w nowym wydaniu - 

te  dawne w ieczory , p rz e p la ta n e  p ie ś n ią  i  muzyką? N asi p re le g e n c i 

s t a r a j ą  s ię  d o s t ra ja ć  do różnorodnych s y tu a c j i ,  sami eksperymentując. 

I  im i  nam w szystkim , nieform alnym  członkom Klubu, marzą s ię  niegdy­

s i e j s z e  "w ieczory  ratuszow e" k s z ta łc ą c e  i  baw iące, pe łn e  muzyki, 

śp iew an ia  i  ogólnego ro zw ese len ia  /d z i ę k i  up rzejm ośc i n acze ln ik a  

m ia s ta  "w ieczory ratuszow e" w eszły  do programu Klubu P ro p o z y c ji/ .

Czy wobec ofensywy środków masowego p rzekazu , te  dawne formy towarzy­

sk ic h  kontaktów  n ie  m iałyby ju ż  r a c j i  bytu? P rak ty k a  naszego Klubu 

dowodzi czegoś innego .

D la tego  staram y s i ę ,  aby n a s i  go śc ie  c z u l i  s i ę  ja k  członkow ie "ro­

d z in y  lu d z k ie j" .  Szukamy s t a l e  in te re su ją c y c h  p o s ta c i .  Wszak z na- 

szego Klubu p o p łynę ło  h a s ło  na c a ły  k r a j  wzywające do "odkrywania 

ciekawych lu d z i" .  Udowodniliśmy, że s ^ o n i  wśród n a s , s ą  w szędzie, 

ty lk o  ic h  c z ę s to  n ie  zauważamy. Obok spotkań  z indywidualnymi osoba­

mi organizow aliśm y w ieczory  z całym i grupami osób. S ta ra liśm y  s ię , 

aby w erbalizm  zastępowany b y ł d z ia łan iem  na w yobraźnię, u czu c ia , 

i n t u i c j ę ,  m arzen ia , wszak p o trz e b a  d z ia ła n ia  w ty c h  s fe ra c h  ludzkiej 

ja ź n i  wypływa z te c h n o lo g ic z n e j o r i e n ta c j i  n a sz e j k u ltu ry , kierowa­

n e j rozumem, u ż y te c z n o śc ią , lo g ik ą  i  p ra k ty c z n o śc ią . Nie negując 

p o trzeb y  k s z ta łto w a n ia  ta k ic h  postaw , s ta ra liś m y  s i ę ,  aby n a s i  pre- 

le g e n c i-a n im a to rz y  oddz ia ły w a li na s t r u k tu r y  p sy ch iczn e , na wywoły­

wanie impulsów d la  tw órczego przeżyw ania k u l tu ry . Ważną ro lę  odgrywa 

odpowiedni k lim a t sp o tk a n ia , odnowiednie u rząd zen ie  w nętrza , nastro-
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i o ví e ś w ia t ło ,  podkład d o b re j muzyki no i  c is z a  podczas pogadank i, 

a na tym t l e  słow a żarzące  ja k  z a p a la ją c y  lo n t  rzucone w u ro czy s te  

zasłuchanie m o b ilizu jące  odwagę, prov/okują c e  do s z c z e r e j ,  o tw a rte j 

dyskusji. W idzieliśm y łz y  w oczach cudzoziemców, k tó r z y . ,  n ie  z n a l i  

języka p o lsk ie g o , obserwowaliśmy w zruszen ie  na  tw arzach  lu d z i  z ob­

cych kręgów kulturow ych. Praw ie p ię c iu s e t ty s ię c z n e j  g ru p ie  naszych 

prelegentów to w arzy szy ła  zawsze a tm osfera  w sp ó łd z ia ła n ia , se rdeczna  

troska, a my u c z e s tn ic y  sp o tk a n ia  s ta ra liś m y  s i ę ,  aby pop is wypadł 

jak n a jlep iej«by gość opuszczał Klub w radosnym, pogodnym n a s t r o ju ,  

by n ie  c z u ł s i ę  zmęczony, a p rz e c iw n ie , aby w k lim ac ie  klubowym od­

poczywał. Nie ma więc n ieudanych sp o tk ań . Są jed y n ie  n ie u d o ln i o rga­

n iza to rzy , p rzy  czym obowiązek t r o s k i  o udane sp o tk an ie  pow inien 

spoczywać n ie  ty lk o  na jego  bezpośrednim  o rg a n iz a to rz e , a le  tak że  

na lokalnych  w ładzach k u ltu ra ln y c h , k tó ry ch  am bic ją  winno być, by 

nie było nieudanych im prez. N ie s te ty  p rz e d s ta w ic ie le  m iejscowych 

urzędów rzadko o g ląd a ją  sp o tk a n ia  terenow e, choćby u św ie tn io n e  zna­

komitymi nazw iskam i.

Inne Kluby P ro p o zy c ji

Powodzenie c ie szy ń sk ie g o  Klubu P ro p o z y c ji, założonego w 1961 

roku wywołało f a l ę .  in ic ja ty w . Uważano, że vr/s ta r c z y  zastosow ać 

tylko "metodę" swobodnego d z ia ła n ia ,  by rea lizo w ać  program k u ltu ry  

pozaszkolnej i  p o sz k o ln e j. Sporo z ty c h  in ic ja ty w  p rz y b ra ło  re a ln e  

k sz ta łty  w różnych  środow iskach , ja k  np . Klub P ro p o zy c ji w Czeskim 

Cieszynie, prowadzony p rzez  l a t  tr z y n a ś c ie  p rz e z  wytrawnego pedagoga 

i d z ia łacza  spo łecznego , p ro f .  K aro la  P o lak a , ja k  Klub P ro p o zy c ji 

przy M ie jsk ie j B ib l io te c e  w W iśle , kierow any rów nież p rzez  l a t  t r z y -  

uaście p rzez  U rszu lę  Zamorską, lu b  Klub P ro p o zy c ji p rzy  Związku 

Nauczycielstwa P o lsk ieg o  w S opoc ie , którym ponad d z ie s ię ć  l a t  z a j -  

mowała s i ę  emerytowana n a u c z y c ie lk a , Wanda S ic z e k . Innego typu w zorzec,
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chociaż  wciąż na  sk u tek  n i e s t a ł o ś c i ,  n ied o sk o n a ły , tw orzy Wczasowy 

Klub P ro p o zy c ji w Jaszow cu, nad którym spraw uje opiekę k ierow nik 

G órniczego Domu Wypoczynkowego "R elaks", Oswald Szczurek . Ciekawe 

in ic ja ty w y  podejm uje tak że  Klub P ro p o zy c ji w G oleszow ie, założony 

p rzez  c z te re c h  m iejscowych d z ia ła c z y  spo łecznych  i- ro b o tn ic z y c h  

/ n i e s t e t y  o s ta tn io  Klub n ie  wykazuje zb y t ożywionej, d z ia ła ln o ś c i / .  

'Wypracował ju ż  w łasne formy p racy  Osiedlowy Klub P ro p o zy c ji -  Mały 

Jaworowy w C ie sz y n ie . Wart j e s t  nad to  odnotowania Klub P ropozyc ji 

Niewidomych, d z ia ła ją c y  p rzy  Polskim  Związku Niewidomych i  Klub Pro­

p o z y c ji d la  Chorych p rzy  S z p ita lu  Ś ląsk im  w C ie szy n ie . 0 i l e  pierwszy 

z n ic h , prowadzony p rzez  K rystynę S te fa ń sk ą , d z ia ła  bezaw ary jn ie , 

o t y l e  d ru g i w ciąż zn a jd u je  s i ę  w stad ium  prób i  dośw iadczeń.

Klub P ro p o zy c ji Niewidomych tw orzy w zorzec d la  w szystk ich  środowisk 

niewidomych w P o ls c e . Ponadto d z ia ła  je s z c z e  k ilk a n a ś c ie  innych Klu­

bów i  to  zarówno w P o ls c e , ja k  i  w C zechosłow acji /p r z y  Polskim  

Związku K ulturalno-O św iatow ym /.

W iększość z n ic h  p ra c u je  jednak  -n ie sy stem aty czn ie . I s t n i e j ą  te ż  dwa 

p o lo n ijn e  Kluby P ro p o zy c ji m .in . w USA i  S zw ecji, założone na  wzór 

c ie szy ń sk ie g o  praw zoru . Wspomnieć te ż  w arto  o pokrew nej in ic ja ty w ie ,

k tó rą  z re a liz o w a ł p ro f .  J u l i a n  A leksandrow icz, z ak ła d a jąc  w Krakowie
23słynny  ju ż  N ieform alny I n s ty tu t  E ko log iczne j P r o f i la k ty k i  in tegru­

ją c y  grupę naukowców różnych d y sc y p lin  naukowych. P rzed sięw z ięc ie  

p ro f .  A leksandrow icza p rzy n o s i nadspodziewane w yn ik i, k tó ry ch  wartość 

n ie  poddaje  s i ę  jednak  l i  ty lk o  formalnym ocenom.

I s t n i e j e  te n d e n c ja  do u tw orzen ia  czegoś w ro d z a ju  Rady Klubów ‘ 

P ro p o z y c ji, a  nawet wydawania w łasnego B iu le ty n u  Inform acyjnego, co 

jednak  napotyka n a  tru d n o śc i głów nie n a tu ry  b iu ro k ra ty c z n e j.

Były u s i ło w a n ia ,  by wzorem C ieszyna, zak ładać Kluby Cieszyniaków 

w poszczególnych  ośrodkach p o lo n i jn y c h .  Ja k  do tąd  p o za  is tn ie jący m



-  151 -

w Nowym Jorku  Klubom P ro p o zy c ji C ieszyniaków , powstałym z i n i c j a t y ­

wy n ieży jąceg o  ju ż  Pawła Łyska, p ro fe so ra  U n iw ersy te tu  w New Yorku 

i  Jana  K owalika, a u to ra  w ie lk ie j  m onografii p iśm ienn ic tw a p o lsk ieg o  

w ś w ie c i e ,^  inne in ic ja ty w y  n ie  p r z e k s z ta łc i ły  s i ę  je s z c z e  we 

właściwe formy d z ia ła n ia .  N iem niej c ie s z y ń sk i Klub P ro p o zy c ji w spół­

d z ia ła  z wieloma ośrodkami po lon ijnym i w różnych k ra ja c h  św ia ta .

A n a lizu jąc  dotychczasowe o s ią g n ię c ia  Klubów P ro p o zy c ji s tw ie r ­

dzić tr z e b a , że t a  forma d z ia ła n ia  o p a rta  na in ic ja ty w ie  jed n o s tek  

lub n ie w ie lk ic h  grup lu d z i ,  ow ładniętych  p a s ją ,  «wskazuje na  p o trz e ­

bę prow adzenia d a lszy ch  p rób  i  dośw iadczeń. Ogółem p rz e z  w szystk ie  

Kluby P ro p o zy c ji p rzew inę ło  s i ę  około 2ooo p re legen tów , p rz e d s ta ­

w ic ie li różnych d z ie d z in  ż y c ia , p rezen tu jący ch  b ez in te reso w n ie  sw oją 

wiedzę i  u m ie ję tn o śc i ponad s tu  tysiącom  lu d z i .

Opinie o K lubie

Prowadzę szczegółow ą dokum entację d z ia ła ln o ś c i  K lubu. Każda 

impreza ma sw oją m e try czk ę -zap is . Ponadto i s t n i e j e  archiwum wycinków 

prasowych. Obejmuje ono około 2ooo artykułów  i  n o tâ t  in form acyjnych , 

drukowanych w około 15o pism ach; krajow ych i  zag ran icznych . Klub 

prowadzi nad to  -  na życzen ie  swoich sympatyków -  coś w ro d z a ju  pa­

m iętnika, w którym od czasu do czasu  dokonuje s i ę  wpisów o k o lic z ­

nościowych. Trudno wybrać fragm enty najciekaw szych  wypowiedzi 

p rz e d s ta w ic ie li n a u k i, p ra sy , lu d z i  różnych  p r o f e s j i  o p racy  Klubu 

Propozycji w C ie szy n ie , j e s t  ic h  bowiem bardzo dużo. Oto co na 

przykład sądzą  o K lubie  P ro p o zy c ji re d a k to rz y  "Czerwonego Sztandaru" 

/Organ КС KP L itw y / z Wilna: ^  Klub P ro p o zy c ji w C ieszyn ie  to  

wspaniała rz e c z , każdego swego cz łonka wzbogaca w ew nętrznie.

МУ -  d e le g a c ja  re d a k c j i  "Czerwonego S ztandaru" w W iln ie  -  rów nież 

opuszczamy jego  p ro g i wzbogaceni o moc p ięknych  w rażeń.

Podzielamy o p in ię  swoich kolegów, k tó rz y  b y l i  p rzed  nam i, o w ie lk ie j
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wadze p o li ty c z n o -s p o łe c z n e j prow adzonych-tu a k c j i " .

Dcc. d r  hab . Tadeusz M argul, znawca k u ltu ry  I n d i i ,  zakończył 

wpis do k s ię g i  pam iątkow ej f i lo z o f ic z n ą  m yślą: "Taki Klub to  wielka 

rz e c z  -  to  ja k ie ś  z s tą p ie n ie  do samych ź ró d e ł k u l tu ry , to  r e la c ja :  

cz ło w iek -cz ło w iek , od k tó r e j  s i ę  w szystko zaczę ło  i  do k tó r e j  s ię  

zawsze w raca".

J ó z e f  K re t , w ybitny d z ia ła c z  h a r c e r s k i ,  tw órca uniw ersytetów  

ludowych, a u to r  k s ią ż e k , uważa, że : "w d z is ie jsz y m  stechnicyzowanym 

św iec ie  Kluby P ro p o zy c ji z  ic h  nawskroś humanistycznym kierunkiem  

d z ia ła n ia  s p e łn ia ją  d o n io s łą  ro lę  -  u k azu ją  p rzede  w szystkim  Czło­

w ieka ja k o  tw órcę k u ltu ry  p o s tęp u " .

P ro fe so r  Paweł Łysek z Nowego Yorku, k tó ry  g o ś c i ł  k i lk a  razy 

w K lubie p is z e ,  że : "każde sp o tk an ie  w K lub ie  P ro p o zy c ji podnosi 

mnie n a  duchu, bo d a je  człow iekow i p rzek o n an ie , że w dalek im  Cie­

sz y n ie  s ą  je s z c z e  lu d z ie ,  k tó rz y  c e n ią  w a r to ś c i duchowe, lu b u ją  

s i ę  w s ło w ie  i  l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j  i  w spó łp racu jąc  ze sobą na 

te r e n ie  z b l i ż e n ia  cz łow ieka do cz łow ieka".

A rty k u ły  o K lubach P ro p o z y c ji p o jaw iły  s i ę  m .in . w "P o lity ce" , 

"K u ltu rze" , "P og lądach", T rybunie R o b o tn ic z e j" , "D zienniku Zachod­

nim ", "G łos ie  Ludu" /C zech o sło w ac ja /, "K w artaln iku  Opolskim", 

"Z aran iu  Ś ląsk im ", "Ozvenách -  Echu" /C zech o sło w ac ja /, "P o la  kkspe- 

ra n to " , "Pochodni" /O rgan P o lsk ieg o  Związku Niewidomych/, "Kulturze 

i  Ty", "K u ltu rze  i  Ż yciu" , "Przem ianach" /K ie l c e / ,  "Życiu Muzycznym", 

"K ronice" /B ie ls k o - B ia ła / ,  w ie lu  pism ach p o lo n ijn y c h , agencjach : 

PAP, ZAP, TAP, API, I n t e r p r e s s ,  ponadto  prezentow any b y ł Klub 

w ra d io  i  t e l e w i z j i  o raz  w ramach różnych odczytów.

Na tem at Klubu wypowiadało s i ę  w ie lu  lu d z i  nauk i i  s z tu k i  jak: 

p ro f .  Ja n  S zczep ań sk i, p r o f .  Bogdan S u ch o d o lsk i, p ro f .  J u l ia n  

A leksandrow icz, doc. W łodzim ierz G oriszow sk i, p ro f .  A n ton i Gładysz,
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p ro f . S ta n is  ła j/ Hadyna, doc. D an ie l K adłubiec /C zech o sło w ac ja /, 

doc. R yszard Gabryś i  in n i .

Plany na p rzy sz ło ść

Klub j e s t  placówką o c h a ra k te rz e  eksperymentalnym i  jako  ta k ą  

warto j ą  poddać a n a l i z ie  badawczej ta k  ze s tro n y  teo re tyków , jak  

i  praktyków w d z ie d z in ie  upow szechniania k u ltu ry  i  o św ia ty . Wszak 

í>oza d z ia ła ln o ś c ią  spotkaniow ą podejm uje a k c je , z k tó ry ch  sporo  

zyskało praw o,obyw atelstw a w s k a l i  ogó lnokra jow ej. Do n ic h  ę a lic z a n a  

j e s t  a k c ja : "Szlakam i ciekawych l u d z i . " 26 Z in ic ja ty w y  Klubu rzucone 

też  z o s ta ło  h a s ło  na c a ły  k r a j :  "0 jed en  uśm iech w ięce j"  /d l a  cho­

reg o /. Wiele a k c j i  z ro d z i ło  s i ę  ze wspólnych przem yśleń z d z ia ła ­

czami P o lsk ieg o  Związku Niewidomych /"F ilm  d la  niewidomych",

"Czytam za c ie b ie  i  d la  c ie b ie " ,  "Zwiedzamy muzea" i  in n e / .  Klub 

prowadzi te ż  ak c je  c ią g łe ,  já k  walkę z p ijaństw em , palen iem  /s z c z e ­

gó ln ie  chodzi o d z ie c i  i  m ło d z ież /, w łącza s i ę  do d z ia ła ln o ś c i  i  to  

w szechstronnej na rz e c z  przyw rócenia s t a r o ś c i  n a le ż n e j j e j  w sp o łe -  

czeñstw ie r a n g i ,  s t a j e  w obronie  z w ie rz ą t , tw orzy ważną komórkę 

d z ia ła n ia  w ramach "Z ielonego Frontu" /po rozum ien ie  w szystk ich  n ie ­

mal o rg a n iz a c ji  spo łecznych  w a k c j i  na  rz e c z  ochrony śro d o w isk a /,
27d z ia ła  na rz e c z  in t e g r a c j i  sp o łe c z n o śc i o s ie d lo w e j. W spółdziała  

nadto na rz e c z  z b l iż e n ia  międzynarodowego z wieloma o rg an izac jam i, 

m .in. Towarzystwem P rz y ja ź n i P o lsk o -R ad z ieck ie j i  Polskim  Związkiem 

E sperantystów , g ru n tu je  podstav/y p rz y ja ź n i i  w spółpracy między 

Polakami i  Czechami w r e jo n ie  p o g ran icza . Sporo uwagi pośw ięca uma- 

jcn ian iu  p rz y ja ź n i między "Starym Krajem" a P o lo n ią  Z agran iczną 

/głów nie C ieszyniakam i w ś w ie c le / ,  w spó łp racu jąc  z ta k im i in s ty tu ­

cjami i  o rgan izacjam i ja k : F i l i a  U n iw ersy te tu  Ś lą sk ieg o  w C ieszy- 
28n ie , Towarzystwo "P o lon ia" i  R edakcja P o lo n ijn a  " I n te rp r e s s " .  

Pozostaje  nad to  w ożywionych ko n tak tach  z Nieformalnym In s ty tu tem
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P ro f i la k ty k i  E ko log iczne j w Krakowie, Polskim  Związkiem Chórów 

i  O rk ie s t r ,  Polskim  Towarzystwem H ig ieny  P sy c h ic z n e j, Polskim  Towa­

rzystwem G eronotologicznym , Zarządem Głównym P o lsk iego  Związku 

Niewidomych, Zarządem Głównym M acierzy Z iem i-C ieszy ń sk ie j.

Z in ic ja ty w y  lu d z i  zw iązanych z Klubem P ro p o zy c ji pow stały  

w C ieszyn ie  ta k ie  o rg a n iz a c je  Jak : L iga Ochrony P rzyrody , Towarzy- . 

stwo M iłośników O grodnictw a, Towarzystwo M iłośników Języka Polskiego, 

Towarzystwo P rz y ja ź n i P o ls k o - In d y js k ie j , /  w t r a k c ie  o rg a n iz a c ji  

Polskie-T ow arzystw o H ig ieny  P sy c h ic z n e j/ .

Te p rz e d s ię w z ię c ia  chc ie libyśm y  p rz e k s z ta łc a ć , w pow iązaniu z innymi 

o rg an izac jam i, w .b a rd z ie j usystematyzowane formy d z ia ła n ia ,  pozosta- 

w ia ją c ’o tw arte  p o le  do nowych i  w ciąż nowych in ic ja ty w . Zdajemy so­

b ie  sprawę z te g o , że aby c a ły , różnorodny zesp ó ł Klubów Propozycji 

mógł d z ia ła ć  h a rm o n ijn ie , rezygnu jąc  -  ja k  to  s i ę  je s z c z e  zdarza -  

z doryw czości i  zrywów na rz e c z  sy s tem aty czn o śc i, p o trzeb n a  j e s t  

pomoc i  p o p a rc ie  ze s t ro n y  miejscowych placówek k u ltu ra ln y c h  i  oświa­

towych. Winny one w idzieć  w Klubach P ro p o zy c ji jakby  p rzed łu żen ie  

i  p o sz e rz e n ie  sw o je j d z ia ła ln o ś c i .  Stoimy p rz e c ie ż  p rzed  trzec im  

etapem r e a l i z a c j i  n a sz e j s t r a t e g i i  p o l i ty k i  k u l tu r a ln e j ,  k ied y  spra­

wy sam o k sz ta łcen ia , samowychowania n a b ie r a ją  znaczen ia  podstawowego 

w rozw oju ży c ia  spo łecznego  w naszym k ra ju  a au ten tyczne  u c z e s tn i­

ctwo członków sp o łeczn o śc i s o c ja l i s ty c z n e j  w k u ltu rz e  s t a j e  s ię  

p o stu la tem  i warunkiem da lszeg o  postępu  /w n a jszerszym  teg o  słowa 

ro zu m ien iu /. N aczelna bowiem form uła Klubu P ro p o zy c ji: "być a nie 

ty lk o  rr.ieć", ja k a  winna tow arzyszyć człow iekow i postępowemu, znaj­

du je  p rz e c ie ż  swe p o tw ie rd zen ie  w te z i e  g ło s z ą c e j,  że: "n ie  j e s t  

wolny te n ,  k to  n ie  u c z e s tn ic z y  w spraw ach p u b licznych  k ra ju ,  zakładu 

p racy , m ie jsca  zam ieszkan ia" . W tym w ielk im  fro n c ie  narodow ej i  spo­

łe c z n e j ed u k ac ji n asze  Kluby P ro p o z y c ji, m ik ro s tru k tu ry  o dużym ła­



dunku e n e rg i i  i  s e rd eczn e j gotow ości do d a lszy ch , bezin teresow nych  

dz ia łań , stanow ią  w a rto ść , k tó r e j  n ie  wolno n ie  d o cen ia ć , aby n ie  

zo s ta ła  zmarnowana żadna d ro b in a  lu d z k ie j  p a s j i ,  e n e rg i i  tw órczego, 

anonimowego z ap a łu , ch ęc i przem ożnej zw alczan ia  z ła  pod w szystk im i 

jego p o stac iam i w tr o s c e  o p o stęp  w jeg o  n a js z la c h e tn ie j s z e j  odmia­

n ie .

P rzy p isy

1 Władysław O szelda: Klub P ro p o zy c ji w C ie s z y n ie . Warszawa 1964 

s .  43.. ■
n

Tenże: Jak a  ma być k u l tu r a  i  o św ia ta  na tzw . p ro w in c j i ,  "Życie 

L ite ra c k ie "  /p r a c a  nagrodzona na konku rs ie  ogólnopolskim /,

 ̂ Józef '.K argu l: P raca  k u ltu ra ln o -o św ia to w a  a  n a u c z y c ie l. Katowice 
s. 40 -5 5 . . 

ł  Por. p rz y p is  3 .
5

Bogdan S u chodo lsk i: Z adania wychowania nowoczesnego. Warszawa 

1969. B iu le ty n  UNESCO Nr lo  s .  13-17.

 ̂ Jarosław  R udn iańsk i: 0 dobrym wychowaniu i  k s z ta łc e n iu .  K ry te r ia  

moralne i  p rak seo lo g ic zn e ; C zynnik i psychospołeczne o rg a n iz a c ji  

zwanej s z k o łą . Warszawa 1978 s .  55-75,

Jan S zczepańsk i: Rzecz o n au czy c ie lach  w wychowującym spo łeczeń ­

stw ie so c ja lis ty c z n y m . Warszawa 1975 s .  5 -25 .
7 ■ ' ( ‘

Por. p rz y p is  6 .
8 Por. p rz y p is ‘6 ,
9 Czesław Kałużny: Zasady, metody i  formy d z ia ła ln o ś c i  k u l tu ra ln o -  

oświatowej. Warszawa 1973 .

0 Tenże: P y ta n ia  o p o lic z a ln e  p o ż y tk i, "K u ltu ra  i  Życie".. 1974 n r  

7-8 s .  7 - l o .  '
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11 - ЛP or. p rz y p is  6.
I P  ,

Praktykowane w o k re s ie  tzw . "błędów i  wypaczeń".

І З  ^Były próby pow iązania Klubu P ro p o zy c ji z Towarzystwem Wiedzy 

Pow szechnej. Uważam, że na tym p o lu  w arto  pokusić  s i ę  o d a lsze  

p ró b y .

D ośw iadczenia Osiedlowego Klubu P ro p o zy c ji dow iodły, że bez wy­

raźnych  wskazań ze s tro n y  władz oświatowych trudno  myśleć o spon­

ta n ic z n o ś c i d z ia ła n ia  sz k ó ł na rzecz  grup środowiskowych.

Na tym odcinku konieczny j e s t  ja k iś  ry g o r postępow ania.
1Ç

Rozmowa z Oskarem Taushcinskim , p isarzem  i  o rgan izato rem  życ ia  

k u ltu ra ln e g o  v/ A u s t r i i  .

In fo rm acje  z a c z e rp n ię te  m .in . w Towarzystwie A ustriacko-Polsk imV
w Wiedniu i  Związku Polaków "S trzecha"  o raz  w Towarzystwie 

A u striack o -P o lsk im  w Warszawie .

17 P or. p rz y p is  15 i  16 . '
TO | ' .

Problem k s z ta łc e n ia  w yobraźni wymagałby osobnego omówienia

Tadeusz B em aś: 0 k u ltu rę  lu d zk ich  uczuć, "K u ltu ra  i  Życie"

1964 n r  8 s .  24-25 .

A dolf R udnickie P a tr z c ie  ludziom  w oczy "Św iat" 1954 21.Х І.

21 Sprawą t ą  zajmowało s i ę  w ie lu  pub licy stów  i  d z ia ła c z y  k u ltu ra l­

nych .

^  Odwołuję s i ę  do w ie lu  pub licy stó w  p iszących  na  tem at upowszech­

n ie n ia  k u l tu r y .

2 '  J u l ia n  A leksandrow icz: Sum ienie ek o lo g iczn e . Warszawa 1979 S’. 58,



'2* Jan  Kowalik: B ib l io g ra f ia  Czasopism P o lsk ic h  wydanych poza 

granicam i K raju od w rześn ia  1939 .гоїш. L ub liń  1976 .

"Czerwony S z ta n d a r" , Organ КС L ite w sk ie j S o c ja l is ty c z n e j  Republ 

k i Ludowej.

Akcja t a  p o d ję ta  z o s ta ła  p rzez  w ie le  o rg a n iz a c ji  w P o lsce  i upo 

, wszechniona p rzez  ś ro d k i masowego p rz e k a z u .

?7 Przykładem mogą by: Osiedlowy Klub P ro p o zy c ji -  K ały Jaworowy 

oraz Klub P ro p o zy c ji Niewidomych w C ieszy n ie  .
OO

Około t r z y d z ie s tu  pracowników naukowych F i l i i  U n iw ersy te tu  

Ś ląsk iego  w C ie sz y n ie , m .in .  p ro f .  d r  hab . J ó z e f  Chlebowczyk 

i  p ro f ,  d r  hah . A ntoni G ładysz b io rą  u d z ia ł  v  ak c jach  Klubu 

P ropozycji»  głów nie w c h a ra k te rz e  p re leg en tó w .
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A lfred  P uzio

Ruchome b ib l io t e k i  kolejow e w województwie 
ś lą sk im  w la ta c h  1927 -  1931

P o lsk ie  tr a d y c je  c z y te ln ic z o -b ib l io te c z n e  na Górnym i  C ieszyń­

skim Ś ląsku  są  bardzo  bogate i  s i ę g a ją  d ru g ie j połowy d z iew ię tn a s teg o  

wieku. Jednym z czynników in sp iru ją c y c h  je  b y ła  w alka o zachowanie 

języka o jczy s teg o  i  świadomości narodow ej. ff

P ierw sza  p o lsk a  b ib l io te k a  oświatowa na Ś ląsk u  C ieszyńskim  pow­

s ta ła  ju ż  w 1861 r .  z in ic ja ty w y  znanego p is a rz a  ś lą s k ie g o  i  gorącego 

p a tr io ty  p o ls k ie g o .Pawła S talm acha. 1 W tym samym o k re s ie  w odpow iedzi 

na ap e l w ie lk ieg o  przywódcy ludu i  p i s a r z a  ś lą s k ie g o  -  K aro la  M ia rk i, 

zaczęto zak ładać rów nież i  na  Górnym Ś ląsk u  p o ls k ie  b ib l io t e k i  ośw ia­

towe i  c z y te ln ie . 2 ■ ’

Pod koniec XIX w. a k c ją  organizow ania b ib l io te k  oświatowych na 

Śląsku z a ję ły  s i ę  tow arzystw a k u ltu ra ln o -o św ia to w e . N ajw iększe z a s łu ­

gi w tym z a k re s ie  p o ło ż y ła  P o lsk a  M acierz Szkolna K sięstw a C ie szy ń sk ie - 

go i  Towarzystwo C z y te ln i Ludowych.

Po pow rocie Ś lą sk a  do M acierzy w 1927 r .  pow sta ło  tu  je s z c z e  

jedno tow arzystw o k u ltu ra lno -ośw ia tow e pod nazwą "Nasza C z y te ln ia " . 

Zajęło s ię  ono organizowaniem b ib l io te k  oświatowych w w ie lk ic h  z a k ła ­

dach przemysłowych ta k ic h  ja k ,  h u ty , ko p a ln ie  i t d .^  W la ta c h  t r z y d z ie ­

stych naszego s t u l e c i a ,  na te r e n ie  ówczesnego pow iatu  pszczyńsk iego  

i  rybn ick iego , zorganizowano s ie ć  p ub licznych  b ib l io te k  samorządowych.^ 

Specyficzna  s y tu a c ja  sp o łe c z n o -p o lity c z n a  na Ś lą sk u , zarówno 

» okresie  zaborów, ja k  i  po odzyskaniu n ie p o d le g ło ś c i ,  w yznaczała p o l­

skiej k s iążce  i  b ib l io te c e ,  obok zadań ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  i  nauko­

wych, bardzo is to tn e  c e le  sp o łe c z n o -p a tr io ty c z n e . P o lsk a  k s ią ż k a  na
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Ś lą s k u  Od samego z a r a n ia  b y ła  n a rz ę d z ie m  w a lk i o praw a sp o łe c z n o -  

p o l i ty c z n e  i  narodow e P o lak ó w .^

W o k re s ie  n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i  n ad a l i s t n i a ł y  na Ś ląsk u  o s tre  

t a r c i a  między lu d n o śc ią  p o lsk ą  a  n iem iecką m n ie jszo śc ią  narodową. 

Zarówno je d n a , ja k  i  d ruga s t ro n a  w w alce p o li ty c z n e j  p o sług iw ała  się 

bardzo c z ę s to  k s ią ż k ą  i  czasopismem. D la tego  zad an ia , k tó re  s t a ły  

p rzed  b ib lio te k a m i p o lsk im i, by ły  szczeg ó ln ie  ważne z punktu widzenia 

zarówno sp o łe c z n o -p o lity c z n e g o , ja k  i  k u ltu ra lno -ośw ia tow ego .

Obok d z ia ła ją c y c h  ju ż  t u t a j  b ib l io te k  tow arzystw  oświatowych 

i  p ub licznych  w la ta c h  tr z y d z ie s ty c h  zorganizowano tzw . ruchome b i-. 

b l i o te k i  ko le jow e, k tó r e ,  mimo że przeznaczone b y ły  głów nie d la  p ra- 

'cowników kolejow ych i  ic h  ro d z in , u d o s tę p n ia ły  sw oje z b io ry  także  

innym mieszkańcom Ś lą s k a , p rzy jm ując w te n  sposób c h a ra k te r  p u b licz ­

nych b ib l io t e k  oświatowych.

W p iśm ie  D yrek c ji K o le i Państwowych w K atow icach, skierowanym 

do M arszałka Sejmu Ś lą sk ie g o  K onstan tego  Wolnego, czytamy między 

innymi "T u te jsz a  D yrekcja  K o le i Państwowych u rządza  dwie ruchome b i­

b l i o t e k i ,  z k tó ry ch  będą m ogli k o rz y s ta ć  ta k  pracow nicy K o le i i  ich

rodziny,, ja k  i  osoby n ie  n a le ż ą c e  do pracowników kolejow ych, a zwła-
• 7szc z a  m łodzież / . . . / "

In ic ja to re m  i  o rgan iza to rem  t e j  n iezw ykle in te r e s u ją c e j  i ,  jak  

na ówczesne czasy , bardzo  n o w a to rsk ie j i  postępow ej formy gromadzenia 

o raz  u d o s tę p n ia n ia  p o ls k ie j  k s ią ż k i  na  Ś ląsku  b y ł in ż .  B. Dobrzycki - 

p re z e s  D yrek c ji K o le i Państwowych w K atow icach.

U roczyste  o tw arc ie  p ierw szych  dwóch ruchomych b ib l io te k  k o le jo ­

wych m iało  m ie jsce  1 .11 ,1927  r .  w Katowicach,® Umieszczono je  w dwóch 

odpowiednio urządzonych wagonach kolejow ych /oznaczonych numerami: 

25597 DJ i  25361 D J/, k tó re  według ś c i ś l e  u s ta lo n e g o  p lan u  dopinano 

do różnych pociągów i  w określonych  dn iach  o raz  godzinach ustaw iano
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о
na wyznaczonych s ta c ja c h .

W zachowanej urzędow ej ko resp o n d en c ji D yrek c ji K o le i Państwo­

wych w K atow icach, sk ie row ane j do Sejmu Ś lą s k ie g o , Ś lą sk ie g o  Urzędu 

Wojewódzkiego i  do po d leg ły ch  je d n o s te k  o rg an izacy jn y ch , w ie lo k ro t­

nie podkreślono  znaczen ie  b ib l io te k  kolejow ych w środow isku śląsk im  

oraz s z e ro k i z a s ię g  ic h  oddzia ływ an ia .

Zainteresow anie ruchomymi b ib lio te k a m i kolejowymi było  ogromne. 

Wynikało ono między innymi z ch ęc i poznan ia  języka  o jczy s teg o  poprzez 

kontakt z l i t e r a t u r ą  p o ls k ą . Wysokie ceny k s ią ż e k  o raz  intensyw na 

dzia ła lność  b ib l io te k  n iem ieck ich , p ropagujących  l i t e r a t u r ę  n iem iec­

ką, obcą bądź wrogą in te resom  państw a p o lsk ie g o , by ły  tak że  ważkimi 

czynnikami, k tó re  w płynęły na rozwój c z y te ln ic tw a  w| ruchomych b i - ‘ 

b lio tekach kolejow ych.' P o tw ierdza  to  w yraźnie pismo D y rekc ji K olei 

Państwowych z d n ia  25 k w ie tn ia  1928 r .  skierow ane do Ś lą sk ieg o  

Urzędu Wojewódzkiego, w którym czytamy: "Wskutek budzenia s i ę  s i l ­

nego ducha narodowego na Ś ląsk u  i  og ó ln ie  s tw ie rd z a n e j d ążnośc i do 

jak na jp rędszego  i  n a jle p sz e g o  w yuczenia s i ę  języka o jczy s teg o  p rzez  

czytanie k s ią ż e k  n a jle p sz y c h  autorów , panu je  wśród k o le ja rz y  form al­

ny głód k s ią ż k i p o ls k ie j .  Głód te n  musi być zaspokojony, j e ż e l i  ma 

być w ytrącona z rą k  tu te js z e g o  obyw atela , w ciskana mu p rzez  w rogie 

państwowości n a sz e j o rg a n iz a c ji  k s ią żk a  n iem iecka" . 10

Takimi argumentami D yrekcja K o le i Państwowych w Katow icach 

uzasadniała po trzeb ę  organizowania!ruchom ych b ib l io te k  kolejow ych.

Z powyższej argum en tac ji w ynikały te ż  i s to tn e  zadan ia  d la  ty ch  

b ib lio tek . M iały one p rzede w szystkim grom adzić ; wartościową lite r a tu -  

;^  polską z zakresu b ele try sty k i, litera tu rę  popularno-naukową oraz 
l i te r a tu rę  d la  d z ie c i  i  m łodzieży vf c e lu . u d o s tę p n ia n ia  j e j  pracow­

nikom kolejowym, ich  rodzinom a także  innym czy te ln ikom . Y/ypożyczane 

przez ruchome b ib l io t e k i  k s ią ż k i  i  czasopism a i s to t n i e  b u d z iły
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i  u trw a la ły  wśród czy te ln ików  u czu c ia  patrio ty czn o -n aro d o w e, służyły 

poznaniu języ k a  o jczy s teg o  i  w y trąca ły  z rą k  p o lsk ieg o  czy te ln ik a  

k siążk ę  n iem iecką o wrogim n as taw ien iu  przeciw ko w szystkiem u, co 

p o ls k ie , '1''1' #

Bardzo skromne s ą  in fo rm ac je  w zachowanych ź ró d łach  na  temat 

samej o rg a n iz a c ji  ruchomych b ib l io te k  kolejow ych i  ic h  podstaw  ma­

te r ia ło w y ch . D yrekcja K o le i Państwowych z w łasnych funduszy urządzi­

ła  dwa wagony, w yposażając je  w niezbędny s p r z ę t  b ib l io te c z n y  tak i 

jak  re g a ły , sk rzynk i katalogow e, s t o l i k i ,  k r z e s ła .  W związku z bra­

kiem odpowiedniego dośw iadczenia  i  środków finansow ych na zakup 

i  przygotow anie tech n iczn e  k s ię g o z b io ru . D yrekcja  K o le i Państwowych 

zw ró c iła  s i ę  z p rośbą o pomoc w tyra z a k re s ie  do Sejmu Ś ląsk ieg o , 

Ś lą sk ieg o  Urzędu Wojewódzkiego oraz do tow arzystw  ku ltu ra ln o -o św ia­

towych, zajm ujących s i ę  o rg a n iz a c ją  b ib l io te k  oświatowych ta k ic h  

ja k , Towarzystwo C z y te ln i Ludowych /TCL/, Towarzystwo Szkoły  Ludowej 

/TSL/ i  do S tow arzyszen ia  K o le ja rzy . W odpow iedzi na  te n  a p e l TCL 

o fia row ało  1 o53 k s ią ż k i .  S tow arzyszenie  K o le ja rzy  1 129 wol. 

i  1 o o o ,-  z ł .  subw encji, TSL o fia row ało  3oo k s ią ż e k  oraz dostarczyło 

na k re d y t 2 13o k s ią ż e k . x2

Na kon iec  1927 r .  budżet ruchomych b ib l io te k  k o l e j o w y c h  wynosił 

18 4 9 2 ,-  z ł .  S k ład a ły  s i ę  nań:

Subwencje D y rek c ji K o le i Państwowych i  M in is te rs tw a  

K om unikacji w w ysokości: z ł  7 289, 52

Subwencje Ś lą sk ie g o  Urzędu

Wojewódzkiego w w ysokości z ł .  5 o oo ,-

S k ład k i k o le ja rz y  i  różnych

firm  pryw atnych z ł  5 167 ,“

Upływy za  wypożyczenia

k s ią ż e k  w wysokości z ł  1 o 3 5 ,-
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Wydatki n a to m ia s t na koniec 1927 r .  zam knięte

zostają kwotą: z ł  18 4 7 5 ,-

w tym na kupno k s ią ż e k  z ł  16 4 1 7 ,-

na oprawę k s ią ż e k  z ł  2 o 53 ,-

Prelim inarz budżetowy ruchomych b ib l io te k  kolejow ych na ro k  1928 

był n ieco  n iż s z y  w porównaniu z wykonanym budżetem za 1927 r . , wy­

nosił bowiem 17 o o o ,-  z ł .  Fundusz zam ierzano ze b ra ć , podobnie jak  

w roku poprzednim , z subw encji, dobrowolnych datków k o le ja rz y  

i opłat za wypożyczane k s ią ż k i .

Jak widać z powyższego z e s ta w ie n ia , ruchome b ib l io t e k i  kolejow e op ie­

rały swoją d z ia ła ln o ś ć  na  podobnych podstawach m a te ria ln y ch  ,jak  inne 

b ib lio tek i oświatowe w tym o k r e s ie .1^

Nad systematycznymi i  terminowym objazdem ruchomych b ib l io te k  

kolejowych, /p o  74 s ta c ja c h  ko lejow ych/ na  te r e n ie  województwa 

śląskiego w c iąg u  każdego m ie s iąca , czuw ali zawiadowcy s t a c j i  i  kon­

trolerzy e k s p lo a ta c j i .  Wagony z książkam i dopinano do pociągów oso­

bowych na końcu sk ład u , a  do pociągów towarowych bezpośredn io  za 

brankardem. Gdy po c iąg  z ruchomą b ib l io te k ą  m ia ł opó źn ien ie , k tó re  

nie pozw oliło zrea lizow ać  p lanu  na  następnych  s t a c ja c h ,  p rzetrzym y­

wano go wówczas do następnego  d n ia . Równocześnie zawiadomiono t e l e ­

graficznie dane s t a c j e ,  iż  wypożyczanie k s iążek  w tym m iesiącu  od­

będzie s ię  o jed en  d z ień  p ó ź n ie j ,  a le  w tym samym m iejscu  i  o t e j  

samej go d z in ie . 14

Poza omawianymi wyżej dwiema ruchomymi b ib lio te k a m i, o b s łu g u ją - 

cymi 74 s t a c je  kolejow e na  te r e n ie  województwa ś lą s k ie g o , D yrekcja 

Kolei Państwowych w Katowicach organizow ała w w iększych ośrodkach 

kolejowych s t a ł e  c z y te ln ie ,  zaopatrzone w n ie w ie lk ie  wymienne k sięg o ­
zbiory.
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, O p o trz e b ie  pow ołania tego  ro d za ju  c z y te ln i  m ów ił p reze s  D yrekcji 

K o le i Państwowych w K atow icach: " / . . . /  Zachodzi te ż  n iezbędna potrze­

ba z a ło ż e n ia  w m iejscow ościach służbowych, sk u p ia jący ch  w iększą lic z ­

bę pracowników kolejow ych, ja k  W arszta ty  Wagonowe w Katowicach 

i  L igoc ie  s ta ły c h  b ib l io te k  na kwotę 4- 000 , -  z ł .

0 i s tn i e n iu  s ta ły c h  b ib l io te k  / c z y t e l n i /  kolejow ych na te re n ie  

województwa ś lą s k ie g o  św iadczą wyraźne wzmianki w "Rocznikach Towa­

rzystw a P rz y ja c ió ł  Nauk na Ś lą s k u " . /d a l e j  s k r ó t :  "R oczniki TPN"/. 

Czytamy tam między innym i: " / . . . /  jak o  f i l i e  /dwóch ruchomych b ib lio ­

te k  ko lejow ych/ mają byó tw orzone w w iększych ośrodkach kolejowych 

c z y te ln ie ,  zaopa trzone  w pewną l ic z b ę  tomów, k tó re  po p rzeczy tan iu  

ic h  na m ie jscu , z a s tąp io n e  zo s tan ą  innym i". C z y te ln ia  tego  typu za­

łożona z o s ta ła  w P io tro w icach  ze względu na z a tru d n ia ją c e  w ie lu  

pracowników, w a rsz ta ty  k o le jo w e" .1®

Podobna wzmianka zn a jd u je  s i ę  na  łamach innego "Rocznika TPN":

" / . . . /  a  nad to  u rządzano  b ib l io t e k i  s t a ł e  w m iejscow ościach  skupia-
- ,  • 1 7

ją cy c h  w iększą i l o ś ć  pracowników kolejow ych".

N ie s te ty , ze względu na brak  dostępnych  ź ró d e ł n ie  można n ic  więcej 

pow iedzieć o wspomnianych b ib l io te k a c h  s ta ły c h  kolejow ych na  te ren ie  

województwa ś lą s k ie g o .

Dosyć skromne są  rów nież w iadomości na  tem at księgozbiorów  

ruchomych b ib l io te k  kolejow ych. W c z a s ie  o tw arć ia  b ib l io te k a  lic z y ła  

około 4 5oo w bl. Od samego początku  w ydzielony b y ł k s ię g o z b ió r  d la  

d z i e c i .1®

K sięg o zb ió r ruchomych b ib l io te k  kolejow ych m ia ł c h a ra k te r  ogólny.

¥  spraw ozdaniu z d z ia ła ln o ś c i  b ib l io t e k i  za  1927 r . ,  p rz e s ła ­

nym do Ś lą sk ieg o  Urzędu Wojewódzkiego, a u to r  u za sad n ia  konieczność 

zak u p ien ia  n a jb a r d z ie j  poczytnych i  poszukiwanych k s ią ż e k , a w szcze­

g ó ln o śc i:
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- loo  kompletów H. S ienk iew icza  za kwotę 3 5 о о ,-  z ł . ;

-  loo  podręczników  h i s t o r i i  P o ls k i;

- loo podręczników  g e o g ra f i i  za kwotę 8 0 0 , -  z ł ;

- k siążek  d la  m łodzieży za kwotę 3 000 , -  z ł ;
19

- podręczników tech n iczn y ch  za kwotę 1 0 0 0 , -  z ł .

P rzedstaw iona l i c z b a  dezyderatów  do zakupu doskonale i l u s t r u j e  

'p ro f i l  b ib l io te k  kolejow ych. Był on typowy d la  b ib l io te k  oświatowych 

ogólnodostępnych. R ocznik i TPH za rok  1931 p o d a ją , że k s ię g o z b ió r  

ruchomych b ib l io te k  kolejow ych l i c z y ł  b l is k o  9 000 woluminów. 20 

Pochodził on głów nie z zakupu i  darów tow arzystw  k u ltu ra ln o -o św ia to ­

wych /d o ty czy  to  zw łaszcza p ierw szych  k s ią ż e k / .  Ś rodk i na zakup k s ię ­

gozbioru p o ch o d z iły  głów nie z subw encji i n s ty t u c j i  państwowych ta k ic h  

jak . Sejm Ś lą s k i ,  Ś lą s k i U rząd Viojew ódzki, S tow arzyszen ie  K o le ja rzy  

oraz z o p ła t  pob ieranych  w w ysokości 2 g roszy  od w ypożyczenia jed n e -
p i

go tomu.

L iczba  k o rz y s ta ją c y c h  z ruchomych b ib l io te k  wahała s i ę  w g ra n i-
22cach od 2 5oo -  3 000 czy te ln ików . Główny t r z o n  s ta n o w ili  p rzede 

wszystkim pracow nicy ko le jo w i i  ich  ro d z in y . Ze względu na  b rak  źró ­

deł, tru d n o  j e s t  d z i s i a j  u s t a l i ć ,  sk ła d  zawodowy i  spo łeczny  o raz  

wiek czy te ln ików . Wiadomo ty lk o ,  że b y l i  wśród n ic h  ro b o tn ic y  i  in ­

te l ig e n c ja ,  d z ie c i  i  d o r o ś l i .  Można o tym wnioskować między innymi 

na podstaw ie p r o f i lu  posiadanego i  poszukiwanego do zakupu k sięgo­

zbioru.

Ruchome b ib l io t e k i  kolejow e zyskały  so b ie  u  czy te ln ików  duże

uznanie i  po p u la rn o ść . W jednym z piśm. D yrek c ji K o le i Państwowych

czytamy; "C zytelników  b ib l io te k a  n ie  musi wyszukiwać. Z g ła sz a ją  s ię

sami i  to  w ta k i e j  i l o ś c i  i  ż ąd a ją  ty lu  i  ta k ic h  d z ie ł ,  iż  n ie  można
23zaspokoić ic h  ze względu na  b rak  k s ię g o z b io ru " .
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S tw ie rd zen ie  powyższe, odczytywane w k o n tek śc ie  wypowiedzi 

z teg o  okresu  na te n  sam tem at, ukazu je  bardzo  ch a rak te ry s ty czn y  

d la  ówczesnego Ś lą sk a  g łód  p o ls k ie j  k s ią ż k i o raz  rozm aite  z ab ie g i 

podejmowane d la  zasp o k o jen ia  ta k  is to tn y c h  p o trz e b  k u ltu ra ln y c h  

spo łeczeństw a p o lsk ie g o  na Ś lą sk u .

U dostępn ien ie  zbiorów  w ruchomych b ib l io te k a c h  kolejow ych było 

bardzo z łożone . J e ż e l i  p o s tó j wagonu z książkam i na  s t a c j i  trw a ł po­

nad 1 /2  godziny , wypożyczanie p row adził sam b ib l io te k a rz .

0 z aw arto śc i b ib l io t e k i  informował k a ta lo g  a lfab e ty czn y  w posta­

c i  m aszynopisu, na  podstaw ie k tó reg o  c z y te ln ic y  w b ib l io te c e  dokony­

w a li wyboru poszukiwanych k s ią ż e k . J e ż e l i  n a to m ia s t wagon z książkami 

zatrzymywał s i ę  na  s t a c j i  k ró c e j n iż  1 /2  godziny , k s ią ż k i wypożyczał 

zawiadowca s t a c j i ,  w zględnie upoważniony p rz e z  n iego  pracow nik. 

C zy te ln icy  w t e j  s y tu a c j i  s k ła d a l i  swoje d ezy d era ty  zawiadowcy s ta c ji ,  

k tó ry  p r z e s y ła ł  j e . t e l e f o n ie zn ie  b ib lio te k a rz o w i do p o p rzed za jące j 

s t a c j i .  Po p rzybyc iu  wagonu z książkam i zawiadowca s t a c j i  o d b ie ra ł 

od b ib l io te k a rz a  przygotow any, na podstaw ie p rze s łan y ch  dezyderatów, 

zestaw  k s ią ż e k  z odpowiednim w ykazem 'i wypożyczał je  czy te ln ikom .

W podobny sposób odbywał s i ę  zw rot wypożyczonych k s iążek  bez­

p o śred n io  b ib lio te k a rz o w i lu b  zawiadowcy s t a c j i .

Jak  ju ż  wspomniano w ypożyczenia by ły  p ła t e  w wysokości 2 groszy 

od jednego woluminu. Jednorazowo można by ło  wypożyczyć t r z y  k s iążk i 

/3  t y t u ły /  na okres jednego m ie s ią c a . Dokumentację wypożyczeń prowa­

d z i ł  sam b ib l io te k a r z  lu b  zawiadowca s t a c j i .  Na podstaw ie dokumentów 

wysyłano upom nienia do opornych czy te ln ików  lu b  śc iąg an o  należność 

p ie n ię ż n ą  za k s ią ż k i  zag u b io n e .2^

O rg an izac ja  ruchomych b ib l io te k  kolejow ych na  Ś ląsku  dowodzi, 

że g a rs tk a  sp o łeczeństw a , z in ic ja ty w y  k tó r e j  b ib l io t e k i  p o w s ta ły ,. 

p rag n ę ła  d o trzeć  z k s ią ż k ą  p o lsk ą  do n a jb a r d z ie j  od leg łych  miejscowo­
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śc i i  osad województwa. W tym c e lu  utw orzono ta k  bardzo . Jak na cwe|. 

czasy, now atorską fprmę upow szechniania słowa p o lsk ie g o , co wyróż­

n iało  b ib l io t e k i  kolejow e spośród  innych b ib l io te k  oświatowych 

Śląska. N ależy p o d k re ś lić ,  że w o s ta tn ich - la ta c h  w w ielu  k ra jach  

stosu je  s ię  podobną o rg an izac ję  u d o s tę p n ia n ia  k s ią ż k i .  Wynika więc j 
stąd , że id ea  zorganizow ania ruchomych b ib l io te k  kolejow ych w o k re s ie  

międzywojennym b y ła  bardzo postępowa i  J e s t  nad a l żywa.

P rzy p isy

F. Z ahradnik: C z y te ln ia  indowa w s e tn ą  ro czn icę  z a ło ż e n ia .

"B iu letyn  Inform acyjny B ib l io te k i  Ś lą s k ie j"  R .5 : 196o n r  3  s .  lo 2 -  

lo7 .
2 K. M iarka: Wybór pism . Z eb ra ł i  opracow ał Adam B ar. Katowice 1959 

s . 26.
3

Sprawozdanie Kół P o ls k ie j  M acierzy S zko lnej K sięstw a C ieszyńsk iego  

za rok  1932 /d ru k  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j  sygn. 1943 I I I / ;  Sprawoz­

danie z d z ia ła ln o ś c i  Towarzystwa C z y te ln i Ludowych w roku 1938. 

Katowice 1939 s .  3-55s,
4

Sprawozdanie z d z ia ła ln o ś c i  Towarzystwa "Nasza C zy te ln ia "  d la  

Górnego Ś lą sk a . "K alendarz G órniczo-H utniczy" Katowice 1932 

s . 66-72; Towarzystwo "Nasza C z y te ln ia " . "R oczniki Towarzystwa 

P rz y ja c ió ł Nauk na Ś ląsku" R . l :  1929 s .  285; Spraw ozdanie z d z ia ­

ła ln o ś c i  Towarzystwa "Nasza C z y te ln ia "  za rok  1937. -  WAPK UWSL. 

/0Р-2826. ’ /  - у  ; -

 ̂ Sprawozdanie C e n tra l Powiatowych B ib l io te k  Samorządowych za rok 

1937 o raz  Sprawozdanie za rok  1936 z d z ia ła ln o ś c i  Powiatowej 

B ib lio te k i Samorządowej w P szczyn ie ; Sprawozdanie z d z ia ła ln o ś c i
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Powiatowej B ib l io te k i  Samorządowej, w P szczyn ie ; Sprawozdanie z dzia­

ła ln o ś c i  P u b lic z n e j Powiatowej B ib l io te k i  Samorządowej w Rybniku za 

okres 2o I I  1937 -  2o IV 1937 r .  -  WAPK UWSL. /0Р-2826.

^ J .  Kucianka: Wśród p is a rz y  samorodnych Górnego Ś lą sk a  w XIX i  XX w. 

Katowice 1965 s .4 ;  R yb ick i P .s  Z zagadnień k s ią ż k i  na Ś ląsku .

" S ilv a  Rerum" /R .7 ; /  1939 z . 8 s .  191 i  in .
7

Pismo D yrek c ji K o le i Państwowych w K atow icach z d n ia  2 XI 1926 r .  do 

J.W. K onstantego Wolnego, M arszałka Sejmu Ś lą sk ie g o . — WAPK UWSL./ 

/ОР-2837 n l .
Q

Okólnik Nr 3 D y rek c ji K o le i Państwowych w K atow icach z d n ia  22 I 

1927 r .  do w szystk ich  wydziałów, oddziałów  i  m ie jsc  służbowych. -  

WAPK UWSL. /0 Р -2837.

9 -Pismo D yrek c ji K o le i Państwowych w Katow icach z d n ia  2 XI 1926 r .  do

J.W. K onstan tego  Wolnego, M arszałka Sejmu Ś lą s k ie g o . -  WAPK UWSL/OP-

28.37

10 Pismo D y rek c ji K o le i Państwowych w K atow icach z d n ia  25 IV 1928 r.

do Ś lą sk ie g o  Urzędu Wojewódzkiego. -  WAPK UWSL/OP-2837, n l .
n  / ' ■ ■ r

O kólnik Nr 3 D y rek c ji K o le i Państwowych z d n ia  22 I  1927 r .  -  WAPK

UWSL/OP-2837; Pismo K. M ilik a  z d n ia  Зо X 193o r ,  skierow ane do

wojewody ś lą s k ie g o . -  WAPK UWSL/OP-2834.

12 O kólnik Nr 3 D y rekc ji K o le i Państwowych z d n ia  25 IV 1928 r .  do 

Ś lą sk ieg o  Urzędu Wojewódzkiego. -  WAPK UWSL/OP-2837.

^  Pismo D yrek c ji K o le i Państwowych w K atow icach z d n ia  25 IV 1928 r. 

do Ś lą sk ie g o  Urzędu Wojewódzkiego. -  WAPK UWSL/OP-2839, n l ;  Okólnik 

M in is te rs tw a  Spraw Wewnętrznych Nr 31 z d n ia  З VI 1937 r .  -  WAPK 

UWSL LOP-2824; Pismo wojewody Ś lą sk ieg o  M. G rażyńskiego z dn ia  

29 I  1936 r .  Nr OFV-269/2 skierow ane do P reze sa  Zarządu Głównego 
TEL -  A. B n ińsk iego . -  WAPK UWSL/OP-2834.
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^  O kólnik Nr 3 D yrek c ji K o le i Państwowych w K atow icach z d n ia  22 I  

1927 r .  -  WAPK UWSL/OP-2837.

^  Pismo D yrekc ji K o le i Państwowych z d n ia  25 IV 1928 r .  do Ś lą sk ieg o  

Urzędu Wojewódzkiego. -  WAPK UWSL/OP-2837.

"R oczniki TPN na  Ś ląsku" R .ls  1929. s .  285.

17 "R oczniki TPN na  Ś ląsku" R .3 : 1931 s .  435.
18 ч ‘O kólnik Nr 3 D y rek c ji K o le i Państwowych w K atow icach z d n ia  22 I 

1927 r .  -  WAPK UWSL/OP-2837.

19 Pismo D y rek c ji K o le i Państwowych w Katow icach z d n ia  25 IV 1928 r .  

do Ś ląsk ieg o  Urzędu Wojewódzkiego. -  WAPK UWSL/OP-2837.

2p "R oczniki TPN n a  Ś ląsku" R .3! 1931 s .  435.
OT

Pismo D yrekc ji K o le i Państwowych w Katowicach z d n ia  25 IV 1928 r .  

-  WAPK UWSL/OP-2837.

22 "Roczniki TPN na Ś ląsku" R .ls  .1929 s .  285.

23 Pismo D y rek c ji K o le i Państwowych w Katow icach z d n ia  25 IV 1928 r .  

do Ś lą sk ieg o  Urzędu Wojewódzkiego. -  WAPK UWSL/OP-2837.

24 Okólnik Nr 3 D y rek c ji K o le i Państwowych w Katow icach z d n ia  22 I  

1927 r .  -  WAPK UWSL/OP-2837; "R oczniki TPN na Ś ląsku" R . l :  1929 

s . 285.
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Ja n in a  Woźniска

F o lk lo r  w ka len d a rzach  ś lą s k ic h  

/1 8 4 6  -  1 9 1 9 /

Od w ie lu  l a t  obserwujemy p rz e k s z ta łc e n ie  s i ę .k u l tu r y  ludow ej. 

Coraz m niej po w siach opowiada s i ę  b a ś n i , co raz  r z a d z ie j  w skrzesza 

się podania i  legendy , śpiewa dawne p ie ś n i .  M iejsce  ic h  z a ję ły  spela» 

takle te le w iz y jn e  i  p io se n k i nadawane p rz e z  r a d io .  K u ltu ra  m iejska 

przenika na w ieś. Z espoły  p ie ś n i  i  ta ń c a  s t a r a j ą  s i ę  podtrzymać pa­

mięć p ięknych tańców i  p ie ś n i  ludowych, le c z  w c z a s ie  zabaw i  u roczy­

stośc i w ie jsk ic h  tańczy  s i ę  ju ż  ty lk o  ta ń c e  w spółczesne. Zwyczaje 

i obrzędy n ie  s ą  ju ż  ta k  surowo p rz e s trz e g a n e . ¥  w ie lu  o k o licach  n ie  

pam iętają nawet ja k  daw niej s i ę  u b ie ra n o . Nowe u rz ąd zen ia  z a s tę p u ją  

davme sposoby te c h n ic z n e .

Jedynymi ogniwami łączącym i p rz e s z ło ś ć  wsi z te r a ź n ie j s z o ś c ią  są  

starzy  lu d z ie .  N iech ę tn i wszelkim nowościom i  zmianom, zap a trz e n i 

w p rz e sz ło ść , p am ię ta ją  doskonale t o ,  co j e s t  zw iązane z ic h  młodoś­

cią. Oni to  podtrzym ują łączność  między pokoleniam i i  p ie lę g n u ją  daw­

ne tr a d y c je .

Ś ląsk  n a leż y  do je d n e j z n ie lic z n y c h  d z ie ln ic  P o ls k i /p o za  Pod- 

balem i  Kaszubami/o w yraźnej postaw ie  r e g io n a ln e j .  I n te l ig e n c ja  ś l ą ­

skiego pochodzenia c h ę tn ie  p o słu g u je  s i ę  d ia lek tem , u trzym ując ś c i s ły  

kontakt z ludem. Na Ś ląsk u  obserw uje s i ę  kontynuowanie dawnych zwy­

czajów, a  w południow ej jego  c z ę śc i zachowały s i ę  davme p ie ś n i  i  s t r o ­

de.

W XIXw., w o k re s ie  rodzącego s i ę  za in te reso w an ia  Ś ląsk iem , zwró­

cono uwagę na f o l k lo r  tego  reg io n u . D z ia ła ln o ść  w t e j  d z ie d z in ie  za­

początkowali u czen i i  z b ie ra c z e . Było ic h  tak  w ie lu , że n ie  sposób
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■wymienić w szystk ich , można Jedynie  og ran iczyć  s i ę  do k i lk u  wybitniej­

szych.

J e r z y  Samuel B andtl.ie  sw oje za in te re so w an ie  Ś ląskiem  poparł 

k i lk u  p racam i. Dowiódł, że mowa Ślązaków  j e s t  jednoznaczna ! z mową na­

rodu p o lsk ie g o  i  w y k re ś l i ł  g ra n ic e  geog raficznego  z a s ię g u  języka pol­

sk iego  na  Ś lą s k u .1 Spisyw anie p ie ś n i ,  podań, baśn i i  p rzysłów  zapo-
p

czątkow ał J ó z e f  Lompa, k tó reg o  d z ia ła ln o ś ć  n ie  p o z o s ta ła  bez echa 

i  poza g ran icam i Ś lą s k a . J ó z e f  Łepkowski v  "Wiadomościach o Szląsku"^ 

p i s a ł  o d ia le k c ie  ś lą sk im , zachęca jąc  do jego  badań.

W "Tygodniku Ilustrow anym " /1 8 6 5 / ukazyw ały s i ę  a r ty k u ły  J.M ikołaja 

F r i t z a ,  le k to ra  języka  p o lsk ieg o  w U n iw ersy tec ie  Wrocławskim, o kul­

tu r z e  ludow ej Dolnego Ś lą s k a .^  W incenty P o l,  p ro fe s o r  g e o g ra f ii 

w U niw ersy tec ie  J a g ie llo ń sk im , u s t a l i ł  g ra n ic e  między grupami etn i­

cznymi B eskidu Ś redn iego  i  Zachodniego.^

P race  Lompy kon tynuow ali.n iem ieccy  i  p o ls c y  z b ie ra c z e : Robert
6 7 8F ie d le r ,  J u l iu s z  R oger, L ucjan  M alinow ski. Zbieraczam i b y li  nie

ty lk o  naukowcy, a l e  n a u c z y c ie le ; k s ię ż a ,  a  naw et ro b o tn ic y , jak  

Łukasz W allis  i  F e l ik s  M u s ia lik .

E tn o g ra f ią  Ś lą sk a  in te re so w a ł s i ę  O skar K olberg , k tó reg o  mate­

r i a ł y  do o p isu  s t r o ju  ludowego na Górnym Ś ląsk u  opublikow ał Seweryn 

U d z ie la .^

Na Sławsku C ieszyńskim  Paweł S talm ach in te re so w a ł s i ę  p ie śn ią

ludową, a  w redagow anej p rz e z  s i e b ie  "Gwiazdce C ie szy ń sk ie j"  chętnie
, .10

pub likow ał m a te r ia ły  ludoznaw cze. A ndrzej C in c ia ła  z b ie r a ł  P-esm. 

i  p rz y s ło w ia ,11 Bogumił H off n a p is a ł  p ie rw szą  m onografię e tnografi­

czna, o w si W iś le .12 Akcję z b ie r a n ia  podań, b a jek  i  p ie ś n i  popierał 

p o e ta  c ie sz y ń sk i Jak  K ubisz i  w ie lu  d z ia ła c z y  narodowych ziem i cie­

s z y ń s k ie j .  R ezultatem  t e j  a k c j i  było  z a ło ż e n ie  w C ieszyn ie  w 190^'r * 

Towarzystwa Ludoznawczego, k tó reg o  pierwszym prezesem  z o s ta ł  Józef 

L ondzin .
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Z bierane m a te r ia ły  og łaszano  w ówczesnych czasopism ach: we wspo- 

oianej ju ż  "Gwiazdce C ie sz y ń s k ie j" , "D zienniku G órnośląskim ", "Przy­

jac ie lu  Ludu", a  w XX W ./1 9 0 7 -1 9 1 2 / w k w arta ln ik u  c ieszyńsk im  "Zara­

nie Ś lą s k ie " .

W s ta ry c h  k a len d a rzach  ś lą s k ic h  znajdujem y bogaty  m a te r ia ł  f o l ­

klorystyczny : legendy  i  p o d an ia , b a ś n ie ,  p ie ś n i ,  p rz y s ło w ia , zagadki, 

opisy obrzędów i  zwyczajów.

N iekiedy wydawcy k a len d a rzy  z a c h ę c a li czy te ln ik ó w  do z b ie ra n ia  

1 nadsyłania b a śn i ludowych. Z achętę tę  zwykle p op rzedza ło  ja k ie ś  l u -

^dowe opowiadanie i  u za sad n ien ie  d laczego  n a leż y  j e  z b ie r a ć , d laczego
« u

są tak cenne. W i  "K a to lik u , K alendarzu G óm o-szląskim " na 1894 r .  po

opowiadaniu Jó z e fa  Lompy "Czarny dom w Brzegu c z y l i  odważna d z iew ica" ,

zamieszczono n a s tę p u ją c e  wezwanie: "Podobne opow iadania z p rz e s z ło ś c i

Szląska s ą  nam zawsze pożądane. Ktoby z n a ł podobne podania n ie c h  s p i­
lt

sze i  n ad eś le  do re d a k c j i  "K a to lik a"  w Bytomiu G .S z l. ¥  "K alendarzu 

Górniczym" na  1894 r . ' ,  w a r ty k u le  "Um iesz-że ty  b a jać ?"  a u to r  p rzy ­

równuje b a śn ie  ludowe do na jd ro ższy ch  pam iątek  po ro d z ic a c h : "Taką 

pamiątką między wieloma innymi s ą  gadki n a sz e , p o w ias tk i n a sz e . V n ic h  

nasi ojcow ie z ło ż y l i  m yśli sw oje, c zu c ia  swoje jakby  w ja k i e j  sk rz y n i. 

Tą skrzjm ią te d y , choćby ona b y ła  p r o s ta ,  n ie  gardźmy, a l e  otw ierajm y 

* spokojnych ży c ia  naszego godzinach i  oglądajm y skarby  w n i e j  zawar­

te i rozm iłujm y s ię  w n ic h . I  uwidzimy naszych ojców jakby  w o b ra z ie , 

pokochamy pamięć ic h ,  pokochamy to  m ie jsce  gdzie  on i ż y l i  i  um arli 

i zostawimy j e  w d z ie d z ic tw ie  n ie tk n ię te  naszym potomkom . . .  J e ż e l i  

fctóry z  was umie b a ja ć , n iechże  nam to  p rz y s z łe ,  za co mu bardzo 

wizięczni będziem y. ¥  n a sz e j g ó rn ic z e j o k o licy  n ie je d n a  ukrywa s ię  

Sadka: w yszukajcie j ą  i  opow iedzcie w k a len d a rzu .

Nie wiadomo, czy c z y te ln ic y  odpow iadali na t e  wezwania. Faktem 

jednak j e s t ,  że w ka len d a rzach  um ieszczano mnóstwo m a te r ia łu  f o lk lo -
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ry s ty czn eg o .

K alendarze o n a s taw ien iu  re lig ijn y m  o b fito w a ły  w legendy zwią­

zane z kultem  c h rz e śc ija ń sk im . Mamy w ięc legendy  z ży c ia  C hrystusa, 

M atki B osk ie j i  św ię ty ch , ja k  n p . : "Legenda z ży c ia  św. Franciszka 

z Asyżu" /K alen d a rz  M ariańsk i, 1890/, "Sw.Antoni i  o s i e ł  żydowski1' 

/Tamże, 1891/, "Legenda o p ta szk ach  na  G olgocie" /K a len d a rz  K atolic­

k i ,  C ieszyn  1906/, "Legenda o podkowie" /S k arb  Domowy, 1908/, albo 

op isy  in te rw e n c ji  św ię ty ch , w ynikające z  w iary  w ic h  nadprzyrodzoną 

p o tęg ę ; "¡iw .Barbara na Karczśwce" /S k a rb  Domowy, 1908/, "Sw.Jacek", 

"áw .Jan  Kanty" /K a to l ik ,  K alendarz G ó rn o ślą sk i, 1901/.

L iczne  podania  drukowane w k a len d a rzach  p rzew ażnie  w ystępują
13

i w  innych c z ę śc ia c h  P o ls k i ,  ty lk o  w różnych w e rs jach , ja k  np.poda-* 

n ie  o śp iący ch  ry c e rz a c h , k tó rz y  p rz y jd ą  narodowi z pomocą w chwili 

śm ie rte ln eg o  n ieb ez p ieczeń stw a . K alendarze  tak że  p o d a ją  różne jego 

w a ria n ty . W podan iu  zatytułow anym  "Z ło te  podkowy" /S ta ro p o la n in  1900/ 

ta jem n iczy  s ta r z e c  wzywa do g ro ty  w górach  pod Lasowicami biednego 

kowala i  każe mu podkuć rumaki ry c e rz y . Na dźwięk m ło ta  budzą s ię  ry* 

c e n e ,  le c z  s t a r z e c  w oła: "Schow ajcie m iecze , n ie  czas  je s z c z e !" .

W "B aśni o wojach spod  B ab ie j Góry" /K a to l ik ,  K alendarz  Górnośląski, 

1916/  mały p a s tu sz e k  spo tyka  w l e s i e  ry c e rz a , k tó ry  wprowadza go do 

w nętrza  góry pod warunkiem, że nikomu n ie  powie, o tym co zobaczy. 

C h łopiec w id z i uśp ionych  jeźdźców , a  w śród n ic h  b ia ło  ub raną  królowę, 

p rzy p u sz c z a ln ie  św .Jadw igę. Rycerze budzą s ię  i  p y ta ją ,  czy nadszedł 

ju ż  czas w a lk i. S ta rz e c  zap rzecza , "bo n ie  p ie rw e j Bóg pobudzić się 

nam rozkaże  i  P o lsc e  p o n ie ść  dobrą  nowinę zmartw ychpow stania, dopóki 

s e rc a  lu d u  p o lsk ie g o  n ie  p o czu ją  w so b ie  ta k ą  krew  i  t a k i  ż a r , że jak 

u d e rz ą , to  zm ilkną dzwony w B ab ie j G órze, bo g ło s  ty c h  s e r c  będzie jak 

•  g ło s  t r ą b y  a r c h a n ie l s k ie j ,  co zbudzi n as  na  sąd  z wrogami ojczyzny".

Z podań zw iązanych z górnictw em , bardzo  c h a ra k te ry s ty c z n e  je s t



ч
-  175 -

znane podanie o S karb n ik u , duchu k o p a ln i ,  k tó ry  s t r z e ż e  podziemnych 

skarbów,* W '-Powszechnym K alendarzu Ludowym* na 1909 r .  w "Legendzie 

górniczej o Skarbniku" znajdujem y d z ie je  S karbn ika  i  n a s tę p u ją c y  o p is  

jego p o s ta c i  : "Ubrany j e s t  w starodaw ny s t r ó j :  z s ta ia s t guzików ma 

diamenty, w p a s ie  tkw i lam pa, p o d p ie ra  s i ę  oskardem , a s t a r y ,  siwy 

jak g o łą b " . Podanie mówi, że S karbn ik  j e s t  duchem możnego pana, k tó ­

rego za chciw ość Bóg p o k a ra ł pokutowaniem w podziem iach i  ciągłym  

pilnowaniem swych u k ry ty ch  skarbów. Pokuta skończy s i ę  w tedy, gdy N ie- 

aey opuszczą Ś lą sk ,' J ó z e f  C hociszew ski w sz tu c e  d la  te a tró w  am ator­

skich p t .  "Skarbnik" /K a to l ik ,  K alendarz G óm osz ląsk i 1899, s .1 0 7 /  

przedstaw ia go n ie c o  in a c z e j .  Skarbn ik  "używa n a jc z ę ś c ie j  u b io ru  gó r­

nika, p rz e c ie ż  w w nętrzu  ziem i z jaw ia  s i ę  c z ę s to  w b i a ł e j  lu b  czerwo­

nej s z a c ie ,  haftow anej złotem  i  srebrem , z ko roną na g łow ie; w ręku  

dzierży m ło t, c z y l i  po naszemu z ło ty  k i l o f " .  C hociszew ski u b ie ra  więc 

Skarbnika w narodowe barwy p o ls k ie .  W sz tu c e  t e j  S karbn ik  s t a j e  s ię  

opiekunem p o lsk ic h  górników , karzącym ty c h  w szy stk ich , k tó rz y  z a p ie -  

ra ją  s ię  p o ls k ie j  mowy.' Jeden  z bohaterów  mówi: "Skarbn ik  j e s t  duszą 

i  ciałem Polakiem . D la n iego  n ie  i s t n i e j e  odrębność Ś lą sk a  od P o ls k i .  

Sasz ¿ lą s k ,  zwany ta k ż e  S ta ro p o lsk ą , stanow i tak że  w oczach Skarbn ika 

składową część  P o ls k i, ' Przemawia on zawsze po p o lsk u , a  ja k  mu pewien 

górnik p o ls k i p o w ie d z ia ł: Glück a u f  ! -  wtedy ry k n ą ł p e łe n  w śc iek ło - 

óci: Czyś ty  Niemcem górniku? Jako  P o lak  pow inieneś zawsze po po lsku  

przemawiać. -  T eraz w ś lą s k ic h ,  a  nawet w p o ls k ic h  k o p a ln iach  brzmi 

często niem iecka mowa, co gniewa S k arb n ik a , d la te g o  rzadko s i ę  poka­

suje". "Wiara w Skarbnika b y ła  wśród górników bardzo s i l n a .  Żadem 

górnik n ie  gw izdał n igdy  pod z ie m ią ,1* bo Skarbnik  te g o  n ie  l u b i ł ,  

uie wymawiał słow a: S karb n ik , nazyw ając go " te n  gospodarz" a lb o  "on", 

aby n ie  śc iągnąć  na s i e b ie  zemsty z ło ś liw eg o  ducha. W n ie k tó ry c h  opo­

wiadaniach s ta ra n o  s i ę  zbagate lizow ać w iarę w S k arb n ik a , ja k  n p .’"Kur
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i  Kurek" /K alen d a rz  G órniczy, 1912/, "Kurzawka" /Tamże, 1897/, w któ­

rym k u l t  św .B arbary okazuje s i ę  s i l n i e j s z y  od jego  władzy.'

/  Obydwa wymienione podania  kończą s ię  jednakowym akcentem.’ Śpią­

cy ry c e rz e  obudzą s i ę ,  gdy n a d e jd z ie  godzina w alk i o P o lsk ę , a polen­

t a  S karbn ika  skończy s i ę  z ch w ilą  opuszczen ia  Ś lą sk a  p rz e z  Niemców, 

Oprócz podania  o Skarbniku  znajdujem y w ka len d a rzach  inne poda­

n ia  g ó rn ic z e , ja k  "Skarby podziemne" /S k a rb  Domowy, 1910/, "Srebrny 

bochenek Chleba" /K a to l ik ,  K alendarz G ó rn o sz lą sk i, 1903/.‘

Podania w k a len d a rzach  odnoszą s ię  c z ę s to  do różnych miejscowo­

ś c i ,  mówią o pow stan iu  lu b  do tyczą  h i s t o r i i  ja k ie g o ś  budynku czy 

oso b liw o śc i! "M orskie oko. J e z io ro  w T a trach "  /K alendarz  Mariański, 

1891/, "Podanie o k la s z to rz e  w T rzebnicy" /K alendarz  Dziedzictwa, 

1911/, "Bracka S tu d n ia  w C ieszyn ie"  /K alen d a rz  G órniczy , 1897/, 

"Dzwon Zygmunta" /Powszechny K alendarz Ludowy, 1909/.

B ohateram i podań s ą  rów nież p o s ta c ie  h is to ry c z n e , królow ie, 

k s ią ż ę ta ,  sław ni wodzowie i  wszyscy c i ,  k tó ry ch  życie  przemówiło do 

wyobraźni lu d u ; n iezw ykłe w ydarzenia h is to ry c z n e  lu b  dziwne przygody 

s t a ły  s i ę  osnową w ie lu  opowiadań, k tó re  przekazywane z pokolenia m 

p o k o len ie  pow oli t r a c i ł y  au ten ty czn o ść ; w kradła s ię  do n ic h  fantazja, 

ta jem n iczo ść  i  p r z e k s z ta łc a ły  s i ę  w p o d a n ie . Do najpopularniejszych 

bohaterów  podań n a le ż e l i  ! Królowa Jadw iga , Jan I I I  S o b ie sk i, Tadausz 

K ościuszko . Królowa Jadw iga p rzed staw ian a  b y ła  c zęs to  jako  dobrodziej­

ka u b og ich , o p uszcza jąca  po ta jem nie  w p rz e b ra n iu  zamek, aby n ieś6 
15pomoc biednym i  chorym.

W "K alendarzu Górniczym" na 1911 r .  wydrukowano charakterysty­

czne podan ie  o K ościuszce; opow iedziane j e s t  gwarą i  stanow i cieka­

wy przyczynek do wyobrażeń lu d u  o sławnym wodzu: "0 tem Kościusku 

b a ja ła  casem babka m ojej K aśk i, jako  pochodząca od Bierzanowa, że 

tam pod le  n ic h  ukryw ał s i ę  po s to d o ła c h , że mu s ię  r a z  bardzo ¡eéí
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koiało i  n iebożą tko  posed do znanego chopa, a w c h a łp le  żadnego n ie  

było. Tak on n ie  mogący s ię  strzym ać od g łodu , p o s i l i ł  s i ę  tem co 

tam z a s ta ł  i  na gorcku w yp isa ł ta k ie  słow a: Był tu  K ościuska -  wyjad 

rzepe z g am u sk a . A le go snoć różne draby naśladow ały  i  on znowu za­

sad do Bierzanowa i  u jednego chopa b y ł jako  wyroba, a k ie j  go tam 

śc iga li, on wam je s c e  z d o ło ł n ap isać  na drzw iach : Kosciusko tu  r ą b a ł  

drwa -  n ie  b ęd z ie  panów w P o lsce  ino dwa. Tak mu potem d z ieck a  ukazy­

wały keń s i e  ma sk ry ć , a on s i e  wam w nocy w ybrał ku W iśle i  tam 

u jednego przew oźnika w yp isa ł na so p ie  zaś ta k ie  l i t e r y :

Wtedy chopie u Boga ł a s k i  S ie  d o p ro s is ,

K ie j na wojence pańscyzne w ykosis.

Z innych podań odnoszących s ię  do p o s ta c i  h is to ry czn y c h  można 

wymienić "Legendę o k ró lu  polskim  M ichale" /K a to l ik ,  K alendarz Gór­

nośląski, 1904/, "B ratobó jcę" /S karb  Domowy, 1915/, "Napoleona i  ró ­

żaniec" /K alendarz  M ariańsk i, 1918/. '

Inny c h a ra k te r  mają b a śn ie  ludowe. T reść  ich  j e s t  n iezw ykła , 

fantastyczna. A kcja dość d ługa i  zaw iła  rozgrywa s i ę  za góram i, za 

lasami, w m ie jscu  b l i ż e j  n ieokreślonym . Spotykamy s ię  z cudownymi 

zjawiskami, s i ła m i nadprzyrodzonym i. Wkraczamy na dwór k ró lew sk i, ma­

ny do czyn ien ia  z k s iążę tam i i  o so b is to śc iam i wysoko postaw ionym i. 

Bohater wyposażony j e s t  we w szelk ie  z a le ty ,  Lud m a te r ia ln ie  u p o śle ­

dzony c h c ia ł  w b aśn iach  w idzieć u rz e c z y w is tn ie n ie  swych p rag n ień .

Częstym motywem b aśn i b y ła  zd radz iecka  s i o s t r a  lub  b r a t .  W b aś- 

ni "o dwóch d z ie c ią tk a c h  na wodę puszczonych" /Skarb  Domowy, 1915/ 

zazdrosne s io s t r y  z a b ie ra ją  s io s trz e -k ró lo w e j niem ow lęta i  w łó d ecz - 

Itach p u szcza ją  je  z b iegiem  wody.

Równie c z ę s to  pow tarzającym  s ię  motywem b y ła  nagroda za czy sto ść  

dczuć, za dobroć. Nagrodą t ą  j e s t  zawsze bogactwo i  małżeństwo.

К "Skarbcu zaklętym " /K a to l ik ,  K alendarz G ó rn o -sz lą sk i, 19o3/ duch
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p iln u ją c y  skarbów oddaje  j e  b ied n e j s i e r o c ie  o czystym se r c u , w "Baś- 

n i"  /Tamże, 1918/ b iedna dziewczyna z o s ta je  żoną k ró lew icza  w nagro­

dę za p rz y n ie s ie n ie  matce ż y c io d a jn e j wody.

We wspomnianej "B aśni" mamy p rzy k ład  tzw . b a jk i  -  śp iew anki, 

w k tó r e j  t e k s t  p rz e p la ta n y  j e s t  w ierszam i. Potw ór, którem u dobroó. 

dziewczyny p rzy w ró c iła  dawną p o s ta ć , woła :

"Otwórz M arylo, otwórz moja m iła ,

Tyś mnie ślubow ała , wodę moją p i ł a " .

W w ie lu  bajkach  w ystępuje p o s ta ć  d ia b ła  i  to  przew ażnie w zesta­

w ien iu  ze sprytem  ch łopskim : "0 ch ło p ie  co oszuka ł d ia b ła "  /Kalendarz 

G órniczy, 1899/, "Gdzie d ia b e ł  n ie  może, tam babę p o ś le "  /K alendarz 

P o ls k i ,  C ieszyn , 1880/, "D iabeł R okita" /K a len d a rz  K atow icki,'C ieszyn, 

1906/.
W bajkach  ludowych s p r y t  ch ło p sk i n ie je d n o k ro tn ie  j e s t  podkreś­

la n y . Obok ch ło p k a -ro z tro p k a  w ystępuje  b a b a -s p ry c ia rk a , k tó r a  po tra fi 

p o rad z ić  so b ie  w k ażd e j s y tu a c j i  i  p rzech y trzy ć  p rz e c iw n ik a .1^

Poza bajkam i fan tasty czn y m i występowały opow iadania o t r e ś c i  rea­

l n e j .  N ie ma w n ic h  królów  a n i i s t o t  obdarzonych cza ro d z ie jsk im i wła­

śc iw ośc iam i. B ohaterow ie s ą  zwykłymi ludźm i. Opowiadania t a k i e ,  czę-
17s to  p is a n e  gwarą n ie  są  pozbawione sw oistego  humoru. 1

W k a len d a rzach  drukowano n ie z m ie rn ie  dużo p rzysłów . D la paremio- 

g ra fa  więc wydawnictwa t e  będą i s to t n ą  k o p a ln ią . Znajdujemy j e  na 

każdym m ie jscu  i  w każdym d z ia le :  obok k a lenda rium , jak o  przeryw niki 

między jednym a drugim opowiadaniem czy a rty k u łem , w d z ia le  rozrywko­

wym, na końcu k a le n d a rz a . Czasem drukowano z b ió r  p rzys łów . W s p is ie  

p rzysłów  w K alendarzu D ziedzictw a na 19Ю r .  p t .  "Mądrość lu d u  w przy­

słow iach" czytamy : " J e s t  m u k a , k tó r ą  u czen i m zyw ają f i l o z o f i ą ,  czy­

l i  nauką o m ądrości. U czeni ty s ią c e  k s ią ż e k  n a p i s a l i  o n i e j  d la  s ie ­

b ie ,  a le  d la  lu d u  w szystko to  zaw iera  s i ę  w k ró tk ia c h , codziennych
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przysłow iach! Zdanie to  j e s t  potw ierdzeniem  p rzy s ło w ia  o p rzy s ło w iu , 

g łoszącego, je  p rzy s ło w ia  są  m ądrością  narodów. N atom iast powiedze­

nie o codz iennośc i p rzysłów  j e s t  stw ierdzeniem  ich  p o p u la rn o śc i.

C harak te r p rzysłów  j e s t  bardzo różny . W iększość ma formę l a p i ­

darnego, w y raz is teg o  s tw ie rd z e n ia  u ję te g o  w jednym zd an iu , czasem 

prostym, c z ę ś c ie j  złożonym: ła c n e  mięso psy  ż e rą  /K alen d a rz  C ieszyń­

sk i, 1901/, Czas u c iek a  -  w ieczność czeka /K a len d a rz  D ziedzictw a,

1910/.

Ciekawie wypada porów nanie z wydanymi zb ioram i p rzysłów . W iele 

z n ich  ma to  samo zn aczen ie , le c z  in a c z e j j e s t  w yrażone. Przykładowo: 

Adam zmawia na Ewę, na Adama Ewa, -  A oboje j e d l i  z drzewa /K alendarz

D ziedzictw a, I 9 1 0 /«  Krzyżanowski 18 i  Ondrusz18 teg o  p rzy sło w ia  n ie
20n o tu ją , n a to m ia s t A dalberg  podaje  w in n e j  fo rm ie : I  Adam na Ewę,

a Ewa na węża. P rzysłow ia  w k a len d a rzach  u ję t e  s ą  w języku  l i te r a c k im ;

Ondrusz z a p is a ł  j e  w d ia le k c ie  ś lą sk im . S tąd  ró ż n ic e :  " J a k  chłop s ię

rozgniewa -  To d ia b e ł ,z  nudów ziew a, ^ A ja k  baba z gniewu p ła c z e , -

To d ia b e ł w esół i  sk acze" , "B iada temu domowi, gd z ie  krowa ro zk azu je

wołowi* /K alen d a rz  D ziedzic tw a, 1910 /. Ondrusz po d a je  : Jak  s ię  chłop

rozgniwo, •• To se  d jo b o ł śpiw o, -  A ja k  baba z gniywu p ła c z e , -  To 
21djoboł w ie s io ły  sk acze ; B iada takim u dworowi, k a j  ro zk azu je  krowa 

wołowi.22

T r a f ia ją  s i ę  rów nież p rzy s ło w ia  d łu ż sz e , a  naw et anegdo ty , k tó re  

s ta ły  s i ę  p rzysłow iam i. Znajdujemy tu  ró ż n ic e  między zapisem W k a le n ­

darzu cieszyńskim  a  gó rnośląsk im : G rzegorz! Czegóż? P ójdź ro b ić .  -  

Nie mogę ch o d z ić . -  Pójdź j e ś ć .  -  Toć muszę p o le ź ć , /K a to l ik ,  K alen­

darz G ó m o -sz lą sk i, 1901/. W K alendarzu D ziedzictw a na І9Ю  r .  brzm i 

ono tro ch ę  in a c z e j :  Grzegórz! -  Czegóż? -  Pójdź r o b ić .  -  0 , n ie  mogę 

na nogi s i ę  zdobyć. -  To pó jdź  j e ś ć .  -  No to  chyba muszę s i ę  ju ż  wlec-. 

V ie le  p rzysłów  ma formę w ierszow aną, łacw ą do zapam ię tan ia . Współ*
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ną  ic h  cechą j e s t  a lego ryczność  : co innego mówią, a  co innego znaczą, 

t r e ś c i  ic h  n ie  možná b rać  dosłow n ie . Chociaż w ięc w p rzy s ło w ia : I  za­

ją c  kon ia  zmoże, j e ś l i  w ilk  mu dopomoże /K a to l ik ,  K alendarz Gómo- 

s z l ą s k i ,  1902/ mowa j e s t  o z w ie rzę tach , wiadomo każdemu, że n ie  o za­

ją c a ,  ko n ia  czy w ilk a  ch o d z i, a l e  o s y tu a c je  życiowe obrazowo p rzed ­

s taw ione .

P rzysłow ie  p rz e s trz e g a  p rzed  czymś, s tw ie rd z a  ja k  to  j e s t  w ży­

c iu ,  w rz e c z y w is to śc i , lu b  w skazu je , co  n a leż y  c z y n ić . Ma więc cha­

r a k t e r  k ry tyczny  i  poucza jący , dydaktyczny. Z teg o  wynika spo łeczna  

fu n k c ja  p rzysłów . Mają one zastosow anie w ż y c iu , s ą  cytowane p rzy  la ­

da o k a z j i ,  czasem o k azu ją  s i ę  p o c iec h ą , gdy ja k a ś  s y tu a c ja  doskonale 

zgadza s i ę  z m ądrością  zaw artą  w p rzy s ło w iu .

Oprócz cytowanych typów przysłów , we w szystk ich  n iem al k a lenda­

rzach  spo tyka s i ę  p rzy s ło w ia  o c h a ra k te rz e  prognoz m eteorologicznych 

lu b  wskazówek, k ied y  ja k ie  p ra c e  gospodarsk ie  n a le ż y  wykonywać. N p.: 

Jak  w św ięty  M aciej c ie p ło ,  to  s i ę  b ę d z ie  d ługo w lek ło . C h rzes t Jana 

w deszczow ej wodzie trzym a z b io ry  na p rz e sz k o d z ie , Na Szymona i  Judę 

czas opa trzyć  budę. Kto w A ntoniego s i e j e  t a t a r k ę ,  s to  m iarek b ie rz e  

za m iarkę. P rzysłow ia  t e  m ają swój począ tek  w średniow iecznym  k a le ­

ndarzu  kościelnym , w którym powoływano s ię  na dn i św ię ty ch , zam iast 

na n ieznany  wówczas system  liczbow y . Nie zawsze jednak  z a lic z a n o  je  

do przysłów . P is z e  o tym J u l i a n  K rzyżanow ski,2“̂  b io rą c  w obronę przy­

s łow ia  tzw . kalendarzow e: "N iek tó rzy  zb ie ra c z e  p rzysłów  p o m ija ją  tę  

ic h  k a te g o r ię ,  jak o  n ie i s t o tn ą .  Czy s łu s z n ie  ? -  wolno w ą tp ić . Są one 

p rz e c ie ż  wskazówkami p rak tycznym i, tak im i samymi ja k  maksymy, że  zaś 

d o tyczą  n ie  postępow ania w s to su n k u  do b l i ź n ic h ,  le c z  do p racy  codzie­

n n e j ,  to  sprawa n a jz u p e łn ie j  o b o ję tn a . I  ży c ie  człow ieka jednostkowe 

i  k u l tu r a  ży c ia  zbiorowego b y ły  i  s ą  kompleksami z jaw isk  jednorodnymi 

i  w pew ien sposób uporządkowanymi, n ie  ma więc żądnej d o b re j r a c j i
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sztucznego r o z b i ja n ia  t e j  je d n o śc i n a tu r a ln e j” .

N ależy ¿ tw ie rd z ić ,  że p rzy sło w ia  s ą  utworem l i te r a c k im , k tó ry  

zn a jd u je  s ię  we w szystk ich  ka len d a rzach  omawianego o k resu , a więc 

w c iąg u  73 l a t ,  p rzy  tym utworem o form ie n iez m ie n io n e j. Tę s t a ło ś ć  

formy p rzy sło w ie  zaw dzięcza przekazow i ustnemu i  p o d k re ś la n e j ju ż  po­

p u la rn o śc i, zapewniającym mu trw a ło ść  i  powszechność na d łu g ie  l a t a .

V p rzec iw ień s tw ie  do w ie lk ie j  l i c z b y  p rzysłów  um ieszczanych 

w k a len d a rzach , n ie w ie le  znajdujem y w n ic h  zagadek. Utwory t e ,  "podob­

n ie  ja k  p rzy s ło w ia , n a le ż ą  do n a jp ro s ts z y c h  z jaw isk  l i t e r a c k ic h  s t o j ą -
2*5cych na  p o g ran iczu  l i t e r a t u r y  i  ję z y k a " . Oto p rzy k ład y  zagadek s 

Choć języ k a  n ie  posiadam , .

V ie m ŕe  jednak  odpowiadam.

N ik t mnie n ie  w idzi na áw ie c ie ,

A każdy mnie s ły s z y  p rz e c ie .

/E cho /

N ie ¡człek ,  n ie  p ta k ,  n ie  owad, n ie  zw ierzę ,

A ca łe g o  domu s t r z e ż e . '

/Zamek/

Kiedy zając śp i najtwardziej?

/Na k am ien iu /

Kto s i ę  n ie  u r o d z i ł ,  a  ż y ł na  św ie c ie  i  um arł?

/Adam/

Kto u ro d z i ł  s i ę ,  ż y ł na  z iem i, a  n ie  um arł?

/Żona bota./

/S ta ro p o la n in , 1905/

Czy można mieć coś naw et w p ró żn e j k ie s z e n i?  4

/D z iu rę /

Jak a  j e s t  dobra s tro n a  w ięz ien ia?

/Z ew nętrzna/
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K tó rą  drogą n ik t  je s z c z e  n ie  je c h a ł?

/M leczną/

Dwaj synowie i  dwaj o jcow ie p o s z l i  na polow anie i  z a b i l i  pospołu  trzy  

z a ją c e , a  jednak  każdy z n ic h  p rz y n ió s ł  ca łego  z a ją c a  i do domu. Jak  

s i ę  to  s ta ło ?

/Myśliwymi b y l i :  syn , o jc ie c  i  d z ia d /

Jak a  j e s t  ró żn ica  między szynkiem , a  p a p ie rn ią

/Do szynku chodzą gałgany , a  do p a p ie rn i tr z e b a  n o s ić  

g a łg an y /

/Powszechny K alendarz P o ls k i ,  C ieszyn , 1905/.

Zagadki s ą  dow cipne, budzą w eso łość , c z ę s to  s ą  w ierszow ane; unie? 

szczano  j e  w c z ę ś c i rozrykow ej k a le n d a rz y . Odpowiedzi na n ie  bywają 

zask ak u jące .

Zagadki spo tyka s i ę  rów nież w innych utw orach l i t e r a c k i c h ,  jako

ic h  czę ść  składow ą, n p . w b a jkach  i  p ie ś n ia c h  ludowych. W b a jce
26"O je d n e j dziew ce co z o s ta ła  d z ied z iczk ą"  d z ie d z ic  zad a je  p a s te rzo ­

wi i  młynarzowi t r z y  zag ad k i, k tó re  odgaduje có rka p a s te r z a .  Pytan ie  

brzm i: "Co j e s t  na  św ie c ie  n a jd ro ż szeg o , n a js ło d szeg o  i  n a j t ł u ś c i e j ­

szego?" Odpowiedź: "N ajdroższa j e s t  n asza  cno ta  i  uczciw ość, n a js ło d ­

sze  s p a n ie , a  n a j t łu ś c ie j s z e  nasze  dobre u czy n k i, bo nam Pan Bóg za 

n ie  da n ie b o " . N astępna zagadka zaw arta  w t e j  b a jc e  j e s t  n ieco  inna, 

n ie  ma formy zd an ia  p y ta ją c e g o , choć j e s t  w n i e j  motyw zag ad k i. Dzie­

d z ic  ro z k a z u je , aby có rka  p a s te rz a  do n iego  p rz y je c h a ła  i  n ie  p rzy je ­

c h a ła ,  żeby mu d a ła  podarunek i  n ie  d a ła  i  żeby p rz y je c h a ła  n ie  

w d z ie ń  i  n ie  w nocy . Dziewczyna p rz y je c h a ła  na k o z ie ,  a le  nogami 

d o ty k a ła  z iem i, podarunkiem  b y ł p ta k , k tó ry  p rzy  w ręczan iu  w yfrunął, 

a  p rzy b y ła  o św ic ie , a  w ięc a n i n ie  w d z ie ń , a n i w nocy. Są to  zagad­

k i  -  łam igłów ki na tem at wykonywania czynności z pozoru  niewykonalnych.
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27Także v  "Śpiew ie weselnym" ry c e rz  szu k a jący  m ądrej żony zadaje  

pięknym pannjm zagadki :

" Co j e s t  g ło ś n ie js z e  od dźwięku trą b ?

Co j e s t  g łębszego  n iż  morska głąb?

Co ro z o ią g le js z e  n iż  d ro g i sz lak ?

Co j e s t  z ie le ń s z e  n iż  traw y krzak?

Co o s t r z e j  bodnie n iż  c ie r n ia  ość?

Co j e s t  gorszego n i ż ‘k o b ie t  z ło ś ć ?

T rafnie odpowiada mądra córka b ie d n e j wdowy :

" P io run  g ło ś n ie js z y  od dźwięku t r ą b .

P ie k ło  j e s t  g łę b sz e , n iż  morska g łą b .

M iłość trw a d łu ż e j n iż  d ro g i s z la k .
i

Grynszpan z ie le ń sz y  n iż  traw y k rz a k .

G rot o s t r z e j  b o d z ie , n iż  c ie r n ia  o ść .

A s z a ta n  g o rszy , n iż  n ie w ia s t  z ło ś ć ."

T reść  k a len d a rzy  c z ę s to  b y ła  urozm aicana p ie śn ia m i. Drukowano 

więc p ie ś n i  obrzędowe, p rzyśp iew ki ludowe, b a lla d y , p ie ś n i  zawodowe.

Pieśniom  przypisyw ano w ie lk ą  ro lę  w ży c iu  narodu , w podtrzymywa­

niu ducha narodowego, w zachowaniu o jc z y s te j  mowy. Czytamy o tym 
28w a r ty k u le  o śp iew ie : "Nie masz n ic  w span ia lszego , p ię k n ie js z e g o

i h a rd z ie j  przem aw iającego do duszy , ja k  śp iew . Zwłaszcza śpiew  o j­

czysty c e n i każdy n a ró d , ro zw ija  go, p o d n o si, u s z la c h e tn ie n ia  i  szczy ­

ci s ię  nim p rzy  k ażd e j sp o sobnośc i. Każdy n a ró d , choćby o n a jn iż s z e j 

k u ltu rze  narodow ej, ma swój śpiew  narodowy . . .  A ze w szystk ich  szcze ­

pów sło w iań sk ich  n a jp ię k n ie j  śp iew ają  P o lacy . Po tęga  ic h  p ie ś n i  p rz e ­

chodzi w szystko, co śpiew  dać może . . .  Bez p ie ś n i  n ie  masz narodu , 

nie masz p rz y s z ło ś c i  . . .  Tak długo ży je  n a ró d , dopóki śp iew a. Pamię­

tajmy o t e j  praw dzie! o śp iew ie! N ie zaniedbujmy więc śpiew u, krzew - 

®y go, doskonalmy, kochajm y. Uczmy n aszą  dz ia tw ę" .
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1 K rzew iły w ięc p ie ś n i  k a le n d a rz e . Wśród w ie lu  zam ieszczanych przy­

śpiewek n a jc z ę s ts z e  s ą  k rak o w iak i: "P rzyśpiew ki" /K alendarz  Cieszyń­

s k i ,  1866/, "Krakowiak", "K rakow iaki, ko łom yjk i, wyrwasy" /Tamże, 

1869/, "K rakow iak", "Mazur" /Powszechny K alendarz. Ludowy, 1900/, 

"Tańczmy krakow iaka" /K a to l ik ,  K alendarz G ó m o sż lą sk i, 1902/, "Krako­

wiak" /Tamże, 1909, 1912/, /K a lendarz  D ziedzic tw a, 19Ю /. Krakowiaki 

s ą  zwykle sześc iozg łoskow e, zgodnie z m elodią:

Orze ch łopek , o rz e ,

K oniki popędza;

Śpiewa na u go rze ,

Choć go c i ś n ie  n ęd za .

/K a len d a rz  D ziedz ic tw a , 1910/

Bywały jednak  i  ośm iozgłoskowe, n ie  d a ją c e  s i ę  śpiew ać na melo­

d ię  k rakow iaka, w k tó ry c h  co d ruga zw rotka m ia ła  m iarę sz e śc io z g ło - 

skową:

Jadę so b ie  do Ojcowa,

Gdzie mnie c h c ia ła  jed n a  wdowa,

Lekkucieńka -  bo p rz e z  baby,

A le s iw a: aby , aby . . .

P rzed  karczm iskiem  s t a j ą .

Popasu ż ą d a ją .

P rzed  karczm iskiem  s t a j ą ,  

a  w karczm isku  g r a ją .

/K a to l ik ,  K alendarz G ó m o -s z lą sk i, 1909/ 

T reść  krakowiaków b y ła  zwykle w eso ła , dostosowana do żywej melo­

d i i ,  choć czasem j e s t  w n i e j  mowa o b ie d z ie  c h ło p s k ie j ,  ja k  w pierw ­

s z e j  z cytowanych p ie ś n i .  C zęsto  brzm i w n ic h  lo k a ln y  p a tr io ty zm : 

N iecha j każdy śpiew a 

Jak  c z y ja  o ch o ta .
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N iech a j ta ń c z y , h u la .

K ad ry la , gaw ota;

My zaś K rakowiacy 

Znani z męstwa, p ra c y .

Zuch ch łopak  w ch ło p ak a ,

Utniem k rakow iaka .

•< /Tam że, 1902/

, Z b a l l a d  n a jp o p u la rn ie js z ą  j e s t  " S ta ła  s i ę  nam now ina, p a n i pa­

na z a b iła "  ro z s ław io n a  p rz e z  " L i l ie "  M ickiew icza /K a len d a rz  N iew ia s ty , 

1903/. W ybijający  s i ę  w n i e j  motyw w iny  i  k a ry  znajdujem y i  w innych  

ba lladach , ja k  n p . "P ie śń  o z ły ch  d z ia tk a c h "  /K a len d a rz  C ie sz y ń s k i, 

19ОЗ/, "Pokuta S za frań ca"  /K a to l ik ,  K alendarz  G ó m o -s z lą sk i І 9 0 9 /

1 "Brzoza Gryżyńska" /Tamże, 1902/, g d z ie  w y s ta ją c a  z grobu  rą czk a  

dziecka chowa s ię  d o p ie ro  po u d e rz e n iu  j ą  ró zg ą  p rz e z  m atkę. Spotykamy 

również b a lla d y  h is to ry c z n e  : "Sprzed  - la t  ty s ią c a "  -  b a l la d a  o z a ło ż e ­

niu C ieszyna /Pow szechny K alendarz  Ludowy, 1912 /, "Sw.S ta n i s ław " /Ka­

lendarz P o ls k i ,  1866 /.

T reść  p ie ś n i  ludowych j e s t  p rzew ażn ie  bardzo  p r o s ta .  N ie spo tyka  

się te ż  w p ie ś n ia c h  i s t o t  p o n ad lu d zk ich . C echuje je  p r o s to t a ,  powszed— 

nieść i  zw ykłość. Częstym tematem j e s t  s ie ro c a  d o la . “̂

2 p ie ś n i  zawodowych na p ie rw szy  p la n  wysuwają s i ę  p ie ś n i  g ó rn ic z e . 

Niewiele ic h  j e s t .  Znajdujemy j e  g łów nie w "K alendarzu  G órniczym ". Dwie

2 n ich  s ą  tłum aczone prawdopodobnie z c z e s k i e g o , i n n e  p rzew ażn ie  n a ­

pisane p rz e z  Z dzisław a K am ińskiego, ukryw ającego s i ę  pod kryptonim em : 

^ Z .31 W szystkie p ie ś n i  mówią o c ię ż k ie j  p racy  g ó rn ik a , o n ie b e z p ie ­

czeństwie, na ja k ie  n a ra ż a  s i ę  p ra c u ją c  pod z iem ią , o p rzy w iązan iu  do 

zawodu i  r a d o ś c i ,  z ja k ą . wraca "po sz y c h c ie "  do o c z e k u ją c e j go z n ie ­

pokojem ro d z in y . N ie s ą  to  jednak  p ie ś n i  p is a n e  gw arą, le c z  językiem  

lite ra c k im .32
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Do p ie ś n i  zawodowych z a lic z y ć  n a le ż y  znaną p ie ś ń  f l is a k ó w , włą­

czoną w opow iadanie  " P l is y "  /S ta ro p o la n in ,  1911, s .6 6 / :

E lisakow a żona 

S ie d z i so b ie  doma,

A i l i s a c z e k  -  n ieb o raczek  

Robi w iosłem  Jak ro b aczek .

P ły n ie  do T orunia  ! 

o ra z  p ie ś n i  dz iad o w sk ie . Jed n ą  z n ic h  znajdujem y w "K a to lik u , Kalenda­

r z u  G órno-sz ląsk im " na  1916 r . ,  s .  178, mówiącym "o tym ja k o  s i ę  cza­

sy  z m ie n iły , c z y l i  co daw nie j byw ało, a  co t e r a z  j e s t " s  

P o s łu c h a jc ie  ludkow ie:

Ku morałów budowie 

D ziad  wam dziwy opow ie.

N iech mi nożem nos u t n i e ,

Czas s i ę  z m ie n ił o k ru tn ie :

C z a rt s i ę  c ie s z y  -  a  lu d  n ie  . . .

P ie ś n i  dz iadow sk ie  zaw ie ra ły -zw y k le  e lem en t komizmu, zadaniem ich 

b y ło  ro z śm ie sz a n ie  s łu c h a c z y . Z innych  p ie ś n i  kom icznych zanotować 

można ta k i e  p o p u la rn e  p io s e n k i ,  ja k  "Krzywy J a n " ,  "Gadka" /Powszechny 

K alen d arz  P o ls k i ,  C ieszy n , 1 8 8 4 /. C y tu ję  w y ją tk i î 

Oj !  a  g d z ie ż  t e n  krzywy J a n ,

Co c h o d z ił  z  toporem , '

Kijankom s i ę  opasyw ał.

P o d p ie ra ł  s i ę  worem.

M iał on s tu d n ię jza  p iecem .

C ze rp a ł j ą  p rze tak iem  /

Ryby ło w ił  g rab iam i 

W róble s t r z y l a ł  makiem.

Komizm ty c h  p ie ś n i  p o le g a ł  na w ym ienianiu czy n n o śc i n ie m o ż liw y c h
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do wykonania, przeciw nych n a tu rz e . N ieco inny j e s t  komiza p ie ś n i tzw . 

żydowskich..'. / s tę p u je  w n ic h  rozm yślne z n ie k s z ta łc e n ie  języka i  wyszy­

dzanie cech przypisyw anych Żydom. Przykładem może być "Bul tu  żydziek  

na a ren d z ie "  /K a to l ik ,  K alendarz G ó m o -s z lą sk i, 1885/:

Bul tu  żydziek  na a re n d z ie ,

M ioł bachorke p o re .

S io s t r z e  ch o re , matke s t a r e ,

I  poczciw e S o re .

Aj waj! bim , barn, bum.

Aj waj! bim , barn, bum. "

P io sen k i t e ,  ch oc iaż  m iały  ta k  niew ybredne rymy, a  i  do ro d z a ju  

humoru można mieć z a s t r z e ż e n ia ,  p rz e trw a ły  do d z iś ;  popu larność  ic h  

nie o g ran icza  s i ę  ty lk o  do Ś ląsk a  -  można je  u s ły szeć  we w szystk ich  

dzie ln icach  P o ls k i .

Motywy podań i  p ie ś n i  ludowych p rz e n ik a ły  do l i t e r a t u r y  i  odw­

ro tn ie  -  pomysły l i t e r a c k i e  po pewnym p rz e k s z ta łc e n iu  p rz e z  f a n ta z ję  

ludu staw ały  s ię  wątkami b a śn i, w chodziły  do f o lk lo r u .  Tak było  np . 

z "L iliam i" M ickiew icza, k tó ry  wątek do t e j  b a lla d y  zacze rp n ą ł z  po­

dania lu d u . W ielu poetów tw orzy ło  p io s e n k i i  w ie rsze  o p a r te  na tema­

tach w ie js k ic h . W ka len d a rzach  drukowano ta k i e  utw ory fo lk lo ry z u ją c e  

Marii K onopn ick ie j, T e o f ila  L enartow icza i  n ieznanych autorów .

Ś lą s k ie  p ie ś n i ,  b a śn ie  i  opow ieści ludowe s ą  ś c i ś l e  zw iązane 

г po lską tw órczo śc ią  ludow ą. Te same p ie ś n i  i  b a jk i  spotykamy w ró ż ­

nych d z ie ln ic a c h  P o ls k i ,  z małymi zmianami t e k s tu .  W w ątek opow ieści 

przekazywanej u s tn ie  łatw o w kradają s i ę  nowe motywy, jednak  tr z o n  po­

zostaje te n  sam, znany w c a łe j  P o ls c e . /W yjątkiem mogą być p ie ś n i 

górnicze zw iązane ze sp e c y f ik ą  re g io n u / .  Przykładem ta k ic h  zmian j e s t  

bajka o dziew czyn ie , k tó r a  d z ię k i swemu sp ry tow i z o s ta ła  d z ie d z ic z k ą . 

Inaczej j ą  poda je  K o lb e r g ,^  in a c z e j M a lin o w sk i,^  a  je s z c z e  in n ą
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35w ers ję  spotykam y w K alendarzu  "K a to lik a " ;

Odrębny d z i a ł  k u l tu r y  stanow i le c z n ic tw o  lu d o w e .C h o r o b y  tru ­

p i ą  lu d zk o ść  od ta k  dawna, ja k  dawno i s t n i e j e  ona na z ie m i. Od n ie ­

pam iętnych t e ź  czasów  szukano sposobów ic h  l e c z e n ia .  Každa n iem al wie­

śn ia c z k a  zna pewną l i c z b ę  z i ó ł  i  zabiegów  le c z n ic z y c h , w w ie lu  wsiach 

s ą  znachorzy  i  tzw . b a b k i, le c z ą c e  p rz e z  zam awianie choroby , okadza­

n ie  chorego  i  sto so w an ie  środków , k tó r e  n ie je d n o k ro tn ie  mogą prędzej 

o śm ierć  p rzy p raw ić  n iż  w y leczyć .

N ie k tó re  l e k i  byw śły o p a r te  na fa n ta s ty c z n y c h  w ie rz e n ia c h , im e  

na  z u p e łn ie  lo g ic z n y c h  p rz e s ła n k a c h . Z io ła ,  odgryw ające w medycynie 

ludow ej dużą r o l ę ,  stosow ane s ą  i  obecn ie  p rz e z  le k a r z y .  Z ab ieg i lecz­

n ic z e  p o łącz o n e  b y ły  zwykle z  magicznymi form ułkam i, wzmagającymi 

d z ia ła n ie  leków . N iew ą tp liw ie  w ie lk ie  zn aczen ie  m ia ła  t u  s u g e s t ia ,  

k tó r a  p rę d z e j  pomogła n iż  za le can y  l e k .

K a len d arze  propagow ały z b ie r a n ie  z i ó ł  le c z n ic z y c h  i  omawiały id i 

p rz y d a tn o ść  na ró żn e  d o l e g l iw o ś c i .^  W w ie lu  k a le n d a rz a c h , w działach 

p o rad  le k a r s k ic h ,  za ty tu łow anych ' : A ptecźka domowa. L ekarz  domowy, Po­

ra d n ik  le c z n ic z y ,  znajdujem y rad y  le c z e n ia  różnych  chorób bardzo dzi­

wnymi sposobam i. N a jczęstszy m i p rzy p ad ło śc iam i t y ł  w idoczn ie  b ó l zę­

bów, u sz u  i  choroba zwaną r ó ż ą ,  gdyż na  u śm ie rze n ie  ty c h  c ie r p ie ń  po­

dawano n a jw ię c e j r a d .  W "K alendarzu  K a to lick im  d la  Ludu G órno-sląskie- 

go" na 184-7 r .  czytamys "Na b ó l zębów. Odłamać kaw ałek k o rz e n ia  św. 

A p o lo n ii i  p rz y ło ż y ć  na  z ą b " . "K rople na  gwałtowny b ó l zębów ;. Gąbkę, 

w ie lk o ś c i z ia r n a  soczew icy  w kw asie  siarkowym umaczać i  na  z ę b ie  bo­

le jącym  o s t ro ż n ie  p o ło ż y ć , n ie  d o ty k a ją c  d z ią s e ł " .  "Sposób zapobieże­

n ia  w ra c a ją c e j s i ę  ró ż y . Pluskwa ro z g n ie c io n a  i  po łożona w m iejscu , 

g d z ie  s i ę  ró ż a  c z ę s to  w racać zw ykła, doświadczonym j e s t  środkiem  poz­

b y c ia  s i ę  n a  zawsze t e j  p r z y k r e j  cho ro b y " .

Ten sam k a le n d a rz  n a  1849 r .  p o d a je  d a ls z e  ciekaw e ś r o d k i:  "Na

/
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bolenie zębów. Kto ty tu ń  g ry z ie ,  a lb o  p a l i ,  p rz e z  c z ę s te  sp luw anie 

uśmierza b ó l" .  "Na reum atyczny b ó l zębów pomaga tykże  p o ło żen ie  p la ­

stra  h is z p a ń s k ie j  muchy za u szy  a lb o  na k a rk " . "Postaw  p ija w k i a lb o  

bańki na l i c e  w to  m ie js c e , g d z ie  b ó l c z u je s z ,  a  doznasz znaczniej u l ­

gi", "W ąchanie a lb o  p u s z c z a n ie  ducha salmiakowego do dziuraw ego zę­

ba dodaje u l g i " .  "B ól zębów j e s t  p la g ?  dokuczliw ą i  n ie rz a d k ą . Aby 

przynajmniej na ja k ą ć  chw ilę  u k o ić  b ó l zębów, t r z e b a  postępow ać ja k  

następuje : N askrob ie  s i ę  tro c h ę  p ro szk u  z k red y ; p ro szek  te n  wsypu­

je s ię  do du że j ły ż k i  rumu; n a s tę p n ie  s i ę  t o  m iesza i  t ę  m ieszan inę  

wciąga s ię  z a ra z  do nosa o s t r o ż n ie .  N a s tę p n ie  nos p rz e z  chw ilę  p rzy ­

trzymać n a le ż y , aby rum z k red ą  z a ra z  n ie  w y p łyną ł. B ól zębów choćby 

najdokuczliw szy pow in ien  na r a z i e  z a ra z  u s t a ć .  Rzecz ja s n a ,  że j e s t  

to środek ty lk o  na chwilowe u k o je n ie  b ó lu , gdyż d o tąd  n ie  ma środka 

na ca łk o w ite  u s u n ię c ie  b ó lu  zębów ". /S ta ro p o la n in ,  1 9 0 5 /.

"Powszechny K alendarz  Ludowy” nà 1904 r .  p o d a je  śro d ek  na  uśm ie­

rzenie b ó lu  w u sz a c h : "B ól w u szach  p rz e m ija , j e ś l i  ch le b  z p ó ł fu n ­

ta c ia s ta  i  dwu łu tó w  kminku po dobrym w ym ieszaniu u p iecz o n y , p o tn ie  

się w kaw ałk i i  t e  p ó k i c ie p łe  p rz y ło ż ą  s i ę  na b o lą c e  u s z y " . N ieco 

inne le k a rs tw o  na tę  d o leg liw o ść  z a le c a  "K alendarz  C ie szy ń sk i"  na 

1871 г . :  "O le jku  fia łkow ego  łu tów  4 , migdałów g o rz k ic h  łu tó w  3 , wina 

b a r t ę ,  k o s te k  co pod uszyma u  p r o s i ą t ,  gotować aż  wino wywrze i  w u -  

szach tym sm arow ać!. "Na sapkę sk u teczn e  j e s t  w ąchanie sm olnej d rzaz ­

gi, te rp e n ty n y  a  naw et sm oły". "Rozpuść kam forę w o c c ie  wrzącym, weź 

parę ły ż e k  w u s ta  i  trzy m aj p ły n  te n  po s t r o n ie  bo ląceg o  c ię  zęba".'

"Ha spara liżow any  języ k  dobrze j e s t  ta k ż e  po łożyć kaw ałek  m iedzi a lb o  

zło ta, do czego p o słu ży ć  by mogły po jedyncze  g ro sze  m ied z ian e , k o p ie j­

ki albo  czerwone z ło t e ,  oczyściw szy j e  po p rzed n io  z ś n i e d z i ! .  /K a to ­

lik , K alendarz O ó ra o -sz lą sk i , 1888, p rz y  k a le n d a riu m /,

"W ielk i K alendarz  P o ls k i"  na 1869 r .  p o d a je  ś ro d k i p rzec iw  in -
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ŕ e k c j i ,  n a  o p a rz e n ie  1 na ró ż ę :  "Ś rodek , aby z a p o b ie c jz a ra ż e n iu . Kaw 

p a lo n a  u trzym uje  św ieże i  zdrowe p o w ie trz e  w po k o jach , zalecam y prze­

to  k a d z e n ie  kawą podczas chorób za raź liw y ch , ja k o  śro d ek  chroniący 

od z a ra ż e n ia " .  "Nowy środek  p rzec iw  c h o le r z e : Korku palonego  natłuc 

i  po ły ż c e  kawowej z wodą zażyw ać". "C h łopsk ie  a  pewne lek a rs tw o  na 

o p a rz e l iz n ę : Skutecznym j e s t  ta k ż e  w p ie rw szych  chw ilach  oparzen ia  

namazać m ie js c a  miodem przaśnym  lu b  a tram en tem ". "Sposób le c z e n ia  ró­

ż y . B ie rz e  s i ę  kaw ałek p a p ie r u ,  w którym  głowa cukru  b y ła  zapakowaną, 

b i a ł ą  s t ro n ę  te g o ż  pomazać ło jem  kozłowym lu b  ło jem  ze św iecy , na to 

posypać drobno sproszkow aną kam forę , a  na śro d ek  n ab ó j p rochu  s trz e ­

ln e g o .[ P roch  zap a liw szy  n a ty c h m ia s t n a  m ie js c e  ró ż ą  d o tk n ię te  przy­

ło ż y ć , n a j l e p i e j  n a  noc c z y n ić ,  po czym czystym  p rz e śc ie ra d łe m  owinąć 

i  c ie p ło  utrzym yw ać, a  po 48 godzinach  ró ża  zn ik a  i  b ó l zu p e łn ie  usta­

j e .  Gdy ró ż a  j e s t  na tw a rz y , w ykroić nap rzód  o tw ór w p a p ie r z e ,  ażeby 

p rzezeń  oddychać można. Ten sposób w cześn ie  u ż y ty , z ad z iw ia jące  skut­

k i  sp raw u je " .

Rady t e  d z iw ią  w spółczesnego c z y te ln ik a  swoim zaco fan iem , zwła­

s z c z a , ż e  re d a k to rz y  k a le n d a rz y  jed n o c z e śn ie  p ropagow ali h ig ie n ę  i  po­

s tę p  w d z ie d z in ie  medycyny, z am ieszcza jąc  poważne a r ty k u ły .  Nawoływa­

l i  rów nież do z a p rz e s ta n ia  zabobonnych p ra k ty k . W a r ty k u le  "Zabobony 

l e c z n i c z e " ^  a u to r  w y licza  mnóstwo ludowych sposóbów le c z e n ia  różnych 

chorób z w ie rz ą t  i  l u d z i ,  p rag n ąc  wykazać c a ły  ic h  b e z se n s . B oleje nad 

c iem notą  lu d u  w ierzącego  w b re d n ie , k tó r e  ty lk o  mogą zaszk o d z ić , a ni­

gdy pomóc i  w końcu s tw ie rd z a : " J e sz c z e  w y liczę  w k ró tk o ś c i  parę  dzi­

w n ie jszy ch  zabobonów le c z n ic z y c h , n ie  wspom inając ic h  c e lu  d la  róż­

nych powodów. Nawet i  o to  s i ę  b o ję  /przyznam  s i ę  o tw a r c ie / ,  że za­

m ia s t zohydzen ia  zabobonów, gotów k to ś  nierozum ny próbować tych 

sza lo n y ch  leków , k tó reśm y tu  p o d a l i .  I  to  n ie  j e s t  nieaożebnym!

■ A o to  k i l k a  sposobów le c z e n ia :  "P rzeciw  trudnem u ząbkowaniu u dzie-

f
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c i, sm aru ją  dz ieck u  d z ią s ła  mózgiem z a ją c a  lu b  k r ó l ik a ,  a lb o  św ieżą  

krwią g o łę b ia .  W tym samym c e lu  ma byó bardzo pomocnym, gdy c h r z e s t ­

na matka p o tr z e  u s te c z k a  d z ie c in y  w łasną  k o s z u lą ,  a lb o  l e p i e j  j e s z ­

cze gdy z ro b i to  kocim ogonem. Skoro zaś d z iec k u  ząb m leczny wypad­

n ie , to  r o b i ą  nim t r z y  ra z y  k ó łko  ponad głową d z iec k a  i  r z u c a ją  ząbek 

do p ie c a , mówiąc : N aści myszko k o śc ia n y , a  d a j ż e la zn y  -  a lb o  ro zk a­

zują samemu d z iec k u  p rz e z  głowę rz u c ić  aż  na s t ry c h  i  wymówić t e  same 

słowa. Na konw ulsje  dać do p i c i a  krew czarnego  k o ta ,  lu b  krew  je ż a  

z wódką, a lb o  okadzać proszk iem  z ususzonych  i  sproszkow anych p i s k l ą t  

kurzych, k tó r e  je s z c z e  w ja ja c h  zam arły . Na tę  samą chorobę ra d z ą  

także okadzan ie  p ierzem  z c z a rn e j ku ry  z pod lew ego s k rz y d ła  w ziętem  

/ . . . /  w re szc ie  j e s t  je s z c z e  jed n o  le k a rs tw o  na t ę  b ie d ę , gdy s i ę  na 

papierze i g ł ą ,  k tó r ą  ju ż  s i ę  coś sz y ło  d la  ja k ie g o ś ć  n ie b o sz c z y k a , 

takie  słow a n a p is z e  : s a t o r ,  a re p o , t e n e t ,  o p e ra , r a t a s .  Tę k a r tk ę  

trzeba n a s tę p n ie  naparzyć  w p a rz e  w ychodzącej z ugotowanego mielca, 

a w reszcie  dać j ą  z je ś ć  choremu z chlebem i  masłem. Na k a t a r  tr z e b a  

wąchać k o n iec  ogona czarnego  k o ta .  Na k a s z e l  głów ki ze ś l e d z i  u p ie ­

czone p rzy k ład ać  íia p i ę t y " .

P rz y rząd zan iu  leków to w arzy szą  w ięc ta je m n ic z e  p r a k ty k i .  Lek 

przeważnie w y p ija  s i ę ,  czasem s łu ż y  do p o c ie r a n ia  lu b  w ąchan ia . Spo­

tykamy bardzo  rzpow szechniony zw yczaj zam awiania choroby za pomocą 

■agŁcznych z a k lę ć . Duże zn aczen ie  ma cza rn y  k o lo r :  r o s ó ł  do p i c i a  czy 

p ióra do okadzan ia  z c z a rn e j  k u ry , krew  z czarnego  k o ta ,  a  naw et k o c i 

ogon do w ąchania rów nież musi byó cz a rn y .

Na p rzy to czo n e  " re c e p ty "  p a t r z ymy o czy w iśc ie  w y łączn ie  ja k o  na 

ciekawe p rzejaw y  le c z n ic tw a  ludow ego. Lud lu b u je  s i ę  w ta jem n iczo  

przyrządzanych le k a c h , w m agicznych z a k lę c ia c h , w fa n ta s ty c z n y c h  w ie­

rzen iach . Tajem nica i  magia zawsze go fa scynow ały . Łączą s i ę  z  tym 

*różby i  chęć u c h y le n ia  z a s ło n y  p r z e s ła n i a ją c e j  p r z y s z ło ś ć .  Ta sk ło n -
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позá u w idaczn ia  s i ę  bardzo  w y ra z ié c ie  v  ludowych przepow iedniach ae-
39te o ro lo g ic z a y c h .

P o m ija ją c  omówione ju ż  p rz y s ło w ia  p rzep o w iad a jące  d e szcz , słońc;, 

w ia t r  lu b  mróz w edług pogody p rz y p a d a ją c e j w d n iu  danego św iętego, 

lu d  duże z n aczen ie  p rzy w iązu je  do z jaw isk  zachodzących w przyrodzie.

W dawnych cza sach  w ierzono we wpływ p la n e ty  " p a n u ją c e j w danym roku' 

na pogodę i  zdrow ie mieszkańców Z iem i. Taką wróżbę znajdujem y na rek 

up ływ ający  pod znakiem  s ło ń c a  :  "S ło ń c e , ś r e d n i  p la n e t a ,  j e s t  dobry 

z dobrymi wpływami / . . . /  Co do n a tu ry  sw o je j j e s t  a rcydob ry  i  na to r»  

lu d z k ie j  p rz y ja z n y  p la n e ta ,  a  j e s t  c ie p ły  i  m ie rn ie  suchy / . . . /  Jenu 

p rz y p i s u ją ,  i ż  pod sobą  urodzonym d a je  k s z t a ł t ,  s i ł ę ,  ukła d nośó , шу- 

s ł  w ie lk i  i  w ysoki; m ie n ią , i ż  p an u je ) on nad  mózgiem ludzkim , ser­

cem i t d .  Jemu p o d d a ją  pod moc W łochy, Czechy i  w schodnie k r a j e .  Pod 

je g o  panowaniem ku końcowi zimy w zniecą s i ę  k o lk i ,  w rzody, wewnętrz­

ne g o rą c z k i ,  b o le n ie  g a rd e ł i  p leców , ta k ż e  p a r a l i ż e  i  in n e . Rok pa­

now ania je g o  pow szechn ie  mówiąc j e s t  c ie p ły ,  w m iarę  suchy a lb o  mok-
*40ту.

Ciekawe s ą  w ierszow ane p rzep o w ied n ie  :

Od Ł u c y ji do W i l l j i  

L ic z  dw anaście d n i .

A w jak im  po s o b ie  to k u  

S łonko  we d n ie ,  w nocy gwiazdy 

Św iatłem  tu ż  po so b ie  l ś n i .

Takim b ę d z ie  m ie s ią c  każdy 

V nadchodzącym to b ie  ro k u .

W te n  ro d z a j  p rzep o w ied n i w ierzono  b a rd z o . W iara t a  przechowała 

s i ę  w śród lu d u  i  naw et w obecnych c z a sa c h , w c a ł e j  P o ls c e  w ie le  osób 

z a p is u je  pogodę od 13 do 24 g ru d n ia ,  s t a r a j ą c  s i ę  w te n  sposób dowie­

d z ie ć  ja k a  b ę d z ie  a u ra  w następnym  ro k u .
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Wróżono z k ie ru n k u  w ia tr u ,  z ro d z a ju  i  k o lo ru  chmur, z wyglądu 

nieba o zach o d z ie  s ło ń c a , z zachow ania s i ę  z w ie rz ą t ,  z kw iatów  i  drzew . 

Przepowiednie t e  zwykle u j ę t e  s ą  w ła tw e  do zap am ię tan ia  fo rm u łk i, czę­

sto w ierszow ane: "Gdy g rz e g o ta  z ie lo n a  żaba -  w iedz, że b ę d z ie  d e szcz , 

sowi s t a r a  b ab a" . "Gzem g łę b i e j  na j e s i e ń  w łażą p ę d ra k i ,  tern b a rd z ie j  

zima da je  s i ę  nam we z n a k i" . " P a trz  na dęby : Jak  u w id z isz  tam dębówek 

«le le  -  to  s i ę  na ziem ię p rz e d  gody w ie lk i śn ie g  p o ś c i e le " .  "K iedy 

klon w cześn ie  opada, s ro g ą  zimę zapow iada". ''Na Wszech Ś w iętych  s z tu k a : 

Utnij g a łą ź  z buka -  gdy ju ż  soku n ie  ma, b ę d z ie  s ro g a  z im a".

Ludowe p rzepow iedn ie  ro zpow szechn ia ły  g łów nie k a le n d a rz e . P rze ­

powiednie n ie  zawsze sp raw dza ją  s i ę ,  mimo to  w ia ra  w n ie  trw a  n a d a l .* 1

2 obrzędów rocizinnych n a jc z ę ś c ie j  p is a n o  o w ese lach . J e s t  to  ob­

rzęd n a jb a r d z ie j  żywy. Do dobrego to n u  n a le ż a ło  w ypraw ianie hucznego 

veselá , trw a jąceg o  z re g u ły  k i lk a  d n i .  C ały  ce rem o n ia ł obow iązu jący  

v dawnych cza sach  ria w eselu  znajdujem y w a r ty k u le  "Ceremonie p rz y  c h rz ­

tach, ś lu b ach  i  pogrzebach  na ¿ lą s k u  w XVII w ?,*2 C zy ta jąc  "w yciąg 

z obrządków w eselnych na S z lą sk u "* 5 możemy zapoznać s i ę  z tek s tem  "mo- 

ttjr do młoduchy" o ra z  "podziękow ania i  o d p ra sz a n ia  młoduchy rodzicom , 

gdy ma i ś ć  na ś lu b ,  p rz e z  s t a r o s t ę " .  V zw yczaju by ło  w ygłaszać t e  mowy 

wierszem.

Zwyczaje zw iązane z weselem o p isan e  s ą  rów nież w "K alendarzu  C ie­

szyńskim" n a  18Î7  г . :  "W esele" i  "Jakim  sposobem n a jc z ę ś c ie j  obchodzi 

się radość  i  w e se le " . W "S ta ro p o la n in ie "  na 1903 r .  zam ieszczono popu­

larny, dowcipny w ie rsz  A .S ta b ik a  "Co do w esela  ch ło p sk ieg o  k o n ie c z n ie  

należy". « - ,

0 zw yczajach obow iązujących p rzy  c h rz ta c h  i  pogrzebach  dow iadu je- 

ny s ię  ze wspomnianego ju ż  a r ty k u łu  "Ceremonie p rz y  c h rz ta c h , ś lu b ach  

1 pogrzebach na Ś lą sk u  w XVII w ." N ie s ą  t o  w ięc zw yczaje w spółczesne 

omawianym kalendarzom , n iem n ie j w ie le  z  n ic h  zachowało s i ę  po w siach
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ś l ą s k ic h .  P o z o s ta ł  п р . zw yczaj ucztow ania po c h rz c ie  o raz  zapraszan ia  

g o śc i na s ty p ę  po p o g rz e b ie .

Z innych  obrzędów  ro d z innych  znajdujem y "Postrzy ży n y " /K alendarz 

M aria ń sk i, 1 9 0 3 /, starodaw ny zw yczaj o b c in a n ia  włosów pacho lę tom , któ­

r e  skończy ły  siedem  l a t .

Do obrzędów  dorocznych n a le ż a ły  Gaik i  M a rz a n n a .^  Obydwa zwycza­

j e ,  łą c z ą c e  s i ę  z końcem zimy i  początk iem  w iosny, s i ę g a ją  czasów 

p rz e d c h rz e ś c ija ń s k ic h  i  g in ą  p o w o li. D la tego  w ła śn ie , że ta k  rzadko 

s ą  sp o ty k an e , w arto  d łu ż e j s i ę  s a d  n im i za trzym ać.

W c zw artą  n ie d z i e lę  w ie lk ie g o  p o s tu  c h o d z iły  d z iew czę ta  od domu 

do domu z "g a ik iem ", c z y l i  ch o in k ą  p rz y s tro jo n ą  różnobarwnymi wstążka- 

' m i, pap ie rk am i 1  malowanymi wydmuszkami j a j ,  śp iew a jąc  p io sen k ę  :

Do te g o  domu w stępujem y,

S z c z ę ś c ia ,  zdrow ia w inszujem y.

N asz g a ik  z ie lo n y .

P ię k n ie  p r z y s tro jo n y .

Na naszym g a ik u  czerwone w s tą ż e c z k i.

Co j e  z aw ie sza ły  ro z b a rs k ie  d z iew eczk i.

Nasz g a ik  z ie lo n y  i t d .

Na naszym g a ik u  malowane ja jk a , !

Co j e  m alowała ro z b a rsk a  kaczm arka.

N asz g a ik  z ie lo n y  i t d .  '  «

P io sen k a  j e s t  d łu g a . J .G a l lu s  p rz y ta c z a  19 zw ro tek .* ^  I  t u  znaj­

dujemy pow iązan ie  Ś lą sk a  z P o ls k ą : ś p ie w a ło ;s ię  j ą  we w szystk ich  dziel­

n ic a c h  P o ls k i  pod różnym i nazwami, z  n ie w ie lk im i zmianami w te k ś c ie .  

G a ic z a rk i o t r z ymy w ały za p io s e n k i ,  według zw yczaju , żywność lu b  p ie ­

n ią d z e .

W t ę  samą n ie d z i e lę  po nab o żeń stw ie  wynoszono w p o le  w ie lk ą  laik? 

ze słom y n a  długim  k i j u ,  zwaną na Ś lą sk u  M arzanną, śp iew a jąc  :
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W Chorzowie na końcu 

Marzańka we w ieńcu.

Dokądźe j ą  n ie ś ć  шашуТ 

Gdy d ró ż e c z k i n ie  znamy?

W ynieście  mnie dziew eczk i 

Tu na  p a g ó re c z k i.

Potem w puście do wody,

0 , do g łę b o k ie j wody i

Po u to p ie n iu  Marzanny w s ta w ie  lu b  rz e c e  znów śpiew ano :

W ynieślim  mór ze w s i.

L a to ro ś l  n ie s ie m  do w s i.

P ostać  M arzanny u o s a b ia ła  śm ie rć , chorobę i  z im ę , .k tó r a  s i ę  

wreszcie sk o ń c z y ła , a  p rz y n ie s io n a  do w si z ie lo n a  g a łą ź  -  w iosnę i  l e ­

psze n a d z ie je  na  p rz y s z ło ś ć .  Obrzędy.M arzanny i  Gaiku b y ły  powszechne 

w e a łe j  p o łudn iow o-zachodn ie j P o ls c e .

0 innych  obrzędach  dorocznych n ie w ie le  p is a n o  w k a le n d a rz a c h .

Nie znajdujem y n p . żadnej wzmianki o p o pu la rnych  naw et o b ecn ie  And­

rzejkach, w różbach praktykow anych p rz e z  dziew czętaiw  w ig i l ię  św .A ndrze- 

ja . C zęśc ie j n a to m ia s t um ieszczano o p isy  s t o łu  w ig i l i jn e g o  i  zestaw y  

wieczerzy w i g i l i j n e j .  W "K alendarzu  Wszechświatowym Skarb Domowy" na 

I915 r . ,  w "Radach d la  gospodyń* czytam y: " J e s t  zwyczajem u  n a s ,  że 

dnia w i g i l i i  p o ś c i  s i ę  c a ły  d z ie ń , a  o b ia d  w ig i l i j n y  p o d a je , gdy p i e ­

rwsza gwiazda na  n ie b ie  z a ś w ie c i .  Podług s ta re g o  zw yczaju pod o b ru s , 

fctórym s t ó ł  n a k ry ty  wkłada s i ę  s ia n o ,  ta k  samo w rogu  p o k o ju  s ta w ia ją  

зі? snopki s ia n a  i  słom y. Na środku  s t o łu  s ta w ia  s i ę  p ró cz  lamp i  św iec 

Nuży s t r u c e ! , a  p rz e d  ta le rz e m  gospodartw a domu ta le r z y k  z o p ła tk a m i. 

Opłatkami tym i po zmówieniu m odlitwy gospodarz domu p rz e d  zaczęciem  

jedzenia zupy d z i e l i  s i ę  z  żoną i  domownikami i  gośćm i, życząc k ażd e - ' 

чч "dosiego roku* -  n a s tę p n ie  d z i e l i  s i ę  każdy z obecnych, je d e n  p rzy
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drugim , potem  spożym ają w ig i l i ę ,  k tó r e j  podajem y t a t a j  k i l k a  p rzep i­

sów na s t o s u n k i  bardzo  skrom ne: I  sposób : Zupa z maku. Kasza ja g la ­

na ze śliw kam i. Ś le d z ie  p ie c z o n e , do tego  k a p u s ta  kwaśna, k a r to f le .  , 

K lu sk i z makiem. I I  sposób : Zupa z grzybów z ryżem . Karp w szarym 

s o s ie ,  do te g o  ła z a n k i .  B ułeczka z makiem. Suszony owoc w kompocie. 

I I I  sposób : Zupa z  ry b  z łazan k am i. Karp ob lany  masłem, ła z a n k i w so­

s i e  szarym . P ieczony  szczu p ak , do teg o  k a p u s ta  z  grzybam i. Legomina 

z maku z  sok iem . Suszony owoc w kom pocie. B a k a lie " .

Zw yczaje w ięc w d n iu  w ig il ijn y m  na Ś lą sk u  n ie  o d b ie g a ją  od zwy­

czajów  w innych  c z ę śc ia c h  P o ls k i .  Podobne rów n ież  w c a ł e j  P o lsce  są 

zestaw y w iecze rzy  w i g i l i j n e j .  Dziwne s i ę  co praw da w ydaje, że  ś ląsk i 

k a le n d a rz  n ie  wspomina o p o p u la rn e j " s ie tó ie n ia tc e " ,  p o traw ie  z s ie ­

m ien ia  ln ia n e g o , b ęd ą c e j nieodzownym u zu p e łn ien iem  ś lą s k ie g o  s to łu  

w ig i l i jn e g o .  Z te g o  samego ro c z n ik a  "Skarbu  Domowego" dowiadujemy się, 

że “do ob rzędu  w ig i l i jn e g o  n a le ż y  s t r u c l a ,  c z y l i  k o ła c z  pszenny , pod- 

ługow aty , na  końcach p a lc z a s ty ,  p rz e z  śro d ek  p le c io n k ą  z  c i a s t a  obło­

żony i  posypany cza rn u szk ą  z makiem" / " S t r u c l e  ś w ią te c z n e " / .

Um ieszczaono rów nież o p is y  zwyczajów zw iązanych ze św iętam i Viel" 

kanocnymi : “B ło g o sław ien ie  b a ra n k a , j a j  i  innych  pokarmów na Wielka­

n o c " , ^  "Jak  parobcy  d z ied z ico w i W ie lk ie jn o cy  w in szo w ali“ , ^  "Śmigus 

na w s i" .^ S Ten o s t a tn i  a r ty k u ł  j e s t  przedrukiem : z d z ie ła  E . Jan o ty  "Lud 

i  je g o  zw y cza je" . A u to r p rz y ta c z a  w ie rs z e  i  o r a ć je  w ygłaszane przez 

chłopców  chodzących "po d y n g u s ie " , o p is u je  zw yczaj ob lew ania s ię  wodą 

w P o n ie d z ia łe k  W ielkanocny, mówi o tym jed n ak  o g ó ln ie ,  n ie  wspomina 

n ic  o w si ś l ą s k i e j .

0 zw yczajach w ielkanocnych  w dawnej P o lsc e  dowiadujemy s i ę  z ar­

ty k u łu  "Ś w ięcone" .4^ A u to r o p is u je  s t ó ł  w ie lkanocny , d z ie le n ie  się 

ja jk ie m  i  z u p e łn ie  za rzucony  zw yczaj k a ra n ia  ś m ie rc ią  J u d a s z a :/ . .* /

W W ie lk i P ią te k  ś m ie rc ią  karan o  Ju d a s z a , co C h ry stu sa  z a p rz e d a ł . Ro­
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biono bałw ana na podobieństw o cz ło w iek a , p rz y b ie ra n o  go w s t a r e  ła c h ­

many, k ła d z io n o  mu w zanad rze  worek z 30 kwałakami s z k ła ,  jakoby  ty lą ż  

s reb rn ikam i, a  p o w ta rza jąc  im ię Ju d a s z , Ju d a s z , k lą tw ie  wieków oddane, 

oprowadzano po drodze w io sk i, po u l ic a c h  m ia s ta , wśród b i c i a  i  ob e lg ; 

poczym p a lo n o  go na s t o s i e ,  a lb o  te ż  to p io n o . Z gasł p iękny  zw yczaj, 

k tó ry  widomie n au c z a ł ja k ą  j e s t  p o d ło ś c ią  nikczem na z d ra d a , obrzydza­

jąc j ą  młodemu p le m ie n iu " .

Um iejscow ione n a to m ia s t na Ś lą s k u ■ s ą  " Ś lą s k ie  d o ż y n k i" .^ 0 Nie 

j e s t  to  jednakże  ty lk o  o p is  samego o b rzędu . Dożynkom w C ie sz y n ie  nada­

no c h a ra k te r  narodowego z e b ra n ia  lu d n o śc i p o l s k i e j .  W czasach  zaborów 

n ie je d n o k ro tn ie , pod różnym i p re te k s ta m i, u rządzano  m a n ife s ta c je  na­

rodowe; prezentow ano p rz y  tym p iękne  s t r o j e  ludowe i  śpiew ano obrzędo­

we p ie ś n i .

Dość c z ę s to  sp o ty k a  s i ę  o p isy  zabytkowych kościo łów  i  zamków ta k  

na Ś lą sk u , ja k  i  w innych  d z ie ln ic a c h  P o ls k i .  W o p is ie  kośc io łów  na 

Śląsku ce low ał J ó z e f  G allu s  i  jeg o  te ż  o p isy  n a jc z ę ś c ie j  um ieszczano 

w k a le n d a rz a c h . Z zamków p o z a ś lą sk ic h  n a jp o p u la rn ie js z y  b y ł Wawel.

Czasami o p isy  t a k i e  um ieszczano obok ka len d a riu m , n p . w " K a to li­

ku, K alendarzu  G óm oszląskim " na 1917 r . 'k o ś c i o ł y  i  zamki w P o ls c e " . ■ 

Znajdujemy tam k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  i  h i s t o r i ę  zabytkowych budow li.

N iek iedy  drukowano o p isy  ubiorów  i  s t ro jó w  ludowych. W- "U biorach 

n iew ias t p o ls k ic h  w 16 s tu le c iu " ^ 1 a u to r  p rzy tacza , w y ją tk i z d z ie ł  

M arcina B ie lsk ie g o  i  Jeżow skiego; n ie w ie le  jednak  z te g o  a r ty k u łu

dowiadujemy s ię  o s t r o ja c h  -  w ię c e j o c h a ra k te ra c h  k o b ie t .
ľ  •

Na pod staw ie  zn a lez io n eg o  m a te r ia łu  można s tw ie rd z ić ,  że  p ie ś n i ,  

b aśn ie , legendy  i  podan ia  w ystępu jące  na Ś lą sk u  m ają pow iązan ia  z in ­

nymi d z ie ln ic a m i P o ls k i .  Typowe d la  Ś lą sk a  s ą  m a te r ia ły  zw iązane ze 

specy fiką  t e r e m ,  ja k  n p . podan ia  o S karbn iku  lu b  o z a ło ż e n iu  m ia s t 

i  kościo łów  na Ś lą sk u " .
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W ątki b aén i i  p ie ś n i  s ą  ta k ie  same w c a łe j  P o ls c e , charak teryzu­

j ą  s i ę  je d y n ie  n ieznacznym i odchylen iam i w t r e ś c i .  Podobne są  również 

zw yczaje doroczne i  obrzędy  ro d z in n e .

Z io ło le c z n ic tw o  w ystępu je  n a d a l,  zw łaszcza na t e r e n ie  Beskidu. 

Niemal w zupełnym za n ik u  s ą  zabobony le c z n ic z e ,  co można tłum aczyć 

dobrze zorganizow aną s łu ż b ą  zdrow ia i  wysokim stopniem  o św ia ty . Bez­

sporny  j e s t  d o d a tn i wpływ r a d ia  i  t e l e w i z j i .

N adal, ta k  ja k  w c a ł e j  P o ls c e , przepow iada s i ę  pogodę na  podsta­

w ie z jaw isk  zachodzących w p rz y ro d z ie  i  w dalszym c ią g u  popu larne  są 

p rz y s ło w ia  o c h a ra k te rz e  prognoz m e te reo log icznych^

M a te r ia ł  fo lk lo ry s ty c z n y  zaw arty  w k a le n d a rz a c h  j e s t  bardzo bo­

g a ty  i  c iekaw y. N ie jed e n  badacz f o lk lo r u  z n a la z ł  t u  p o d a n ia , baśnie 

i  p rz y s ło w ia  gd z ie  in d z i e j  n ie ' publikow ane i  zapewne d la  w ie lu  jesz ­

cze  k a le n d a rz e  s tan o w ić  będą ź ró d ło  poszukiw ań.

P rzy p isy

1 J e r z y  Samuel B and tk ie  : lieber d ie  p o ln is c h e  Sprache i n  S ch le s ien . 

B re s la u  1802.
p

Ja n in a  W oinickas J ó z e f  Lompa. K a ta lo g  c e n tr a ln y .  O prac . . . . .  

Katowice-Kraków 1962.

^ J ó z e f  Łepkowski: Wiadomości o S z lą s k u . “B ib l io te k a  Warszawska“

1849 T .3 s . 319-366.

^ M ik o ła j F r l t z :  Co w S z ląsk u  j e s t  zwyczajem w c z a s ie  ś w ią t  wielkano­

cnych i  p rz e d  n im i.  "Tygodnik I lu s tro w a n y "  1865 T.11 n r  292 6.159.

^ W incenty P o l: H is to ry c z n y  o b sz a r  P o ls k i .  Rzecz o d ia le k ta c h  mowy 

p o l s k i e j .  Kraków 1869»
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^ R o b ert F ie d le r :  Bemerkungen u e b e r  d ie  M undart d e r  p o ln isc h e n  

N ie d e r s c h le s ie r .  B re s la u  1844.

^ J u l iu s z  R oger: P ie ś n i  ludu  p o ls k ie g o  na Górnym S z lą s k u  z muzyką.

Z e b ra ł i  wydał . . .  Wrocław 1863.
• O

Ł ucjan  M alinow ski : S tudyj a  s l ą s k i e .  W: Rozprawy Akademii U m ie ję t- 

. n o śc i W ydziału F ilo lo g ic z n e g o . Kraków 1882T.9.

^ O skar K o lberg : Ś lą s k  Górny. M a te r ia ły  e tn o g r a f ic z n e .  Z pap ierów

p ośm iertnych  wydał Seweryn U d z ie la . “M a te r ia ły  A n tro p o lo g iczn o - 

A rcheo log iczne  i  E tn o g ra f ic z n e  Akademii U m ie ję tn o ś c i" . Kraków 1906 

T .7  s .  140-212 i  odb.

10 A ndrzej C in c ia ła  : P ie ś n i  lu d u  ś lą s k ie g o  z o k o lic  C ie sz y n a . Kraków 

1885.

1  ̂ T enże: P rz y s ło w ia , p rzy p o w ieśc i i  c iekaw sze  zw roty językowe lu d u  

p o ls k ie g o  na Ś lą sk u  w K się s tw ie  C ieszyńsk im . C ieszyn  1855.

12 Bogumił H o ff: Imko zwany W ise łk a . C ieszyn  1894.

13 J u l i a n  Krzyżanowski : P odania  i  b a ś n ie  ś l ą s k i e .  K atow ice 1938.

14 łą c z y  s i ę  z  tym ciekaw y zakaz zwyczajowy. W k o p a ln ia c h  na d o le  n a le ­

ż a ło  zachować c is z ę  ze w zględu na  bezp ieczeństw o  p ra c y  g ó rn ik a . 

M ianow icie gazy ziem ne, ła tw p p a ln e  i  t r u j ą c e ,  wywołują pogwizdy 

bardzo  podobne do gw izdan ia . Gwizdanie w ięc mogło zm ylić  czu jn o ść  

g ó rn ik a . P is z e  o tym A d o lf Dygacz : P ie ś n i  g ó rn ic z e . K atow ice I960 

S.11 o ra z  J ó z e f  L ig ęza  : K ilk a  uwag o muzycznym f o lk lo r z e  górniczym . 

W: P o lsk a  s z tu k a  ludow a. Warszawa 1950 T .4  n r  3 s .1 3 1 .

^  K ołacz K rólow ej Ja d w ig i. "Powszechny K alendarz  P o ls k i"  C ieszyn  1905; 

2 ż y c ia  K ró lo w e j-Jad w ig i. "Skarb Domowy* 1915; Za m ały p ie r ś c io n e k .  

"K alendarz  Narodowy" 1916.



T r a f i ł a  kosa na kam ień. " K a to lik , K alendarz  G ó rn o -sz lą sk i" I 9O8 ;

0  je d n e j dziew ce co z o s ta ła  d z ie d z ic z k ą . Tamże 1909; 0 p ło c ie  k ie ł­

basianym . "K alendarz Njwin" 1 9 H ; 0 b a b ie , k tó r a  ch łopa  o szu k a ła . 

"K alendarz G órn iczy"1899.

17 R o ro ta , a  som tam moja mamulka D oro tą? "K alendarz D ziedzictw a" 

I 9 IO; J u ra  z Kępy. Tamże; Jak  kum oter Hondras zad o ł św in i u rok . 

"P o se ł Ludowy" I 9 H .

18 * - 1J u l i a n  K rzyżanow ski: M ądrej g łow ie dose dwie s ło w ie . Warszawa 1958-

1960.
19 J ó z e f  O ndrusz; P rzy s ło w ia  i  przymowiska ludowe ze Ś lą sk a  C ieszyń­

sk ie g o . Wrocław I960 .

20 Samuel A dalberg ; K sięga p rzy s łó w  p o ls k ic h .  Warszawa 1889 -  1894.

21 J o z e f  Ondrusz o p . c i t .  p o z .2 7 4 0 .

22 O p .c it .p o z .5 2 5 2 .

2  ̂ K a to lik ,  K a lendarz  G ó m o -sz lą sk i"  1901-1905.

2 jŁ Słow nik fo lk lo r u  p o ls k ie g o . R ed .J.K rzyżanow sk i. Warszawa 1965 

S .3 3 8 .

2-* O p .c i t .

26 " K a to l ik , K alendarz  G ó rn o -sz lą sk i"  1909.

27 "K alendarz  P o ls k i" ,  C ieszyn  1875.

28 Skarb  Domowy 1915 s . 95.

2^ Dumka s i e r o ty .  Śpiewka s i e r o ty ,  "S ta ro p o la n in "  1912; P a s tu szek . 

Tamże 1907 .

Nad nami czuwa Bóg. G órnik "K alendarz  G órniczy" 1911 s .9 9 .
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M odlitwa górników  p rzed  s z y c h tą .  "K alendarz G órn iczy" , 1894; Na 

d z ie ń  św B a rb a ry . Tamże 1897; Ju ż  s i ę  ro z le g a  m iły  g ło s .  Marsz g ó r­

n ic z y . O s ta tn ie  p o żeg n an ie . Tamże 19Ю; Gdy nam k aże  z jeż d żać  lo s .  

Gdybyśmy s i ę  w z ię l i  razem . Tamże 1911.

Nie ma ic h  w z b io rz e  p ie ś n i  g ó rn iczych  Dygacza a n i W a ll is a . A d lo f 

Dygacz: P ie ś n i g ó rn ic z e , K atow ice I960; Tanże: Śpiew nik p ie ś n i  g ó r­

n ic z y c h . K atow ice 1956; S ta n is ła w  W a ll is ;  P ie ś n i  g ó rn ic z e  Górnego 

Ś lą s k a . Kraków 1954.

O skar K o lberg ; Q m ądrej dziew ce co z o s ta ła  p a n ią .  W; Klechdy ludu  

p o ls k ie g o . Warszawa 1957 s .1 9 6 .
7 . І

L ucjan  M alinow ski; Mądra dziew ka. W; P ow ieści lu d u  na Ś lą sk u .

Kraków 1954 s .5 1 .

35 0 je d n e j dziew ce co z o s ta ła  d z ie d z ic z k ą . " K a to l ik , K alendarz  Górno- 

s z lą s k i"  1909.

56 K azim ierz M oszyński; K u ltu ra  ludowa S ło w ian . C z .2 : K u ltu ra  duchowa. 

Z.L.Kraków 1934.

37 Z io ła  u z d ra w ia ją c e . "K alendarz M ariań sk i"  1894; R o ślin y  le c z n ic z e .  

Tamże 1902; N iek tó re  n asze  z io ła  le c z n ic z e ,  ic h  z b ie r a n ie  i  u ż y t e k ._ 

"K a to lik , K alendarz  G ó rn o -sz lą sk i"  1910, 1911.

38 "K alendarz K a to l ic k i"  1906.

39 K azim ierz M oszyński, o p . c i t .

40 "Powszechny K alendarz  P o ls k i"  1905.

41 K azim ierz M oszyński o p . c i t .  s .5 7  p o d a je ; "Co do t r a f n o ś c i  podobnych 

prognostyków  w ieszczących pogodę na c a łe  tygodn ie  czy nawet m ie s ią ­

ce nap rzód , to  dotychczasow e b ad an ia  nad ic h  sp raw d za ln o śc ią  d a ły  

w yniki całk iem  ujem ne. Odnośny p o ls k i  m a te r ia ł  e tn o g ra f ic z n y  spraw­

d z i ł  p rzed  n ie w ie lu  l a t y  p r o f .K azim ierz  S z u lc , by ły  d y re k to r  I n s ty -



-  202 -

t u tu  M eteoro log icznego  w W arszawie, ro zp o rząd za jący  ś c is ły m i obser­

wacjami m eteoro log icznym i d la  znacznych okresów c z a su . R ezu lta ty  

swych dochodzeń z re fe ro w a ł na jednym z p osiedzeń  w I n s ty tu c i e  Nauk 

A n tropo log icznych  Towarzystwa Naukowego W arszaw skiego, na którym 

byłem obecny. O kazało s i ę ,  że p rzepow iedn ie  ludowe obchodzącego 

nas w t e j  ch w ili ty p u  s ą  z u p e łn ie  zawodne".

/*2 "K a to lik , K alendarz  G ó m o -sz lą sk i"  1899.

^  "Powszechny K alendarz  P o ls k i"  1884.

^  " K a to lik , K alendarz  G ó rn o -sz lą sk i"  1907.

^  J ó z e f  G a llu s : P ie ś n i  p o ls k ie  używane na Górnym Ś lą s k u . Bytom 1893- 

1897.

^  "K alendarz K a to l ic k i  d la  Ludu G ó m o -sz lą sk ieg o "  1847.

^  "Powszechny K alendarz  Ludowy" 1913.

48 Tamże.

49 "W ielk i K alendarz P o ls k i"  1869.

90 "P o se ł Ludowy" 1914.

91 "K alendarz  P o ls k i" ,  C ieszyn  1870.
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I d z i  P an ic

"G azeta Krajowa" w s łu ż b ie  obozu ta rg o w ick ieg o  

p rz e d  wybuchem po w stan ia  kościuszkow skiego  w 1794 roku

Wáród s ta ry c h  druków zn a jd u jący ch  s i ę  w z b io ra c h  Jó z e fa  Ignacego 

Kraszewskiego do na jc iek aw szy ch , a  p rzy  tym będących ważnym/źródłem 

h istorycznym , n a le ż ą  cza so p ism a .1 Uwagę n a szą  sk u p iliśm y  na c z a so p iś ­

mie z ok resu  p o p rzed za jąceg o  wybuch pow stan ia  o n ie p o d le g ło ś ć  w 1794 

roku, "G azecie  K rajow ej" /d a l e j  "G aze ta " / . W ychodziła ona dwa razy  

w ty g o d n iu , we w to rk i i  w so b o ty , p rz y  czym każdy numer u z u p e łn ia ł  

"Dodatek do Gazety K ra jo w ej" ,^  / d a l e j  "D o d a tek " /. 0 i l e  "G azeta" z a -  

vd.erała p rzede  w szystkim  wiadomości p o l i ty c z n e ,  g łów nie zag ra n ic z n e , 

to "Dodatek" w ię c e j m ie jsca  p o św ięca ł sprawom gospodarczym .

Będąc organem rządowym i  konserwatywnym p e łn i ł a  "G azeta" o k reś lo n e  

funkcje , w śród k tó ry c h  do n a jw ażn ie jszy ch  z a l ic z y ć  n a leż y  u ra b ia n ie  

o p in ii p u b l ic z n e j .  D latego  te ż  na uwagę z a s łu g u ją  sposoby , ja k ic h .u ż y ­

wano do r e a l i z a c j i  tego  c e lu .  Chcąc odpow iedzieć na to  p y ta n ie ,  p rz e ­

śledzimy c h a ra k te r  in fo rm a c ji do tyczących  s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  w k ra ­

ju , na t l e  rozw oju  wydarzeń w ewnętrznych.

S y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  p o p rz e d z a ją c e j wybuch pow stan ia  kościuszkow -
1 ť  *

skiego, l i t e r a t u r a  p o św ię c iła  w ie le  m ie js c a , jednakże  a g i t a c j i  p o l i ­

ty czn e j, podejmowanej p rzez  ugrupow ania prawicowe i  p ro c a r s k ie  pośw ię­

ca s ię  z re g u ły  o w ie le  m niej uw agi. V t e j  s y tu a c j i  p o d ję ta  p rz e z  nas 

kw estia może stan o w ić  pewne u z u p e łn ie n ie  z a g a d n ie n ia . Z a ło żen ia  n asze  

pragniemy rozw iązać  p rz e z  szkicow e n a k re ś le n ie  s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  

w o k res ie  wydawania "G azety", a  n a s tę p n ie  opracow anie w łaściwego tema­

tu.

D rugi ro z b ió r  P o ls k i ,  będący zwycięstwem po łączonych  s i ł  r e a k c j i  

wewnętrznej i  o b c e j, p o s ta w ił pod znakiem z a p y ta n ia  d a ls z ą  eg zy sten ­

cję państw ow o-po lityczną  R z e c z y p o sp o lite j .  K lęska p o n ie s io n a  p rz e z
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arm ię  i  p a t r io ty c z n e ,  postępow e grupy n a ro d u , po łączo n a  ze zdradą 

K ró la  S tan is ław a  A ugusta zachw iała  w ia rę  poważnej c z ę ś c i  spo łeczeń­

stw a w d a ls z e  i s t n i e n i e  p ań stw a .^  Wydawało s i ę ,  że p o n ie s io n a  klęska 

za łam ie  ducha oporu  p a tr io tó w , zw łaszcza  wobec wspomnianej zdrady, 

o raz  w zw iązku z re z y g n a c ją  z d a ls z e j  w alk i i  wpływu na lo s y  państwa 

w y b itn ie js z y c h  o s o b is to ś c i  p o l i ty c z n y c h , ja k  n p . m arsza łk a  w ielkiego 

li te w s k ie g o  Ignacego  P o tock iego  w d n iu  24 l i p c a  1792 r o k u .6 P a tr io ­

tyzm mas lu d u  w arszaw skiego i  postępow ej s z la c h ty  u ja w n ił  s i ę  ju ż  

w momencie zdrady  k r ó la ,  k ied y  to  Warszawa s t a ł a  s i ę  m iejscem  ostrych 

rozruchów , a  arm ia  sk łonna b y ła  do kon tynuow ania:w alk i wbrew rozkazo­

wi kró lew skiem u. S ta ło  s i ę  ju ż  wówczas ja s n e ,  że w r a z i e  po jaw ien ia  

s i ę  ośrodka zdolnego sk ierow ać n iezad o w o len ie  na to r y  w a lk i, Rzeczy-
7

p o s p o l i t a  s t a n ie  s i ę  ra z  je s z c z e  a re n ą  w ojny.

Poza w ydarzeniam i p o lity czn y m i do w zrostu  n iezad o w o len ia  przyozy-
8n i ł a  s i ę  p o s tę p u ją c a  drożyzna i  b e z ro b o c ie , co sp ra w ia ło , że spo łe­

czeństw o b y ło  je s z c z e  b a rd z ie j  poda tne  na h a s ła  rew o lucy jne  i  niepo­

d le g ło śc io w e . Przykładem  mogą być bardzo  s i l n e  z a b u rzen ia  na L itw ie

w dobrach  b isk u p a  M assa lsk ieg o  w P o łą d z e , bun ty  m ieszczan  i  chłopów
9w P iń sk u  i  Lubownie, tłu m io n e  p r z e a  w ojska c a r s k ie .  N a s tro je  rewolu­

cy jn e  podsycane b y ły  p rz e z  masowo rozpow szechniane w ie rsze  anonimo­

wych poetów  ja k o b iń s k ic h .10 R eakcja  k o n federa tów  na ro sn ący  przeciw  

n i e j  i  zaborcom opór b y ła  bardzo  o s t r a .  K on fed erac ja  G eneralna Koron­

na pod la s k ą  Szczęsnego P o tock iego  z a k a z a ła  wydawania postępowych ga­

z e t  w arszaw sk ich , ja k  "G azeta  Narodowa i  O bca", czy "P am iętn ik  Histo-
12ryczno -P o lity czn o -E k o n o m iczn y ". Równocześnie o b ję to  ś c i s ł ą  kontrolą 

k s ię g a r n ie  aby zap o b iec  rozpow szechn ian iu  pism rew o lu cy jn y ch , zaś mar­

s z a łe k  w ie lk i  koronny 17 IX 1792 ro k u  w prow adził ś c i s ł ą  cen zu rę , dają­

cą  p o l i c j i  nawet u p raw n ien ie  do o tw ie ra n ia  k o re sp o n d e n c ji krajow ej 

i  z ag ra m ic z n e j. Ponadto wydalono z Warszawy am basadora francusk iego
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Descorches de S a in t  C ro ix , s łu s z n ie  oskarżonego o p o p ie r a n ie  w P o lsce
15jakobinizm u. Te i  in n e  p o c ią g n ię c ia ,  ja k  np . areszTO wania p o d e jrz a ­

nych o s p i s k i ,  n ie  b y ły  w s ta n ie  zniw eczyć p a tr io ty c z n e g o  w ysiłku  

spiskowców. T akie p rzek o n an ia  i  u c z u c ia , podsycane p rz e z  zdem ob ilizo ­

wanych wojskowych, p rz e n ik a ły  n a ;p ro w in c ję , u d z ie la ją c  s i ę  p rzede 

wszystkim p a tr io ty c z n ie  n a s taw io n e j m łodzieży  s z la c h e c k ie j  i  m iesz­

cz a ń sk ie j.. Ś c is ła  cenzu ra  zm uszała p a tr io tó w  do drukow ania u lo te k ,  

pism rew olucy jnych  i  p a tr io ty c z n y c h  za  g ra n ic ą , ja k  n p . sławny "F ra­

gment b i b l i i  ta rg o w ic k ie j  k s ię g i  Szczęsnowe" /drukowana w W iedn iu /.

W ta k ic h  przypadkach  niczym n ie  skrępow ani a u to rz y  pism  i  w ie rszy  p a ­

tr io ty c z n y c h , i s i ę g a l i  po bardzo o s t r ą  s a t y r ę , c e ln ą  i  nadzw yczaj ak ­

tu a ln ą , ja k  n p . i  "Oba lu d  g łu p i ,  p od ły  ro z tro p n ą  k o le j ą

Prowadzimy p ostrachem , a  czasem n a d z ie ją .

J a  k rnąb rnych  s t r a s z ę  p iek łem , ty  k a rz e s z  Moskalem, 

C ieb ie  b ła g a  p rz y s ię g a , mnie sk ru ch ą  i  żalem .

Ty ic h  powrotem dawnych praw  c ie s z y s z  po t r o s z e .

J a  d ręcząc  lu d ,  w skazuję n ie b ie s k ie  ro z k o sz e .

Lud g łu p i ,  c i e r p i  c ic h o , c ie s z y  s i ę  lu b  lę k a .

D ość, że nam obu w ie rzy , i  p rzed  nami k lę k a .

Dość, że nam w ie rn ie  n i e s ie  owoce sw ej p racy
"1 A.Zawsze panów i  k s ię ż y  ż y w ili P o la c y .

W iersz te n  skierow any p rzec iw  Szczęsnemu Potockiem u i  biskupowi

Sierakowskiemu można z a lic z y ć  do typowych d la  teg o  o k re su . S tanow ił

on p o łą c z e n ie  o s t r e j  kp iny  i  akcentów  rew o lu cy jn y ch .1^ N ależy zazna­

czyć, że p o e c i anonimowi n ie  o s z c z ę d z a l i naw et k r ó la ;

"Z d ra jc a , o s z u s t ,  kurew nik o to  c a ła  sława 

Niegodnego z Polaków k ró la  S ta n is ła w a " .

W t e j  s y tu a c j i  n ie  dziw i p o d ję c ie  p rz e z  obóz ta rg o w iczan  zdecydo­

wanej a k c j i  p rzec iw  p a tr io to m . Poza ju ż  wymienionymi środkam i m arsza­
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łe k  w ie lk i koronny M niszech zamknął k lu b  ja k o b iń s k i ,  a  u tw orzonej 

p rz e z  s i e b ie  p o l i c j i ,  k ie ro w an e j p rz e z  in te n d e n ta  R ogozińskiego pole­

c i ł  ś c i ś l e  p ilnow ać praw ym yślności o b y w a te li .  Ponadto p o d ję to  próbę 

sk u p ie n ia  wokół h a s e ł  ta rg o w ic k ic h  sp o łeczeń stw a , lu b  p rzynajm n ie j 

z n e u tra liz o w a n ia  wpływów o p o z y c ji .  W tym c e lu  Szczęsny P o to ck i wydał 

12 XII 1792 ro k u  u n iw e rsa ł d la  m ie sz c z a n .1^

Na L itw ie  k o n fe d e ra c i w zywali uniw ersałem  k l e r  by n a k ła n ia ł  sz lach tę  

do łag o d ze n ia  o b c iążeń  c h ło p s k ic h . Jako  że p o d ję te  ś ro d k i n ie  przyno­

s i ł y  w iększych sukcesów  k o n fe d e ra c ji  p o w o ła li do ż y c ia  czasopism o 

"G azetę K rajow ą", wydawaną p rz e z  p o s ła  g o s ty ń sk ie g o , T adeusza Włodka. 

R edaktor "G azety" b y ł p o s ta c ią  bardzo  c iekaw ą. W la t a c h  p rz e d  drugie 

rozb iorem  p e ł n i ł  fu n k c ję  szamb e la n a  S ta n is ła w a  A ugusta , znajdow ał się 

na p ła tn y c h  u s łu g ach  S iv e r s a  i  Ig e ls trö m a . Jak o  cz łonek  wskrzeszonej 

Rady N ie u s ta ją c e j  p o p ie r a ł  t r a k t a t  rozb iorow y z P rusam i. P rzed  wybu­

chem p o w stan ia  o n ie p o d le g ło ś ć  w 1794 ro k u  z o s t a ł  komisarzem p o lic j i .  

W sław ił s i ę  wówczas lic zn y m i i  energ icznym i akcjam i skierow anym i prze­

ciw  p a tr io to m , za co c h c ie l i  go on i ro z s ie k a ć  | podczas in s u re k c j i  

w W arszaw ie. P rz e d  n iechybną  ś m ie rc ią  u ra to w a ł wówczas Włodka Antoni 

T r ę b ic k i ,1^ co o p is a ł  w t e n  sposób: "Mam s ię  za  praw dziw ie s z c z ę ś li­

wego, żem w t e j  c h w ili  g e n e ra ln e j  pogoni targow lczanów  u ra to w a ł Włod­

k a . Goniony on od m otłochu , wpadł do mnie na  d z ie d z in ie c  na wpół umar­

ły  . . . 2 V

W pierwszym  numerze wydawca "G aze ty" , re zy g n u jąc  z p re z e n ta c j i  

swojego czasop ism a , k tó r a  zapewne n ie  p rz y n io s ła b y  mu dodatkowych 

c z y te ln ik ó w , p r z y s tą p i ł  od ra z u  do se rw isu  wiadomości p o lity c z n y c h . 

P ierw sza  s t ro n a  zaw iera  mowę noworoczną P on iń sk ieg o  i  o d p o w i e d ź  króla.

Obie mowy s ą  pozbawione akcentów  p o lity c z n y c h  do tyczących  a k tu a ln e j
!

s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  w R z e c z y p o sp o lite j .  N atom iast na s .4  zamieszczo­

no k ró tk ą  n o ta tk ę  mówiącą, i ż  " k ró l Jegomość P ru sk i w yprow adził z swo­

/
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ich nowych p o s s e s y j i  p o ls k ic h  1000 r e k r u ta " .

Brak ja k ie jk c lw ie k  próby kom entarza od r e d a k c j i  do podanej wiadomoś­

ci n ie  budzi z d z iw ie n ia f j e ż e l i  b rać  pod uwagę sy lw etkę  wydawcy "Ga- 
21ze ty" . N atom iast w "Dodatku" zam ieszczono p o stan o w ien ia  sejm u g ro ­

dzieńsk iego  niem ego, do ty czące  nowego u k ład u  województw z p o z o s ta ły c h
22po drugim ro z b io rz e  ziem R z e c z y p o sp o lite j .

Także i  n a s tęp n e  numery n ie  z a w ie ra ją  in fo rm a c ji  o d z ia ła ln o ś c i  opo­

zycji p o l i ty c z n e j ,  podobnie  ja k  b rak  ja k ic h k o lw ie k  p rób  w alk i z a g i ­

ta c ją  o p o z y c ji .  N ie znaczy t o ,  że Włodek w ogó le  zrezygnow ał z zam ie­

szczania  in fo rm a c ji p o li ty c z n y c h  w "G azecie" j b y ły  to  jednak  z reg u ­

ły w ieśc i z a g ra n ic z n e , d o ty czą ce  re w o lu c ji we F r a n c j i .  Wiadomości do­

tyczące p o l i t y k i  k ra jo w e j zam ieszczono d o p ie ro  w numerze 4 a  n a s tę p ­

nie w 5 . Był to  u n iw e rsa ł k ró la  i  Rady N ie u s ta ją c e j  z 7 I  1794 roku ,

dotyczący zakazu n o szen ia  orderów  w ojennych, a  w śród n ic h  u stan o w io -
23nego p rz e z  k ró la  V i r tu t i  M i l i t a r i .  Bardzo ciekaw a j e s t  motywacja 

p o d ję te j d e c y z j i .  Po p ie rw sze  pow ołuje s i ę  k r ó l  na n iezad o w o len ie  ca­

rycy K atarzyny I I  " z o k a z ji  w ypadłej na o s ta tn im  Sejm ie r e z o l u c j i ,  

nocą k tó r e j  używ anie Krzyżów i  Medalów Woyskowych p rz e z  sanc itum  Kon­

fe d e ra c ji de d ie  18 J u n i i  1792 z n ie s io n y c h , dozwolone z o s ta ło " .  

Monarchini ro s y js k a  p o d ję ła  tę  d ecy z ję  i  s k ło n i ła  do j e j  p r z y ję c ia  

k ró la , bo w ie d z ia ła  o " c a łe j  r o z c ią g ło ś c i  z a u fa n ia  Narodu P o lsk ieg o  

ku so b ie " . Wydał p rz e to  k r ó l  rozk az  wojsku i  hetmanom o ra z  p o l i c j i ,  

by dop iln o w ali p r z e s trz e g a n ia  wydanego z a k a z u .2^

Brak w n astęp n y ch  numerach wiadomości o r e a k c j i  spo łeczeństw a  na za­

mieszczony u n iw e rs a ł, ch o c ia ż  można s i ę  z n ic h  dom yślać, że n ie  p rz y ­

n iósł oczekiwanego sku tku  i  p o siad acze  orderów  wojskowych n o s i l i  j e  

» dalszym c ią g u .2-*

Dopiero w "Dodatku" do numeru 4 z a m ie śc iła  re d a k c ja  wzmiankę 

o ce la ch , ja k ie  s ta w ia  p rz e d  n ią  K onfederac ja  Koronna G en era ln a . "Ga­
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z e ta  Krajowa" winna m ianow icie zajmować s ię  d o s ta rczan iem  wiadomości 

b ez s tro n n y ch , un ikać podaw ania z d ro ż n o ś c i, k tó re  in n e  p ism a, pod roz­

maitym i pozoram i tw orzone, p o d a ją  do wiadompści p u b lic z n e j ,  ,a 'wręcz
2 б■przeciw nie, p rzed  takowymi m ają o s t rz e g a ć . J e s t  to  w ięc p ierw sza 

wzmianka, ch o c iaż  p o ś re d n ia , o to c z ą c e j  s ię  w alce p o l i ty c z n e j ,  o i s t ­

n ie n iu  pism i  u lo te k  opozycyjnych, ch o c ia ż  w ośw iadczen iu  b ra k  ja k ie j­

ko lw iek  in f o rm a c ji ,  o ja k ie  pism a i  zd ro żn o śc i ch o d z i.

Za w y ja śn ien ie  podanych w numerze 4 i  w "Dodatku" do teg o ż  nume­

ru  możemy uznać zam ieszczone w numerze 9 "G azety" ośw iadczenie  Józe-
27fa  Ankwicza, m arsza łk a  Rady N ie u s ta ją c e j .  S tw ie rd za  on p rzede  wszy­

stk im , że im peratorow a j e s t  niezadow olona z postanow ień  sejmu w Grod­

n i e ,  co bu d z i z an ie p o k o je n ie  w całym n a ro d z ie  p o lsk im . Jednakże w wy­

n ik u  pow racającego  w k ra ju  spokoju  /n a  s k u te k 'o s try c h  r e p r e s j i  p o l i ­

ty czn y ch  /carow a "przyw raca do swych ła s k  Polaków" o czym Ankiewicz 

z. praw dziw ą ra d o ś c ią  donosi Królow i i  R adzie N ie u s ta ją c e j ,  o raz  ca łe ­

mu narodow i.

O św iadczenie Ankwicza w y jaśn ia  dwie za sad n icze  sprawy:

1 /  d e c y z ja  .0 l ik w id a c j i  orderów  wojskowych i  z a k a z ie  n o szen ia  otrzyma­

nych w c z e śn ie j , p o łączo n a  z re p re s ja m i p o lic y jn y m i, p o d ję ta  b y ła  na 

żądan ie  k o n fed era tó w  ta rg o w ic k ic h  i  carow ej w c e lu  z n is z c z e n ia  trady­

c j i  p a tr io ty c z n y c h .

2 /  Te i  n a s tęp n e  u n iw e rsa ły  są  po tw ierdzen iem  stanow iska  historycznego, 

przy jm ującego , i ż  winę za ro z b io ry  P o ls k i ponoszą n ie  ty lk o  dwory oś­

c ie n n e , le c z  rów nież w rogi postępowym reformom obóz konserwatywny.

Złożone 1 XI 1794 roku  o św iadczen ie  Ankwicza o spokoju  w Polsce 

ju ż  -wkrótce s t a ło  s ię  n ie a k tu a ln e ,  d la te g o , te ż  k ró l  'wydał 4 lu teg o

u n iw e rs a ł, w którym p rz e s trz e g a  spo łeczeństw o  p rzed  a g i t a c j ą  rewolu-
29c y jn ą  p ły n ącą  z F r a n c j i .  W u n iw e rsa le  czytamy m . i n . :

1 . R ew olucja dop row adziła  kw itnący  n iegdyś n aród  f r a n c u s k i do upadku.
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2. M r a z i e  przyjm ow ania h a s e ł  p łynących  z F r a n c j i  podobny l o s  g ro z i 

P o ls c e .

3. K ról wyraża p rz e k o n a n ie , że w P o lsce  n ie  ma sk łonnych  do daw ania 

p o słu ch u  nieprzyzw oitym  hasłom  płynącym z F r a n c j i  i  s tw ie rd z a , że 

obyw atele  "w szelkim i s i ła m i pow inni n is z c z y ć  t e n  ja d " .

4. D la zap o b ie żen ia  z łu  zak azu je  k ró l  w spóln ie  z Radą N ie u s ta ją c ą  

utrzym yw ania kontaktów  handlowych z F ra n c ją ,  zaś  tym kupcom, k tó ­

rz y  ju ż  w cześn ie j u trzym yw ali z F ra n c ją  k o n ta k ty  handlow e, naka­

z u je  j e  d rogą  l is to w n ą  zakończyć. L is ty  w ysyłane do F r a n c j i  lu b  

stam tąd  p rzychodzące winny p rz e jś ć  k o n tro lę  m arsza łka  w ie lk ieg o  

koronnego bądź l i te w s k ie g o .

-O św iadczenie k ró la  n ie  wspomina w ięc o d z ia ł a ln o ś c i  o p o zy c ji 

p a tr io ty c z n e j  w P o ls c e , a wręcz p rz e c iw n ie , z d a je  s i ę  i s t n i e n i e  ta k o ­

wej w ykluczyć. N ie znaczy  t o ,  że na dworze królew skim  n ie  zdawano 

sob ie  sprawy z i s t n i e n i a  o p o z y c ji .  S tanow isko k ró la  pozw ala ło  mu za ­

chować pewną sam odzielność wobec ro szczeń  Ige lstrB m a do zw iększen ia  

wpływu na wypadki w P o lsce  i  do z a o s t rz e n ia  k u rsu  antypatriotycznego. 

Król b y ł bowiem dobrze  poinformowany o wypadkach w k r a ju .

Ponadto n ie w ą tp liw ie  sz c z e rz e  wzywał on do zw alczan ia  fra n c u sk ie g o  

" ja d u " . S tanow isko S tan is ław a  A ugusta b y ło  jednak  bardzo  s ła b e .  Oto 

bowiem zam ieszczone w "G a z e c ie "z o s ta ło "  O s trz e ż e n ie  w szystkim  d ruka­

rzom i  b ib lio p o lo m  w K oronie i  Wielkim K się s tw ie  L itew skim "datow ane 

7 I I I  1974 ro k u . W o s t rz e ż e n iu  s tw ie rd z a  s i ę ,  że W ojciech B ogusław ski, 

k tó ry  26 lu te g o  o trzy m ał od k ró la  zezw olen ie  na drukow anie w szy stk ich  

d z ie ł  te a t r a ln y c h  w wyniku zd rad y , k tó r e j  s i ę  d o p u ś c i ł  z o s ta je  pozba­

wiony prawa d ru k u . W zw iązku z tym z a b ra n ia  s i ę  drukarzom wydawania 

sztuk B ogusław skiego, a księgarzom  zakupywania ty c h  jeg o  sz tu k , k tó re  

by z o s ta ły  wydrukowane za g ra n ic ą .
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Ogłoszone w d z ie n n ik u  o s t rz e ż e n ie  n ie  j e s t  p o d p isan e . Pow tarza 

s i ę  w ięc sy tu a c ja  podobna do wypadku z m edalam i, k ied y  t ó  wśród 

um ieszczonych na  in d e k s ie  orederów  wojskowych z n a la z ł  s i ę  medal Wir- 

t u t i  M i l i t a r i .  O s trz e ż e n ie  n ie  mówi n a to m ia s t n ic  o osobach , wobec 

k tó ry ch  dopuśc ić  s i ę  m ia ł B ogusław ski zd rad y , ch o c ia ż  "wspomniany 

A n trep ren e r p rz e z  zd radę osób , k tó ry c h  m ia ł z a u fa n ie "  z o s t a ł  uznany 

za z d r a jc ę .^ 1 Podana p rz e z  "G azetę" l i s t a  o b ję ty c h  indeksem sz tu k , 

c e ln ie  szydzących z konserw atyw nej m a g n a te r i i  i  s z la c h ty , o raz  p i ę t ­

n u jąca  zd ra jców  pozw ala dom yślać s i ę  fa k ty c z n e j p rzyczyny  wydrukowa­

n ia  o s t r z e ż e n ia .

Zam ieszczane w "G azecie K rajow ej" w iadomości z ż y c ia  p o l i ty c z ­

nego w k ra ju  są  bardzo  skąpe: ' zw łaszcza  j e ś l i  chodzi ó d z ia ła n ie  opo­

z y c j i  p a t r io ty c z n e j .  H ie można posądzać Włodka o b rak  wiadomości

0 s y tu a c j i  w k r a ju ,  ch o c iażb y  z r a c j i  p e łn ie n ia  p rz e z  n ieg o  fu n k c ji 

kom isarza p o l i c j i .  W y d a je ,s ię , że wydawca p r z y j ą ł  ta k ty k ę  p rzem ilcza­

n ia  w iadomości d la  reprezen tow anego  p rz e z  s i e b ie  obozu p o lity czn eg o
1

n iep rzy jem nych . Ponadto c h o d z iło  mu praw dopodobnie o u n ik n ię c ie  a ta ­

ków p a tr io tó w  i  wywołanie tym samym w alk i p o le m ic z n e j, o raz  o uspoko­

je n ie  zan iepoko jonych  konserwatywnych odłamów sp o łeczeń stw a , jeg o  czy­

te ln ik ó w .

Pierwszym is to tn y m  wyłomem w ta k ty c e  p rz e m ilc z a n ia  w alk i p o li ty ­

cz n e j w k r a ju  b y ło  z łożone 22 I I I  1794 roku  o św iadczen ie  hetmanów

1 K om isji Wojskowej K oronnej w zw iązku z d z ia ł a ln o ś c ią  g e n e ra ła

A. M a d a l iń s k ie g o .^  Czytamy w nim , że b ry g a d ie r  K aw ale rii Narodowej 

A. M adaliń sk i i  r o tm is t r z  P u łku  L ek k ie j Ja z d y  Zborowski z ła m a li przy­

s ię g ę  z ło żo n ą  k ró lo w i, s k ła d a ją c  na  tem at swego w ystępku pisem ne 

o św iad czen ie . P rzez  czyn swój n a r a ż a ją  c a ły  k r a j  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  

i  zam ieszk i, d la te g o  t e ż  z o s t a ją  uzn an i za  buntowników i  jak o  ta c y  

będą tr a k to w a n i.  P o d p is a ł hetm an w ie lk i  koronny P io t r  O żarow ski.
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Złożone o św iadczen ie  t r a d y c y jn ie  ju ż  pozbaw ione j e s t  jak ieg o k o lw iek  

kom entarza. 3 rak  te ż  b l iż s z y c h  w y jaśn ień , o ja k ą  zd radę  ch o d z i, bądź 

ja k ie  p o d ję to  p rzec iw  M adallńskiam u k ro k i poza wspomnianymi karam i 

sądów wojskowych.

Odtąd "G azeta" w m iarę  r e g u la rn ie  z am ieszcza ła  ró żn e  ośw iadcze­

n ia  d o ty czące  s y tu a c j i  w ew nętrznej w k r a ju .  Z araz w następnym  numerze 

/2 5 / u k a z a ła  s ię  n o ta  nacze ln eg o  dowódcy w ojsk  r o s y js k ic h  w P o lsce  

i  am basadora Ige ls trB m a  z 13 marca w sp raw ie  b u rz e n ia  po rządku  p u b l i ­

cznego p rz e z  M ad aliń sk ieg o . Ig e ls trö m  s tw ie rd z a , źe"elem en ty j buntow­

n icze" r o z l e p ia j ą  na domach wezwania do b u n tu , s i e j ą  fe rm en t w m ie j­

scach p u b lic zn y ch  i  budzą n ie p o k ó j cn o tliw y ch  i  spokojnych obyw ateli» ' 

Nie w ahają  s i ę  naw et g ro z ić  "pośw ięconej k ró la  o so b ie , rów nie ja k i  

i  m in is tro w ie  N a j ja ś n ie j s z e j  Im peratorow ej " .  N astęp n ie  s tw ie rd z a , że 

groźba ty c h  a g i t a c j i  j e s t  t a k  w ie lk a , i ż  może spowodować zabu rzen ia  

w sp o łe c z e ń s tw ie , o czym św iadczy  p rz y k ła d  M ad aliń sk ieg o , k tó r y  p rz e ­

c ież  z o s t a ł  powołany do p iln o w an ia  po rząd k u . Wspomina t e ż  Ig e ls trö m , 

że g e n e ra ł  M adaliń sk i n a ru s z y ł  spokó j w z iem iach  k ró la  p ru sk ie g o  i  

"domyśla s i ę " ,  że powodem w y stą p ie n ia  M adalińsk iego  j e s t  chęć wywoła­

nia w P o lsce  re w o lu c j i na  k s z t a ł t  f r a n c u s k ie j .  S tw ierdza  n a s tę p n ie ,  

że Rząd R z e c z y p o sp o lite j n ie  j e s t  zd o ln y  do u śm ie rze n ia  rozruchów , 

chyba że wobec w szy stk ich  po d e jrzan y ch  o u d z ia ł  w zam ieszkach z a s to ­

sowano by surowe san k c je  p o l ic y jn e ,  a  wobec wojskowych k a ry  d la  od -
TC

s tra s z e n ia  innych  od u d z ia łu  w ro k o szu . Ta n o ta  ta k ż e  pozbawiona 

je s t  jak ieg o k o lw iek  kom entarza. Można by  s ą d z ić ,  i ż  "G azeta" w ogóle 

rezygnuje ż  kom entarzy do wydarzeń p o li ty c z n y c h , gdyby n ie  ic h  duża 

liczb a  odnosząca s i ę  do in fo rm a c ji d o tyczących  re w o lu c j i we F r a n c j i .  

Ciekawe j e s t  n a to m ia s t stanow isko  ambasadora c a rs k ie g o  w k w e s ti i  

możliwości p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  obozu rządowego p a t r io ty c z n e j  opozy­

c j i .  Ige ls trB m  re p re z e n tu je  praw dopodobnie stanow isko  sam ej K atarzyny
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IX , s k ła n ia ją c e j  s i ę  do u ż y c ia  r o s y js k ic h  s i ł  wojskowych do w alk i 

z  s i ła m i postępowymi w P o ls c e . Powyższa n o ta  p o tw ie rd za  rów nież nasze 

w c ześn ie jsze  p rz y p u sz c z e n ie , że sporadycznosó in fo rm a c ji  o d z i a ł a l ­

n o ś c i  o p o zy c ji n ie  w ynikała  z b rak u  w iadomości o t e j ż e  d z ia ła ln o ś c i ,  

l e c z  b y ła  celow a i  m ia ła  za zad an ie  p rzy czy n iaó  s i ę  do u trzym ania  

p o czu c ia  bezp ieczeń stw a  wśród zam ie szk u jące j p ro w in ic ję  konserwatyw­

n e j  s z la c h ty ,  do k tó r e j  r z a d z ie j  d o c ie r a ły  w ie śc i o w ydarzen iach  

w W arszawie, Krakowie c z y  O s tro łę c e , P o dk reś lona  w n o c ie  aktywność i  

'jaw ność d z ia ła n ia  p a tr io tó w  u ła tw ia ła  władzom ic h  ś le d z e n ie  i  a re sz to ­

w an ia , k tó r e  f a k ty c z n ie  o b ję ły  w m arcu 1794 ro k u  znaczną  l i c z b ę  osób.

Potw ierdzeniem  w zro stu  ak tyw ności o p o zy c ji j e s t  zam ieszcźony w 

"Dodatku" de numeru 25 u n iw e rs a ł hetmanów i  K om isji Wojskowej Koron­

n e j  w sp raw ie  osób wojskowych przebyw ających  w W arszaw ie. S tw ierdza 

s i ę  w nim , że r o ś n ie  w s t o l i c y  l i c z b a  wojskowych przebyw ających  na 

u r lo p a c h  o ra z  lu d z i  noszących  mundury wojskowe, a n ie  p e łn ią c y c h  służ­

by  w ojskow ej. Wzywają ty c h  o s t a tn i c h ,  by  n ie  u c h y b ia l i  zaszczy tow i, 

J a k i  p rz y s łu g u je  noszącemu ¡mundur wo jskow y^lecz p rz y w d z ia li u b ran ia  

cy w iln e . D la u k a ra n ia  opornych i  z ap o b ie żen ia  z łu  p o s ta n a w ia ją ; |

1 . Komendant G arn izonu  W arszaw skiego, g en . J .  C ich o ck i z o s ta je  zobo­

w iązany do sp raw d zen ia , k to ,  g d z ie  i  w jakim  te rm in ie  ma prawo do 

u r lo p u ,'/wojsk ow ego /, o ra z  do d o p iln o w an ia , b y  p rzebyw ający  na  u rlo ­

p i e ,  a  n ie  m ie szk a jący  w W arszawie o p u ś c i l i  s t o l i c ę  w c ią g u  24 go- 

d z in .

2 . W szyscy n o szący  mundury, a  n ie  p e łn ią c y  s łu żb y  w ojskow ej, powinni 

dobrow oln ie  z ło ży ć  dowody u p raw n ia jące  i c h  do n o sz e n ia  munduru,

W r a z i e  n ie d o p e łn ie n ia  obowiązku w inn i będą  surowo k a r a n i .

O św iadczenie , k tó r e  n o s i  d a tę  29 marca 1794 ro k u  p o d p is a ł  hetman 

w ie lk i P i o t r  O żarow ski. ^  Pragniem y zw rócić uwagę n a  f a k t ,  że zarówno 

n o ta  Ig e ls trB m a , ja k  i  u n iw e rs a ł hetmanów z o s ta ły  wydane ju ż  po wybu-
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chu pow stan ia  kościuszkow skiego  i  o g ło sz e n ia  p rz e z  Tadeusza K ościusz­

kę a k tu  i n s u r e k c j i .  ¥  obu ak tac h  b ra k  ja k ie jk o lw ie k  wzmianki o wyda­

rzen iach  w K rakowie, zapewne w c e lu  n ie d o p u szczen ia  do rozpow szechnia­

n ia  s i ę  w iadomości o n ic h .  Być może w iąza ło  s i ę  m ilc z e n ie  na tem at 

wypadków na p ro w in c j i z p ró b ą  n ied o p u szczen ia  do n ad an ia  pow stan iu  

wydźwięku m iędzynarodowego, zw łaszcza wobec groźby  in te rw e n c j i  P ru s . 

Nota Ig e ls trö m a  spowodowała, że do czynu g e n e ra ła  M adaliń sk iego  zmu­

szony z o s t a ł  ustosunkow ać s i ę  k r ó l .  W n o c ie  z 24 I I I  1974 roku  k ró l 

i  Rada n ie u s ta ją c a  o f i c j a l n i e  u z n a ją  M adaliń sk iego  za buntow nika.

V c e lu  z ap o b ie żen ia  ; ro z s z e rz a n iu  s ię  ro k o szu  u z n a ją  o n i za konieczne 

wyasygnowanie dodatkowych kwot na pow iększen ie  l i c z b y  p o l i c j i ,  k tó ra  

otrzym ała p o le c e n ie  k a ra n ia  z c a łą  su row ością  w szy stk ich  po d e jrzan y ch

0 sp rz y ja n ie  buntownikom. Jed n o cześn ie  k r ó l  i  Rada N ie u s ta ją c a  wyra­

żają w dzięczność m in is tro w i carow ej "za w szy stk ie  s t a r a n ia  ś w ia t łe

1 baczne, którym t a  s t o l i c a ,  rów nież ja k  i  k r a j  c a ły  [p rz y p isu je  

utrzym anie d o tąd  swej sp o k o jn o śc i."

"G azeta" m ilczy  jednak  na tem at w alk pow stańczych, l i c z ą c ,  że 

korpusy ro s y js k ie  sk ierow ane p rz e z  Ig e ls trö m a  do l ik w id a c j i  /wówczas 

je szcze / n iepokojów  szybko u p o ra ją  s i ę  z pow stańcam i.^®  N a tężen ie  

walk pow stańczych n ie  s ła b ło  jed n ak , a echa- w alk pow stańczych szybko 

rozchodziły  s i ę  po k r a ju ,  w ięc c z y n n ik i o f i c ja ln e  z o s ta ły  zmuszone do 

ustosunkowania s i ę  do ty c h  w ydarzeń. D nia 5 k w ie tn ia  z a m ie śc i ła  "Ga- 

3eta" r a p o r t  urzędowy o "O głoszonej R ew olucji p rz e z  K o śc iu szk ę" .^ 0 

W ra p o rc ie  s tw ie rd za  s i ę ,  że w k ie ru n k u  Krakowa, k tó r y  w ybrał Koś­

ciuszko na m ie js c e  o g ło sz e n ia  a k tu  r e w o lu c j i ,  u d a ły  s i ę  n a ty ch m ias t 

wojska im p era to ro w e j. N astęp n ie  zam ieszczono k i lk a  in fo rm a c ji  o w a l- 

kach stoczonych  p rzez  w ojska r o s y js k ie  z pow stańcam i.

Wspomniano m .in . o w alkach n ie d a le k o  Pińczowa stoczonych  25 marca 

1794 ro k u . Wojskami ca rsk im i dow odził p łk  Łocyszyn, do k tó reg o  d o łą -
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c z y ł  w krótce g e n e ra ł  Racbmanow, w spó ln ie  u d e rz y l i  na o d d z ia ły  gene­

r a ł a  M ad a liá sk ieg o . S t r a ty  p o ls k ie  m ia ły  wynosió około 3oo lu d z i ,  

w ojska r o s y js k ie  zaś  rzekomo n ie  p o n io s ły  żadnych. W d a lszy ch  potycz­

kach pow stańcy zwani w dalszym  c ią g u  buntow nikam i m ie l i  p o n ieść  rów­

n ie  c ię ż k ie  s t r a t y ,  p rz y  jednym zabitym  i  d z ie s ię c iu  rannych  w woj­

skach c a r s k ic h ,  do k tó ry c h  d o łą c z y ły  d a ls z e  o d d z ia ły  g e n e ra ła  Tonoa- 

sowa. R ap o rt z o s t a ł  wydany 4 k w ie tn ia , zaś opublikow any następnego  

d n ia .  Jego  a u to rz y  n ie  m ogli w ięc znać wyniku w alk i pod Racławicam i.

W tymże numerze / 2 7 /  zam ieszcza "G azeta" n o tę  k ró la  i  Rady Nie­

u s t a ją c e j  do am basadora p ru sk ie g o  B uchho ltza  w spraw ie  n a ru sz e n ia  - 

p rz e z  gen . M adalińsk iego  g ra n ic  p ru s k ic h . S tw ierdza  s i ę  w n i e j ,  że za 

czyn buntow nika k ró l  i  rz ąd  n ie  ponoszą w iny, jak o  že n ie  mogą odpo­

wiadać za  postępow an ie  g w a łc ic ie la  praw . J e ż e l i  /d o d a ją c /  k ró l  pruski 

u z n a łb y  za ko n ieczn e  wprowadzenie sw oich w ojsk  do R ze c z y p o sp o lite j, 

t o  w tedy w ojska jeg o  w inny za w szy stk ie  p o trzeb n e  im rz e c z y  zap łac ić  

p ie n ię d z m i, un ikać  p o p e łn ia n ia  szkód, o raz  m ożliw ie szybko opuścić 

t e r y t o r i a  p o l s k ie .^ 1 O św iadczenie p o d p is a ł  wojewoda k a l i s k i  k s iążę  

Sułkow ski, z d a tą  27 marca 1794 ro k u .
26Na ośw iadczen ie  o d p o w ied z ia ł am basador p ru s k i  n o tą  z 28 marca. 

B uchholtz  s tw ie rd z a , że "horda M adaliń sk iego” n a ru s z y ła  bezpraw nie 

g ra n ic e  P ru s , o b ra ż a ją c  tym samym k ró la  p ru s k ie g o , k tó ry  d la  zapew­

n ie n ia  poko ju  swemu państw u n ie  zawaha s ię  użyć sw oich w ojsk przeciw 

buntownikom na t e r e n i e  R z e c z y p o sp o lite j!  N ie wspomina s ię  w no c ie  nic 

o p ro p o z y c ji p o l s k ie j ;  mówiącej o p o k ry c iu  kosztów  poby tu  w ojsk prus­

k ic h  na z iem iach  p o ls k ic h .

Po n o c ie  B uchho ltza  "G azeta" z a m ie śc i ła  w tymże numerze uniwersał 

k ró le w sk i. K ró l ośw iadcza m . in . ,  że w Krakowie ro zp o czę ło  s i ę  powsta­

n ie  sk ierow ane p rzec iw  spokojow i publicznem u i  o s trz e g a  obyw ate li 

p rzed  n ieostrożnym  słuchaniem  pow stańczych h a s e ł ,  gdyż d o t y c h c z a s o w e

t
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dośw iadczenia o jczy z n y  w skazują  , że podobne w ydarzenia p rz y n o s iły  

ty lko  Rzecz p o s p o l i t e j  n ie s z c z ę ś c ia .  G rozi n a s tę p n ie  potw orzeniem  s ię  

wypadków f ra n c u s k ic h , na k tó ry c h  pow stańcy s ię  w zo ru ją  i  s tw ie rd z a , 

że w r a z i e  zw ycięstw a powstańców społeczeństw o  p o ls k ie  b ęd z ie  /z a c h ę ­

cane do wyzucia s i ę  z r e s z ty  m a ją tk u , z r e s z ty  ta k  d z iś  rz ad k ieg o  g ro ­

sza" . Odwołując s i ę  do a n a lo g i i  f r a n c u sk ic h  mówi: " c a ła  F ra n c ja  n ie ­

rządem s t o i " .  G rozi t e ż ,  że podobny lo s  w r a z i e  zw ycięstw a powstańców 

s ta n ie  s i ę  udzia łem  R z e c z y p o s p o lite j ,  n a ra ż a ją c  j ą  na g w ałty  sp u s to ­

szen ia  i  p o d p a le n ia . Celem z a ra d z e n ia  z łu  k r ó l  i  rząd  podejm ą w sz e l-
л -z

kie ś ro d k i p o trzeb n e  do s t łu m ie n ia  p o w stan ia . Na zakończen ie  spraw 

krajowych "G azeta" zam ieszcza o św iadczen ie  am basadora a u s t r ia c k ie g o  

w W arszawie. B enedykta de Cache, k tó r y  o d p ie ra  z a rz u ty , jakoby  jeg o  

rząd p o p ie r a ł  powstańców p o ls k ic h  i  rów nież u p a tr u je  w postępow aniu  

wzorów f r a n c u s k ic h , z k tórym i czesa rs tw o  a u s t r i a c k ie  zaw z ięc ie  w alczy . 

Oświadczenie ambasadora de Cache j e s t  datowane na 3 k w ie tn ia .

Noty ambasadorów p ru sk ie g o  i  a u s t r ia c k ie g o  n ie  wymagają komenta­

rz a . Dosyć wspomnieć, że państw a t e  n a le ż a ły  do głównych wrogów rew olu­

cy jn e j F r a n c j i ,  za ś  pow stan ie  kościuszkow sk ie  b y ło  naw et p rz e z  dużą 

część spo łeczeństw a  p o lsk ie g o  uważane za  j a k o b i ń s k i e .^  Również zro zu ­

m iały j e s t  a ta k  na powstańców w n o c ie  k ró la  i  Rady N ie u s ta ją c e j ,  

k tórzy  p rz e c ie ż  w przypadku zw ycięstw a pow stan ia  t r a c i l i  n a jw ię c e j .4 

Ponadto w wypadku P ru s  w ojna zpow stańcam i n io s ła  d a ls z e  m ożliw ości 

zaborów ziem p o l s k i c h . N a t o m i a s t  j e ż e l i  chodz i o osobę k ró la  S ta n i­

sława A ugusta , to  w g rę  wchodzi ta k ż e  n iew ą tp liw y  n a c is k  Ig e ls trB m a , 

jako że sam k ró l  b y ł ju ż  w cześn ie j poinformowany o p lan ach  pow stan ia  

i  n ie  u c z y n ił  w p ra k ty c e  n ic ,  aby mu z a p o b ie c , co w cale n ie  znaczy  by 

by ł zw olennikiem  p o w stan ia .

Vf następnym  numerze "G azety" / 2 8 /  zam ieszczono n o tę  Ig e ls trB m a, 

w k tó r e j  ambasador c a r s k i  p r z e d s ta w ił  o f i c ja ln e  stanow isko  K atarzyny  XI
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ЛП
wobec p o w stan ia . Ig e ls trö m  oáw iadczav że " z ja w i ł  s i ę  t u  /w  War­

szaw ie d o p .IP / A kt fo rm alny  ro k o szu , wzywający do b u n tu  i  wzburzenia 

narodu" /4  k w ie tn ia / .  Nazywając powstańców z g r a ją  s tw ie rd z a , že nara­

ż a ją  o n i k r a j .n a  z n is z c z e n ia  i  g w a łty  i- d la te g o  u ż y je  p rzec iw  nim 

w szy stk ich  s i ł  im p e rá to ro v e j, J a k ie  z n a jd u ją  s i ę  w R zeczy p o sp o lite j. 

Winowajców i  w sz y s tk ic h , k tó rz y  im s p r z y ja ją ,  k a r a ł  b ęd z ie  z c a łą  

su ro w o śc ią . N ota ro s y js k a  z a sa d n ic z o  n ie  w n io sła  n ic  nowego do toczą­

cych s i ę  b ły sk a w ic z n ie  w ydarzeń. Jako że fa k ty c z n ie  dowódcy ca rscy  

n ie  s z c z ę d z i l i  s i ł  i  środków do s tłu m ie n ia  p o w sta n ia , a  wobec wzię­

ty c h  do n ie w o li powstańców lu b  p o d e jrzan y ch  o s p rz y ja n ie  pow staniu  

stosow ano surowe s a n k c je .

W "Dodatku" do numeru 28 z  8 IV opublikow ano o g ło sz e n ie  komisa­

r z a  p o l i c j i  o w prowadzeniu w W arszawie godziny  p o l i c y jn e j .  Zakazano 

’wychodzenia na u l i c e ' od godz iny  8 w ieczorem  do r a n a , nawet gdyby nie­

d a lek o  w ybuchły p o ż a ry , d la  u ła tw ie n ia  w alk i z ogniem .

P rzyczyny  w prowadzenia go d z in y  p o l i c y jn e j  n ie  podano.'*9

V kolejnym  /2 9 /  m inerze "G azety" zam ieszczono ośw iadczen ie  króla 

i  Rady N ie u s ta ją c e j  sk ierow ane na  rę c e  am basadora pruaisiego  de Buch- 

h o l t z a ,  d ru g ie  na r ę c e  Ig e ls trö m a , o raz  t r z e c i e  na rę c e  ambasadora 

c e sa rz a  a u s t r ia c k ie g o  de C ache. W szystk ie  p o d p is a ł  k s ią ż ę  A nton i 

S u łkow ski, p rz y  czym p ie rw sze  o św iadczen ie  datow ane j e s t  na 9 , a  dwa 

p o z o s ta łe  na lo  k w ie tn ia .  W ośw iadczen iu  skierowanym do ambasadora 

p ru sk ieg o  s tw ie rd z o n o , że rząd  p o ls k i  n ie  p o d ją ł  od ra z u  w a lk i z roko­

szem M adalińsk iego  poniew aż w kroczy ł on n a  t e r y t o r i a  p o d le g łe  królowi 

p rusk iem u, k tó r y  w tedy pow in ien  zlikw idow aó a k c ję  ro k o szan . N ie są. 

te ż  u zasadn ione  z a rz u ty  P ru s ,  jak o b y  k ró l  i  Rada N ie u s ta ją c a  b y l i  

w inn i szkód , ja k i e  z powodu M adalińsk iego  p o n io s ły  P ru sy . O dp iera ją  

te ż  z a rz u ty  mówiące o tym , że w Tfarszawie to le row ano  o fice ró w  Madalin- 

sk ie g o . Na zakończen ie  ż ą d a ją , b y  w ojska P ru s  z n a jd u ją c e  s ię  na te ry -
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Tórium R z e c z y p o sp o lite j w r e jo n ie  O s tr o łę k i  i  Zakroczym ia o p u śc i ły  

je ,  n ie  c z y i ią c  d a lszy ch  szkód , gdyż p o b y t vfojsk k ró la  p ru sk ieg o  

w P o lsce  j e s t  n ieu za sad n io n y .

S e ta  k ró la  i  Rady N ie u s ta ją c e j  do ambasadora c a rs k ie g o  n ap isan a  

je s t  w całkietE  innym to n i e .  Uważają o rd , że podejmowane m  z iem iach  

p o lsk ich  d z ia ła n ia  w ojsk ia p e ra to ro w e j z m ie rz a ją  do zasp o k o jen ia  

żądsń n a ro d u , to  j e s t  do zapew nienia poko ju  R z e c z y p o s p o lite j .  

D ziękując za t r o s k ę ,  ja k ą  b u d z i spraw a p o lsk a  u Ig e ls trS m a , w yraża ją  

n a d z ie ję , że pomoże im zlikw idow ać s p is e k  pow stańczy . Ze swej s tro n y  

zobow iązują s i ę  do zw iększen ia  s ta ra l i  s t łu m ie n ia  po w stan ia  i  zw ięk- 

szenia k o n t r o l i  sp o łeczeń stw a  p rz e z  p o l i c j ę .

Również n o ta  do ambasadora a u s t r ia c k ie g o ,  de Cache, n ap isan a  

je s t  w to n ie  spokojnym i  pełnym w dzięcznośc i za zdem entow anie p rzez  

dwór w iedeńsk i p o g ło se k , jakoby  Wiedeń p o p ie r a ł  powstańców, p rz e z  co 

n ie k tó re  um ysły n ie w ą tp liw ie  z o s ta n ą  zmuszone do u s p o k o je n ia .^ 0

Na n o ty  p o ls k ie  o d p o w ied z ia ł je d y n ie  w im ie n iu  swego k ró la  de 

B uchholtz, k tó r y  o św iadczy ł m .in . że powody d la  k tó ry c h  w ojska p ru s ­

kie w kroczyły  na t e r y t o r i a  R z e c z y p o sp o lite j w y łuszczy ł ju ż  28 m arca, 

zaś obecna s y tu a c ja  w cale n ie  u le g ła  zm ian ie , w ięc n ie  ma p rzy czy n , 

dla k tó ry c h  jego  rz ą d  m ia łb y  zm ienić d e c y z ję .  S tw ie r d z i ł  t e ż ,  że 

dwory: b e r l i ń s k i  i  p e te r s b u r s k i  d o sz ły  do porozum ien ia  w spraw ie  

wspólnej a k c j i  w P o ls c e , m a jące j na c e lu  p o ło ż e n ie  tam y " z a g o rz a ło ś ­

c i ja k o b iń s k ie j" .  Wyraża te ż  n a d z ie ję ,  że k ró l  i  c a ła  R zeczy p o sp o li-
Cl

ta  będą uw ażały  w ojska p ru s k ie  za w ojska mocarstwa zap rzy jaźn io n eg o . 

Oświadczenie p ru s k ie  ro zw ia ło  w ięc n a d z ie je  konserwy p o l s k ie j  na 

rozdźw ięki m iędzy zaborcam i i  na  ro zw iązan ie  "problem u p o lsk ie g o "  

w yłącznie m iędzy P o lsk ą  a  R o s ją .

1 "G azeta" n ie  z a m ie śc i ła  do og łoszonych  n o t  żadnego kom entarza. 

P rzy ję te  p rz e z  wydawcę stanow isko  p o le g a ją c e  ty lk o  na zam ieszczan iu
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w iadomości prorządow ych i  p ro c a r s k ic h , pozbaw ionych jak ieg o k o lw iek  

kom entarza , zw ycięży ło  rá z  je s z c z e ,  a p o tw ie rd za  to  k ró c iu tk ie  oś­

w iadczen ie  "G aze ty " , że z powodu b rak u  wiadomości urzędowych i  mno­

g o śc i różnego ro d z a ju  p o g ło sek  o s y tu a c j i  w województwie krakowskim,

re d a k c ja  w strzym uje s i ę  od zam ieszczan ia  w iadomości do tyczących  po-
S2w s ta n ia . W zw iązku z  powyższym w "Dodatku" do numeru 29 i  w nume­

rz e  Зо "G azety" b ra k  wzmianek o d z ia ła ln o ś c i  powstańców, a  jed y n ie  

w numerze Зо zam ieszczono n o tę  k ró la  i  Rady H Ł e u s ta ją c e j s tw ie rd z a ­

ją c ą ,  że n ik t  w ojska p ru sk ie g o  do P o ls k i n ie  wzywał, o ra z , że jakko l­

w iek p rzebyw ają ju ż  one na  z iem iach  p o ls k ic h , to  jednak  Warszawa 

żadnych innych  w ojsk poza w ojskam i im pera to row ej n ie  p rz y jm ie . Nota 

j e s t  datowana na 11 k w ie tn ia , a p o d p is a ł  j ą  A. Sułkow ski.

Na tym ośw iadczen iu  w z a sa d z ie  żywot "G azety  K rajow ej" jak o  

organu k ró la  i  Rady N ie u s ta ją c e j  s i ę  kończy. V numerze 31 zam ieszcza 

bowiem "G azeta" ośw iadczen ie  s tw ie rd z a ją c e , że d o ty ch czas  zmuszona 

b y ła  g ło s ić  w ie śc i n iezgodne z poglądam i j e j  red ak to ró w , znajdujących 

s i ę  pod n ac isk iem  urzędników  c a r s k ic h .  Obecnie jed n ak , k ie d y  c a ły  kraj 

s t a n ą ł  do w a lk i o w olność, a  w ojska r o s y js k ie  z o s t a ły  zmuszone przez 

n a ró d  p o ls k i  i  w ojsko do o p u szczen ia  Warszawy, "G azeta" b ęd z ie  służy- 

ł a  w alce o w o lność . Zam ieszczono t e ż  o p is  w alk o w yzwolenie Warsza­

wy, p o d k re ś la ją c  z a ro  wic d z ie ln o ś ć  w ojsk  r o s y js k ic h  ja k  i  bohaterstw o
33lu d u  w arszaw skiego i  w ojska p o ls k ie g o , a n a s tę p n ie  obw ieszczen ia

Rady Z a s tę p c z e j T y m czaso w ej.^  Na zakończen ie  "G azeta" opublikow ała
ęy

p ie rw sz ą  c z ę ść  Aktu Pow stan ia  T adeusza K o śc iu sz k i.

Numer te n  b y ł  o s ta tn im , j a k i  u k a z a ł s i ę  pod nazwą "G azeta  Krajo­

wa"; Lege e t  E l ie g e " .  D ecyzją  Rady Z a s tę p c z e j Tymczasowej z  22 kwiet­

n ia  1794 roku  postanow iono , że o d tą d  czasopism o to  w ychodziło  będzie 

pod nazwą "G azeta Wolna W arszaw ska",j6  a  j e j  zadaniem  b ęd z ie  informo­

wanie o p rz e b ie g u  p o w stan ia .
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Do zw ycięstw a in s u r e k c j i  w W arszawie s t r ì a  "G aza ta " . konsekw ent­

n ie  na stanow isku  reakcyjnym , p o p ie r a ją c  obóz w rogi w szelkim  r e f orraca, 

o p ie ra ją c y  s ię  na w ojskach K atarzyny  I I .  W z lo żc n y s  ośw iadczen iu

0 funkcjonow aniu "G azety” -winę za  ro d z a j podsw sr,/ćh in fo rm a c ji ,  za 

wrogość do p a tr io tó w  sk ład a  re d a k c ja  na s i ł y  "obce" , to  j e s t  ną
KG

R osjan . N ie w ą tp ią c , że w zamieszczonym ośw iadczen iu  tkw i częsc  

praw dy,dalecy  by libyśm y od s k ła d a n ia  c a łe j"w in y "  na R osjan , bo p rz e ­

c ież  wiemy, że s k r a jn ie  konserwatywne i  w rogie wobec p a tr io tó w  s ta n o ­

wisko zajm ował wydawca "G azety" Tadeusz Włodek. B ył or- zaś  ty lk o  r e ­

p rezentantem  w cale l i c z n e j  grupy  konserwy spod znaku Targow icy.

Te dwa c z y n n ik i w yznaczają  im . ia .  c h a ra k te r  d z ia ł a ln o ś c i  "G azety  

K rajow ej". Przypada ona na okres ' wzmożonej kam panii, p u b lic y s ty c z n e j 

p a tr io tó w , sk ie ro w an e j p rzeciw  konserw ie  p o l s k ie j  i  zaborcom .

Znaczna część  sp o łeczeń stw a  b y ła  w s t a n ie  w rz e n ia , n a s t r o je  w sp o łe ­

czeństw ie b y ły  bardzo  n a p ię te ,  czołow e p o s ta c ie  z obozu ta rg o w ick ieg o  

bu d z iły  powszechną n ie n a w iść , k tó r a  u ja w n iła  s ię  w "wypadkach war­

szawskich" , gd z ie  znaczną l ic z b ę  d y g n ita rz y  zd ra jców  wywieszano: 

n ienaw iść t ę  można by ło  w yczytać w lic z n y c h , k rążący ch  po k ra ju  s a ty ­

rach.

W t e j  s y tu a c j i  zadaniem  "G azety” b y ło  u sp o k a ja n ie  spo łeczeństw a

1 k sz ta łto w a n ie  o p in i i  pom yślnej d la  ta rg o w iczan , a ta k ż e , w s y tu a c j i  

kiedy rozpow szechn ian ie  obw ieszczeń rządowych b y ło  u tru d n io n e , o g ła ­

szanie ustaw  rządow ych. "G azeta" m ia ła  na uwadze n ie w ą tp liw ie  p rzede  

wszystkim konserwatyv/ne grupy  sp o łeczn e , s tą d  te ż  lak o n iczn o  b y ły  

wzmianki d o ty czące  w rzen ia  p o li ty c z n e g o  w W arszawie, w momencie pow­

s ta n ia , s tą d  te ż  b rak  in fo rm a c ji o p rz e b ie g u  p o w sta n ia , s tą d  te ż  

w reszcie m ilc z e n ie  w spraw ie rozchodzących  s ię  po k ra ju  d z ia ła ń  opo­

z y c ji. Ta ta k ty k a  n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n ia ła  s i ę  do pewnego u spoko je­

nia n a s t r o ju  n iepew ności wśród konserw atyw nej s z la c h ty ,  ch o c iaż  n ie
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w olno p rz e c e n ia ć  o d d z ia ły w a n ia  "G azety "  w tym k ie ru n k u .  Wydawca pa- 

a i ę t a ł  bow iec  o zn aczn y ch  s i ł a c h  im p e rs to ro w e j s ta c jo n u ją c y c h  w Rze~ 

c z y p o s p o l i t e j ,  k tó r e  zd aw ały  s i ę  być gw arantem  i s t n i e j ą c e g o  s t a tu s  

ęuo i  o k tó ry c h  i s t n i e n i u  w ie lo k r o tn ie  sp o łe c z e ń s tw u  przypom inał. 

A le wydawca "G azety "  n ie w ą tp l iw ie  w ie d z ia ł  o w i e l k i e j  ak ty w n o śc i 

o p o z y c j i ,  p o w szech n ie  z r e s z t ą  y  s p o łe c z e ń s tw ie  R z e c z y p o s p o li te j  do­

s t r z e g a n e j ,  s t ą d  w "G az ec ie "  b ra k  p o le m ik i  z o p o z y c ją ,  p o le m ik i,  

k tó r a  obozow i rząd zącem u  p r z y n io s ła b y  n ie p o ż ą d a n e  s k u t k i .  S tą d  wnio­

sek  o p ró b a c h  k a ta l iz o w a n ia  n a s t r o jó w  sp o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  przed 

wybuchem p o w s ta n ia  k o śc iu sz k o w sk ie g o .

Można w ięc  s tw ie r d z i ć ,  że  "G az e ta  K rajow a" ja k o  o rg a n  rząd u  

i  k o n se rw a ty s tó w , s t a w ia ją c  s o b ie  za  c e l  p o z y sk a n ie  sp o łe c z e ń s tw a , 

p o d ję ła  ce lo w ą  g rę  o b l ic z o n ą  na  d e z in f o r m a c ję .  S to ją c  p o n a d to  na 

s ta n o w isk u  p r o ro s y js k im  p r z e d s ta w ia ła  s ta n o w isk o  i a p e r a to r o w e j  jako 

n a jo d p o w ie d n ie js z e  d l a  in te r e s ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j .  Z te g o  powodu re­

d a k to r z y  u z n a l i  za s łu s z n e  o g r a n ic z e n ie  s i ę  w y łą c z n ie  do 'wiadomości 

o f i c j a l n y c h ,  a s y tu a c j a  w R z e c z ją jo s p o l i t e j  w ś w ie t l e  w iadom ości pre­

zen tow anych  w i c h  g a z e c ie  w cale  n ie  oddaw ała  fa k ty c z n e g o  n a p ię c ia  

p o l i ty c z n e g o .

P r z y p is y
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K. E s t r e i c h e r ;  l o k .  c i t .
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Teresa Snopek-Bąba

Herby ś l ą s k ie  w d z ie ła c h  Jan a  D ługosza 

І  B a rto sz a  P aprock iego

Jan  Długosz i  B a rto sz  P ap rock i to  dwaj p ie rw s i p o ls c y  h e ra ld y c y . 

Długosz p ie rw szy  s tw o rzy ł podstaw y system atycznego porządkow ania 

p o lsk ich  herbów. Wkład jeg o  w t ę  d z ie d z in ę  j e s t  n ie z a p rz e c z a ln y  choć 

n ie zawsze bywał d o c e n ia n y .1 B adania A ntoniego M ałeck iego , Władysława 

Semkowicza, H eleny Pelaczkówny a o s ta tn io  S te fan a  K rzy sz to fa  Kuczyń­

skiego udow odniły , że w p e łn i  z a s łu g u je  on na miano o jc a  p o ls k ie j  
2

h e ra ld y k i. N atom iast o p in ie  XIX i  X X-w iecznej n au k i p o ls k ie j  o Pa­

prockim jako  h is to ry k u  i  h e ra ld y k u  w ydają s i ę  z b y t pow ierzchow ne.^ 

Jego d z ie ła  b y ły  rozpatryw ane z punk tu  w idzen ia  l i t e r a c k ie g o ,^  

językoznawczego,^ humoru s ta ro p o lsk ie g o .®  Nie s t a ł y  s i ę  n a to m ia s t 

/z  w yjątkiem  uwag F ra n c isz k a  Kamockiego^/ przedm iotem  sze rszy ch  ba­

dań h is to ry c z n y c h , h e ra ld y czn y ch  i  g en ea lo g iczn y ch . W c z a s ie  I I  Kon­

fe r e n c j i  Nauk Pomocniczych H i s t o r i i  w W iśle i  K atow icach podnoszono
Q

potrzebę ro zp o częc ia  owych badań . Byłyby one p rzy d a tn e  n ie  ty lk o  ze 

względu na bogactwo zaw artego  m a te r ia łu  a le  i  o k re su , w którym pow­

staw ały d z ie ła  P aprock iego  ta k  ch a ra k te ry s ty c z n e g o  d la  d z ie jó w  h e r a l ­

dyki p o l s k ie j .  P ozw oliłyby  one rów nież na skorygow anie o p in i i  h i s to ­

r io g r a f i i  c z e s k ie j  o Paprockim , k tó ry  b y ł "także pierwszym  h e ra ld y ­

kiem na g ru n c ie  czesk im .

H eraldyka ś lą s k a  n a le ż y  do mało rozpoznanych d z ia łó w  p o ls k ie j  

hera ldyk i r e g io n a ln e j .  Jedynym j e j  ro z ja śn ie n ie m  j e s t  p ra c a  Sylw iusza 

Mikuckiego o h e ra ld y ce  P ias tó w  Ś lą s k ic h .^  Ju ż  H. Polaczkówna wskazy­

wała na p o trz e b ę  badań nad h e ra ld y k ą  ś lą s k ą  ze w zględu na p an u jącą  

opinię o j e j  niem ieckim  c h a ra k te rz e . Obserw acja d z i e ł  D ługosza
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i  P aprock iego  pomaga w rozpoznan iu  m a te r ia łu  p rzyda tnego  w dalszych  

bad an iach  nad h e ra ld y k ą  ś l ą s k ą .

Spośród h is to ry c z n y c h  d z i e ł  D ługosza in te re so w ać  n as będą przede

w szystkim  -  K le jn o ty , c z y l i  I n s ig n ia  seu  c le n o d ia  r e g i s  e t  reg n i
11 12 P o lo n ia e , B anderia  P rutenorum , C ata logua  Episcoporum W ratislav ien-

13 I 14 IR
sium , i L ib e r B enefic iorum  i  Annales,"

K le jn o ty  są  ukoronowaniem za in te reso w ań  h e ra ldycznych  Długosza. 

Pow sta ły  w la t a c h  1464-1480. Do n aszy ch  czasów zachow ały s i ę  w sied­

miu rę k o p isa c h  -  kó rn ick im , o s s o liń sk im , rzymskim, tzw . rę k o p is ie  

Ł ętow skiego, dwóch rę k o p isa c h  Erazma Kamyna i  r ę k o p is ie  arsena lsk im . 

K le jn o ty  rozpoczyna herb  państwowy -  godło  k ró la  p o lsk ie g o  i  herb 

L itw y. Za n im i 17 herbów z iem sk ich , 4 k a p itu ln e  i  7o /w zg lęd n ie  71/ 

herbów ry c e r s k ic h , n a leż ący ch  do na jznakom itszych  rodów szlacheck ich  

w K oron ie . H iezm iem ie  ważnym faktem  j e s t  zam ieszczen ie  h e rb u  kapitu­

ły  w ro c ław sk ie j za herbam i k a p i tu ły  g n ie ź n ie ń s k ie j  i  k rak o w sk ie j. 

W idnieje on w c z te re c h  rę k o p isa c h . P o m in ię ty  z o s t a ł  p rz e z  Erazma 

Kamyna i  rę k o p is  a rs e n a lsk i.jD łu g o sz  p rz e d s ta w ia  ty lk o  c z te ry  herby 

k a p itu ln e ,  a  u ję c ie  pośród  n ic h  h erbu  m e tro p o lii  w roc ław sk ie j można 

uznać za d ecy z ję  będącą  wynikiem poglądów p o lity c z n y c h  D ługosza. 

H is to ry k  te n  łą c z y ł  Ś lą sk  z Koroną P o lsk ą . P o p ie r a ł  d ążen ia  Zbigniewa 

O leśn ick ieg o  do odzyskan ia  t e j  d z ie ln ic y  p o l s k i e j .  D ługosz b lasonuje 

h e rb : "novem l i l i a  e q u a l i t e r  in  c lip e o  p o s i ta  in  cam po".16 Wizerunek 

jego  mógł znać d z ię k i  swym wyjazdom do W rocłaviia.

Długosz w K le jn o tach  po d a je  k i lk a k ro tn ie  skąd wywodził s ię  ród , 

używ ający danego h e rb u :16a Odrowąż -  "Ex M orauia ducens genus"1^, 

Labądź -  "Ex regno D acie ortům habens a  P e tr o ,  q u i t in  Poloniam  vene­

r a t " 18 , Оха -  "genus Boemicum"1®, Prusow ie -  "qu i in  Poloniam  ex

P ru s s ia  fa c in o re  adm isso p ro fu g ie n s , fam iliam  suam p ro p a g a v i t" ,20
21  . ■ Powała -  "Genus M oravicjm ", Kuczaba -  "C uius genus ex Bonemia m
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22 2 ЗP o lo n i" , K ornicz -  "ex R u ss ia  ducun t genus" . Wspomina rów nież

z ja k ą  z iem ią  herb  j e s t  zw iązany: Doliwa -  " in  Mazouia den o m in a ta" ,2^
25Prus -  " in  Mazovia fam iliam  suam p ro p a g a v e ru n t" , Samson -  " in  

26d i s t r i c t u  P o zn an ien S i" , N ie j e s t  to  r e g u łą  obow iązu jącą . Ale

i  Ś ląsk  z n a la z ł  s i ę  pośród  wymienianych ziem i  m ie jscow ości n p . herb

Strzegom ia -  "Gens Polonicum , quod episoopum W ratis lau ien sem  nomine 
• 27  28Magnum apud Nissam o c c id i t " ,  h e rb  P rz e g in ia  -  "Genus S ilesicum " .

C zęsto  wiadomo, i ż  dany h erb  b y ł  używany na Ś ląsk u  a Długosz 

tego n ie  zaznacza choć f a k t  te n  na pewno b y ł mu znany, co sąd z ić  

można po przeprow adzen iu  kwerendy w p o z o s ta ły c h  jeg o  d z ie ła c h . Wy­

mieńmy ic h  choć k i lk a  -  herb  Kopacz /m y ln ie  zwany p rz e z  Długosza 
29Topacz / ,  k tó reg o  w izerunek  w id n ie je  na p ie c z ę c i  M iko ła ja  Rudskiego 

ze S ta r e j  Wsi, z iem ian in a  k s ię s tw a  o św ięc im sk ieg o ,'’0 Herb K om icz 

znany Długoszowi pod p ro c lam ac ją  B iessow ie bardzo  c z ę s to  spotykany 

na p ie c z ę c ia c h  średn iow iecznych  zw łaszcza  wśród ziem ian  k s ię s tw a  

ośw ięcim skiego i  Z a to rsk ieg o  -  Jan a  z F rydrychow ie■» M iko ła ja  z Po­

ręby, P io t r a  K la ry  z G łębow ic, Jan a  Sobka z R opie , M iko ła ja  Laskow­

skiego z L asek, M iko ła ja  M arszałka z Dubowca, Jana  Klocka z B estw i* 

n y ,32 herb  Korzbok, k tó reg o  w izerunek  ju ż  w 1332 r .  j e s t  na p ie c z ę c i  

z iem ianina ś lą s k ie g o  Curzboka a w 1325 r .  na p ie c z ę c i  K lausa , c z y l i  

M ikołaja de S y d e l ic z ,33 czy  h e rb  B ib e r s te in  znany na Ś ląsk u  ju ż  w 

1259 r . 34.

W szystk ie p o z o s ta łe  d z ie ła  D ługosza św iadczą o jego  h e ra ld y c z -  

nych za in te re so w a n ia c h .

W d z ie le  C a ta lo g u s Ępiscoporum W ra tis lav ien s iu m  Długosz o k r e ś l i ł  

przynależność rodową i  herbową ośmiu duchownych zw iązanych ze Ś lą s ­

kiem. W jednym przypadku j e s t  to  ty lk o  lak o n iczn a  in fo rm ac ja  o pocho­

dzeniu rodu  i  p rz y n a le ż n o śc i herbow ej -  "Magnus ip s e  n a tio n e  P o lonus, 

ex t e r r a  C a l i s s i e n s i  ortum d u cen s, genere  n o b i l i s  de domo e t  f a m il ia
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35quae se a p p e l l a t  Zaram ba". W p o z o s ta ły c h  Długosz oprócz podobnych 

in fo rm a c ji b la s o n u je  h e rb y  n p .:  ex domo e t  f a m il ia  m ilitum  P oloniae 

qu i galeam seu navem magnam marinam d e fe ru n  p ro  in s ig n i ,  quam Poloni 

suo v u lg a r i  Korab a p p e l l a n t " ,^  " n o b ile s  de domo e t  f a m il ia  G rif fo -  

num gryphum album in  campo rubeo p ro  in s ig n i  d e f e r e n t iu m " ^ ,  "genere 

n o b i l i s  de domo e t  fa m il ia  Praw ditarum  q u i leonem ex muro o o c t i l i  

prodeuntem  p rò  in s ig n i  d e f e r t ,  ducens s t i r p e m " ,38 "G enere n o b i-  

l i s  de s t i r p e  e t  f a m il ia  baronům P o lo n ia e , q u i t r e s  h a s ta s  t r a n s -  f"
- v e r s a l i te r  і in .  campo rubeo d e fe ru n t p ro  in s ig n i  e t  c a p u t h i r c i  in

zq
g a le a , e t  hab en t proclam a K o sz le ro g y " , "de n o b i l i t a t e  e t  fa m il ia  

Wyeruszonum, hircum  com utum  e t  barbatum , p ro  m ed ie ta te  ' scacatum , in 

campo rúbeo d e fe re n tiu m ” .^ 0

W B anderia  PrutenortuB odnajdujem y ty lk o  jeden  h e rb  ś l ą s k i  na­

le ż ą c y  do Konrada O le śn ic k ie g o .^ 1 V/ R ocznikach h erby  k s i ą ż ę c e ,4'1 

osób duchow nych.ł  N ajw iększą i l o ś ć  in fo rm a c ji  o ro d ach  i  herbach  

zaw arł D ługosz w L ib e r  B en efic io ru m . Spotykamy różnego ro d z a ju  in ­

fo rm acje  o s z la c h c ie  ś l ą s k i e j  n p . p o d a jące  ty lk o  im ię i  p rz y n a le ż ­

ność herbową -  "h ae red es  K a tth e e u s , A nderas e t  N ico laus /z  Wojkowic 

K o śc ie ln y ch / de domo N ow ina",4 ^ "M athias e t  Jacobus de a rm is  Nowina 

in  t e r r a  S zew y erin en s i"4 4 . C z ę śc ie j podawane j e s t  im ię , nazw isko 

i  p rzy n a leżn o ść  herbovra -  "N ico lau s Dambsky / z  Wojkowic/ do domo 

S te m b a rk , Johannes G olansky de domo S te m b a rk , e t  Johannes Ugyesz- 

dzsky  de domo N ow ina",4 ^ h a e re d e s  S tephanus Kowacz /z  W ojkowic/ de 

domo S erpen tum ",4^ "h a e re s  N ico lau s  S c h e s trz e n y e c z , n o b i l i s  de domo .
A 1  ¿8

K orn icz ;" , "N ico laus e t  P e tru s  d i c t i  Rogozowye de domo Streparum 'V "'
4 9"h a e re s  M elch io r de Dasbowyecz de domo C ornycz", Dodatkową in fo r ­

m acją j e s t  u rząd  p e łn io n y  p rzez  danego herbow nika -  "Nicolaum Wyth- 

kov/sky iudicem  t e r r a e  B y thom iensis e tiam  de arm is S te m b e rg " , ^0
51:

"N ico lau s Dambsky iu d ex  t e r r a e  S ch y e w e rie n s is , de a rm is S te rn b a rk “,
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"Haeres N ico lau s  Slop de Dambovyecz, c a s te l i a n u s  O szw yanczinensis,
S2n o b ilis  de domo C om ycz". Z darza s ię  rów nież że i  w L ib e r  B e n e f it  

ciorum D ługosz b la so n u je  h e rb y  ś l ą s k ie  -  "Casimirum Thwardov/sky 

nobilem de a rm is , q.uae p o r ta n t  duo cornua c e rv in a  p a r t i n e " , ^

"Gawrusch de a rm is , quae gladiura e t  duas lu n a s  p e r t a n t ,  p e r t i n e t " . ^  

Widzimy Jak  l ic z o n e  są  in fo rm ac je  o h e rb ach  ś lą s k ic h  w d z ie ła c h  

Długosza. A równie! bo g a ty  m a te r ia ł  źródłow y znajdziem y w p rzek azach  

historycznych  B a rto sza  P ap ro ck ieg o . F ra n c isz e k  P ie k o s iń s k i odmawiał 

Długoszowi m iana h e ra ld y k a  g łów n ie !d la teg o , że b rak  by ło  w K le jn o ta c h  

wiadomości h is to ry c z n o -g e n e a lo g ic z n y c h . A t a k i  w ła śn ie  c h a ra k te r  

mają h e ra ld y czn e  d z ie ł a  P ap rock iego : Gniazdo c n o ty , Herby ry c e rs tw a  

polskiego, ^tambuch s le z s k ý . S trom , Z rcad lo  i  D ia d o e h u s .^

W h e rb a rz a c h  ty c h  zam ieszczone są  h e rb y  rodów p o ls k ic h  i  c zes­

kich wraz z wywodem genealog icznym . Kwerenda źródłow a p o zw o liła  j

stw ierdzić bogactwo ilo śc io w e  zaw artego m a te r ia łu  odnoszącego s i ę  do 
Śląska. Herbom śląsk im  pośw ięcony j e s t  g łów nie Štambuch s le z s k ý ,

lecz w ie le  in fo rm a c ji  g en ea lo g iczn o -h e ra ld y czn y ch .o  z iem iach  i  s z la c h -
57eie ś l ą s k i e j  znajdujem y zarówno w h e rb a rz a c h  p o ls k ic h  ja k  i  c z e sk ic h . 

Świadczą one o ro z g a łę z ie n ia c h  ś l ą s k ic h ,  pow iązan iach  rodowych.

Kie będziemy podejmować tem a tu  w ta k  szerokim  z a k re s ie  poniew aż pu­

blikacja m u sia łab y  s ta ć  s i ę  bard zo  o b szem ab  Zajmiemy s ię  k ró tk o  

tylko Žtambuchem slezským . Štambuch wydrukowany z o s t a ł  u  B a r t ło -  

eleja A lb rech ta  F .’ w B rn ie  w 16o9rv  Dedykowany j e s t  Janow i K rzysz­

tofowi Pruszkowskiemu z Pruszkow a. D z ie ło  t o  p ow sta ło  w o k re s ie  

“wędrówki" B. P ap rock iego . Konsekwencją rozgryw ek p o li ty c z n y c h ,

» których u c z e s tn ic z y ł  P ap ro ck i b y ła  kon ieczność  opuszczen ia  o jczyzny  

* P o lsk i. Początkowo z n a la z ł  n a sz  h e ra ld y k  sc h ro n ie n ie  na Morawach 

11 Zygmunta i  Wacława Nekeszów z Landeku, p ó ź n ie j  u  S tan is ław a  Pawłow­

skiego, b isk u p a  o łom unieck iego . Po śm ie rc i te g o ż  u d a ł  s i ę  do Czech do
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Jan a  Zbyňka Z a jíc a  z Hazmbuřku. Okožo Хбоб r ,  gdy Czechy o g a rn ę ły  

n iep o k o je  r e l i g i j n e  w y jecha ł na Morawy a p ó ź n ie j na  Ś lą s k . Przebywał 

w R ac ib o rzu , będąc gościem  Jan a  K rzy sz to fa  Pruszkow skiego i  w U rba- 

now icach pod Opolem u Jan a  O derw olfa. W łaśnie w tym o k r e s ie ,  p rzeb y - 

-.rająo u Jan a  Oderwolfa zakończy ł swój Stambuch s le z s k ý , co k ilk a k ro t­

n ie  z a z n a c z a ł p rz y  wywodach g en ea lo g iczn y ch  opisywanych rodów.- 

W Stambuchu p rz e k a z a ł P ap ro ck i w iadomości o dw udziestu  rodach  ś l ą s ­

k ic h  o ra z  ic h  h e rb ach . Pod każdym herbem z a m ie ś c i ł  p an eg iry czn y  w iersz 

na część  w spółczesnych mu p r z e d s ta w ic ie l i  danego ro d u .' C i ś lą s c y  h er- 

bownicy pochodzą z te r e n u " K n ijž e ts tw i J  h o m i^ c h  w S lezy" a dok ładn ie  

ziem k s ię s tw a  o p o lsk ieg o  i  r a c ib o rs k ie g o , k tó re  P ap ro ck i sam dobrze 

p o z n a ł. R ek ru tu ją  s i ę  o n i z kręgów a d m in is tra c y jn y c h  k s ię s tw . W osiem­

n a s tu  p rzypadkach  p o d a je  P ap ro ck i p e łn io n ą  p rz e z  ty ch że  fu n k c ję . 

Wydaje s i ę ,  że waga sprawowanego u rzęd u  m ia ła  wpływ na zajmowane m iej-
V

see w Stambuchu.* N ie powodowały Paprockim  w zględy o s o b is te .  Mimo dłu­

gu w dzięcznośc i j a k i  m ia ł wobec P ruszkow skich  i  Oderwolfów, swych 

opiekunów i  gospodarzy , mimo d e d y k a c ji Pruszkowskim , w oale n ie  ic h  

rody  z n a la z ły  s i ę  jako  p ie rw sze  w Stambuchu. P o cze t herbów ś lą s k ic h

rozpoczyna h e rb  Je rzeg o  z O p p erssd o rffu  w tym c z a s ie  s t a r o s t y  k s ię -
, 5 9

stw a O polskiego i  R ac ib o rsk ie g o , do radcy  je g o  C e s a r s k ie j  K o sc i.

Drugim z k o le i  j e s t  h e rb  Najwyższego Sędziego w yżej wymienionych 

k s ię s tw , rów nież do radcy  Jeg o  C e s a rs k ie j  Mości -  Herb pośw ięcony 

Janow i Sesow i z  Kolńa i  K atow ic.'50 N astępny  t o  h e rb  Ja n a  Pruszkowskie­

go -  do radcy  Jego  C e s a r s k ie j  Mości i  K om ornika.5^ Czwartym j e s t  herb 

Wacława S s e l ih a  z Rzuchowa, do radcy  Jego  C e sa rs k ie j  M ości, Rzymskiego 

i  C zesk iego  k r ó la .  Najwyższego K ancle rza  K sięstw a O polskiego i  R aci-
СП ,

b o rs k ie g o . D a le j w k o le jn o ś c i  h erby  i  wywody g en ea lo g iczn e  rodow, 

k tó ry c h  p rz e d s ta w ic ie le  p e ł n i l i  fu n k c je  sędziów  z iem sk ich  k s ię s tw  

O polskiego i  R ac ib o rsk ieg o  -  M elich a ra  Z irow skiego  z Z irow a, Hanussa
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Comberka z, G alow ie, Jana  Wrbskego z Wrby, Je rz e g o  R assyca z  R assyo,

Jana Buchty z B u c h tic , panów Laryssów z N aceslaw ic , M ikuláša Wran- 

ského na  Warnÿm panów Odrwolfów z d o ln i j  S trad o áe  i  U rbanow ie, Jana  

Koohtickeho z K o ch tic , B a lc a ra  Metyeha z Ceczowa, K asspara Kozłow- 

ského z Adamowie, Wacsláwa Tracha z B ?ezý, panów D zierzanow ských 

z D zieržanow a, panów Rezwycfiw z K endéřijn a . ^  P rz e d s ta w ie n ie  rodów 

kończy P i o t r  P risso w sk i -  p i s a r z  z iem sk i i  panowie P a c in sc y  z P a c in y .^

Herby w szy s tk ich  rodów ozdobione s ą  k le jn o ta m i i  la b ra m i.

V w ięk szo śc i w ystępu je  hełm p rę tow y , koronowany z w yjątkiem  dwóch 

herbów -  K ozłow skich i  Rassyców g d z ie  u ż y to  hełmu kadłubow ego. Hełmy 

kadłubowe n ie  są  ozdobione ko roną , chod n ie  w ydaje s i ę  byd to  obowią­

zującą z a sa d ą , jak o  że hełm prętow y rów nież w c z te r e c h  przypadkach  

występuje bez korony -  w h erbach  rodów L aryssów , V franskich, P risso w - 

skich , ! Sselichów o

Tylko n ie l ic z n e  herby  wyżej wymienionych rodów ś lą s k ic h  od n a j­

dujemy wśród zabytków s z tu k i  s a k r a ln e j .  W N ysie  w k o ś c ie le  św. Jakuba 

znajduje s i ę  e p ita f iu m  Jan a  i  Joachim a F ry d ery k a , synów Henryka Buch­

ty z B uchcie , pochodzące z ok . ISoo r . ^  Na nim um ieszczony j e s t  he rb  

te j  ro d z in y  -  Odrowąż, w izerunek  id e n ty c z n y  z p rzedstaw ien iem  Paproc­

kiego: w p o lu  na ogniw ie rozw artym  w d ó ł ro g a c in a  w s łu p . Podobna z g o - . , , 

dnośd p rz y  h e rb ie  ro d z in y  O ppersdorffów, k tó r y  to  h e rb  w id n ie je  na 

epitafium  F ryderyka von O p p e rsd o rff , w k o ś c ie le  p a ra f ia ln y m  w P o ls k ie j  

Cerkwi.66

P rzedstaw ione  p o k ró tce  d z ie ła  D ługosza i  P aprockiego  zw raca ją  

uwagę na bogactwo zaw artego  w n ic h  m a te r ia łu  h e ra ld y czn eg o . Inform a­

cje rodowe i  herbowe c z ę s to k ro ć  p o w ta rz a ją  s i ę  w różnych  d z ie ła c h ,  

ale i  t e ż  w zajem nie s i ę  u z u p e łn ia ją .  Bywają one la k o n ic z n e  le c z  rów- 

nież bardzo  tr e ś c iw e ,  rozbudowane. H era ldycy  c i  p rz e d s ta w ia ją  sz la c h ­

tę ś lą s k ą  w sposób id en ty czn y  ja k  s z la c h tę  innych  regionów  k r a ju .
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p o da jąc  j e j  h e rb y . D ługosz J e  b la s o n u je , co p rzy czy n ia  s i ę  do wzboga­

ce n ia  ji rów noczesnego rozpoznan ia  p o ls k ie g o  słow nika hera ldycznego . 

Kwerenda źródłow a d z i e ł  D ługosza i  P aprock iego  w skazała  na l ic z n e  

pow iązania  reg io n u  ś lą s k ie g o  z Koroną P o lsk ą  i  Czechami. Z a in te re so ­

wanie Ś ląskiem  św iadczy o p o g lądach  p o li ty c z n y c h  ty c h  h is to ry k ó w .

Obaj c z u l i  s i ę  ze Ś ląskiem  zw ią z a n i, a h e ra ld y k ę  te g o  reg io n u  uważali 

za in te g r a ln ą  częśó  h e ra ld y k i p o l s k i e j .

/ P rz y p isy

1 P o r. H. Z e is s h e rg :.D z ie jo p is a rs tw o  p o ls k ie  wieków ś re d n ic h .

Warszawa 1877 T .2 s .9 o ; F . P ie k o s iń s k i :  H eraldyka p o lsk a  wieków

śre d n ic h , Kraków 1399 s .  9 .

? ' . ' ,S.K . K uczyński: H erby w tw ó rczo śc i h is to ry c z n e j  Jan a  D ługosza.

"Wj S ztuka i  id e o lo g ia  XV w ieku. M a te r ia ły  Sympozjum K om itetu Nauk 

o S ztuce  P o ls k ie j  Akademii Nauk. Warszawa 1-4  g ru d n ia  1976 r .

Pod red .B sk u p iszew sk ieg o . Warszawa 1978 s .  211-212.

 ̂ P o r . A. Adamowicz: Stanow isko H erbarza  B a rto sza  P aprockiego  w h i­

s to r y !  n a s z e j .  W: B ib l io te k a  W arszawska. Warszawa 1861 T. 1 

s .  385-4o2; M. B a liń s k i :  P ap ro ck i i  Panosza, W: S tu d ia  H istoryczne. 

Wilno 1856 s .  325-346; J . S .  B an d tk ie : H is to ry a  d rukarń  w K rólestw iej 

Polskiem  i.W ie lk iem  K sięs tw ie  L itew skiem . Kraków 1826 T . l  s .  19o- 

197, T.2 s .  160-167 , T .3 s .165t 166; F . B entkow ski: H is to ry a  l i t e r a ­

tu r y  p o ls k ie y . Warszawa 1814 T . l  s .  359-365, I .  C hodynick i: Dykcy- 

onarz uczonych Polaków . Lwów 1833 T.2 s .2 7 1 -2 8 o ; W.H. Gawarecki: 

Wspomnienie o B arto szu  w łaśc iw ie  B a rtło m ie ju  Paprockim , n ieg d y  

podczaszym ziem i d o b rz y ń s k ie j . "Dzwon L ite r a c k i"  T . l :  1853 s .  289- 

5o2; H. J u s z y ń sk i: Dykcyonarz poetów  p o ls k ic h . Kraków 182o T.,2
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/
s .  35 -42 ; J .  K rzyżanow ski: Dwaj p o e c i em igranci w. XVI. "Pam iętn ik  

L i te r a c k i"  R. 37:1947 s .  33o; W.A. M aciejow ski: B a rto sz  P ap ro ck i.

"P rzeg ląd  Naukowy" 1842 n r  6 s .  225-236; Ż. P a u l i :  Wiadomość

0 ży c iu  i  pism ach B a rtło m ie ja  P ap ro ck ieg o . W: B. P ap ro ck i:

Herby ry c e rs tw a  p o ls k ie g o . Wyd. K .J . T urow ski. Kraków 1858 s .  1 -5 ;

M. W iszniew ski: H is to ry a  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .  Kraków 1845 T. 7 , 

s .  271-2^0; K.W. W ó jc ic k i:H is to ry a  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  w z a ry sach .

Warszawa 1845 T. 2 s .  375-387; J .  Ziomek: H is to r ia  l i t e r a t u r y  

p o l s k i e j .  R enesans. Pod redK.W yki. Warszawa 1976 s .  391-392.

^ J .S .  B ąn d tk ie : H is to r ia  d ru k arń  krakow sk ich . Kraków 1815 s .  197.

5 W.A. M aciejow ski: P iśm ienn ictw o  p o ls k ie  od czasów n a jd aw n ie jszy ch  

aż do r .  183o. Warszawa 1851 T . l  s .  573-619.

. K. B arto szew icz: K s ię g i humoru p o ls k ie g o . P e te rsb u rg  1897 T . l  s . 61-65 .
7

F . Kamocki: D ziw olągi h e ra ld y c z n e . Warszawa 1916 s . 5 .

8 9 S.K. K uczyński: N iek tó re  zag ad n ien ia  sym bolik i h e ra ld y c z n e j na t l e

funkcjonow ania h e rb u  jak o  znaku. W: Problem y nauk pomocniczych

h i s t o r i i .  K atowice 1973 s .  4o.- ■

9 S. M ikucki: H eraldyka P ias tów  Ś lą s k ic h . W; H is to r ia  Ś lą sk a  od n a j ­

daw nie jszych  czasów do roku  14oo. Kraków 1936 T ,3  s . 441-552.

^  H. Pblaczków na: Stemmata P o lo n ic a . R ękopis n r  1114 K lejnotów  Długo­

sza w B ib l io te c e  A rsen a łu  w P ary żu . W: P race  S e k c ji H i s t o r i i  S z tu k i

1 K u ltu ry  Towarzystwa Naukowego we Lwowie. Lwów 1927 T . l  z . 2 .

^  P o r. J .  D ługosz: In sy g n ia  seu  c le n o d ia  r e g i s  e t  re g n i P o lo n ia e . W:

Opera Omnia Kraków 1887 T . l  s .  559-573; K le jn o ty  Długoszowe. Wyd.

M arian F r ie d b e rg . "R ocznik P o lsk ieg o  Tow arzysta H era ldycznego" .

T .lo :  I93o d ru k  1931.
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12 Tenże: B anderia  P ru tenorum . W: Opera Omnia T . l  s .  575-595.

Tenże: C a ta logue  Episcoporum  W ra tis la v le n s iu m . W: Opera Omnia 

T . l  s .  439-477.

^  Tenże: L ib e r  B en efic io ru m . W: Opera Omnia Kraków І863-1864 T.7-9.

^  Tenże: D z ie je  P o ls k i .  ¥ : Opera Omnia. Kraków 1867-1870 T .2 -6 .

^  K le jn o ty  D ługoszowe. Wyd. M. F rie d b e rg  . . .  s .5 9 .

1 ®a  Nazwiska i  m ie jscow ości są  podawane zgodnie z p iso w n ią  d z ie ł  

D ługosza i  P ap ro ck ieg o .

K le jn o ty  Długoszowe. Wyd. M. F r ie d b e rg  . . .  s .6 2 .
TO

Tamże s . 64.

^  Tamże s . 64.

20 Tamże s . 69.

21 Tamże s . 72 .

22 Tamże s . 78 .
2»

Tamże s . •O00

Tamże s . 67.

25 Tamże s . 87 .

26 Tamże s . 92.

27' Tamże s* 66.

28 Tamże s . 85 .

2^ J .  D ługosz: L ib e r  B enefic io rum  . . .  T .7  s .8 1 ,8 2 .

F . P ie k o s iń s k i :  o p . c i t .  s .  162.

^  A. M ałeck i: S tu d ia  h e ra ld y c z n e . Lwów 189o s .  81.

^2 F. P ie k o s iń s k i :  o p . c i t .  s .  8 3 -84 .
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^  Tamże s .  7 5 ,7 6 .
3 4

Tamże s .  2 5 ,2 6 j J .  S ieb m ach er's g ro s se s  imd a llg em e in es  Wappen­

buch. B earb .C . B lažek , ^îйгnberg 1887 T. 1 s . 9 , t a b i .  7 .

J .  D ługosz: C a la lo g u s . . .  s .  454.

36 Tamże s .  453.
■З?

Tamże s« 455.

38 Tamże s .  458.

3^ Tamże s .  461.

Tamże s .  466.

41 J .  D ługosz: B anderia  Prutenorum  . . .  s .  576.

S.K . K uczyński: Herby w tw ó rczo śc i . . .  p o r .  p rzy p . 41 , s .  23o.

42 "Wawrzyniec -  "kanonik  W rocławski- s z la c h c ic  h e rb u  Doliwa J .D łu g o sz : 

"D zie je  . . .  T .3  s .  174; "P rzecław  z P o g o rz e lc a , kanonik  W rocław ski, 

' rodem P o lak , z domu sz la c h e c k ie g o , herbu  G rzym ała, m ającego za 

godło  t r z y  w ieże" . Tamże T .4 s .  188.

43 J .  D ługosz H: L ib e r  B enefic io rum  . . .  T .8  s .  189.

44 Tamże T .8  s .  19o.

45 Tamże T .8  s .  189.

46 Tamże T .8  s .  19o.

^  T arażeT ;8  s .  19o.
48 Tamże T .8  s .  19o.

49 Tamże T .8  s .  226.

50 Tamże T .8  s .  197.

51 Tamże T .8  s .  189.
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52 Tamże T .8  s .  34--85.

T a m ž e  T . 8  s .  1 9 o .

54 Tamže T .8  s .  197.

E. P ie k o s in s k i ;  o p . c i t .  s .  9 .

D iadochos id  e s t  su c c e s io  g in ak  p o sto u p n o s t k n íž a t  a  k rá lů v  

oeskÿch , b iskupův  i  arcybýskupův p raž sk ý ch . P raga  16p2; Gniazdo 

C noty. Kraków 1578; H erby ry c e r s tw a ip o lsk ie g o . Kraków 1584; 

Śtambuch s le z s k ý . Brno 16o9; Z rdcad lo  slavného  m arh rab s tv í 

M oravského. Ołomuniec 1593.

*57'  В. P ap ro ck i; Gniazdo Cnoty s .  1Ò13, 11 11 ; Herby ry c e rs tw a  po lsk ie ­

go s .  116, 1 7 7 ,1 1 9 ,1 2 0 ,1 6 9 ,1 7 0 ,1 7 1 ,1 8 9 ,2 1 3 ,2 3 7 ,2 8 4 ,2 8 6 ,4 1 2 ,5 3 8 , 

57 7 ,6 4 7 ,6 6 4 ,6 7 1 ,6 7 5 ,7 o 3 ,7 o 9 ,7 1 1 ,7 2 3 ,7 3 2 ,7 4 2 ,7 4 6 ,7 5 7 ,7 5 9 ,8 9 6 ,9 6 1 ; 

Z rcad lo  s .  326, 442-443, 4 3 5 ,3 9 4 -3 9 9 ,4 3 1 ,4 4 7 ,2 2 5 -9 ,3 5 4 ,1 8 8 ,3 3 4 - 

335,349;

¥  z b io ra c h  B ib l io te k i  S lą sk ie ‘j  w K atow icach pod sygn . 235 879 III«

*59 vB. P ap ro ck i; Stambuch s le z s k ý  s k ł .  0^ .

Tamże s k ł .

^  Tamże s k ł .  B^.

62 Tamże s k ł .  G_ . .
S  4

65 Tamże s k ł .  Kk 3, Mm 4 , Nn 3 , pp 3* Qq 4 , R r 4 , Tt  3 ,  3 ^ , Zz , Ddd 3.|

Eee 4 , Ff f  3 ' 4 , Ff f  3 , 4 , Nlm.

64 Tamże 0oo 3, Qqq .

^  K a ta log  Zabytków S z tu k i w  P o ls c e . Pod r e d .  I £ h r z a n o w s k i e g o

Ы .K orneck iego . Warszawa 1963. T .7  z . 9 s .  86 f i g .  339.

Tamże Warszavrai 1965. T .7 . z .5 s .5 o  f i g .  8o .
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B ronisław a Borzymska

Rozwód ś l ą s k i e j  b i b l i o g r a f i i  r e g io n a ln e j .

Wprowadzenie do tem atu

N a jo g ó ln ie j u ję t e  zad an ie  b i b l i o g r a f i i  to  d o s ta rc z e n ie  i n f o r -  

a a c j i  o dokumentach p iśm ien n iczy ch , o ic h  i s t n i e n i u  i  z a w a rto śc i 

w c e lu  z a sp o k o jen ia  p o trz e b  naukowych, p rak ty czn y ch , k u l tu ra ln y c h  

czy handlow ych. Św iadczeniam i swymi obejm uje b ib l io g r a f i a  badaczy , 

pracowników k s ią ż k i  i  ja k  n a js z e r z e j  p o ję te  k rę g i  c z y te ln ic z e .

Można p rz e to  w I s k ró c ie  mówić, że zadaniem  b i b l i o g r a f i i  j e s t  in fo rm a­

c ja  b ib l io g r a f ic z n a  dostosow ana do p o trz e b  i  poziom u różnych  użytkow­

ników. Ma to  swoje o d b ic ie  w odmiennych ro d z a ja c h  spisów  pom ocniczych, 

kształtow anych  w z a le ż n o ś c i od z różn icow an ia  zadań , ja k ie  im s ię  

staw ia. • • .

P o ję c ie  b i b l i o g r a f i i  r e g io n a ln e j  ma podwójne z n aczen ie : odnosi 

się do spisów  r e je s t r u ją c y c h  dokumenty zw iązane z danym regionem  czy  

m iejscow ością ze  w zględu na cechy  w ydaw niczo-form alne, t j .  pochodze- 

niè dokumentów, reg iona lnym i nazywamy rów nież b i b l io g r a f i e  w ykazują­

ce p iśm ienn ic tw o  o danym re g io n ie  n ie z a le ż n ie  od te g o , gd z ie  dokumen­

ty z o s ta ły  opublikow ane. W c e lu  ro z ró ż n ie n ia  ty c h  dwóch odmian b i b l i o ­

g r a f i i ,  p rzy jm u je  s i ę  d la  n ic h  różne  o k re ś le n ia  nazyw ając' b ib l io g r a ­

fie  ty p u  w ydáw nlczo-form alnego b ib l io g r a f ia m i reg iona lnym i podm ioto­

wymi, a  b ib l io g r a f i e  re g io n a ln e  tr e ś c io w e , b ib l io g r a f ia m i re g io n a l-  

nymi przedm iotowym i. ! O k re ś lan ie  t o  tłumaczymy w n a s tę p u ją c y  sposób i 

b ib l io g r a f ia  re g io n a ln a  podmiotowa j e s t  to  b ib l io g r a f i a  uw zględnia­

jąca dokumenty, k tó ry ch  wytwórcą c z y l i  podmiotem sprawczym j e s t  dany 

region. B ib l io g r a f ia  re g io n a ln a  przedm iotow a( to  b ib l io g r a f i a  r e j e s t r u ­

jąca dokumenty, k tó r e  mówią o danym r e g io n ie ,  dokumenty, k tó ry ch
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przedm iotem  /tem atem / j e s t  dany re g io n .

Szczycąc s ię  o b f i to ś c i ą  i  w a r to ś c ią  d z i e ł  b ib l io g ra f ic z n y c h  

wydanych w końcu XIX i  w po łow ie XX w ieku s tw ie rd z ić  n a le ż y , że 

cenne wydawnictwa z t e j  d z ie d z in y  zawdzięczam y in i c ja ty w ie ,  w ysił­

kom i  p o św ięcen iu  poszczegó lnych  je d n o s te k  lu b  i n s t y t u c j i  spo łecz­

nych . Rzadko pow staw ały one w ramach p lanow ej i  subsydiow anej przez 

państw o p ra c y  zesp o ło w e j. L iczne  p o s tu la ty  w sprawach o rg a n iz a c ji  

b i b l i o g r a f i i  wysuwane b y ły  wprawdzie na z ja z d a c h  b ib l io te k a r s k ic h  

i  b i b l i o f i l s k i c h ,  problem  dyskutowany b y ł  na łam ach p ra s y ,  w kołach 

fachowców, le c z  wysuwane d e z y d e ra ty  n ie  znajdow ały  n a le ż y te g o  z ro ­

zum ien ia  i  ty lk o  n ie l ic z n e  z n ic h  częściow o z rea lizow ano  w drodze 

u staw  i  z a rz ą d z e ń . N ie z o s t a ł  rów nież rozw iązany  problem  b ib l io g ra ­

f i i  ś l ą s k i e j ,  mimo że j e j  p o trz e b ę  1 r o l ę  w ie lo k ro tn ie  u z a sa d n ia ły  

p rzedw ojenne wydawnictwa I n s ty tu t u  Ś lą s k ie g o  i  Towarzystwa P rzy ja ­

c i ó ł  Nauk na  Ś lą sk u . N ie lic z n e  indyw idualne  p ra c e  w y p e łn ia ły  jedy­

n ie  d ro b n iu tk ie  o d c in k i na  p o lu  b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j .  W ielk ie  zaś 

zam ie rzen ia  K om itetu  B ib l io g ra f ic z n e g o  p rz y  B ib l io te c e  Sejmowej 

w K atow icach i  I n s ty tu t u  Ś lą s k ie g o , k tó r e  w 1933 roku  z a c z ę ły  s ię  

d o p ie ro  zarysowywać, a p rz y b r a ły  r e a ln ą  form ę i  n a b ra ły  rozmachu 

z  końcem ro k u  1938, u le g ły  u n ic e s tw ie n iu  w skutek w ojny .1

Dorobek ś l ą s k i e j  b i b l i o g r a f i i  r e g io n a ln e j  sp rzed  1939 roku  je s t 

dość skromny* Poza k ilkom a znaczącym i po zy c jam i, w iększość stanowią 

m a te r ia ły  za łą czo n e  do różnego  ro d z a ju  m o n o g ra fii w fo rm ie  odcinków 

lu b  fragm entów  b ib l io g r a f ic z n y c h .  Do p o z y c ji  z a s łu g u ją c y c h  na  uwagę 

n a le ż ą :  J ó z e fa  L ondzina " B ib l io g r a f ia  druków p o ls k ic h  w K sięs tw ie  

C ieszyńskim  od 1716 do 2i9o4" /C ie szy n  19o4 / o ra z  te g o ż  "U zupełnie­

n ia  do B ib l io g r a f i i  . . . "  jak o  t e ż  b ib l io g r a f i a  nowszych druków aż do 

1922 r . '"  /C ie sz y n  1 9 2 2 /, N adto Jan a  Szerudy " B ib l io g r a f ia  p o lsk o - 

ew an g ie lick a  w XIX i  XX w ." /Warszawa 1 925 / i  Jan a  K. Sembrzyckiego
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"K rótki p rz e g lą d  l i t e r a t u r y  e w a n g ie l ic k ie j  p o l s k ie j  Mazurów i  S z lą z e -  

ków od I 760  r . " /N aw sie 1 8 8 8 /, Godzi s i ę  t e ż  wymienić s p i s  d z i e ł  

i  wydawnictw d o ty czący ch  Ś ląsk a  w p u b lik a c ja c h 'S ta n is ła w a  Ja n ic k ie g o  

"Śląsk na ło n ie  M acierzy  1922-1928" /K atow ice 1 929 / i  E. B oidola 

"Die W ojewodschaft S c h le s ie n "  w p ra c y  V. Kaudera "Das Deutschtum in  

P o ln isc h -S c h le s ie n "  /P la u e n  i .  V o g lt. 1 9 3 2 /,

N a jc e n n ie js z ą  n ie w ą tp liw ie  p o z y c ją  przedw ojennego dorobku na 

polu ś l ą s k i e j  b i b l i o g r a f i i  j e s t  p ra c a  zbiorow a "S tan  i  p o trz e b y  n au k i 

p o ls k ie j na Ś ląsku" wydana pod re d a k c ją  Romana Lutmana w 1936 roku  

jako tom 1 "Pam iętników  I n s ty tu tu  Ś lą s k ie g o " . P raca  t a  sk ład a  s i ę  

z 18 ro zd z ia łó w  pośw ięconych poszczególnym  dziedz inom  w iedzy , po 

każdym r o z d z ia le  zam ieszczono ob szern e  s p is y  b ib l io g r a f ic z n e .

P o z o s ta łe  m a te r ia ły  b ib l io g r a f ic z n e  do ty czące  Ś lą sk a  są  ro z p ro ­

szone w lic z n y c h  wydawnictwach sam oistnych  i  n ie sa m o is tn y c h , t a k ,  że 

zebran ie  ic h  w je d n ą  c a ło ś ć  s tan o w iło b y  ju ż  pokaźny tom . S łab ą  s t ro n ą  

przedwojennych p o ls k ic h  sp isów  b ib l io g r a f ic z n y c h  są  ta k i e  d z ia ły ,  

jak: g e o lo g ia , n au k i p rz y ro d n ic z e , a n tro p o lo g ia ,  a r c h e o lo g ia ,  s z tu k a , 

matematyka, nau k i medyczne, te c h n ic z n e  i  p rzem y sł. Na tym zatem p o lu  

p rzysz ła  b ib l io g r a f i a  Ś lą s k a , zw łaszcza sp e c ja ln a  ma w dzięczne p o le

do p o p isu  i  sposobność do o d ro b ie n ia  z a le g ło ś c i .
?Wiadomo, że p rz e z  d łu g ie  l a t a  g ro m ad ził d ru k i ś l ą s k ie  B olesław  

Erzepki, b i b l i o f i l ,  b ib l i o g r a f ,  b ib l io t e k a r z ,  a rc h e o lo g  i  f i l o l o g .

0 z a k re s ie  t e j  b i b l i o g r a f i i ,  ja k  rów nież o lo s a c h  rę k o p isu  n ic  n ie  

nożna p o w ied z ieć . Opracowaniem b i b l i o g r a f i i  dawnego p iśm ienn ic tw a  

ś ląsk ieg o  zajmował s i ę  rów nież K azim ierz  P ie k a r s k i .  P raca  P ie k a r s k ie ­

go to  fragm ent w ie lk ie g o  d z ie ła  o d ru k a rs tw ie  w XVI w ieku. A u to r 

Przeprow adził n a jp ie rw  in w en ta ry z a c ję  p iśm ienn ic tw a  i  na j e j  p o d s ta ­

wie u s t a l i ł  d z ia ła ln o ś ć  poszczegó lnych  d ru k a rz y . B ib l io g r a f ia  P ie k a r ­

skiego m ia ła  dużą przew agę nad  p racam i podobnego ty p u ; b y ła  c z ę ś c ią
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r o z l e g ł e j  c a ło ś c i .  D ruki ś l ą s k ie  sp o ty k a ły  s i ę  z p ro d u k c ją  d rukarską 

P o ls k i .  F ak ty  jednostkow e łą c z y ły  s i ę  w grupy  i  z e sp o ły , co pozwo­

l i ł o  n a  eksponow anie z ja w isk  o g ó ln ie js z y c h .' N ie b y ły  to  lu źn e  k a r tk i 

w tak im  czy  innym u k ła d z ie .  C iąży ła  na n ic h  problem atyka k s ięgozna- 

woze p rzed s taw io n a  p rz e z  P ie k a rsk ie g o  w zn a n e j rozp raw ie  "K siążka 

w XV i  XVI w," /1 9 3 2 / . P ożar B ib l io te k i  K ra s iń sk ic h  w Warszawie 

w 1944 r ,  z n is z c z y ł  w a rs z ta t  b ib l io g r a f ic z n y  P ie k a rsk ie g o  między 

innym i i  część  ś lą s k ą ,  n ie  zostaw iw szy  żadnych m ożliw ości odbudowy.

Chlubny r o z d z ia ł  w h i s t o r i i  b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j  s tanow i d z ia ­

ła ln o ś ć  K om itetu  B ib l io g ra f ic z n e g o  p rz y  ów czesnej B ib l io te c e  Sejmu 

Ś lą sk ieg o  w K atow icach. K om itet ów, p o w sta ły  w 1935 roku  z i n i c ja t y ­

wy P io t r a  Pampucha, m ia ł za  z ad an ie  opracow anie re tro sp e k ty w n e j 

b i b l i o g r a f i i  druków ś lą s k ic h  i  b i b l i o g r a f i i  o Ś ląsk u , a w ięc b ib l io ­

g r a f i i  r e g io n a ln e j  podm iotow ej i  p rzed m io to w ej.’ Podstawę p ra c  Komi­

t e t u  s ta n o w iły  p ie rw sze  m a te r ia ły  d o s ta rc z o n e  p rz e z  Ludwika. Brożka 

i  S ta n is ła w a  W a llisa  o raz  p rz e z  in n y ch  współpracowników. Główny na­

c is k  po łożono  na opracow anie m a te ria łó w  cza so p iśm ien n iczy ch , j e ż e l i  

za ś  ch o d z i o d ru k i z w a rte , n a jw ięk sze  ■ z a s łu g i  w t e j  d z ie d z in ie  

p o ło ż y ł znany b i b l i o f i l  ś l ą s k i  K o n stan ty  P ru s . «

Z in ic ja ty w y  po w sta łeg o  w tym c z a s ie  I n s ty tu t u  Ś lą sk ie g o  zaczęto 

od 1935 roku  w porozum ien iu  z Komitetem B ib lio g ra fic zn y m  wydawać 

k w a rta ln ik  "Wykaz l i t e r a t u r y  b ie ż ą c e j  o Ś ląsku" jak o  d o d a tek  do Komu­

n ikatów  I n s ty tu t u  Ś lą s k ie g o . Po przem ianow aniu B ib l io t e k i  Sejmu 

Ś lą sk ie g o  na Ś lą sk ą  B ib l io te k ę  P u b lic z n ą  i  n adan iu  j e j  w łasnego sta-_ 

t u t u  /m arzec  1936 / p ra c e  wymienionego K om itetu  u le g ły  chwilowemu 

zahamowaniu. Za to  jednak  nowo utw orzona Ś ląsk a  B ib l io te k a  Publiczna 

p r z e j ę ła  re d a k c ję  "Wykazu l i t e r a t u r y  b ie ż ą c e j  o Ś lą sk u " , prowadząc 

j ą  n a d a l pod k ierunk iem  Jack a  K oraszew skiego jak o  wydawnictwo In s ty ­

t u t u  Ś lą s k ie g o . Ogółem w yszły  4 ro c z n ik i  "Wykazu" za l a t a  1935-1935
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і  га I  k w a r ta ł  1939 ro k u . Jed n ak że  ro k  1958 і  I  k w a r ta ł  1939 są  bez 

indeksów , 1 Wybuch w ojny zaham ował d a ls z e  p ra c e  te g o  t a k  cennego wydaw­

n ic tw a , z ło ż o n e  z a ś  w d ru k a r n i  in d e k s y  za o k re s  b ra k u ją c y  o ra z  wykaz 

za I I  k w a r ta ł  193# ro k u  u le g ły  z n is z c z e n iu .^

I n s t y t u t  Ś lą s k i  p r z e d s ię w z ią ł  k ro k i d la  o d z y sk a n ia  zgrom adzonego 

p rz e z  K o m ite t m a te r i a łu  b ib l io g r a f ic z n e g o  celem  kon tynuow ania p ra c  

nad b i b l i o g r a f i ą  r e t ro s p e k ty w n ą . P r z e ję c ie  ty c h  m a te r ia łó w  n a s t ą p i ł o  

d o p ie ro  z końcem 1938 ro k u , t y l é  c z a su  wymagało u z y sk a n ie  zgody n a j ­

p ie rw  pow o łane j do ż y c ia  w 1936 ro k u  K o m is ji B ib l io t e c z n e j  p r z y  

B ib l io te c e  P u b l ic z n e j  /u ch w a ła  n a s t ą p i ł a  w I I  k w a r ta le  1937 r . /

1 Ś lą s k ie j  Rady W ojew ódzkiej /u ch w ała  z d r u g i e j  połow y 1938 r o k u / .

W t e n  sposób  I n s t y t u t  o trz y m a ł oko ło  2o t y s . k a r t  b ib l io g r a f ic z n y c h ,  

jednakże  bez  żadnych p ro to k o łó w  i  spraw ozdań , k tó r e  u m o ż liw iły b y  z o r ie n ­

tow an ie  s i ę  co do m etod p ra c y  i  ź r ó d e ł ,  na  podstaw ie , k tó ry c h  zeb rano  

m a te r i a ł .“ Aby p rz y s p ie s z y ć  p ra c e  b ib l io g r a f i c z n e  i  u s ta w ić  j e  na od­

powiednim poziom ie*  zap ro szo n o  do w ydania o p i n i i  o ty c h  m a te r ia ła c h  

i  'm o ż liw o śc i, d a l s z e j  nad  n im i p r a c y ,  je d n eg o  z czołow ych n a szy ch  

b ib l io g ra fó w , ¡k u s to s z a  Z ak ład u  Narodowego im . O s s o l iń s k ic h  we Lwowie 

Władysława W is ło c k ie g o , a  n a s t ę p n ie ,  po p o ro zu m ien iu  s i ę  z d y r .  B i­

b l i o t e k i  R aczy ń sk ich  w P o zn an iu , A ndrzejem  Wojtkowskim o ra z  b i b l i o ­

grafem  i  wybitnym  znaw cą s ta r y c h  druków , kustoszem  B ib l io t e k i  Narodo­

wej d r  K azim ierzem  P ie k a rsk im , pow ierzono  W isłockiem u k ie ro w n ic tw o  

p rac  nad b i b l i o g r a f i ą  Ś lą s k a . W is ło c k i zap ro p o n o w ał, aby p rz y s z łe  

wydawnictwo ukazyw ało  s i ę  ja k o  m a te r i a ły  do b i b l i o g r a f i i  Ś lą s k a ,  co 

um ożliw iłoby  w ięk szą  e la s ty c z n o ś ć  p ra c y .  W p ie r w s z e j  k o le jn o ś c i  

m ia ły  być opracowywane d ru k i  s a m o is tn e , n a s tę p n ie  k a le n d a rz e , c z a so ­

pism a, d ru k i  p le b is c y to w e  i t p .  N ie z a le ż n ie  od m a te ria łó w  uzyskanych  

od K om isji B ib l io g r a f i c z n e j  I n s t y t u t  dysponow ał je s z c z e  innym i m ate­

r i a ła m i .  W zw iązku  z w ysuniętym  w теки  1937 zamiarem u rz ą d z e n ia  w ysta­
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wy druków ś l ą s k ic h  p o d ję to  ic h  o p raco w an ie . X t a k  P ie k a r s k i  p rzygo­

to w a ł wykaz druków  XV i  XVI w ., Z o f ia  M iku lska  d ru k i  XVII w. a Paweł 

M usio ł w ieku X V III /n a  p o d s ta w ie  E s t r e i c h e r a / ,  N a s tę p n ie  w ro k u  1938 

z a c z ę to  przeproY /adzać in w e n ta ry z a c ję  m a te r ia łó w  ś l ą s k i c h  w b i b l i o ­

te k a c h .  Zajm ow ali s i ę  tyms we W rocław iu K. P ie k a r s k i ,  w B ib l io te c e  

Z a łu s k ic h  W, P io t ro w s k i ,  w c ie s z y ń s k ie j  B ib l io te c e  S z e rs z n ik a  i  Zboru 

E w an g e lick ieg o  A lo d ia  Kawecka-Gryczowa. A kcja in w e n ta ry z a c y jn a  m ia ła  

o b ją ć  i  in n e  b i b l i o t e k i .  P race  in w e n ta ry z a c y jn e  i  z a m ie rz e n ia  W isłoc­

k ieg o  p rz e rw a ła  w ojna; w is ło c k i  p a d ł  j e j  o f i a r ą  a m a te r i a ły  u le g ły  

z n is z c z e n iu ,  bądź ro z p ro s z e n ia ; .

Omawiając d z i e j e  i  rozw ó j ś l ą s k i e j  b i b l i o g r a f i i  r e g io n a ln e j  n ie  

można pom inąć p r a c  n ie m ie c k ic h  i  c z e s k ic h .

Rozwój n ie m ie c k ie j  b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j  ł ą c z y ł  s i ę  z wypadkami 

p o li ty c z n y m i na Ś lą s k u . Niemcy u tr a c iw s z y  po 1 9 1 8 .ro k u  d u żą  część  

G órnego Ś lą sk a  z a c z ę l i  p rz e ja w ia ć  w ięk sze  z a in te re s o w a n ie  tym re g io ­

nem 1 dążyć  do ś c i ś l e j s z e g o  duchowego z e s p o le n ia  Ś lą sk a  z Niemcami.

W tym c e lu  tw o rz ą  na Ś lą s k u  l i c z n e  i n s t y t u c j e  k u l t u r a l n e  i  naukowe 

z dużym sztabem  pracow ników , mnożą s i ę  b i b l i o t e k i ,  a rc h iw a , muzea 

i  w ydaw nictw a. J a k  w ie lk i e  z n a c z e n ie  p rz y k ła d a  s i ę  je s z c z e  d z iś  

v  N iem czech Z achodn ich  do op racow an ia  w odpowiednim a s p e k c ie  b ib l i o ­

g r a f i i  ś l ą s k i e j ,  św iad czy  wydawana b a rd z o  s t a r a n n ie  " S c h le s is c h e  

B ib l io g r a p h ie " ,  opracow ana p rz e z  H e rb e r ta  R i s t e r a .  B i b l i o g r a f i a ,  

b ęd ąca  m ie rn ik iem  i  r e j e s t r a to r e m  p ro d u k c j i  p iś m ie n n ic z e j ,  s t a n ę ła  

na Ś lą s k u  n a jw y ż e j ze w s z y s tk ic h  p r o w in ic j i  n ie m ie c k ic h .

R e tro sp ek ty w n e j b i b l i o g r a f i i  n ie m ie c k ic h  druków ś l ą s k i c h  n i e  ma, 

są  ty l k o ,  po d o b n ie  ja k  w p o lsk im  p iś m ie n n ic tw ie , czę śc io w e  b i b l i o ­

g r a f i e  pewnych okręgów . N ie k tó ra  z l i c z n y c h  "H e im a tb la ttó w " um iesz­

c z a ły  czasem  w śród k r o n ik i  s p i s y  druków w y tłoczonych  w danym m ieśc ie  

lu b  p o w ie c ie .^  N a to m ia s t dużo j e s t  p ra c  o ś l ą s k i c h  p e r io d y k a c h .
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R e je s t r a c ję  periodyków  ś l ą s k ic h  zn a jdu jem y  u  W illeg o  K la w itte ra ,®
7

d z ienn ikam i p o li ty c z n y m i z a j ą ł  s i ę  E r ic h  P i t t i u s ,  p o l i ty c z n ą  p r a s ą
O

zw łaszcza w rocław ską L eonhard  M ü lle r ,  do n a j s t a r s z y c h  czasop ism  

ś lą s k ic h  s i ę g n ą ł  Max D u b ińsk i a  p o czą tk am i ś l ą s k i c h  pism  p e d a g o g ic z ­

nych i  m uzykaliów  z a j ą ł  s i ę  Eugen T h i lo ,"*'0 J e s t  t e ż  o b sze rn a  p ra c a

0 p o ls k ic h  czaso p ism ach  na Górnym Ś lą s k u  T adeusza  B e m a t t a , o  c z a -
'  12 so p iśm ien n ic tw ie  n iem ieck im  w w ojew ództw ie ś lą sk im  p i s a ł  Max K r u l l .

1 3Pod p a tro n a te m  u tw o rzo n e j w 1921 ro k u  we W rocław iu K om isji 

H is to ry c z n e j d la  Ś lą s k a  /H is to r i s c h e  Kommission f ü r  S c h le s ie n /  z a ­

czę ło  w ychodzić wydawnictwo z a k ro jo n e  na  w ię k sz ą  m ia rę  p t .  " S c h le s i ­

sche B ib l io g r a p h ie " ,  k tó r e  w to m ie  o b ję ło  b i b l i o g r a f i ę  h i s t o r i i  

Ś ląska -  " B ib l io g r a p h ie  d e r  S c h le s is c h e n  G e sc h ic h te "  w op racow an iu  

V. Loewego. Tom t e n  w yszed ł w 1927 ro k u . Wspomniana K om isja H is to r y ­

czna w sp ó ln ie  z Towarzystwem d la  D ziejów  Ś lą s k a  /V e re in  f ü r  G esch i­

ch te  S c h le s ie n s /  p o s ta n ę w iła  wydawać wykaz b i e ż ą c e j  l i t e r a t u r y  do 

dzie jów  ś l ą s k i c h /  " L i t e r a t u r  z u r  S c h le s ic h e n  G e s c h ic h te " /  za p o sz ­

czegó lne l a t a  / z a  ro k  1926 i  1927 o ra z  1928 w op racow an iu  H. J e s s e n a / .  

Potem n a s t ą p i ł a  d łu ż s z a  p rze rw a  wydawnicza i  d o p ie ro  w 1936 ro k u  

Je ssen  o p racow ał b ie ż ą c ą  l i t e r a t u r ę  za  r .  1 9 35 . W n a s tę p n y c h  l a t a c h  

ukazywał s i ę  t a k i  p rz e g lą d  l i t e r a t u r y  do 1941 w łą c z n ie ,  w opracow a­

n iu  ró żn y ch  a u to ró w .1 ^ P ostanow iono  je d n a k  w y p e łn ić  i s t n i e j ą c ą  lu k ę

1 wydać w g łó w n ej s e r i i  " S c h le s is c h e  B ib l io g ra p h ie "  k o n ty n u a c ję  b i ­

b l i o g r a f i i  Loewego / j a k o  t . 7  te g o  w ydaw nictw a/ p t .  " B ib l io g ra p h ie  

der S c h le s ie n  G e sc h ic h te  1 9 2 8 -1 9 3 4 " , O pracow ał j ą  Ludwik P e tr y .

Powołany do w ojska  p o d p is a ł  on przedmowę w k w ie tn iu  1941 г . ,  a l e  

druk t e j  b i b l i o g r a f i i  posuw ał s i ę  od 194o r .  p ow o li w śród w ie lk ic h  

tru d n o śc i doby w o jen n e j /b r a k  p a p ie r u ,  z a s t ó j  w d ru k a rn ia c h  w sku tek  

pow ołania do w ojska  zecerów  i t p . / .  D op iero  w 1944 ro k u  zd o łan o  b i b l i o ­

g ra f ię  t ę  wydrukować w łą c z n ie  z k a r t ą  ty tu ło w ą . P r o f .  H. A ubin ja k o



-  244 -

p ie rw sz y  p r e z e s  K om isji H is to ry c z n e j  n a p i s a ł  vr p a ź d z ie rn ik u  1944 r .  

dodatkow ą przedmowę, w k t ó r e j  tłu m a c z y ł k i l k u l e t n i ą  zw łokę .w ukazy- 

w nniu s i ę  b i b l i o g r a f i i ,  c ią g ły m i tr u d n o ś c ia m i, j a k  n p . zm iana d rukar­

n i  i t p .  B ib l io g r a f i a  t a  obejm ow ała 326 s t r o n  i  5234 p o z y c j i  b i b l i o ­

g ra f ic z n y c h .  Z a w ie ra ła  n ą d to  in d e k sy  o só b , m ie jsco w o śc i i  rz e c z y . 

Z aw ierucha w ojenna v: oblężonym  W rocław iu z n is z c z y ła  c a ły  n a k ła d . 

Zachow ały s i ę  ty lk o  p o sz c z e g ó ln e  a r k u s z e 'po czą tk o w e , a d a ls z e  od po­

z y c j i  2422 /o d  s t r .  1 4 7 / w k o re k c ie  ła m a n e j. O becnie "Johann  G o tt-
• V

f r i e d  I n s t i t u t "  vr M arburgu nad  r z e k ą  la h n ,  dokąd p r z e n io s ła  s i ę  

Ś lą sk a  K om isja H is to ry c z n a  w ydał na praw ach  rę k o p is u  p o w ie lo n ą  b ib lio ­

g r a f i ę  Ś lą sk a  za l a t a .  1942-1951 w opracow an iu  H erb e rta - R i s t o r a .  

B ib l io g r a f i a  t a  w e sz ła  w sk ła d  s e r i i  " V íis s e n s c h a f t t l ic h e  B e iträ g e  

z u r  G e sc h ic h te  z u r  ïrandeskuhde O s t-M it te l-E u ro p a s "  Hr 5. W ro k  póź­

n i e j ,  w 1954 r .  pow tórzono w ydanie z lu te g o  1953 . Obejm uje ona w wy­

b o rze  m a te r i a ły  p o l s k i e ,  c z e s k ie  i  n ie m ie c k ie  w łą c z n e j  l i c z b i e  5196 

opisów ; p ró c z  te g o  z a w ie ra :  b a rd zo  szczegó łow y  in d e k s  n a z w isk , indeks 

m ie js c o w o śc i, n a s tę p n ie  s p i s  rzeczy , i  o b ja ś n ie n ia  do sk ró tów  o raz  

e r r a t ę .  U kład sy s tem a ty czn y  j e s t  b a rd zo  p r z e j r z y s t y .  B ib l io g r a f i a  ta  

zaw ie ra  m a te r i a ły  opub likow ane w la t a c h  1942-1951 z n a s tę p u ją c y c h  

d z ie d z in  w iedzy : A, C a ły  Ś lą s k  /o g ó ln e  w iadom ości, k ra jo zn aw stw o , 

nauka o s p o łe c z e ń s tw ie , h i s t o r i a  og ó ln a  i  p o l i ty c z n a ,  h i s t o r i a  m ie j­

sco w o śc i, h i s t o r i a  u s t r o j u  i  p r a w a , .a d m in is t r a c ja ,  n a u k i gospodarcze 

i  s p o łe c z n e , ż y c ie  umysłowe i  k u l t u r a l n e ,  ż y c ie  r e l i g i j n e ,  ję z y k , 

h i s t o r i a  І  k ry ty k a  l i t e r a t u r y / .  B. D olny Ś lą s k  /k ra jo z n a w s tw o , lu d ­

n o ś ć , h i s t o r i a ,  g o sp o d a rk a , zd row ie  p u b l i c z n e ,  ż y c ie  duchowe i  ku l­

t u r a l n e ,  j ę z y k / .  C. Górny Ś lą s k  /k ra jo z n a w s tw o , lu d n o ś ć , h i s t o r i a ,  

n a u k i g o sp o d arcze  i  s p o łe c z n e , ż y c ie  umysłowe i  k u l t u r a l n e ,  ję z y k , 

h i s t o r i a  i  k ry ty k a  l i t e r a t u r y / .  B ib l io g r a f i a  obejm uje  wydawnictwa 

/d r u k i  z a w a r te /  Oraz w ydawnictwa c i ą g ł e .  l/odać je s z c z e  n a le ż y ,  że od
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гоїш 1938 ukazyw ała s i ę  /p o z a  K om isją H is to ry c z n ą /  o b sz e rn a  b i b l i o ­

g r a f ia  o b e jm u jąca  Górny Ś lą s k ,  którem u ja k  wiadomo s p e c j a ln i e  pośw ię­

cano w N iem czech od s z e re g u  l a t  w ie lk ą  'wagę: "O b e rsc h le s is c tíe  B ib l io ­

g ra p h ie  u n t e r  Z ug rundelegung  d e r  B ib l io g ra p h ie -B e e te c h e s  G renzland  

O b e rsc h le s ie n s  e in  L ite ra tu r n a c h w e is "  von K a rl K a is ig  H. B e llé e  und 

f o r tg e f ü h r t  von B e llé e  und  Lena B e l i l e  V ogot, L e ip z ig  -  O pole 1938. 

Tom 1 za w ie ra  t e k s t  / s . 9 5 6 / tom 2 in d e k s  n azw isk  / s .  3 7 9 /.

Z p o szczeg ó ln y ch  pow iatów  i  m ie jsco w o śc i opracow ano b i b l i o g r a f i e  

d la :  G óry św. Anny, B o le s ła w c a , B ytom ia, G liw ic , G łogów ka,j H ulczyna,, 

K luczborka , K o ź la , M i l ic z a ,  Nowej S o l i ,  N ysy, Otmuchowa, R a c ib o rz a , 

T r z e b in i , i W rocław ia, Z abrza i  i n .

W n in ie js z y m  om ówieniu wspomniano ty lk o  o n ie k tó r y c h ,w a ż n ie j -  

szych n ie m ie c k ic h  p rą c a c h  b ib l io g r a f ic z n y c h  d o ty czą cy ch  Ś lą s k a .

D orobek b i b l i o g r a f i i  c z e s k ic h  d o ty c z ą c y c h  Ś lą sk a  j e s t  zn a c z n ie  

uboższy . W o k re s ie  p rz e d  I I  w ojną św iatow ą o g ó ln ą  re tro sp e k ty w n ą  

b i b l io g r a f i ę  o p raco w a li Zdenek B ar i  V. D ed in a . O prócz te g o  Zdenek 

Bar o p racow ał b i b l i o g r a f i ę  C ie s z y n a .1 ® Dożo m a te r ia łó w  d o ty c z ą c y c h
—- I /

Śląska można z n a le ź ć  w t a k i c h  w ydaw nictw ach, ja k  C. Z ib r t a  " B ib l io ­

g ra f ie  c e s k ie  h i s t o r i e "  /P ra h a  І9 о о -1 9 1 2 / i  R iz n e ra  " B ib l io g r a f i e  

Slovenska" z u z u p e łn ie n ia m i J .  M is ian k a , o ra z  w d o d a tk ac h  do wydaw­

n ic tw  naukow ych, ja k ,  " v l s t n i k  M atice  O pavské" lu b  "S le z sk ý  S b o rn ik " , 

S y tu a c ja  b ib l io t e k a r s tw a  ś lą s k ie g o  po w yzw oleniu k r a ju  spod 

ok u p ac ji h i t l e r o w s k i e j  b y ła  n ie s ły c h a n ie  t r u d n a .  O f ia r ą  d z ia ł a ń  

w ojennych, a  je s z c z e  c z ę ś c i e j  b a rb a rz y ń sk ie g o  z n is z c z e n ia  ze  s t ro n y  

okupanta p a d ły  l i c z n e  b i b l i o t e k i ,  w k tó ry c h  po w o jn ie  p ra c ę  t r z e b a  

było j ro zp o cząć  od p o d s ta w .1^ P rz e p a d ły  cenne m a te r ia ły  k a rto tek o w e
— r

do b i b l i o g r a f i i  r e t ro s p e k ty w n e j ,  zrabow ane z o s t a ły  p rz e z  o kog) an  t a  

k s ię g o z b io ry . Dość w spom nieć, że z p rzedw o jennych  zasobów  B ib l io t e k i  

Ś lą s k ie j  w K atow icach w yw ieziono n a jc e n n ie js z e  p a r t i e  k s ią ż e k .



w tym p ra w ie  c a ły  a p a r a t  e n c y k lo p e d y c z n o -b ib l io g ra f ic z n y . J e s z ć z e  

g o rz e j  p r z e d s ta w ia ła  s i ę  spraw a n a  t e r e n i e  if ro c ła w ia , g d z ie  h i t l e ­

row cy d o p ro w a d z il i  do b ezp rzy k ład n eg o  w d z ie j a c h  z n is z c z e n ia  m ia s ta . 

W g ru z a c h  l e g ł y  wówczas l i c z n e  b i b l i o t e k i  z  B ib l io t e k ą  U niw ersy tecką 

n a  c z e l e .

Odbudowa p o ls k ie g o  b ib l io t e k a r s tw a  na  Ś lą s k u  t o  poważny sukces 

n a s z e j  k u l t u r y .  W c ią g u  ro k u  odbudowano ś l ą s k i e  b ib l io t e k a r s tw o ,  

s tw a rz a ją c  je d n ą  z n a j l e p i e j  zo rgan izow anych  s i e c i  b ib l io te c z n y c h  

w s k a l i  o g ó ln o k ra jo w e j. W z a k re s  p ra c  p o ls k ie g o  b ib l io t e k a r s tw a  

pow szechnego i  naukowego ry c h ło  ró w n ież  z o s t a ły  w łączone p la n y  wy­

d aw n icze . Tak w ięc  od ro k u  1946 z a c z ę ły  w ychodzić c o ra z  l i c z n i e j  

w K a tow icach . W rocław iu , O polu i  in n y c h  m ia s ta c h  ś l ą s k i c h  k s ią ż k i  

i  p ism a pośw ięcone tem a ty ce  ś l ą s k i e j .  Wówczas t e ż  z a c z ę to  opracowy­

wać b i b l i o g r a f i e  ró żn eg o  ty p u .

Sygnałem do ro z p o c z ę c ia  p r a c  b ib l io g r a f ic z n y c h  n a  Ś lą s k u  m ia ł 

być a r t y k u ł  M ich a ła  Ambrosa  p t .  " B ib l io g r a f ia  ś l ą s k a ,  j e j  s ta n  

obecny  i  z a d a n ia  na  p r z y s z ło ś ć " .  W t r z e c i e j  c z ę ś c i  swego a r ty k u łu  

Ambros p o d a ł w z a r y s i e  " n ie k tó r e  z a sa d y  w ykonania p r z y s z ł e j  b i b l i o ­

g r a f i i " .  A w ię c : b i b l i o g r a f i a  Ś lą s k a  w inna obejmować c a ły  Ś lą s k  

i  łu ż y c e ,  b i b l i o g r a f i ę druków  z w a rty c h , b i b l i o g r a f i ę  z a w a r to ś c i  ; 

czaso p ism  i  w ydawnictw  zb io row ych  o ra z  b i b l i o g r a f i ę  o Ś lą s k u . D ale j 

a u to r  u s t a l i ł  d a tę  ro z p o c z ę c ia  p r a c  n a  p o c z ą te k  1947 ro k u  p rz y  równo­

czesnym  skoordynow aniu  p ra c y  z b io ro w e j z p r a c ą  in d y w id u a ln ą  b i b l i o ­

g ra fó w . P o s tu lo w a ł,  by  p race) b ib l io g r a f i c z n e  o p rzeć  na  tzw . B iu rze

B ib l io g ra f ic z n y m  I n s t y t u t u  Ś lą s k ie g o  w K atow icach .
)

N ie s t e ty ,  a r t y k u ł  Ambrose p o z o s t a ł  przysłow iow ym  głosem  w o ła jącego  

na  p u sz c z y . W iele  p o s tu la tó w  wówczas n ie  mogło doczekać  s i ę  r e a l i z a ­

c j i .  I  t a k  n p . ów czesny I n s t y t u t  n i e  b y ł  p rzygo tow any  do p o d ję c ia  

podobnych p r a c ,  to .  samo d o ty c z y ło  ró w n ież  B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j ,  które
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d o p ie ro  m u s ia ła  od nowa kom pletow ać c a ły  a p a r a t  en cy k lo p ed y czn o - 

b ib l io g r a f l c z n y  / I n s t y t u t  rów n ież  go n i e  p o s i a d a ł / .  A ni I n s t y t u t ,  

a n i  B ib l io t e k a ,  k tó r ą  a u to r  w łą c z y ł do p la n u ,  n i e  m ia ły  wówczas 

k redy tów  na ro z p o c z ę c ie  p ra c  b ib l io g r a f i c z n y c h ,  ja k  ró w n ież  n i e  b y ło  

je s z c z e  z e s p o łu  l u d z i ,  mogących t a k i e  p ra c e  wykonywać. B y ły , co  praw ­

d a , ja k  n a j l e p s z e  c h ę c i  ze  s t r o n y  obu i n s t y t u c j i ,  ab y  p ra c e  b i b l i o ­

g ra f ic z n e  ro z p o c z ą ć , a l e  na ty c h  c h ę c ia c h  p rzew ażn ie  m u s ia ło  s i ę  

skończyć.

Tymczasem na  poważny o śro d e k  naukowy z a c z ą ł  w y ra s ta ć  W rocław, k tó r y  

d z ię k i  swemu U n iw ersy te to w i i  sk u p ie n iu  w je g o  m urach c o ra z  l i c z n i e j ­

s z e j  k a d ry  naukow ej ry c h ło  m ia ł zaćm ić swoim rozmachem o śro d e k  k a to ­

w ic k i.

W o k re s ie  te g o  p rze su w an ia  s i ę  r ó l  dwu n a jg łó w n ie js z y c h  m ia s t  

ś l ą s k ic h ,  W rocław ia i  .K atow ic, o ś ro d e k  g ó rn o ś lą s k i  z d ą ż y ł  je s z c z e  

wydać dw ie b i b l i o g r a f i e ,  m ian o w ic ie : " B ib l io g r a f ię  Ś lą s k a  za  l a t a  

1945-1946"19 o ra z  " B ib l io g r a f i ę  k opern ikow ską  za  l a t a .  1923-1948"20 

-  obydw ie opracow ane p rz e z  Ludwika B ro żk a . Wrocław n a to m ia s t  z a c z ą ł  

wydawać c o ra z  w ię c e j k s ią ż e k  i  pism  p e r io d y c z n y c h , b a rd z o  c z ę s to  

za o p a trzo n y ch  we fra g m e n ty  b ib l io g r a f i c z n e ,  ja k  n p , w w ie lu  num erach 

"S o b ó tk i"  lu b  "Z eszytów  W rocław sk ich". Doskonałym p rzeg ląd em  o s ią g ­

n ię ć  W rocław ia w z a k r e s ie  b i b l i o g r a f i i  mogą być w ydawnictwa B iblio** 

t e k i  U n iw e rsy te c k ie jjw y k a z  p ra c  naukowych z b i b l i o g r a f i i  i  b i b l i o ­

tekoznaw stw a prow adzonych w t e j ż e  B ib l io t e c e ,  a  ta k ż e  "K a ta lo g  wydaw­

n ic tw  Z ak ładu  Narodowego im . O s s o l iń s k ic h " .

W artk i n u r t  ż y c ia  w spó łczesnego  s ta w ia  p rz e d  b ib l io g r a f ia m i  

i  b ib l io te k a r z a m i p o ls k im i z u p e łn ie  in n e  n i ż  p rz e d  w ojną i  bard zo  

poważne z a d a n ia . B ib l io g r a f i a  s t a ł a  s i ę  na rzęd z iem  niezbędnym  w p la ­

nach ogólnopaństw ow ych. S kończy ł s i ę  o k re s  podejm ow ania p ra c  n a  w ła sn ą  . 

ręk ę  i  ja k ż e  c z ę s to  dublow anych bądź Id ący ch  n a  marne z powodu b ra k u
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o d p o w ied n ie j o p ie k i  p ań stw a .

G łębok ie  zm iany pow ojenne, u t r w a le n ie  g r a n ic  na  Odrze i  N y s ie , doma­

g a ją  s i ę  ro zw ażan ia  i  z a sp o k o je n ia  p o tr z e b  n a u k i p o l s k i e j  n a  Ś ląsku . 

Bez poważnych i  sum iennych p ra c  z z a k re s u  b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j  n ie  

można p row adzić  badań  naukow ych.

Z rozum ien ie  nakazów  c h w il i  s p r a w iło , że b i b l i o t e k i  na  Ś lą sk u

w łą c z y ły  do swych planów  naukowych p ra c e  z m ie rz a ją c e  do s tw o rz e n ia

w osta tecznym j e ta p i e  p o l s k i e j  re t ro s p e k ty w n e j b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j ,
21o b e jm u ją c e j w sz y s tk ie  d z ie d z in y  w ied zy . P o trz e b a  skoordynow ania 

w sz e lk ic h  poczynań  in d y w id u a ln y ch  i  zespo łow ych , n a d a n ie  im jed n o ­

l i t e g o  k ie ru n k u , w y tk n ię c ie  w yraźnego c e lu  o ra z  u s t a l e n i e  h i e r a r c h i i  

problem ów dom agających  s i ę  ro z w ią z a n ia  d o p ro w ad z iło  do p o w stan ia  

p r z y  W ydzia le  I  W rocław skiego  T ow arzysta  Naukowego K o m is ji B ib l io ­

g r a f i i  i  B ib lio te k o z n a w s tw a . K om isja t a ,  i s t n i e j ą c a  od czerw ca 1953 

ro k u  j e s t  o środkiem  koordynującym  i- o rg an izu jący m  b a d a n ia  z z ak re su  

b i b l i o g r a f i i  i  j a k  n a j s z e r z e j  p o j ę t e j  n a u k i o k s ią ż c e  d l a  c a łe g o  

Ś lą s k a . - . •
22P o c z ą te k  l a t  p ię ć d z ie s i ą ty c h  t o  p la n y , i  p o s t u l a t y  w z a k re s ie  

re t ro s p e k ty w n e j  i  b ie ż ą c e j  b i b l i o g r a f i i  Ś lą s k a ,  a l e  p ra w ie  n ic  wów­

c z a s  w tym k ie ru n k u  n i e  z ro b io n o . P rzy czy n y  ta k ie g o  s ta n u  r z e c z y , 

i s tn i e j ą c e g o  na  Ś lą sk u  w c ią g u  k i l k a  l a t  s ą  z u p e łn ie  p r o s t e :  b ra k  

b y ło  k o n k re tn eg o  p la n u , re d a k to ró w , b ra k  w o g ó le  /w  s k a l i  o g ó ln o k ra ­

jo w e j/  sk ry s ta liz o w a n e g o  i  skoordynow anego p la n u  p ra c  b i b l i o g r a f i c z ­

n y ch . N adto z a ś  b rakow ało  odpow iedn ich  fu n d u szy  na p ro w ad zen ie  ta k ic h  

p r a c .  Spodziew ano s i ę  n a  Ś lą s k u , że po I  K o n fe re n c j i  naukow ej b ib l io ­

te k a r z y ,  o d b y te j  we W rocław iu w l i s t o p a d z i e  1953 ro k u  s ta ra n ie m  

K o m is ji B i b l i o g r a f i i  i  B ib lio te k o z n a w s tw a , ro zp o czn ą  s i ę  p ra c e  nad 

b i b l i o g r a f i ą  r e t ro s p e k ty w n ą . Na k o n f e r e n c j i  t e j  F ra n c is z e k  Szymiczek 

w y g ło s i ł  r e f e r a t ,  w którym  d o w o d z ił, że  tem aty k a  Ś lą s k a  bez względu
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гл  z a k re s  i  z a s ię g  c h ro n o lo g ic z n y  pow inna z n a le ź ć  s z e r s z e  n i ż  do­

ty c h c z a s  u w z g lę d n ie n ie  w p la n ie  wydawnictw naukow ych. D ając ' p rz e g lą d  

s ta n u  b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j  sp rzed  1955 ro k u , r e f e r e n t  u k a z a ł do­

b i t n i e  t o ,  o czym w ie d z ą  b i b l io t e k a r z e ,  le c z  z czego  n ie  z d a ją  so b ie  

sp raw y  l i c z n i  naukow cy , że d o robek  p o ls k i  j e s t  nadzw yczaj skrom ny. 

W ielk ie  p l a n y  W is ło ck ieg o , z m ie rz a ją c e  do s tw o rz e n ia  m o żliw ie  w szech­

s t ro n n e j  b i b l i o g r a f i i  re t ro s p e k ty w n e j ś l ą s k i e j ,  m ia ły  w s z e lk ie  d an e , 

że w c ią g u  k i lk u  l a t  z o s ta n ą  z re a l iz o w a n e , l e c z  wybuch w ojny z n is z ­

c z y ł ro z p o c z ę te  d z i e ł o .  O calona n ie w ie lk a  c z ę ść  p rzedw ojennego  z b io ­

ru  k a r te k  b ib l io g r a f ic z n y c h  może s ta ć  s i ę  podstaw ą do budowy nowej 

b i b l i o g r a f i i  r e t ro s p e k ty w n e j za  XIX s t u l e c i e .  C h a ra k te ry z u ją c  o s ią g ­

n ię c i a  n ie m ie c k ie j  i  c z e s k i e j  n a u k i na  p o lu  b i b l i o g r a f i i  Ś lą s k a , 

r e f e r e n t  w sk aza ł ja k  w ie lk ą  wagę p r z y k ła d a l i  Niemcy do opracow an ia  

m a te ria łó w  d o ty c z ą c y c h  Ś lą sk a  i  s tą d  bogactw o wydawnictw b ib l io g r a ­

f ic z n y c h , m ających  s łu ż y ć  ja k o  m a t e r i a ł  ź ró d ło zn aw czy  o p iś m ie n n i­

c tw ie  ś lą sk im  i  ja k o  m a t e r i a ł  p o l i ty c z n y  mogący m ieć za s to so w a n ie  

w a k c j i  p rz e c iw  P o ls c e . W reszc ie  r e f e r e n t  omówił program  n a j p i l n i e j ­

szych i  d rugoplanow ych p ra c  z z a k re s u  b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j .  

B ib l io te k a  U n iw ersy tecka  o b ję ła b y  k ie ro w n ic tw o  nad  opracow aniam i 

p o l s k ie j  b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j  XV-XVXII w ., B ib l io te k a  Ś lą sk a  

w K atow icach  nad p o ls k ą  b i b l i o g r a f i ą  r e tro s p e k ty w n ą  Ś lą sk a  XXX і  XX

w. o ra z  nad  b i b l i o g r a f i ą  z a w a r to ś c i  czasop ism  i  p o ls k ic h  wydawnictw
24-s e ry jn y c h . W to k u  ożyw ionej d y s k u s j i  omawiano z a k r e s ,  z a s ię g  

i  s e le k c ję  m a te r i a łu ,  t r u d n o ś c i  w y n ik a jąc e  p rz y  u s t a l a n i u  narodow ości 

autorów  z w ła sz c z a  w d o b ie  O d ro d zen ia , k o n iecz n o ść  skoordynow ania 

p rac  nad b i b l i o g r a f i ą  Ś lą sk a  z ogó lnopo lsk im  planem  b i b l i o g r a f i i ,  

zag a d n ie n ie  k a d r  i  w ie le  in n y ch  problem ów . K o n fe ren c ja  d o s z ła  do 

w niosku, że p o s t u l a t  op racow ania p o l s k i e j  b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j  j e s t  

s łu sz n y  i  pow in ien  być z re a l iz o w a n y  na  Ś lą s k u , gdyż i s t n i e j ą c e  t u



dw ie w ie lk ie  b i b l i o t e k i  naukowe m ają n a jb o g a ts z y  m a te r i a ł  z te g o  

z a k re s u  i  w ykw alifikow ane k a d ry . P ra c a  m usi być prow adzona e tap am i. 

N a leży  grom adzić na r a z i e  w sz y s tk ie  m ożliw e m a te r i a ły ,  potem  n a s tą p i 

i c h  s e l e k c ja .  N ależy, u s t a l i ć  s to su n e k  b i b l i o g r a f i i  s p e c j a ln e j  do 

b i b l i o g r a f i i  r e g io n a ln e j  o ra z  rozw ażyć j a k i e  b i b l i o g r a f i e  sp e c ja ln e  

w ziąć na w a r s z t a t .  P o d k re ś lo n o  k o n iecz n o ść  w łą c z e n ia  s i ę  do ogólno­

p o ls k ie g o  p la n u  p ra c  b ib l io g r a f ic z n y c h ,  gdy t a k i  z a i s t n i e j e .  Konfe­

r e n c j a  p o l e c i ł a  K o m is ji B i b l i o g r a f i i  i  B ib lio tek o zn aw stw a  powołać 

p o d s e k c ję ,  k tó r a  u s t a l i ł a b y  w sz c z e g ó ła c h  form ę opracow an ia  i  wydaw­

n ic tw a  b i b l i o g r a f i i .

Po w spom nianej k o n f e r e n c j i  B ib l io te k a  U n iw ersy teck a  we Wrocławiu 

w sp ó ln ie  z B ib l io t e k ą  Ś lą s k ą  p r z e d s ta w iły  w O środku B i b l i o g r a f i i  

i  D okum entacji Naukowej PAN w W arszaw ie w y czerp u jący  m em oriał w spra­

w ie ro z p o c z ę c ia  p ra c  nad  b i b l i o g r a f i ą  re t ro sp e k ty w n ą  Ś lą sk a  za okres 

od w ieku  XV do 1922 ro k u . N ieco p ó ź n ie j  p r z e d s ta w ic ie le  obu in s ty tu ­

c j i  k i l k a k r o t n ie  z a b r a l i  g ło s  w t e j  sp ra w ie , n i e s t e t y  b e z sk u te c z n ie . 

W ładze d e c y d u ją c e  o ro zw o ju  k u l tu r y  p o s ta n o w iły , że Ś lą s k  pow in ien  

p r z y s tą p ić  do p ra c y  nad b i b l i o g r a f i ą  b ie ż ą c ą ,  u w aża jąc  t e n  ro d z a j
2 5d z ia ł a ln o ś c i  b ib l i o g r a f i c z n e j  za  n a jb a r d z i e j  celow y i  p o ży tec zn y .

W te n  sposób  z o s ta ły b y  bowiem z re a liz o w a n e  p o s t u l a t y  I n s t y t u t u  B ib lio ­

g ra f ic z n e g o  o ra z  w ytyczne W ydziału  I  PAN, u z n a ją c e , ja k  wiadomo, po­

t r z e b ę  s tw o rz e n ia  b i b l i o g r a f i i  b ie ż ą c e j  d la  pewnych reg ionów  naszych 

Ziem Z ach o d n ich , g łó w n ie  d la  Pomorza i  Ś lą s k a , ziem  będących  p rzed ­

miotem n a jz a c ie k le j s z y c h  a taków  ze  s t r o n y  r e w iz jo n is ty c z n e j  n au k i 

z a c h o d n io -n ie m ie c k ie j .  N ie s t e ty  h a s ło  do ro z p o c z ę c ia  podobnych p rac . 

je s z c z e  d ługo  n ie  p a d ło .  U p rz e d z i l i  n a s  w tym w zg lęd z ie  C zesi i  Niem­

cy .
25

W roku  1954 u k a z a ła  s i ę  " B ib l io g r a f i a  h i s t o r i i  Ś lą s k a "  . 

N ie s te ty  wydawnictwo to  n ie  j e s t  w p e łn i  b i b l i o g r a f i ą ,  le c z  ty lk o
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roboczym ze s taw ien iem  p iśm ie n n ic tw a  p o ls k ie g o  i  obcego o 5 3 ąsku , 

p rz y  czym ja k o  "d ru k  wydany na  praw ach  r ę k o p is u " .  J e s t  w o g ó le  n ie ­

d o s tę p n e  d la  h is to ry k ó w . Z r e s z tą  w ą tp ić  n a le ż y  czy  c i  będą  c h c i e l i  

z wydawnictwa te g o  k o r z y s ta ć ,  c h o c ia ż b y  z uw agi ha t o ,  że o p is y  są  

z b y t la k o n ic z n e ,  n i e  b a rd z o  d o k ła d n e , a  w d o d a tk u  ro z rz u c o n e  bez­

ła d n ie  w o b rę b ie  p o sz c z e g ó ln y c h  d z ia łó w . Cóż z  te g o ,  że " B ib l io g r a ­

f i a  . . . "  obejm uje  42 І5  op isów , k ie d y  ja k o ś c ią  n ie  d o rów nu ją  one a n i
27b ib l io g r a f io m  au to ró w  c z e s k ic h  a n i  t e ż  n ie m ie c k ic h .

W 196o ro k u , z in ic ja ty w y  I n s t y t u t u  B ib l io g r a f ic z n e g o ,  z o s t a ł a  

zw ołana k o n fe r e n c ja  pośw ięcona problemom b i b l i o g r a f i i  r e g io n a ln e j  

Ziem Z achodn ich  i  P ó łn o cn y ch . Z godnie z in te n c ja m i o rg a n iz a to ró w , 

n a ra d a  m ia ła  być p ierw szym  krokiem  na  d ro d z e  k o o rd y n a c j i  i  w sp ó łp racy  

pom iędzy p oszczegó lnym i ośrodkam i w z a k r e s ie  r e a l i z a c j i  sp isó w  b i b l i o ­

g ra f ic z n y c h  p o sz c z e g ó ln y c h  reg io n ó w . V momencie bowiem z w o łan ia  kon­

f e r e n c j i  k a r to te k a  p lanow anych  i  będ ący ch  w to k u  opracow ania*- p ra c  

b ib l io g r a f ic z n y c h  prow adzona p rz e z  I n s t y t u t  B ib l io g r a f ic z n y  u ja w n iła

s z e re g  in i c ja ty w  ró żn o ro d n y ch  ośrodków  c a łk o w ic ie  I ł *  częśc io w o  s i ę
28d u b lu ją c y c h . Wydawało s i ę  w ięc  k o n ie c z n e , aby  spraw ę b i b l i o g r a f i i  

r e g io n a ln y c h  u ją ć  w pewne ram y o rg a n iz a c y jn e ,  ju ż  n i e  ty lk o  ze  w zglę­

du n a  dub low an ie  w ysiłków  i  ekonom ię p r a c y ,  a l e  ta k ż e  z uw agi na
S

p i l n e  z a p o trzeb o w an ie  sp o łe c z n e  n a  s p i s y  b i b l i o g r a f i c z n e ,  s tan o w iące  

s w o is tą  d o k u n e n ta c ję  ż y c ia ,  o s ią g n ię ć  i  h i s t o r i i  re g io n ó w . P o trz e b a  

t a k i e j  d o k u m en tac ji n i e  s t r a c i ł a  do d z i ś  n i c  ze  sw ej a k tu a ln o ś c i .

L a ta  p ię ć d z i e s i ą t e  i  p o c z ą te k  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  t o  p rz e d e  w sz y s t­

kim o k re s  p ra c  d ro b n y ch , w ycinkow ych, j a k  ju ż  zazn aczo n o , c z ę s to  d u ­

b lu ją c y c h  s i ę .  W 1961 ro k u  o śro d ek  w ro c ław sk i r o z p o c z ą ł  opracow yw anie 

b i b l i o g r a f i i  d o ty c z ą c e j  h i s t o r i i  Ś lą s k a ,29 a  w ro k u  1963 u k a z a ła  s i ę  

p ie rw sz a  c z ę ść  b ie ż ą c e j  b i b l i o g r a f i i  Ś lą s k a ^ 0 za  ro k  I9 6 0  n a w ią z u ją ­

c e j  do p rzed w o jen n e j p u b l i k a c j i  ów czesnego I n s t y t u t u  Ś lą s k ie g o  w
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K atow icach p t .  "Wykaz l i t e r a t u r y  b ie ż ą c e j  o Ś lą s k u " .3“  P odobn ie Jak  

"Wykaz . . . "  pub likow ana a k tu a ln ie  b i b l i o g r a f i a  b ie ż ą c a  Ś lą s k a  r e p r e -  

, z e n tu je  ty p  b i b l i o g r a f i i  r e g io n a ln e j  o pełnym  z a k r e s ie .

U kazujące s i ę  a k tu a ln ie  b i b l i o g r a f i e  r e g io n a ln e  d o ty c z ą c e  Ś ląska , 

t o  p rz e d e  w szystk im  wydawnictwa w yżej w ystienionyeh ośrodków : w ro c ław  

sk ie g o  i  k a to w ic k ie g o . D la n a szeg o  te r e n u  z a s a d n ic z ą  b i b l i o g r a f i ą  

J e s t  u k a z u ją c a  s i ę  od 1963 ro k u  “B i b l io g r a f i a  Ś lą sk a "  wydawana p rz e z  

I n s t y t u t  Ś lą s k i  i  B ib l io te k ę  Ś lą s k ą  w K a to w icach . Z aw arte  w n i e j  ma­

t e r i a ł y  o d noszą  s i ę  do województw /w  ro zu m ien iu  sp rz e d  1975 r . / s  

k a to w ic k ie g o , o p o ls k ie g o , w ro c ław sk iego  o ra z  c z ę ś c i  z ie lo n o g ó rs k ie g o ,

, Jak  i  c z ę ś c i  Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  w g ra n ic a c h  СSR. Do ro k u  19Bo uka- 

. z a ło  s i ę  15 ro czn ik ó w  t e j  b i b l i o g r a f i i  z a  l a t a  196o -  1975; r o c z n ik i  

n a s tę p n e  /1 9 7 6 -1 9 7 7 / z n a jd u ją  s i ę  w w ydaw nictw ie.

Oprócz w ym ienionych b i b l i o g r a f i i ,  reg io n o w i ś lą sk ie m u  pośw ięcone są  

rów n ież  in n e  o p racow an ia  te g o  ty p u .  W ro k u  1954 opublikow ano s t a r a ­

niem W rocław sk iego 'T ow arzystw a M iłośn ików  H i s t o r i i  " B ib l io g r a f ię  h i ­

s t o r i i  Ś lą sk a  za  l a t a  1 9 3 9 -1 9 4 5 " . O pracow ąnia d a ls z y c h  l a t  drukowane 

b y ły  b ą iż  n a  łam ach " Ś lą s k ie g o  K w a rta ln ik a  H is to ry c z n e g o ’ÍSobót k a " ,  

bądź ukazyw ały  s i ę  w p o s ta c i*  s a m o is tn e j  /o d  ro k u  1969 w y łą c z n ie  w t e j  

. p o s t a c i / .  B i b l i o g r a f i a  t a  J e s t  Ju ż  od ro k u  1975 wydawnictwem K om isji 

Nauk H um anistycznych  P o ls k i e j  A kadem ii Nauk, O d d z ia ł we W rocław iu.

■ Tom za ro k  1975 u k a z a ł  s i ę  w ro k u  1977 . P o szczeg ó ln e  województwa 

ś l ą s k i e  ró w n ież  p o s i a d a ją  sw oje  o p racow an ia  b ib l io g r a f i c z n e .  Wojewódz­

ka  i  M ie jsk a . B ib l io te k a  P u b lic z n a  im .W .B legańsk iego  w C zęstochow ie 

p r z y s t ą p i ł a  do wydawania " B i b l i o g r a f i i  województwa częstochow sk iego 'V  

Tom 1 za o k re s  VT 1975-ГГІ 1976 o ra z  tom za ro k  1977 s ą  Ju ż  opracowane. 

Województwo J e l e n io g ó r s k ie ,  dawny p o w ia t J e le n io g ó r s k i  p o s ia d a ł  b ie ­

ż ącą  " B ib l io g r a f i ę  je le n io g ó r s k ą *  na  łam ach "R oczn ika  J e le n io g ó r s k ie -
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go" wydawanego s ta ra n ie m  Tow arzystw a Ziem i J e l e n io g ó r s k i e j .  Od roku  

1975 b i b l i o g r a f i a  t a  j e s t  kontynuow ana ju ż  ja k o  " B ib l io g r a f i a  w oje­

wództwa j e le n io g ó r s k ie g o " .  Wojewódzka B ib l io te k a  P u b lic z n a  w W ałbrzy­

chu p r z y s t ą p i ł a  na z le c e n ie  'W ydziału K u ltu ry  i  S z tu k i U rzędu  Woje­

w ódzkiego do p ra c y  nad " b i b l i o g r a f i ą  druków  z w arty ch , p o ś re d n io  lu b  

b ezp o śred n io  d o ty c z ą c y c h  ziem  o b ecn ie  w chodzących do v/oje wódz twa 

w a łb rzy sk ieg o  za  l a t a  1945-1977" p t .  " M a te r ia ły  do b i b l i o g r a f i i  w oje­

wództwa w a łb rz y sk ie g o  1945 -1977" .

A k tu a ln ie  n iem a l każde  p o w s ta łe  po 1975 ro k u  województwo opracow uje 

sw oją b i b l i o g r a f i ę ,  co pow oduje, źe  p ra c e  nad  b i b l i o g r a f i ą  j e d n o l i ­

tego- do n iedaw na re g io n u  u le g ły , ro z p ro s z e n iu  i  d u b lu ją  s i ę .

P rz y p is y

1|и. B u rb ian k a  : Z ag ad n ien ie  b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j .  "Nauka p o ls k a "

1954 n r  2 s .  157 -1 6 1 .

2l T . M ik u lsk i : Z a g a d n ie n ie  l i t e r a t u r y  ś l ą s k i e j ,  tf; S ta n  i  p o t r z e ­

by  n a u k i p o l s k i e j  na  Dolnym Ś ląsku*  K atow ice 1947 s .  73 .

3 j P . Szym iczek : S ta n  i  p o tr z e b y  b i b l i o g r a f i i  ś l ą s k i e j .  W:

K o n fe re n c ja  Naukowa K o m is ji B i b l i o g r a f i i  i  B ib lio tek o zn aw stw a
/

W rocław skiego Tow arzystw a Naukowego. W rocław 1954 s .  1 4 .

^ j M. Ambros s : B ib l io g r a f i a  ś l ą s k a ,  j e j  s t a n  obecny i  z a d a n ia  na 

p r z y s z ło ś ć .  " Z a ra n ie  Ś lą s k ie "  R .1 7 : 1946 n r  1 /2  s .  4 1 -4 7 .

^ Tamże s .  4 5 .

® |w . K la w i t t e r  :  D ie Z e itu n g e n  und Z e i t s c h r i f t e n  S c h le s ie n s  von den

A nfängen b i s  zum J a h r e  187o , bzw. b i s  z u r  G egew art. B re s la u  193o .

7 1j E . P i t t i u s  s • D ie  p o l i t i s c h e  T a g e sp re s se  S c h le s ie n s .  H e id e lb e rg  

1914 . .
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^ L . M a l le r  : D ie  B r e s la u e r  p o l i t i s c h e  P r e s s e  von 1947 -  1861. 

B re s la u  19o8-1918 .

9 Я . D ubiňsíci : l¡O b e rs c h le s ie n s  ä l t e s t e  Z e i t s c h r i f t e n .  O b e rsc h i.I '
H eim a tk a len d e r 1932 s .  2 9 -3 2 .

1 °  E . T h ilo  : ¡B e iträ g e  z u r  G e sc h ic h te  d e r  S c h le s is c h e n  Z e i t s c h r i f ­

t e n .  I .  D ie A nfänge d e r  p ä d a g o g isc h e  P r e s s .  2 . D ie e r s t e n  B lä t t e r  

f ü r  m u s ik a l is c h e  I n t e r e s s e n .  S c h le s is c h e  H e im a tb lä t te r  J g . 4 : 1911 

s .2 5 3 -2 5 8 ,3 9 7  u .

^  T.; B e r n a t t  : P o lo n is c h e  Z e itu n g  i n  O b e r s c h le s ie n .  1924.

H. K r o l l  s,|D eutsche P re s s e  i n  P o ln i s c h - S c h le s ie n .  W: Das D eutsch®  

i n  P o ln i s c h - S c h le s ie n .  P la u e n  1932 s . 366-372 .

K om isja t a  pow ołana z o s t a ł a  do ż y c ia  po p le b i s c y c ie  n a  Górnym Śląsku 

o ra z  po w alkach  na  l i n i i  Góra św. Anny -  U jazd  / I I I  p o w stan ie  ś lą ­

s k i e / .  Niemcy z b i e r a l i  i  m o b iliz o w a li  w sz y s tk ie  s i ł y ,  aby  p rzec iw ­

s ta w ić  s i ę  z a g ro ż e n iu  ze  s t r o n y  p o l s k i e j  i  c z e s k i e j .  Poniew aż in ­

f l a c j a  ¿dew aluow ała fu n d u sze  i s t n i e j ą c y c h  we W rocław iu tow arzystw  

naukowych, u tw o rz e n ie  t a k i e j  k o m is j i  m ia ło  na  c e lu  zaktyw izow anie 

n ie m ie c k ie j  d z i a ł a ln o ś c i  naukow ej i  p o l i t y c z n e j  na  Ś lą s k u .

^  N astępne  tom y / І І -V T / obejm ow ały p r e h i s t o r i ę ,  e tn o lo g ię ,  h i s t o r i ę  

s z t u k i ,  b o ta n ik ę ,  z o o lo g ię  i t p .  w op racow an iu  p o sz c z e g ó ln y c h  au to - 

. rów ..

T . M o d e lsk iJ  D y sk u s ja . W í j l  K o n fe re n c ja  Naukowa K o m isji B ib lio - 

' g r a f i i  . . .  s .  3 2 -34 .

Z . B ar s B i b l io g r a f i e  S le z s k é  a  p S le z s k u .  S le z s k y  S b o m ik  1936 

s .  116 -12o ; V I. D ěd ina: L i t e r a t u r a  o S le z s k u  S le z s k ý  S b o rn ík  <š.l: 

1925 s .  ЗоВ-318; Z .B a r: L i t e r a t u r a  o TŚM insku. S b o rn ik  v y s ta v y  

K ra je  ve F rýdku . F rýdek  1935 s .  l o 5 - l l l .
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17 F : Szym iczek: S ta n  . . . .W s » !  K o n fe re n c ja  . . .  s .  15 .

"Z a ra n ie  ś l ą s k i e "  R. 17 : 1946 n r  1 /2  s .  4 1 -4 7 .

L . B rożek  : B ib l io g r a f i a  Ś lą s k a  zą  l a t a  1945 -  1946 . .

"Z a ra n ie  W ąsk ie "  R. 18 : 1947 s .  8 3 -1 1 1 .

20 T enże: B ib l io g r a f i a  K opernikow ska za  l a t a  1923-1948 .

Poznań 1 9 48 . Dod. do "P rz e g lą d u  zachodn iego^  1949 n r  7 /8 . '

21 M .B urb ianka: Z ag ad n ien ie  . . .  Nauka p o ls k a  1954 n r  2 s .  157 -1 6 1 .

22 K o n fe re n c je  i  z ja z d y  b ib l io g r a fó w , d y sk u s je  n a  łam ach p ra s y ;

a r t y k u ły  B u rb ia n k i ,  E y c h le r ,  Szym iczka i  i n .  l e c z  b ra k  k o n k re tn y ch  

d e c y z j i  i  u s t a l e ń  d o ty c z ą c y c h  ro z p o c z ę c ia  p r a c  n a d  b i b l i o g r a f i ą  

ś l ą s k ą .

. F . Szym iczek: S ta n  . . .  W: I  K o n fe re n c ja  . . .  s .  9 -2 4 .

2^ Tamże: D ysk u sja  s .  2 2 -3 4 .

2^ T enże: Z ag ad n ien ia  b i b l i o g r a f i i  Ś lą s k a  " Ś lą s k  L i t e r a c k i"  1955 

n r  1 4 /15  s .  1 2 4 - 1 2 9 .

2^j K. M aleczy ń sk i : B ib l io g r a f i a  h i s t o r i i  ś l ą s k a  za  l a t a  1939 -1 9 4 6 . ,

Wrocław 1954 .

27j Wg. F .S zym iczka : " Ś lą s k  L i t e r a c k i "  1955 n r  1 4 /1 5  s .  129 

2 8 |b .  E y c h le r  :  A k tu a ln y  s t a n  p ra c y  i  p rob lem y  b ie ż ą c y c h  b i b l i o ­

g r a f i i  r e g io n a ln y c h  ze  szczególnym  uw zg lędn ien iem  b i b l i o g r a f i i  

r e g io n a ln y c h  Ziem Z achodnich  i  P ó łn o cn y ch . W: M a te r ia ły  z  I I I  Kon­

f e r e n c j i  p o św ięco n e j problem ow i b i b l i o g r a f i i  r e g io n a ln e j .  Warszawa 

1968 s .  7 .

29 B ib l io g r a f i a  h i s t o r i i  Ś lą sk a  za  l á t a  / j.9 3 9 -1 9 7 5 /. Wrocław 1954-1977 .

30 B ib l io g r a f ia  ś l ą s k a  /1 9 6 о -1 9 7 5 /. Kraków 1963 -1 9 8 0 . Ś lą s k i  I n s t y t u t  

Naukowy. B ib l io te k a  ś l ą s k a .



^  Wykaz l i t e r a t u r y  b ie ż ą c e j  o Ś lą s k u . /K w a r t . /  I n s t y t u t  Ś lą s k i , ' 

Red, J a c e k  K o raszew sk i. K atow ice 1935-1938 .
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T e resa  Snopek-Bąba 

D anuta Tam ioła

B i b l io g r a f i a  B ib l i o t e k i  Ś l ą s k i e j  1975-198o  r .

W " B iu le ty n ie  Inform acyjnym  B i b l i o t e k i  Ś l ą s k ie j "  zam ieszczana  

b y ła  B i b l io g r a f i a  B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j .  Z a re je s t r o w a ła  ona m a te r i a ły  

b ib l io g r a f i c z n e  do 1974 г . *

N in ie j s z a  b i b l i o g r a f i a  j e s t  j e j  k o n ty n u a c ją , ja k k o lw ie k  zmie­

n iono  m etodą o p raco w an ia . Wprowadzono s e le k c ją  m a te r i a łu ,  zasto so w a­

no o p is y  łą c z o n e ,  w yodrębniono o p is y  d o ty c z ą c e  wystaw.;

B i b l io g r a f i a  r e j e s t r u j e  92 p o z y c je  za  i l a t a  1975-198o .

S p is  czaso p ism  uw zg lędn ionych  w " B i b l i o g r a f i i  

B i b l i o t e k i  Ś l ą s k i e j  z a  l a t a  1975-198o" o ra z  

i c h  sk ró tó w .

B l u l . i n f .B i b l .S l .  -  B iu le ty n  In fo rm a c y jn y  B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j , ,  

K atow ice

D z .zach . -  D z ie n n ik  Z ach o d n i, K atow ice

Kr on . M. Z abrza  -  K ro n ik i M ia s ta  Z a b rz a , Z abrze

Nova Doba -  Nova Doba, B udz iszyn  •

F am .po i. -  P a m ię tn ik a rs tw o  P o ls k ie ,  Warszawa

Poglądy  -  P o g lą d y , K atow ice

P rz . b i b l .  -  P rz e g lą d  B ib l io te c z n y ,  Warszawa

Rocz. b i b l .  -  R o c z n ik i B ib l io te c z n e ,  Wrocław

S p o rt -  S p o r t ,  K atow ice

S tud . á l .  -  S tu d ia  Ś lą s k ie ,  Opole

S tud . ź ró d łe z n .  -  S tu d ia  Z ród łoznaw cze, Warszawa
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Student -  Student, Kraków

Tryb. rob. -  Trybuna Robotnicza, Katowice

V ieczór -  Wieczór, Katowice

Zar. ¿1. -  Zaranie Ś lą sk ie , Katowice

Życie b y t.-Ż y c ie  Bytomskie, Bytoa

B ib lio g ra fia  B ib lio te k i Ś lą sk ie j  za la t a  1975-1980

1975

1 .  BRZEŹNIAK M arek: W z a c i s z n  k s ię g o z b io ru .  B ib l io t e k a  Ś lą s k a , -  

«T ryb . ro b .«  1975 n r  124 s .  6 , i l u s t r .

2 . /BUCZTRSKA-SOSRIERZ B a rb a ra /  / b s / s  Cenne s t a r o d r u k i  w c z y te ln i  

zb io rów  s p e c ja ln y c h .  -  «W ieczór" 1975 n r  272 s .  1 2 .

N o tk a t

3 .   --------- / b s / :  D z ia ła ln o ś ć  naukowa B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j .

-  "W ieczór" 1975 n r  211 s .  8 .

4 .     / b s / :  R ęk o p isy  sław nych  kompozytorów  w z b io r a c h  B ib l io ­

t e k i  S l .  -  »W ieczór« 1975 n r  28 s .  8 .

5 . GOMOLA i U rs z u la :  J ó z e f  M ayer. -  «Poglądy« R . 1 4 : 1975 n r  6 s .  2 

o k ł . ,  p o r t r .

6 . JANOTA M aria  C zesław a, MAZELQN H a lin a :  B i b l io g r a f i a  B ib l io t e k i  

Ś l ą s k i e j  1973 i  u z u p e łn ie n ia  z a  ro k  1971 i  1972 . -  «BiuL. i n f .  

B ib l .  S i . "  R. 1 8 : 1973 d ru k  1975 s .  16o -  1 64 .

7 . KOT H enryk: Bytom ska s k a rb n ic a  w ied zy  z a p ra s z a .  Rozm. D anuta Siwy.

-  «Ż ycie  b y t . "  R .1 9 : 1975 n r  11 s .  3 ,8 .

B ib l io te k a  Ś lą s k a  w K a tow icach , O d d z ia ł w B ytom iu .
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8 .  MI CHA LE',■/SKA M aria T e re sa : Z b io ry  p a m ię tn ik a r s k ie ,  k o re sp o n d en c ja  

i  k ro n ik i  w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j  w K a tow icach . -  "P a m .p o l."  R .3 :

1973 d ru k  1975 n r  1 /2  s .  162-166

9 . MUSIOŁOWA D anu ta : Bezcenne z b io r y  s p e c ja ln e  B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j .  

Rozm. B a rb a ra  B rzo sk o . — "W ieczór" 1975 n r  15 "K a le jd o sk o p  Młodych" 

n r  3 / s . 3 / .

10 . SŁUŻAŁEK T e re s a :  P ó ł  w ieku w s łu ż b ie  k u l tu r y  i  nsfuki

p o l s k i e j .  P i ę ć d z i e s i ę c io l e c i e  B ib l io t e k i  Ś l ą s k ie j  w K a tow icach .

-  " P r z .b ib l . .R .4 3 :  1975 z .  1 s . 8 3 -9 6 , t a b . .  Sum.

11 . / s / :  Cenne z b io r y  w B ib l io t e c e  Ś l ą s k i e j .  -  "W ieczór 1975 n r  98 

s .  5 .

Hotka.

12. / s / :  Cenny r ę k o p is  w z b io r z e  B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j .  -  "W ieczór"

1975! nr 252 s .S .

13 . SPRAWOZDANIE z d z i a ł a ln o ś c i  B i b l io t e k i  Ś l ą s k i e j  w 1974 ro k u .

P la n  p ra c y  B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j  na  ro k  1975 . /K a to w ic e / 1975 8 °  

s s . n l b .  1 ,7 6 ,  t a b . ,  p o w ie l.

14 . WSPÓŁPRACA B ib l io t e k i  Ś l ą s k i e j  z  placów kam i w CSRS.—"W ieczór"

1975 n r  I l o  s .  5'.

Wystawy

1 5 . /BUCZYNSKA-SOSNIERZ B a rb a ra /  /B S /: "K a to w ick ie  środow isko  l i t e r a ­

c k ie  w 3 o - l e c iu " .  I n t e r e s u j ą c a  wystawa w B ib l io t e c e  Ś l ą s k i e j .

-  "Wieczór" 1975 nr 85 s .  8 .  я  /JAROSZ-JAŁOWIECKA Hanka//HAN/: 

Katowickie środowisko l i t e r a c k ie  w Зо- le c iu .  -  "Dz.zach." 1975 

nr 81 s .  4 .  x  WYSTAWA książek  p isa rz y  katow ickich. -  "Poglądy"

R.14: 1975 nr 9 a .  9 , i lu s t r .
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16. EKSLIBRIST p o lsk i*  w zbloi-M h B ib lio te k i &l. -  »Poglądy« R.14> 

1975 n r  22 s .  9 .

T oił »Dz.zach." 1975 nr 235 8.‘ 5» "Vl*cz6r 1975 n r 231 a . 8 .

17 . GROEBL Grzegorz: M ikołaj Kopernik. Кoperni k i ana v  zbiorach  

B ib lio te k i Ś lą sk ie j  w Katowicach. /B y sta m i 19 lo t y  -  21 aa izec  

1973 г . /  -  » B ita . ln f .B ib l .S l .  »R.18: 1973 druk 1975 s .  7-24 tab.

1 8 . Зо l a t  B ib lio te k i Ś lą sk ie j  w słak b ie  regionu.

/Wystawat 24 naj -  9 czerw iec 1973 r . /  -  »B iu l. in f .  B ib l.S l .»  

R .18:1973 druk 1975 s .  25-4o, ta b .

19. LITERATORA numizmatyczna w zbiorach B ib lio te k i S l .  Interesująca  

wystawa. -  »Dz.zach.» 1975 nr 258 s .  5 .

Toi p t . :  Wystawa n m izaatyozna. -  "Tryb.rbb.” 1975 nr 261 s .  4.

20. »MigliZY TI a 711 Zjazde*» -  wystawa w B ib lio te c e  Ś lą s k ie j .

-  »Wieczór 1975 nr 271 s .  2 , i l u s t r .  я  / г е / г In teresu jąca  ekspozy­

c ja  w B ib lio te c e  Ś lą s k ie j .  -  »Tryb. rob .* 1975 nr 279 s .  4 .

21. /WALOTEK Włodzimierz/ /w /: wystawa »Ksiąika o Śląsku* prezentuje  

dorobek województwa. -  »Wieczór” 1975 nr 24 s .  8 .  *  /WYBRANIEC 

E ugenia/ /ew /: K siąika o Ś ląsku i  t e a t r  d la  najm łodszych. -  »Dz. 

zach.« 1975 nr 22 s .  5.

2 2 . / z / :  Okolicznościowa wystawa w Katowicach / z  o k a zji Зо roczn icy  

rozgroo len ia  faszyzm u/. -  »Wieczór* 1975 n r lo 2  s .  1 -2 ;

1976

23. BIBLIOTEKA Śląska 1922-1972. R sd.t Jan Kantyka. Katowice 1973.

R ee.t B. T r ., •  »Stud, źródłozn .»  T.2o: 1976 s .  266-267.

24. BOGOWSKI Ryszard: Towarzystwo Gimnastyczne »Sokół* w Zabrzu

w św ie tle  »Protokólarza z l a t  1915-1922* w zbiorach  B ib lio te k i
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Ś lą s k ie j .  /P rzy czy n ek  do d z ie jó w  "S oko łs"  a= Górnym Ś lą s k u / .

-  " 3 i u l . i n f . B ib l . S l ."  R .19 : 1974 d ruk  1976 s .  52 -4o .

Toż; Kron. H. Zabrza Hr 9: 1976 a. 71 -  78, l lu a tr .

25. /BUCZYŃSKA-SOSNIERZ B a rb a ra / / b s / :  Z b io ry  g ra f ic z n e  B ib l io te k i  

Ś lą s k ie j .  -  *¥ laczó r*  1976. n r  22 s .7 .

Hotka.

26. FA ZAN M irosław : Dr Ludwik B rożek /1 9 o 8 -1 7 6 /.- " Z a r .  ś l ."  R .39: 1976 

z .  4 s .  743-754 .

27. GERLICH B arb a ra : M ikro film y  w s t r u k tu r z e  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  

i  i c h  o r g a n iz a c ja . -  " B iu l . i n f . B i b l .Si.“ R .19 : 1974 d ruk  1976 

s . 1 7 -2 4 , t a b .

28. JANIK Anna: F o to g r a f ie  w z b io ra c h  B ib l io te k i  Ś l ą s k i e j . -  "B iu l . 

i n f . B i b l . S i .»  R .1 9 : 1974 d ruk  1976 s .  25 -31 , b ib l io g r .p o z .  12.

29. JANOTA M aria C zesław a, MAZELON H a lin a : B ib l io g r a f ia  B ib l io te k i  

Ś lą s k ie j  1974 i  u z u p e łn ie n ia  za ro k  1972 i  1973. -  " B iu l . I n f .  

B ib l .S l . "  R .19 : 1974 d ruk  1976 s .  2o2-2o7.

30. NETZ F e l ik s :  P an i zza b iu rk a . -  "W ieczór" 1976 n r  279 s .8 .

31. /NOWAK Teresa/  / t n / :  Cenne s t a r e  d ru k i .- " D z .z a c h ."  1976 n r  188 

s .  5.

Hetka,

32. OGĎREK M ichał: B ib l io te k a  Ś lą s k a ,-  "S tu d en t"  1976 n r  lo  s .  15.

33. SPRAWOZDANIE z d z ia ła ln o ś c i  B ib l io t e k i  Ś lą s k ie j  w 1975 roku .

P la n  p ra c y  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  na 1976 ro k . /K atow ice  1 9 7 6 /1 6 °  

s s .n lb .  2 ,8 6 , t a b . ,  p o w ie l.

34. SZEFER A n d rze j: Mnożą s ię  zaso b y , k u rczą  p o m ieszczen ia . Rozm. 

Eugenia W ybraniec. -  "D z .zach ."  1976 n r  lo 3  s . 4 ,  i l u s t r .
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55. TOMAIA K aro ls F ra n c isz e k  Szym iczek .- "Poglądy" R .15 : 1976 n r  2 

s .  2 o k ł . , p o r t r .

55, V,'ILCZEK S ta n is ła w : G rzegorz G ro e b l.-  "Poglądy" R .15: 1976 n r  17 

s .  2 . o k ł . ,  p o r t r .

Wystawy

57. INTERESUJĄCA w ystaw a. -  "W ieczór" 1976 n r  116 SELEKCJA h i s t o r i i

w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j .  -  "T ryb . r o b ."  1976 n r  118 s .  4 .* " 0  POL-
/

SKOSC Górnego Ś lą s k a " . I n te r e s u ją c a  wystawa w B ib l io te c e  S l .  -  

" D z .z a c h ." 1976 n r  117 s .  5 . /T oż : "P oglądy" R .15: 1976 n r  12 s.9 ./

55. MU SI OLOVÍ A D anuta, ŻYWIRSKA M aria: K atow ick ie  środow isko l i t e r a c ­

k ie  w X X X -leciu PRL. /W ystawa: 8-19. k w ie tn ia  1975 r . /  -  "B iu l.in f . 

B ìb l .S l . "  R .19 : 1974 d ruk  1976 s .  5 -11 .

59. /M .Z ./:  Z aby tk i p iśm ien n ic tw a  m uzycznego.- " T ry b .ro b ."  1976 n r 

534 s . 4 f*WYSTAWA zabytków  muzycznych -  "D z .zach ."  1976 n r  221 s.5.

40 . 3SUZALEK T e re sa : M iędzy VI a VII Zjazdem PZPR. /W ystawa: 8-31 

g rudn ia  1975 г . /  - „ B iu l .  in f .B ib l .S l . "  R .19: 1974 d ruk  1976 s . 

1 2 -1 6 . . '

1977

41 . CHOJNACKI W ładysław: Dr Ludwik B rożek /1 9 0 7 -1 9 7 6 /. -  "R ocz.b ib l."  

R .2o: 1976 d ruk  1977 z .  3 /4  s .  lo ! 9 - lo 2 4 ,  i l u s t r .

42. /e H /: A rty s ty c z n e  in t r o l ig a to r s tw o  krakow skiego m is t r z a .  Pokaz 

w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j  . - " D z .z a c h ." .  1977 n r  262 s .  1 -2 .

43 . /k u / :  Ś lą sk a  k s ią ż n ic a .- " D z .z a c h ."  1977 n r  231 s .  5.

44 . /LÖJ R e n a ta / / r e n / :  P r z e s t r o n n ie j  i  now ocześn ie j w B ib l io te c e  

Ś lą s k ie j .  -  "D z .zach ."  1977 n r  27 s .  5 .
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45. SPRAWOZDANIE z  d z ia ł a ln o ś c i  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  /w K atow icach/ 

w roku  1976. P lan  p ra c y  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  na 1977 ro k .

/K atow ice 1977/ 16° s s .  n lb .  2 ,3 4 , t a b . ,  p o w ie l.

Vystawy

46. " B ib l io te k i  i  c z y te ln ic tw o  na Ś lą s k u " . -Wystawa, k tó r ą  w arto  zwie­

d z i ć . -  "D z .zach ."  1977 n r  3 . s .5 * A > .K ./: .Ekspozycja w B ib l io te c e  

Ś lą s k ie j .  -  "T ryb . ro b ."  1977 n r  7 s .  4 . /T oż: "Poglądy" R .16:

1977 n r  .3 s .  9 . /

47. /e k o / :  Cenna ek sp o zy c ja  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j .  W 35 ro c z n ic ę  pow­

s t a n ia  PPR .- "T ryb . ro b ."  1977 n r  27 s .  4 .«WSTAWA w B ib l io te c e  

Ś l ą s k i e j . -  "D z .zach ."  1977 n r  23 s . l . _  1

Takte: "Wieczór" 1977 nr 28 a .li,

48. GAZETY "z  myszką" w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j . -  "W ieczór" 1977 n r  71 

s.8,*WYSTAWA czasopism  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j .  -  "D z .zach ."  1977 

n r  66 s .  5 .* WYSTAWA czasopism  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j .  -  "Tamże"V
n r  68 s .  4 .* WYSTAWA czasopism  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j . - "Poglądy"

R. 16: 1977 n r  8 s .  9 , i l u s t r .

49. PRZEWODNIKI tu ry s ty c z n e  po P o lsce  w z b io ra c h  B ib l io te k i  Ś l ą s k i e j . -  

"D z .zach ."  1977 n r  117 s .  5.«/TRYNDA K ry s t ia n /  / t / :  Ciekawa ekspo­

z y c ja  w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j , -  "W ieczór" 1977 n r  128 s .  7 .

50. /WARECKA M ałgo rza ta  /e m s /: Echa R ew o luc ji P aźd z ie rn ik o w ej na 

Ś lą sk u  i  w Z a g łę b iu . Wystawa w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j .  -  "D z .zach ."  

1977 n r  25o S .5 .

Także : l(Tryb robi' 1977 nr 251 «. 5 .

51. WYSTAWA g r a f ik i  Pawła S t e l l e r à . -  "D z .zach ."  1977 n r  2o3 s .5 .

Toi: "Poglądy* R.16» 1977 nr 19 » .10 .
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1978

52 . /BUCZ YÜ SKA-SOSïIERZ В а.'Ь ага/ /ВЗ/ t  D o tn aea ty  t y c i a  sp e le e  zeag« 

v  B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j .  -  ."Y leczór" 1978 n r  249 s .  9 .

B o tka .

53 . МІНКІНА Ewa: Sezam otwar ty .  -  ■Dz.zaeh.'* 1978 n r  54 a .  3 -4 .'

B ib l io te k a  Ś lą s k a .

54. KOSHER Edmond: W spomnienie o c ieszy ń sk im  E s t r e i c h e r z e . -  "Poglądy* 

R .16 /w ła d e . 1 7 / :  1978 n r  U  s . ' 1 3 -1 4 , i l o s t r .

d r  Ludwik B ródek.

- 55. SZEFER A ndrzej: B ib l io te k a  d la  sw o je j z ie m i. Rozm. Jadw iga Rótycka.

-  »D z.zaeh .*  1978 n r  158 s .  3 -4 .

56. Co nowego w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j?  Rozm. S ta n is ła w  W ilczek.

-  »Poglądy* R .16 /w la á c . 1 7 / :  1978 n r  7 s .2 - 3 ,  p o r t r .

57. —  --------: K s ią d n ic a  d la  t y s i ę c y . -  »Tryb. ro b .*  1978 n r  28o s .6 ,

i l u s t r Ç

58. SZm cZEK  F ra n c is z e k : Ludwik B ródek /1 9 о 7 -1 9 7 б /. -  " S tu d .d l . "

T .35:1978 s .  199 -211 , S u » ., Z s ř g . ,  Rez.

59. ŻAK A n drze j: P o r t r e t  cz ło w iek a  aktyw nego. -  "T ry b . r o b ."  1978 

n r  35 s . ‘4 .

d o c . d r  A ndrzej S z e fe r .
t  '

Wystawy

60 . /BUCZTBSKA-SOSłlERZ B a rb a rą /  A s / :  Cenne wydawnictwa B ib l io te k i  

i Harodowej w z b io ra c h  B ib l io te k i  Ś lą s k ie j  /W ystaw a/. -  "W ieczór"

1978 n r  71 s .  8 . ш / d / :  Cenny dorobek  B ib l io te k i  N arodow ej.' -  

•T ry b . r o b ."  1978 n r  65 s .  1 .

Takde: "Poglądy" R .16 /w ła d e . 1 7 / :  1978 n r  8 s . 9 .
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61. D ary z a g ra n ic z n e  w z b io ra c h  B i b l io t e k i . Ś lą s k ie  j .  -  “D z .z a c h ."

1978 n r  239 s .  5.

T akże: «Poglądy« R. 16 /w la á c . 1 7 / :  1978 n r  22, s .  9 .

62 . /DASZEWSKI Adam/ / t a / :  J n M le u s z  Towarzystwa P r z y j a c ió ł  K siążek . 

Wystawa w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j .  -  " D z .z a c h ." 1978 n r  113 s .  5 .

.63 . — — - / t a / :  N a jp ię k n ie js z e  k s ią ż k i  f r a n c o a k io . Wystawa

w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j . -  »D z.zach .«  1978 n r  54 s .  5 . я  WYSTAWA 

k s ią ż e k  f r a n c u s k ic h .-  «W ieczór* 1978 n r  56 s . 8 .

Także: «Poglądy« R.16 /w ła ś c .  1 7 / :  1978 n r  7 s .  9 .

64. / e k o / :  I n te r e s u ją c a  wystawa łu ż y c k ie j  k u l t u r y . -  " T ry b .ro b ."  1978 

n r  88 s .  4 .  я  SOŻYCE w l i t e r a t u r z e . -  "D z .zach .*  1978 n r  88 s .  5.Я 

R .E .: W ustajeńca a p řednoS k i wo l i t e r a t u r j e  a s taw lznach  Serbów .-  

■Nowa Doba« 1978 n r  93 s .  3 . a  R .P .:  Ł u s a tlc a  na  w ystaw ie w K ato­

w ic a c h .-  «Poglądy« R. 16 /w ła ó c .’ 1 7 / :  1978 n r  l o  s .  1 8 , i l u s t r .

Także: D z .z a c h ."  1978 n r  85 s .  5; "W ieczór» 1978 n r  9o s .  8 .

65. PRZEWODNIKI tu ry s ty c z n e  po E u ro p ie . W z b io ra c h  B ib l io te k i  S lą s -  

* k i e j .  /W y staw a /.- « D z .zach ."  1978 n r  132 s .  5 .

T akże: "Poglądy" R. 16 /w łaó c  1 7 / :  1978 n r  15 s .  9 : "W ieczór" 

1978 n r  154 s .  6 .

66. /WS/: K alendarze  w z b io ra c h  B ib l io te k i  Ś l ą s k i e j .  /W y staw a /.- 

•T ryb . ro b .«  1978 n r  13 s .  4 .  .

Także: «Poglądy" R .16 /w ła ó c . 1 7 / :  1978 n r  4 s .  9 ,

67. WSPÔïCZESNA l i t e r a t u r a  Ś lą s k a . /W ystaw a/. -  "Poglądy" R .16 

/w łaó c . 1 7 / :  1978 n r  9 s .  9 .

Także: "W ieczór" 1978 n r  76 s .  1 -2 .

68. WYSTAWA l i t e r a t u r y  d la  d z i e c i .  -  "T ryb. r o b .«  1978 n r  61 s .  4 .

N otka.
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1979

69. /BUBIN S ta n is la w / / b u s / :  W ś l ą s k i e j  k s ią ż n ic y * -  "D z .zach ."  1979 

n r  148 s .  5 .

70. /BUCZï RSKA-SOSNIERZ B a rb a ra /  /B S /: Do b i b l i o t e k i  po k s ią ż k ę .-  

"W ieczór” 1979 n r  147 s .  5 .

71 .   / b u s / :  R ośn ie  k s ię g o z b ió r  s i le s i a k ó w .-  "D z .zach ."  1979

n r  187 s .  5 . .

72 . PILCH J ó z e f :  P a s ja  Ludwika B ro ż k a .-  "Poglądy" R .17 /w ła ś c .  1 8 / :  

1978 n r  24 s .  1 6 -1 7 , p o r t r .

73 . SHJŻAŁEK T e re sa : In fo rm a c ja  o b ie ż ą c y c h  i  p e rsp ek ty w iczn y ch  zada­

n ia c h  B ib l io t e k i  Ś lą s k ie j  do 198o ro k u . M a te r ia ły  do K om isji Wycho­

w an ia , O św iaty  i  K u ltu ry  W ojew ódzkiej Rady Narodowej w K atow icach. 

O p rać .: . . .  K atow ice 1979 4 ° ,  s s .  2 n l b . ,  1 9 , p o w ie l. B ib l io te k a  

Ś lą sk a  w K atow icach .

7 4 . —— : Ź ró d ło  w iedzy o re g io n ie *  O prać. /W ach-M alicka H enryka/ 

/ c h . /  -  "D z .zach ."  1979 n r  234 s .  1 -2 .

7 5 . SZEFER A n d rz e j: B ib l io te k a  Ś lą sk a  cenną k s i ą ż n ic ą .  Rozm. B arb a ra  

B rz o sk o .-  "W ieczór" 1979 n r  lo 4  s .  5,- p o r t r .

76 . ------ : '’P a r tn e r  w d z ie l e  h u m an is ty czn e j e d u k a c j i .  Rozm. Edward

S z w a g ie rc z a k .-  "D z .zach ."  1979 n r  249 s .  3 .

7 7 . /SŁIWIfISKA B a rb a ra /  / ś l i w . / :  B ib l io te k a  Ś lą sk a  p o w iększy ła  z b io ry  

s p e c j a ln e . -  "D z .z a c h ."  1979 n r  64 s . 5 .

78 . WILCZEK S ta n is ła w : E k s p e r ty z a .-  "Poglądy" R. 17 /w ła ś c .1 8 / :  1979 

n r  15 s . l .
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Wystawy

79 . ' LITERATURA d z ie c ię c a  na w ystaw ie w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j . -

"W ieczór" 1979 n r  56 s . , 2 .
f

8 0 . POLSKA -  k r a j  i  l u d z i e .  I n t e r e s u j ą c a  wystawa w B ib l io te c e  Ś lą s ­

k i e j . -  "D z .zach ."  1979 n r  lo 2  s .  7 .

. j T akże: "T ryb . r o b ."  1979 n r  113 s .  3 .

198o

8 1 . /DASZEWSKI Adam/ / t a / :  Ciekawy m ik r o - z b ió r . -  "D z .zach ."  198o 

n r  234 s .  5 .

Z b io ry  m ikrofilm ow e w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j .

8 2 . ——  / t a / :  D ług ie  "w akacje" b ib l io t e k a r z y . -  "D z .zach ."  198o n r  

16o s .  5 . v

8 3 . / t a / :  K s ią ż n ic a  dba o c z y te ln ik ó w .-  "D z .zach ."  198o n r  171

s .  1 .

84.* — -  / t a / :  "K s iążn ica  Ś lą s k a " . NoWe w ydaw nictw o.- "D z .zach ."  198o 

n r  131 s .  5 .

Notka.

8 5 . — —  / t a / :  "Ś lą sk a"  w oła o r a tu n e k . "D z .zach ."  198o n r  239 s .  5.

8 6 . /SLIWIRSKA M onika/ /M s l . / :  O ca lić  p rzed  zn iszczen iem . W ięcej 

m ie js c a  d la  u n ik a ln y c h  zbiorów  B ib l io t e k i  Ś lą s k ie j .~  "W ieczór"

198o n r  264 s .  1 -2 .

Wystawy

87. / a n / :  F ascy n ac je  spo rtem . I n te r e s u ją c a  wystawa w B ib l io te c e  Ś lą s ­

k i e j .  "D z ie je  l e t n i c h  ig r z y s k  o l im p i j s k ic h " . -  "T ryb . r o b . '1 198c

1 n r  119 s .  4 .  к  /DASZEWSKI Adam/ / t a / :  O lim piady bez ta je m - 1
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n i c . -  "D z .zach ."  198o n r  lo 9  s .  5.*DZXEJB l e t n i c h  ig r z y s k .

Ha w ystaw ie w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j . -  "S p o rt"  198o n r  99 s .  4-, 

i l u s t r .

88 . /DASZEWSKI Adam/ / t a / :  Ciekawa ek sp o zy c ja  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j .

Z o k a z j i  2 o - le c ia  T e a tru  Nowego w Z a b rz u .-  "D z .zach ."  198o n r  82 

s .  5 .

89 . --------  / t a / :  Najnowsze n a b y tk i k s ią ż n ic y .  -  "D z .zach ."  I98o  n r  195

s .  4 .

N otka.

90 . DZIEJE p o w stan ia  lis to p ad o w eg o  na w ystaw ie w B ib l io te c e  S l ą s k i e j . -  

"W ieczór" 198o n r  256 s .  3<*ST0 p i ę ć d z ie s i ą ta  ro c z n ic a  P ow stan ia  

L istopadow ego. Wystawa w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j . -  " D z .z a c h ." 1 9 8 o

n r  26o s .  2 .  - *

91 . MIASTA i  p rzem y sł ś l ą s k i  w g r a f ic e  XX w ieku . W ystaw a.- "D z .zach ."  

198o n r  17 s .  5.*"MIASTA i  p rzem y sł ś l ą s k i  w g r a f i c e  XX w ieku".

-  " T ry b .ro b ."  198o n r  51 s . 7 . ‘

92 . PO OBU s tro n a c h  g ra n ic y .  Wystawa w B ib l io te c e  Ś l ą s k i e j .  -  "Dz. 

z a c h ."  198o n r  88  s .  2 .

«  " B i u l . i n f .B i b l .S l .  R .4 : 1959 d ru k  196o n r  4 s .  154-166 ; R .13 : 

1968  d ru k  1969 n r  3 /4  a .  1 4 -4 7 ; R .1 4 : 1969 d ru k  197o n r  1 /4  

s .  1 ІО -114; R .15 : 197o d ru k  1971 n r  1 /4  s .  I 60- I 6 6 ; R .16 : 1971 

d ru k  1972 s .  137-143; R .1 7 : 1972 d ru k  1974, s .  127-131; R .18 : 

1973 d ru k  1975 s .  16o -164 ; R .1 9 : 1974 d ru k  1976 s .  2o2-2o7 .
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"OTATKi о

Zblgr.ìev і к і ггоі г ' к і -  - ,

Ч kręgu , w ie lKìsh b ib i io tè f .

' i śród k s ią ż e k  ir.fo ruu .jących  o ’b ib l io te k a c h  i - i c h  ;í:?:.ní-lr.b .íci 

co raz  częście.;, p o ja w ia ją  s ię  p u b lik a c je  p re z e n tu ją c e  w o b s z e r p ie j -  

szym u ję c iu  p laców ki wybrane, k tó ry ch  z b io ry  p rz e d s ta w ia ją  s z c z e z iIn ą  

w artość  naukow o-inform acyjną, pow odującą duże za in te re so w a n ie  c z y te l ­

ników re k ru tu ją c y c h  s i ę  spośród  pracowników n au k i, s p e c ja l is tó w  i osób 

k s z ta łc ą c y c h  s i ę  na poziom ie wyższym. K orzystny  p rzy k ład  te z o  typu . 

wydawnictwa stanow i praca  C olina S tee le*? .,, b ib l io te k a r z a  ó k s io rd z k ie j  

S o d le ian y , omawiająca too  b ib l io t e k  ś w ia ta , k tó r e  w yróżn ia ją  s ię  

w ie lk o ś c ią  , znaczeniem  i  p rzew ażn ie  boga tą  t r a d y c ją  h is to ry c z n ą , 

i u t o r  n aw iąza ł do wzorów ta k ic h  c ieszący ch / s ię  d ob rą  o p in ią  w b i b l i o ­

tek a rsk im  środow isku  zawodowym opracow ań, jak  "World l i b r a r i e s  and 

l i b r a r i a n s "  /Londyn 1939 /^ , A .E s d a l le 'a  " N a tio n a l l i b r a r i e s  o f  th e  

w orld" /Londyn 193k, 2 wyd. 1 9 5 7 /, K. Burton?. "Famous l i b r a r i e s  o f 

th e  w orld" /Londyn 1937/ czy  М.В. B en n e tt " H is to r ic a l  l i b r a r i e s "

/Palm S p rin g s 1958 -1969 /, dokonując wyboru b ib l io t e k  w sposób su b iek ­

tywny, uzasadn iony  jednak  p rzy ję ty m i za ło ż en iam i.

Układ opisów  w alfabetycznym  porządku, nazw k ra jó w , s w ic h  o b rę ­

b ie  -  m ia s t będących s ie d z ib ą  p rzed staw ian y ch  i n s t y t u c j i ,  pozwał? n? . 

ła tw e  o d n a le z ie n ie  in te re s u ją c y c h  placów ek, mimo b raku  indeksów.

Na c h a ra k te ry s ty k ę  k ażd e j z b ib l io t e k  s k ła d a ją  s i ę :  nazwa i  a d re s ,  

z a ry s  h i s t o r i i ,  in fo rm ac ja  o sp e c ja ln y c h  i  cennych z b io ra c h , wystawach 

s ta ły c h  i  czasow ych, godzinach  o tw a rc ia , m ożliw ościach  do jazdu  .p a r k o ?  

w ania, warunkach k o rz y s ta n ia  ze zbiorów  o raz  m ie jsc u  u d z ie la n ia  i  s p rz e -
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dąży wydawnictw, m ożliw ościach  zw ied zan ia , drukowanych przew odnikach, 

w eynętrznych u rząd zen iach  gastronom icznych  i  usługow ych, ro d za jach  

katalogów  i  sy s tem ie  opracow ania zb iorów , s łu ż b ie  r e p r o g r a f i e z n e j .

Około 4oo m iniaturow ych i l u s t r a c j i  zam ieszczonych na prawym 

m arg in esie  s tro n y  /z a  przykładem  n ie k tó ry c h  wydawnictw encyklopedy­

cznych / u z u p e łn ia  t e k s t .  S ta ran n a  forma g ra f ic z n a  k s i ą ż k i ,  sp e c ja ln y  

p a p ie r  pozw ala jący  na w ierną  rep ro d u k c ję  f o t o g r a f i i  p rz e d s ta w ia ją ­

cych głów nie budynki b ib l io t e k ,  c z y te ln ie  i  fragm en ty  c im e lićw , s t a ­

nowią dodatkowy w alo r p racy  a u to ra  i  wydawcy, k tó r e j  i s t o t n ą  war­

to ść  o k re ś la  n ie  budzący w iększych z a s t rz e ż e ń  wybór b ib l io t e k  o raz

s ta ra n n e  z e b ra n ie  i  konsekw entnie uporządkowane p rz e d s ta w ie n ie  ró żno -
\  ■

rodnego m a te r ia łu  in fo rm acy jnego .

Z b ib l io t e k  p o ls k ic h  uw zględniono B ib l io te k ę  Narodową i  B ib l io ­

te k ę  U niw ersy tecką  w W arszawie o raz  b ib l i o t e k i :  J a g ie l lo ń s k ą ,  Ś ląsk ą  

i  Z akładu Narodowego im . O s s o liń sk ic h . T ek st i l u s t r u j ą ,  oprócz zd jęć  

budynków, rep ro d u k c je  d z i e ł  K opern ika , P s a ł te r z a  F lo r ia ń s k ie g o , 

"B ogurodzicy" ze S ta tu tu  Jana  Ł ask iego  o raz  oprawy m odlitew nika Anny 

J a g i e l l o n k i .  Z'wyraźnym uprzyw ilejow aniem  po trak tow ano b ib l i o t e k i  

RFN, k tó re  za jm ują  18 p o z y c ji / b i b l i o t e k i  r a d z ie c k ie ,  f r a n c u sk ie  

i  w łosk ie  ty lk o  po 1 6 / wobec 23 przyznanych b ib lio tek o m  an g ie lsk im .

Na oierwszym m ie jscu  pod względem l ic z b y  prezentow anych " b ib lio te k  zna­

l a z ł y  s ię  S tany  Z jednoczone Ameryki P ó łnocne j / 3 9 / ,  z krajów  so c j a ­

l i  s tvcznych  poza ZSRP. stosunkowo n a jk o r z y s tn ie j  wypadły Węgry /7  b i ­

b l i o t e k / .

B iorąc pod uwagę f a k t  wspomniany w przedm owie, że n ie  we wszy­

s tk ic h  wypadkach u d a ło  s i ę  uzyskać od wybranych placów ek in fo rm ac ję  

bądź. zgodę na j e j  zam ie szczen ie , p racę  C. C teele* .a , m ającą c h a ra k te r  

p rzeg ląd u  w ie lk ic h  b ib l io t e k  ś w ia ta ,  można uznać za c% nne¿osiągn ięcie , 

pom nażające w ciąż je szcze  n ie d o s ta te c z n ie  ro zw in ię ty , d z i- -ł in ïo rm acy j-
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ny św iatow ej l i t s r a t u r y  b ib lio te k o z n a w c z e j.

*
P r z y p is

^ Wydawnictwo t o ,  p rzeznaczone do c i ą g ł e j  a k t u a l i z a c j i ,  z o s ta ło  p rz e r ­

wane w' wyniku I I  wojny św ia tow ej.

S te e le  C .:  M ajor l i b r a r i e s  o f  th e  w o rld . A s e le c t iv e  g u id e .

London: Bowker P u b i. Co. 1976 s .  XIX, 479.



'
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Anns Radziszewskfl ■

B ielsk.* b i b l i o g r n f i '  ré g io n * la'a

Od k i lk u  l a t  lu d z i  za jm ujących  s i ę  b i b l i o g r a f i ą  re g io n a ln ą  n u r­

t u j ę  p y ta n ie  co d a le j?  Czy kontynuować o p a r tą  na k r y t e r ia c h  g e o g ra f ie  

c z n o -h is to ry c z n y c h  p racę  nad r e j e s t r a c j ą  p iśm ienn ic tw a  danego r e g io - ,  

nu , czy  t e ż ,  k ie r u ją c  s i ę  nowym podziałem  ad m in is tracy jn y m  wprowadzo­

nym w 1975 ro k u , p r z y s tą p ić  do p ra c y  nad 49 b ib l io g r a f ia m i  wojewódz­

k im i. Zw olennicy p ie rw s z e j k o n cep c ji z o s t a l i  nazw ani " im p e r ia l is ta m i 

b ib l io g ra f ic z n y m i" , d rudzy  zaś  re p re z e n ta n ta m i party k u la ry zm u  woje-» 

w ódzkiego.

Moim zdaniem p r o s ty  rach u n ek , że każde z 49 województw winno 

wydawać jed n ą  b ib l io g r a f i ę  j e s t  a b su rd a ln y , jak k o lw iek  n ie  wykluczam, 

że n ie k ie d y  p o d ję c ie  sam o d zie ln e j p ra c y  nad b i b l i o g r a f i ą  wojewódzką 

może być celow e. Aby jed n ak  wydawanie b i b l i o g r a f i i  m ia ło  se n s , musi 

ona odpowiadać określonym  warunkom.

B ib l io g r a f ia  sp e łn ia  swą ro lę  in fo rm acy jn ą  je d y n ie  w tedy, j e ż e l i  

p o tenc ja lnem u  o d b io rcy  w skazuje ź r ó d ła ,  w k tó ry ch  z n a jd z ie  p o trzeb n e  

m a te r ia ły .  P rzy  czym p ro c e s  poszukiw ania n ie  może być zby t u c ią ż liw y . 

Opis b ib l io g r a f ic z n y  w in ien  n ie  ty lk o  zaw ierać  e lem en ty  n iezbędne do 

id e n ty f ik a c j i  dokumentów le c z  ta k ż e  informować o ic h  t r e ś c i .  Dobór 

m a teria łów  do b i b l i o g r a f i i '  musi odpowiadać potrzebom  użytkowników.

Im m n ie jszy  o b sz a r  o b ję to  b ib l io g r a f i ą ,  tym w ię c e j może i  powinna 

zaw ierać  in f o r m a c j i , szczegółow ych, choć i  tu  obow iązuje oczyw iśc ie  

s e le k c ja ,

Vf 1979 roku u k aza ła  s ię  n a .ry n k u  k s ięg a rsk im  " B ie lsk a  b ib l io g r a ­

f i a  r e g io n a ln a " . Cena. wydawnictwa je s t .n i e b a g a te l n a î 4oo z ł .
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P u b lik sc jR  m? c h s r ^ k te r  re tro sp ek ty w n y . J e j  z e s ię g  e h ro n o lo g i-  

czny w c z ę ś c i  p ie rw s z e j d o ty c z ą c e j B ielsk?. -  B ie le j  obejm uje okres, 

od początków  XIX w ieku do roku  1978, zaś w c z ę ś c i  d r u g ie j  odnoszącej 

s i ę  do te r e n u  obecnego województwa b ie l s k ie g o  l a t a  1945-1978 r .

Z am ierzen ia  autorów  b y ły  n ie w ą tp liw ie  am b itne . Czy pow iodły  s ię  

w p e łn i?

Ja k  o k reś lo n o  w przedmowie "B ie lsk a  b i b l i o g r a f i a . . . " 1 j e s t  p rz e ­

znaczona d la  sze ro k ieg o  k ręgu  cz y te ln ik ó w , a w ięc l u d z i ,  k tó rz y  n ie  

muszą dysponować r o z le g łą  w iedzą o r e g io n ie ,  r a c z e j  będą wiadomości 

ria te n  tem a t szukać w ła śn ie  w omawianym w ydaw nictw ie. Czy "B ib lio g ra ­

f i a . . . "  zaspoko i ic h  p o trzeb y ?  N ie s te ty ,  w ą tp ię . P o zo rn ie  p rz e j r z y ­

s t y  u k ład  m a te r ia łu  o k azu je  s i ę  r a c z e j  la b iry n te m , z k tó reg o  n ie  ma 

w y jś c ia .

Z aw in iło  tu  n ie w ą tp l iw ie  z igno row an ie  c h ro n o lo g ii  przedm iotow ej. 

W p o szczegó lnych  d z ia ła c h  s ą s ia d u ją  z sobą rz e c z y  o tem atyce  współ­

c z e s n e j i  m a te r ia ły  h is to ry czn e ."  C z ę s ty  b rak  a d n o ta c j i  lu b  bodaj do- 

pow iedzeń un iem o żliw ia  z o rie n to w a n ie  s i ę  w p rzy d a tn o śc i-d o k u m en tu , 

jeg o  tem atyce  i  zw iązkach  z B ie lsk iem  czy  województwem. U kład a lf a b e ­

ty c z n y  w o b rę b ie  w ię k sz o śc i poddzia łów  d o p e łn ia  zam ętu . Obok s ie b ie  

z n a la z ły  s ię  p o zy c je : B e sk id e n v e re in , B i e l i t z  i  a r ty k u ł  o ZBoWiDzie 

/ s .  69 d z i a ł  Z ag adn ien ia  sp o łeczn e  i  p o l i ty c z n e ,  p o d d z ia ł  O rganizacje  

sp o łeczn e  i  m łodzieżow e/. P u b lik a c je  pokrewne te m a ty c z n ie  n ie rzad k o
t

t r a f i a ł y  do o d le g ły c h  d z ia łó w . Tak n p . a r ty k u ł  Jan a  B rody: Z p rz e ­

s z ło ś c i  zbo ru  b ie ls k ie g o  /p o z . 235 / z n a jd u je  s i ę  w d z ia l e  H is to r ia ,  

n a to m ia s t p u b lik a c je :  K c la tsc h e k  J .A ,.: G esch ich te  d e r  e v an g e lisch en  

Gemeinde zu B ia ła  in  G a l iz iâ n .  T eschen I 8 6 0 ,  /p o z . ІЗ о З / і  W egert 

Adam P . :  D z ie je  p a r a f i i  e w a n g s lic k ie j  w B ie lsk u  /p o z . 1 312 / w d z ia le  

Z ag ad n ien ia  wyznaniowe. TWP / Tow arzystw o Wiedzy Pow szechnej/ -  o rg a - 

n iz a c j s  n ie w ą tp liw ie  sp o łeczna  ma dwa p rz y d z ia ły :  w c z ę ś c i  p ie rw sze j
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w d z ia le  KilI t u r a .  Nauka. O św iata /p o z . 9 5 o /, w c z ę ś c i  d ru g ie j  w d z ia ­

l e  Z agadn ien ia  sp o łeczne  i  p o l i ty c z n e ,  p o d d z ia ł O rg an izac je  spo łeczne  

i  m łodzieżowe /p o z .  4 4 5 4 -5 /. D obrze, że w tym wypadku łą cz n ik iem  j e s t  

indeks przedm iotow y. N iek ied y  s y tu a c ję  r a t u j e  s ie ć  o d sy łaczy . Trud­

n ie js z a  n a to m ia s t sprawa j e s t  ze s łu s z n ie  wyodrębnionym poddziałem : 

Problemy narodow ościow e. S ądzę, że w iększość czy te ln ik ó w  b ę d z ie  ty c h  

zagadnień  poszukiw ać w H i s t o r i i  n ie  zaś w d z ia le  Z agadn ien ia  sp o łe c z ­

ne i  p o l i ty c z n e  i  t o  na jeg o  końcu ?o U ro c z y s to śc ia c h  i  obchodach 

fe, 2 б о / .

Pewnym nieporozum ieniem  j e s t  w y stęp u jący  w obu c z ę ś c ia c h  w D z ia le  

ogólnym, p o d d z ia ł B io g ra f ie .  O pis c z ę s to  n ie  in fo rm u je  o zw iązkach 

dan e j p o s ta c i  z B ie lsk iem  i  województwem, a n i t e ż  kim ona j e s t  /p o z . 

86-88 , 92 , lo 8  l t d . / .  N iejednem u c z y te ln ik o w i spraw i tru d n o ść  odgad­

n ię c i e ,  j a k i e  w ię z i łą c z y ły  z B ie lsk iem  A leksand ra  Baumardte n a  /p o z . 

7 8 /. N ie każdy musi bowiem w ie d z ie ć , że  b y ł  k ierow nikiem  l i te r a c k im  

b ie ls k ie g o  t e a t r u .  Taką in fo rm a c ję  c z y te ln ik  pow inien  z n a le ść  w łaśn ie  

w b i b l i o g r a f i i  r e g io n a ln e j .

Trudno s i ę  zo rien tow ać j a k i  zw iązek z B ie lsk iem  ma " In fo rm a to r  

Przemysłowo-Handlowy" /p o z .  2 5 / czy  t e ż  o j a k i e j  o rg a n iz a c j i  j e s t  

mowa w p o z y c ji  o p is a n e j n a s tę p u ją c o : Sromotna k lę s k a  wrogów naszego  

"Związku" w B ie ls k u , /р о г .  lo ? o / .

Nasuwa s i ę  rów nież p y ta n ie ,  k to  spoza k ręg u  w tajem niczonych ro z ­

sz y f ru je  s k r ó ty  w o p is ie  a r ty k u łu :  Zgrom adzenie lik w id a c y jn e  PTP 

i  Z jazd  Zw. PNSP w B ie lsk u  /p o z .  1 о 8 9 /, dodać n a le ż y , że In d ek s p rzed ­

miotowy n ie  odnotow uje a n i p e łn y ch  nazw ty c h  dwóch o r g a n iz a c j i  a n i  ic h  

skrótów . B ardzo m g lis ty  J e s t  o p is  "C ie szy ń sk ieg o  R ocznika M uzealnego". 

Z c z ę ś c i  z a s a d n ic z e j n ie  wynika w ca le , aby po 1971 ro c z n ik  ukazywał 

s ię  d a l e j  /p o z . 1 3 5 3 /,a w a d n o ta c j i  in fo rm u je  s i ę  o zm ian ie  t y t u łu  

od 1976 ro k u .
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„ Z a s trz e ż e n ie  bu d z i w b i b l i o g r a f i i  s z tu czn e  o d d z ie le n ie  przemy» 

s łu  budowy maszyn i  m etalowego o ra z  p rzem ysłu  elektrom aszynow ego.

Na m a rg in e s ie  w arto  zw rócić  uwagę na zastosow ane w p o d d z ia ła c h  

P rzem ysł. R zem iosło w yróżn ik i g r a f ic z n e .  Nazwy zakładów  p ro d u k cy j­

nych z o s t a ły  ta k  wyeksponowane, że r o b ią  w rażen ie  nadrzędnych  w s to ­

sunku do nagłówków d z ia łó w  i  poddzia łów .

Sprawą n iezw yk le  i s t o t n ą ,  bo d ecy d u jącą  o p rz y d a tn o śc i b ib l io ­

g r a f i i  j e s t  dobó r za re je s tro w a n y c h  w n i e j  m a te r ia łó w . Szkoda, że 

w przedmowie n ie  omówiono k ry te r ió w  dobo ru . Mam poważne w ą tp liw o śc i 

czy  przeprow adzono s łu sz n y  w ybór. B ib l io g r a f ia  r e g io n a ln a  te g o  typu 

winna p rzed e  w szystkim  re je s tro w a ć  p o zy c je  o b ra z u ją c e  rozw ój reg ionu , 

dorobek  k u l tu r a ln y  i t p .  Czym w ięc wytłum aczyć p o m in ięc ie  n p . p o zy c ji: 

Program  rozw oju  ochrony  s łu żb y  / ! /  zdrow ia i  o p ie k i sp o łe c z n e j woje­

wództwa b ie l s k ie g o  do ro k u  199o. B ie ls k o -B ia ła ,  Зо p a ź d z ie rn ik  1976. 

B ie ls k o -B ia ła  1977. Czemu odrzucono a r ty k u ł  W iesława Lewandowskiego 

o iz b a c h  pam ięc i w szk o łach  w oj.' b ie l s k ie g o  /"Z a  w olność i  Lud" 1977 

n r  22 s .  1 7 / ,  a r ty k u ły  o s z k o ln ic tw ie  zam ieszczone w "K ronice B eski­

d z k ie j"  w 1976 r .  1 "K ron ice" o ra z  "O św iacie i  Wychowaniu", a r ty k u ł 

o z b io ra c h  Leopolda S z e rsz e n ik a  w C ie sz y n ie  z "K ron ik i"  1977, p u b li­

k a c je  o W ik to rze  K argerze  z 1976 r .  w "R oczniku C ieszyńskim " i  w 

1977 r .  w "T řSfnsku!1 czemu Janow i S z tw ie r tn i  z o s t a ł  pośw ięcony ty lk o  

jed en  o p is ,  a  zrezygnowano z poinform ow ania o p u b lik a c ja c h  Je rz e g o  

D rozda, mimo że jed n a  z n ic h  z n a jd u je  s i ę  w o p is a n e j w " B ib l io g r a f i i"  

p ra c y  z b io ro w e j: U d z ia ł ew angelików  ś lą s k ic h  w polsk im  ż y c iu  k u ltu ­

ralnym " /р о г .  5 2 8 7 /. P om in ię to  a r ty k u ł  o S z tw ie r tn i  z "G łosu  Ziemi 

C ie sz y ń s k ie j"  z 1973 r .  Wśród p u b l ik a c j i  o J a n ie  Wantyjle z a b ra k ło  

naprawdę cennego a r ty k u łu  Ja n a  Szczepańsk iego  zam ieszczonego w "Życiu 

L ite rack im " z 1953 ro k u . P om in ię to  l i s t y  W antuły publikow ane w "Po­

g ląd ach "  z 1972 r .  i  w "Z a ran iu  Ś ląskim " w 1975 r .
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Zbyt ubogo p re z e n tu je  s i ę  b i b l io g r a f i a  "Ś lą sk ie g o  E s tr e ic h e ra "  

Ludwika B rożka. Z ab rak ło  wspomnień o nim zam ieszczonych w 1976 roku 

w "Zw rocie" i  "G ło s ie  Ziemi C ie s z y ń s k ie j" ,  a r ty k u łu  M irosław a Fazann 

w "Z a ran iu  Ś ląskim " i t p .  N iekom pletna j e s t  rów nież b ib l io g r a f i a  p rac  

Ludwika B rożka. Po macoszemu z o s t a ły  po trak tow ane o s t a tn i e  ro c z n ik i 

"G łosu Ziem i C ie s z y ń s k ie j" .  N atom iast n ie  wiadomo,na j a k i e j  z a sa d z ie  

w eszła  do " B i b l i o g r a f i i . . . "  c zęść  m a te ria łó w  d o tyczących  Z a o lz ia .

P rzykłady  te g o  ty p u  można mnożyć. Sądzę Jed n ak , że w y sta rczą  

p rzy to czo n e  w yże j. Dodać Je sz c z e  t r z e b a ,  że porów nując p u b lik a c je

0 B ie lsk u  i  t e j  c z ę ś c i  województwa b ie l s k ie g o ,  k tó r a  do 1975 p o z o s ta ­

wała w g ra n ic a c h  K atow ick iego , z a re je s tro w a n e  w " B ib l io g r a f i i  Ś lą sk a"

1 w B ie l s k ie j  s tw ie rd z im y , że w t e j  p ie rw s z e j m a te ria łó w  j e s t  w ię c e j . 

Pomijam rz e c z  ja s n a  p u b lik a c je  sp rzed  1 9 6o r .

Gdyby b y ło  o d w ro tn ie , b i b l i o g r a f i a  wojewódzka s p e łn ia ła b y  swoje 

zadan ie  in fo rm a c y jn e . N ie s te ty  w k s z t a ł c i e  obecnym wydawnictwo w spo­

sób n ie z b y t  z ręczn y  d u b lu je  wydawane do tąd  b ib l i o g r a f i e .  N iew ątp liw ie  

m a te r ia ły  r e g io n a ln e  gromadzone w b ib l io t e c z n e j  k a r to te c e ,  u z u p e łn ia ­

ne na b ie ż ą c o  są  bardzo  wartościowym źródłem  inform acyjnym . W szelkie 

n ie d o s ta tk i  o p is u  czy  u k ład u  można w y jaśn ić  w rozmowie z użytkow nik 

kiem , w ie le  danych u z u p e łn ić . Z ch w ilą  n ad an ia  b i b l i o g r a f i i  k s z t a ł t u  

wydawnictwa u ja w n ia ją  s i ę  w sz y s tk ie  s ł a b o ś c i ,  n ie ja s n o ś c i  i  b r a k i .

Co g o rsza  p o w sta je  g roźba d e z in fo rm a c ji ,  bo w n ie d o s ta tk a c h  b ib l i o ­

g r a f i i  n a j t r u d n i e j  z o r ie n tu je  s i ę  użytkow nik n a jm n ie j z n a ją c y  p ro b le ­

matykę re g io n a ln ą .

D la tego  wydaje mi s i ę ,  że gdyby "B ie lsk a  b ib l io g r a f i a  re g io n a ln a "  

m iała  ukazywać s i ę  w form ie ro c z n ik a , n a le ż a ło b y  je s z c z e  ra z  p rzean a ­

lizow ać dobór m a te ria łó w , sposób ic h  op isyw ania i  sze regow an ia , aby 

wybrać w e rs ję  n a j l e p s z ą ,  rz e c z y w iśc ie  u m ożliw ia jąc  użytkownikom 

zasp o k o jen ie  ic h  re g io n a ln y c h  z a in te re so w a ń .
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B ie lsk a  b ib l io g r a f i a  r e g io n a ln a .  O prać. Z o fia  Bożek, Olga C zarnecka.- 

Pod r e d .  J ó z e fa  S zczerb y . B ie ls k o -B ia ła  1979. B esk id zk ie  Towarzy­

stwo S p o łeczn o -K u ltu ra ln e  8° s .  359, n ib .  1 .

Wojewódzka B ib l io te k a  P u b lic z n a  w B ie l s k u - B ia łe j .
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K rystyna  Heska-K waśniew icz

"Jeden  tru d n y  żywot"

P ro fe s o r  A ndrzej B rożek , pracow nik  naukowy U n iw ersy te tu  J a g ie -  

. Z iem skiego , w ydał m łodz ieńczą  k o respondenc ję  swego s t r y j a  Ludwika 

B rożka. J e s t  t o  cenna i  p a s jo n u ją c a  l e k t u r a .  L is ty  pochodzą z l a t  

1924-1930, a w ięc o k re s u , w którym  L. B rożek kończy ł szk o łę  ś r e d n ią  

i  podejm ował ważne d e c y z je  d o ty czą ce  k s z t a ł t u  jeg o  p r z y s z ło ś c i .  

Znajdziem y w ty c h  l i s t a c h  t e  cechy  osobow ości "C ie szy ń sk ieg o  E s t r e i ­

c h e ra " , k tó r e  b y ły  ta k  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  n ie g o  i  w późniejszym  

w ieku a le  s ta n o w iły  t e ż  zapow iedzi te g o  czym mógłby s i ę  s t a ć ,  gdyby 

w arunki ż y c ia  p o z w o liły  mu na p e łn y  i  ha rm on ijny  rozw ó j.

Zdum ienie b u d z i f a k t ,  j a k  t r u d n e  b y ło  ż y c ie  te g o  cz ło w ie k a , ja k  

w ie lk ą  c i e r p i a ł  b ie d ę .  U kończenie szk o ły  ś r e d n ie j ,  a n a s tę p n ie  

"D w uletn iego Państwowego Pedagogium "■w Krakowie zaw d z ięcza ł w c a ło ś c i  

pomocy f in an so w e j swego s ta rszeg o r b r a t a  -  K a ro la . L is ty  do n ieg o  

p rzesycone  są  uczuciem  w d z ięczn o śc i i  m i ło ś c i  b r a t e r s k i e j .

K orespondencja  p o s ia d a  dwa n u r ty  tem atyczne : o s o b is ty  i  h i s to -  

ryczno-obyczajow y . Widzimy w ięc Ludwika B rożka kończącego c ie sz y ń ­

s k ie  Gimnazjum im . O ssuchow skiego, sro d ze  gnębionego p rz e z  m atem atykę; 

m łodzieńca bo ry k a jąceg o  s i ę  z k łopo tam i finansow ym i /k a ż d a  p a ra  bu­

tów  i  czapka s taw a ła  s i ę  poważnym problem em /, w końcu młodego c z ło ­

w ieka poszuku jącego  z niemałym trudem  swego życiowego p o w o łan ia . 

E p is to lo g r a f ia  t a  stanow i w ięc bardzo  cenny dokument p sy ch o lo g iczn y  

ro z w o ju - lu d z k ie j osobow ości. Obserwujemy k ry s ta liz o w a n ie  s i ę  z a in te ­

resow ań, poglądów , zmaganie z w łasną s ła b o ś c ią .  Trudne w arunki f in a n ­

sowe i  s ie ro c tw o  p o g łę b ia ły  u w rażliw ego i  n ie śm ia łeg o  ch ło p ca  kom­

p le k s y  i  u ra z y . Nąde w szystko jednak  c ią ż y ła  mu sam otność i  sam otn i-
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kiem z o s t a ł  aż  do łtońca ż y c ia .  Varto może p rzy to czy ć  k i lk a  sform u­

łow ali, k tó ry c h  używ ał do aamo o k re ś le n ia :  "bez w o li f a n t a s ta  i  r o -  1 

mantyk" / s .  7 5 / ,  " p ro s ta c z e k " , "sm ętny", "sm utny". P i s a ł  / . . .  po co 

t u  chodzić  do sz k o ły . P ie n ię d z y  n ie  ma, z d o ln o ś c i nadzw yczajnych 

a n i zw yczajnych t e ż  n i e ,  a co za poprzedn im i rzeczam i id z ie  ch ęc i 1 

te ż  n ie "  / s .  1 8 / .  P rzede  w szystkim  jed n ak  -  t a k  s ię  w ydaje -  n ie  było 

zgody na s i e b i e .

K siążka  opracow ana p rz e z  A n d rze ja  B rożka w ypełn ia  w sz y s tk ie  lu ­

k i  i s t n i e j ą c e  w b i o g r a f i i  a u to ra  "Z moich wspomnień o Z a ran iu  Ś lą ­

skim " ,  l ik w id u je  nagrom adzone dw uznaczności wokół sprawy w y k sz ta ł­

c e n ia  i  p o rz u c e n ia  stu d ió w  te o lo g ic z n y c h . N ie ma w tym n ic  skanda­

lic z n e g o  a n i  sen sacy jn eg o . J e s t  ty lk o  uczc iw a , lu d zk a  zm iana d e c y ­

z j i  c z ło w ie k a , k tó ry  s tw i e r d z i ł ,  że n ie  p o s ia d a  pow ołan ia  a n i odpo­

w ie d n ie j znajom ości ł a c in y .

Z l i s t ó w  ludw ika B rożka b i j e  w ie lk ie  um iłow anie Ś lą sk a  i  jego  

spraw . P o ja w ia ją  s i ę  w n ic h  tacy" d z ia ła c z e ,  ja k :  k s .  J a n  L ondzin , 

Paweł B ocek, E rn e s t  F ra n ik , p i s a r z e :  Z o f ia  K ossak, J a n  K ub isz , Gu­

staw  M orcinek i  i n n i .  Sporo t u  w iadom ości o in ic ja ty w a c h  re g io n a l­

nych: o "Z n iczu " , "M acierzy  Ś lą s k ie j "  i  o "Z a ran iu  Ś lą sk im " .

Z tym i w szystk im i sprawami c h c ia ł  z łą c z y ć  L . Brożek sw oje ż y c ie  

i  d z ia ła ln o ś ć  w c a ło ś c i :  "G dzieś oko ło  2 1 . X II  /1928-КНК/ opuszczam 

na d n i k i lk a  Kraków, by  w izytow ać mój kochany Ś l ą s k . / . . . /  Z a in te re ­

sow ania moje względem w szy stk ieg o  co ś l ą s k i e  p c h a ją  mnie na. co raz  

to  r e a l n i e j s z e  t o r y .  Marzeniem moim j e s t  otrzym ać po ukończen iu  

posadę , g d z ie ś  na. Ś lą s k u , m ożliw ie C ieszyńskim  i  pracow ać obok szko­

ł y  "na. n iw ie  p o l s k ie j  Ś lą sk a "  w z a k r e s ie  w y b itn ie  reg ionalnym "

/ s .  l o i / .  T ak ich  wyznań j e s t  w ię c e j .  W p a rz e  z m iłow an iem  Ś ląska  

id z ie  d ruga  fa s c y n a c ja : k s ią ż k a . N ie m ający .co je ś ć  i  w co s ię  ubrać 

s tu d e n t kupuje  zach ła .nn ie  k s ią ż k i  i  n ie  j e s t  w s ta n ie  opanować t e j
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n a m ię tn o ś c i. Gromadzi w szy s tk ie  p o ja w ia ją c e  s i ę  s i l e s i a k i .  Tłumacząc 

b r a tu  p rzyczyny  k ie p sk ie g o  s ta n u  swych finansów  w yznał: "Czy to  ja ­

kaś w ycieczka w g ó ry , czy  r e p a r a tu r a  b u ta /  n p . zd a łb y  s i ę  do n a p ra ­

wy i  z e g a re k / ,  c z y  z e s z y t na p is a n ie  zadań do popraw ki, czy  ja k ie ś  

g a z e c isk o , lu b  k s ią ż k a , -  w szystko to  w yciąga g ro sz  z k ie s z e n i ,  a te  

o s t a tn i e  rz e c z y , t z n .  k s i ą ż k i ,  w ty c h  s i ę  fo rm a ln ie  kocham i  o g ra ­

n ic z ę  s i ę  do różnych  "zdziorbów " á k s ią ż k ę  k u p ię . To te ż  j e s t  powo­

dem, że w p ie n ią d z e  n ie  opływam" / s .  2 7 / .  Te dwa um iłow ania Ś lą sk  

i  k s ią ż k i  w sposób i s to t n y  o k r e ś l i ł y  p o s ta ć  Ludwika B rożka.

Z dz iw ien ie  może budz ić  f a k t ,  że ta k  ź l e  c z u ł s ię  on w K rakowie. 

N ie odczuw ał uroków te g o  m ia s ta ,  n ie  poryw ał go- w ir  ży c ia  s tu d e n c k ie ­

go a n i n ie  w ykorzystyw ał in te le k tu a ln y c h  i  k u l tu ra ln y c h  m ożliw ości 

teg o  m ia s ta .  Kraków po jaw ia  s i ę  w pew nej o p o z y c ji do C ieszy n a .

Ś lą sk  je s t '" k o c h a n y "  a Kraków "zasm olony". U czucie  za sk o czen ia  p o tę ­

g u je  s i ę ,  gdy porównać n p . " L is ty  J u l ia n a  P rz y b o s ia  do ro d z in y  1921-ft
1931". Kraków 1974, p is a n e  w la t a c h  n ie  w ie le  w cześn ie jszy ch . I l e ż  

tam j e s t  d io n i z y j s k ie j  r a d o ś c i ,  u p a ja n ia  s ię  Krakowem i  tym w szy st­

kim, co w n im -s ię  d z ia ło  -  n ie  odnajdziem y n ic  z teg o  w "M łodzień­

c z e j k o re sp o n d e n c ji Ludwika B rożka". Przyczynę t a k i e j  s y tu a c j i  można 

upatryw ać w autentycznym  u b ó s tw ie , co /p o św ia d c z a łb y  t a k i  fragm en t 

l i s t u " .  "Włóczyć s i ę  n ie  w łóczę , bo n a  to  tr z e b a  czasu  a p rzed e  wszy­

stkim  p ie n ię d z y ,!  a jedynym luksusem  to  p rz e d s ta w ie n ie  "Róży" S t .  

Ż erom skiego, n a  którym byłem" / s .  7 7 / .  J e s t  z r e s z tą  chyba jedyna 

wzmiankas o te g o  ty p u  im p re z ie . Ten c y ta t  w y jaśn ia  w ie le  a le  n ie  

w szystko . P o ja w ia ją  s i ę  i  t a k i e  o k re ś le n ia ,  że Kraków j e s t  "nudnawy" 

s .  9 1 /, p oby t w nim "w y b itn ie  p ro za iczn y "  / s .  9 6 / ,  " ż y c ie  c ię ż k ie "

/ s .  9 7 /,1 Sporo mówią t a k i e  w yznania , ja k  p o n iż s z e : " . . .  j e s t  w ie le  

innych  rz e c z y , k tó r e  w ypychają mię s tą d .  Ś rodow isko, w jak im  s ię  

obracam n ie  odpowiada mi», n ie  nakryw a s ię  z u p e łn ie  z moim wyrozumo-



-  282 -
і

wanym światem" / s .  9 3 / .  Było to  w ięc ja k ie ś  w ie lk ie  wyobcowanie, 

k tó reg o  p rz e c ie ż  n ie  doznaw ali in n i  C ie sz y n ia c y , ta k  l i c z n i e  sp ie ­

szący  s ię  na s tu d ia  do Krakowa.

Poza omówionymi problemami znajdz iem y w k s ią ż c e  je s z c z e  '.rie le  

in te re s u ją c y c h  epizodów , ja k  p o c z ą tk i  k a r ie r y  p i s a r s k i e j  B rożka, 

k o n ta k ty  z Gustawem M orcinkiem , w akacje spędzone u Kossaków w Gór­

kach w ie lk ic h  i  p o g łę b ia ją c a  s i ę  znajom ość z p is a r k ą .  Każdy badacz 

p r z e s z ło ś c i  i  k u l tu ry  Ś lą sk a  o d n a jd z ie  w "M łodzieńczej koresponden­

c j i  Ludwika B rożka do b ra ta "  coś in te r e s u ją c e g o .  Dodatkową z a le tą  

k s ią ż k i  j e s t  n iezw yk le  s ta ra n n y  a p a ra t  e d y to r s k i  i  in te r e s u ją c o  

n a p isa n a  przedmowa.

A na m a rg in e s ie  t e j  k s ią ż k i  nasuwa s ię  je s z c z e  jed n a  uwaga: 

żyjem y w epoce z a n ik a n ia  s z tu k i  e p i s to lo g r a f i c z n e j  pewnie d la  na­

stępnych  poko leń  l i s t  b ę d z ie  ju ż  martwym ga tu n k iem .D la teg o  n a le ż y  

wydawać k o re sp o n d en c je , ra tu je m y  w te n  sposób o s ta tn ie 'ś w ia d e c tw a  

czasu  w którym s ta n o w iły  one żywą formę porozum ien ia  m iędzy ludźm i.

W yjeżdżając ju ż  na  zawsze z Krakowa p i s a ł  Ludwik Brożek do b ra ­

t a  K aro la : "Czas spędzony w Krakowie dob rze  mi z r o b i ł .  C zuję to  d z iś . 

Jes tem  członkiem  g ru p y , uczuciow o ze  sobą z e s p o lo n e j .  Z dziw ien ie  

mnie o g a rn ia ,  że ju ż  do Krakowa n ie  p o ja d ę . Czas u c ie k ł ,  ja k  ja sn y  

g w in t, o b ecn ie  z a ś  s t o j ę  u  bram d n i ,  k tó ry c h  n ie  znam . . .  A urozmai­

c e n ie  i  ro b o ta  s o l id n a  / t o  p rzed e  w szystk im / w ie le  z ro b i . . .

T rzeba kończyć" / s .  1 1 3 /. W ty c h  słow ach j e s t  c a ły  Ludwik B rożek -  

w dzięczn i je s te śm y  wydawcy, że d z ię k i  opub likow aniu  ty c h  l i s tó w  co­

f n ą ł  na chw ilę  c z a s ,  że znów "p o w ró c ił"  do n a s  na k i lk a  ch w il "n ie ­

zapomniany Ludw iczek".

Między Cieszynem a Krakowem. M łodzieńcza k o resp o n d en c ja  Ludwika

Brożka, do b ra t- , 1924-1930. P rzygo tow ał do d ru k u  i  wstępem o p a trz y ł 
A ndrzej B rożek . I n s t y t u t  Ś lą s k i  w Opolu 1973, s .  115, cena z ł .  Зо.
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» З Р О И М І Е Я І Е  P O S H I E R T K E  

K A R O L  Я О З І О Ї  

1929 -  1982
W

У d n iu  31 p a ź d z ie rn ik a  1982 roku  zm arł d o o .d r  K aro l M usioł -  

d łu g o le tn i  d y re k to r  B ib l io te k i  Głównej Akademii M uzycznej w Katowi­

cach , p r o r e k to r  U c z e ln i, a zarazem w ybitny  badacz k u ltu ry  muzycznej 

o s z e ro k ic h  za in te re so w a n ia c h  hum anistycznych , r o z l e g łe j  w iedzy b i­

b l io te k a r s k i e j  i  m uzyko log iczne j. O dszedł od n as w w ieku 53 l a t ,  po 

t r z e c h  m ie s iącach  c ię ż k ie j  choroby , w n ajlep szym  o k re s ie  swego ż y c ia , 

n ie  zdążyw szy z rea lizo w ać  w ie lu  planów . Jeg o  śm ie rc ią  z o s t a l i  poru­

sz e n i do g łę b i  n ie  ty lk o  n a j b l i ż s i ,  a le  w szyscy, k tó rz y  k iedyko lw iek  

m ie l i  o k aza ję  z Nim w spółpracow ać.

K aro l M usioł u r o d z i ł  s i ę  w M ikulczycach n a  Ś lą sk u . W la ta c h  

1949 -  1952 odbywał s tu d ia  f i lo lo g ic z n e  z z ak re su  g e rm an is ty k i na 

U n iw e rsy te c ie : J a g ie lle d a k ia , s tu d iu ją c  rów nocześnie naukę śpiewu 

solowego w K rakow skiej Szko le  Operowej. G erm anistykę ukończy ł w 1954 

roku  w P o znan iu ; s to p ie ń  d o k to ra  nauk hum anistycznych w d z ie d z in ie  

b ib lio tek o zn aw stw a  u zysk a ł w ro k u  1964 w U n iw ersy tec ie  Warszawskim 

na podstaw ie pracy p . t .  "Opracowanie rzeczow e zbiorów  muzycznych" 

pod kierunkiem p r o f . d r  Krystyny Remerowej^. Wkrótce po s tu d ia c h  

/1 w rze śn ia  1954 r . /  p o d ją ł  p ra c ę  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j  w fu n k c j i  

k ie row n ika  s e k c j i  opracow ania podstawowego, p ó ź n ie j  s e k c j i  c z y te lń .  

Ukończył w tedy podstawowy k u rs  d la  dokum enta listów  o raz  d w u le tn i k u rs  

z z ak re su  b i b l i o g r a f i i .

Od 1958 ro k u  n ie p rz e rw a n ie  p o zo staw a ł n a  stanow isku  d y re k to ra  

B ib l io te k i  ów czesnej Państwow ej Wyższej Szko ły  M uzycznej w K atow icach, 

gd z ie  p rz e z  w ie le  l a t  b y ł rów nież lek to rem  języ k a  n iem ieck ieg o .
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W 1981 roku  z o s t a ł  ponadto  pow ołany na  stanow isko  p ro r e k to ra  t e j  

U cze ln i /obecna nazwa -  Akademia Muzyczna im .K aro la  Szymanowskiego/.

'/i l a t a c h  1969 -  1971 p ro w ad z ił w ykłady i  s e m in a ria  na  W ydziale Germa- 

n is ty k i  U n iw ersy te tu  ( ja g ie l lo ń s k ie g o ;  w o s t a tn i c h  la t a c h  w In s ty tu c ie  

Germanis ty k i  U n iw ersy te tu  ś lą s k ie g o  w K atow icach z s ie d z ib ą  w Sosnowcu 

o raz  wykłady m onograficzne w W yższej Szkole  P edagog iczne j w C zęstocho­

w ie. Był rw m ie ż  w iceprzew odniczącym  ka to w ick ieg o  Koła Związku Kompo­

zytorów  P o ls k ic h  o raz  w sp ó łza ło ży c ie lem  i  mecenasem Centrum In fo rm a c ji 

i  D okum entacji Wychowania Muzycznego P o ls k ie j  S e k c j i  I S M E  w Kato­

w icach / I n t e r n a t io n a l  S o c ie ty  for M usical E d u c a tio n /.  V la t a c h  1976 -  

1979 p e ł n i ł  fu n k c ję  w iceprzew odniczącego  Z arządu  Głównego S tow arzysze­

n ia  B ib l io te k a rz y  P o ls k ic h  o ra z  S e k re ta rz a  S e k c ji  B ib l io te k  Muzycznych. 

W 1970 roku  z o s t a ł  w ybrany przew odniczącym  K om isji B ib l io te k  Akademii, 

K onserw atoriów  i  Wyższych S zkó ł Muzycznych AIBM/IAML /M iędzynarodowe 

S tow arzyszen ie  B ib l io te k  M uzycznych/. B ył ta k ż e  członkiem  D yrektorium , 

S ekretarzem  Generalnym P o ls k ie j  Grupy Narodowej o ra z  członk iem  K om isji 

do Spraw Rozwoju o ra z  P odkom isji do Spraw K la s y f ik a c j i  t e j ż e  o rg an iza ­

c j i .

Jego- aktywne ży c ie  u p ły n ę ło  pod znakiem dwóch w ie lk ic h  p a s j i  -  m iło śc i 

do muzyki i  k s i ą ż k i .  Z ic h  p o łą c z e n ia  z r o d z i ła  s ię  p a s ja  zawodowa -  

b ib l io te k a r s tw o  muzyczne, w k tó r e j  to  d z ie d z in ie  b y ł  wybitnym znawcą

i  s p e c j a l i s t ą .  '

L ata  p ra c y  K aro la  M usioła w B ib l io te c e  ś l ą s k i e j  /1954 -  1958/ były 

okresem k r y s t a l i z a c j i .  Jego  z a in te re so w a ń  naukowo-badawczych o ra z  ak ty­

wnej d z ia ł a ln o ś c i  upow szechn ien iow ej. W 1955 ro k u  zorganizow ano w B i­

b l io te c e  ś l ą s k i e j  Wystawę M ickiew iczow ską z o k a z j i  s e tn e j  ro c z n ic y  

śm ie rc i p o e ty . K aro l M usio ł b y ł  w tedy członkiem  k o m ite tu  wystawowego
9

o raz  tw ó rcą  t r z e c h  dz ia łó w : "M ickiew icz w l i t e r a t u r z e  n ie m ie c k ie j" ,  

"O dbicie tw ó rc z o śc i M ickiew icza w muzyce p o l s k i e j " ,  "O db ic ie  tw órczości
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M ick iew icza w m z y c e  r o s y j s k i e j  і  п іе и іе с к іе j 1' ,  u d o s tę p n ia ją c  ta k ż e
2 ■c zęsc  sw oich pryw atnych  zb io rcw .

1 rok  p ó ź n ie j  K aro l M usio ł zo rg an izo w a ł Wystawę M ozartowską 

w dwumetną ro c z n ic ę  u ro d z in  kom pozytora o ra z  o p raco w ał k a ta lo g ' 

z in te re su ją c y m  wstępem "M ozart w l i t e r a t u r z e  p ię k n e j " , ' '

O d n a le z ie n ie  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j  n ie z n a n e g o , n ie  notow anego w B i­

b l i o g r a f i i  M ozartow sk ie j d ru k u  M ałe j K a n ta ty  W olnom ularsk ie j W.A. 

M ozarta o ra z  p ó ź n ie j s z e  opracow anie  j e j  w ydania ś lą s k ie g o  p rz e z  

K .M usioła* p rz y c z y n i ło  s i ę  z n a c z n ie  do p o g łę b ie n ia  Jego  z a in te re s o w a ń  

d z ie ja m i k u l tu  M ozarta na Ś lą sk u , d a ło  asum pt do z a j ę c i a  s i ę  b l i ż e j  

n ie z n a n ą  tw ó rc z o ś c ią  w ie lk ie g o  k la s y k a  i  zaowocowało w n as tęp n y ch  

l a t a c h  k ilkom a a r ty k u ła m i o tem a ty ce  M o zarto w sk ie j.

W 1958 ro k u  o p u b lik o w ał na łam ach d u ń sk ieg o  czasop ism a " L ib r i"  

a r ty k u ł .n a  tem a t n ie  drukow anych n ig d z ie  i  przechowywanych w B ib l io ­

te c e  Ś lą s k ie j  rękop isów  n iem ieck ieg o  p o w ie ś c io p is a r z a  i  d ram atu rg a  

C a r la  Hauptmanna. S zczeg ó ln ą  uwagę a u to r  z w ró c ił  n a  zw iązk i p i s a r z a  

ze Ś lą sk iem , w czym n a le ż a ło b y  upatryw ać p o g łę b ia n ie  Jeg o  z a in t e r e s o ­

wań l i t e r a c k i c h  o ra z  z a c z ą te k  f a s c y n a c j i  r e g io n a ln y c h ,^

Po c z te r e c h  l a t a c h  p ra c y  w B ib l io te c e  Ś lą s k ie j  K aro l M usio ł 

o b ją ł  stan o w isk o  d y re k to ra  B ib l io t e k i  PWSM w K atow icach . D z ie je  t e j  

p laców ki p o to c z y ły  s i ę  o d tąd  z u p e łn ie  innym to rem . R ów nolegle z c a ł ­

k o w itą  r e o r g a n iz a c ją  d z i a ł a ln o ś c i  podstaw ow ej, ro z p o c z ą ł p row adzen ie  

d z ia ł a ln o ś c i  upow szechn ien iow ej o ra z  p ra c  naukowo-badawczych o i n t e r e ­

sującym p r o f i l u  w m yśl h a s ła  " n ic  bez żywej m uzyki".

Z aczął re a liz o w a ć  now ą,w łasną  k o n cep c ję  b i b l i o t e k i  m uzycznej ja k o  

aktywnego w sp ó ło rg a n iz a to ra  p ro c e s u  d y d ak tycznego , d z ię k i  czemu je j  

ro la  i  ran g a  z y s k a ły  na z n a c z e n iu . Z apoczątkow ał s z e re g  ciekaw ych 

in ic ja ty w : p r e l e k c j i ,  w ystaw , a u d y c ji  muzycznych i  film ow ych, k o n cer­

tów, n a  k tó ry c h  d o s z ło  do praw ykonania  b l i s k o  p ię ć d z i e s i ę c iu  utworów
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kompozytorów ś l ą s k ic h  « w spó łczesnych  i  dawnych, k tó ry c h  d z ie ła  n ie ­

rzad k o  sam odk ryw ał. W dwa l a t a  p ó ź n ie j  o tw a rto  w B ib l io te c e  p ierw szą 

c z y te ln ię  muzyczną w w ojew ództw ie katow ickim  o ra z  g a b in e t  s łu c h a n ia  

m uzyki, W roku  1962 o d b y ł „ ię  p ie rw sz y  k o n c e r t  B ib l io t e k i  -  w se tn ą  

ro c z n ic ę  u ro d z in  C la u d e 's  D eb u ssy 'eg o , w ro k  p ó ź n ie j  p ie rw sze  sympo­

zjum naukowe p . t .  ’’Wagner a p o ls k a  k u l tu r a  muzyczna” -  z o k a z j i  sto  

p i ę ć d z i e s i ą t e j  ro c z n ic y  u ro d z in  kom pozytora, K .M usio ł zo rg an izo w ał 

k i lk a n a ś c ie  k o n fe r e n c j i  i  sympozjów m .in . : ’’System y ö a l c r o z e 'a  

i  O r f f a " ,  "T rad y c je  ś l ą s k i e j  k u l tu r y  m uzycznej” , "Chopin n a  Ś ląsku", 

"Chopin a  muzyka e u ro p e js k a " ,  "O ddzia ływ an ie  K aro la  Szymanowskiego na 

ś l ą s k ą  k u l tu r ę  muzyczną" o ra z  I  O g ó ln o p o lsk i Z jazd  B ib l io te k a rz y  

Muzycznych /1 9 6 5 / i  I I  Sympozjum P r z e d s ta w ic i e l i  B ib l io t e k  i  Ośrodków 

D okum entacji M uzycznej Krajów S o c ja l is ty c z n y c h  /1 9 7 6 / .

Z apoczątkow ał rów n ież  k o n ta k ty  B ib l io t e k i  PWSK i  wymianę z wielo- 

• ta  ośrodkam i i  in s ty tu c ja m i  n e  ś w ie c ie ,  n a d a ją c  j e j  ran g ę  eu ro p e jsk ą  

o najw iększym  w k r a ju  k s ię g o z b io rz e  muzycznym /ponad  i?  t y s . / .

\< roku  1968, po k i lk u  la t a c h  s t a r a ń  z a ło ż y ł  p rz y  B ib l io te c e  

Głównej' PW3M w K atow icach Archiwua Ś lą s k ie j  K u ltu ry  M uzycznej, k tóre 

stanow i w a r s z ta t  p ra c y  d la  badań nad d z ie ja m i muzyki ś l ą s k i e j ,  Zaóe- 

niem  t e j  p laców ki j e s t  grom adzenie' w sz e lk ic h  d o stęp n y ch  m ateria łów  

d o ty czący ch  k u l tu r y  m uzycznej re g io n u  i  propagow anie j e j  zdobyczy 

v. fo rm ie  w łasnych  wydawnictw / s e r i a  "P race  A ŕc n iw u m ,,," /,  k o n c e r t -w 

muzyki ś l ą s k i e j  / c y k l  koncertow y. " S i l e s i a  C a n ta t”/  s t a k t e 'o rg an izac ji 

sympozjów i  k o n fe r e n c j i  pośw ięconych  tem atyce  r e g io n a ln e j .

W c ią g u  k i lk u n a s tu  1 s t  K .K u sio ł p e ł n i ł  funke;-- przew odniczącego

s e n a c k ie j  k o m is ji w ydaw niczej i  d z ię k i  Jeg o  s ta ran io m  w k a to w ick ie j
/  м

u c z e ln i  m uzycznej u k a z a ło  s i ę  ponad s to  wydawnictw naukowych, ż u c li« *

e je  B ib l io t e k i  drukowana są. w ■ c z te re c h  s e r ia c h  : 1. Brace B ib l io te t i  

’’’•łównej Akademii M uzycznej w K atow ićacn , 2 . w ysłady i  p re le k c ; «,
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3. F a k sy m il ia , 4 . Wydawnictwa nutow e. Ł ączn ie  u k aza ło  s i ę  51 ty tu łó w .

K aro l F u s ic i  ja k o  d y re k to r  B ib l io t e k i  Akademii M uzycznej w spół­

p raco w ał s t a l e  z B ib l io te k ą  Ś lą s k ą , a zw łaszcza  z agendą muzyczną 

D ziału. Zbiorów S p e c ja ln y c h , k tó r e j  p racow n icy  odbyw ali p ra k ty k i  

w B ib l io te c e  A kadem ii. Wspomnieć n a le ż y ,  że rzeczow y schem at k l a s y f i ­

k a c j i  zbiorów  muzycznych t e j  s e k c j i  j e s t  Jeg o  a u to r s tw a  /p o r .p r z y c i s  

1 / .  P onadto  s łu ż y ł  c z ę s to  swym dośw iadczen iem , r a d ą  i  pomocą, u d z ie ­

l a j ą c  l ic z n y c h  k o n s u l t a c j i ,  m .in .  w spraw ach o f e r t  i  kwerend z a g ra n i­

cznych . Ukonorowaniem ow ej w sp ó łp racy  b y ła  z a in ic jo w a n a  p rz e z  K .M usioła 

w spólna wystawa p . t  "Z ab y tk i muzyczne w b ib l io te k a c h  k a to w ic k ic h " , 

zorganizow ana w B ib l io te c e  ś l ą s k i e j  w 1976 ra k u  z o k a z j i  I I  M iędzyna­

rodowego Sympozjum P r z e d s ta w ic ie l i  B ib l io te k  i  Ośrodków D okum entacji 

M uzycznej Krajów S o c ja l is ty c z n y c h  o ra z  z o k a z j i  ro k u  b i b l i o t e k  1 cz y -
7

te ln ic tw a .  .

Z k o le i  z b io r y  B ib l io t e k i  Ś lą s k ie j  s ta n o w iły  zaw sze d la  N iego cenne 

ź ró d ło  in f o rm a c ji  w Je g o  p ra c y  naukow ej, s z c z e g ó ln ie  w ty c h  p u b lik a ­

c j a c h ,  k tó r e  odkryw ały  p o w iązan ia  lite ra c k o -m u z y c z n e  o ra z  f a k ty  z bo­

g a te j  p r z e s z ło ś c i  m uzycznej Ś lą s k a .

Dorobek naukowy K aro la  M usio ła  obejm uje  b l i s k o  150 p u b l ik a c j i  

z z a k re s u  b ib l io te k a r s tw a  i  b ib lio te k o z n a w s tw a  m uzycznego, k u l tu r y  

m uzycznej Ś lą s k a , wzajemnych oddz ia ływ ań  muzyki o ra z  l i t e r a t u r y  p o l­

s k ie j  i  e u r o p e j s k ie j ,  zw łaszcza  n ie m ie c k ie j .  Są to  m iędzy innym i : 

"R yszard Wagner a  P o w stan ie  L istopadow e" ."C e o rg iu s  L ibanus 

L ig n ic e n s is  1464 -  1546. Ztra 500. G e b u r ts ta g  d e s  s c h le s is c h e n  

M u s ik th e o re tik e rs  und K om ponisten", "M ozart und S c h le s ie n " ,  "August 

K a h le r t o C h o p in ie " , " B ib l io g r a f ia  ś l ą s k ic h  Czasopism  M uzycznych",

"Echa k o n c e r tu  w rocław sk iego  C hopina w k ry ty c e  m uzycznej i  l i t e r a t u r z e  

p ię k n e j" ,  "Wymowa s p o łe c z n o -p o li ty c z n a  songów i  p i e ś n i  B e r to ld a  

B rechta","N ow o o d n a le z io n e  w a r ia c je  fo r te p ia n o w e  F ra n c is z k a  S ch u b erta
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z 1610 ro k u " ,"N iezn an e  e l s n e r ia n a  z o f ic y n y  w ro c ła w s k ie j" , "Rozwój 

ś l ą s k i e j  muzyki a r ty s ty c z n e j  .  Od ś re d n io w ie c z a  do k lasycyzm u", 

" B ib l io t e k i  muzyczne A u s t r i i " ,  " B ib l io te k i  i  z b io r y  muzyczne na 

Ś lą s k u " , " P o ls k ie  p iśm ien n ic tw o  z z a k re s u  wychowania muzycznego 1945- 

197?. M a te r ia ły  do B i b l i o g r a f i i " . 3 P ra c e  swe p u b lik o w a ł na  łam ach 

czasop ism  p o ls k ic h  i  z a g ra n ic z n y c h : "M uzyka", "Ruch M uzyczny", "Prze­

g lą d  B ib l io te c z n y " ,  "Z e sz y ty  naukowe FWSM we W rocław iu", "Z eszy ty  

naukowe PV/SM w K a to w icach " , "M ozart J a h rb u c h " , " M itte ilu n g e n  d e r  

I n t e r n a t io n a le n  S t i f t u n g  M ozarteum ", "A cta M o z a r tia n a " , "Z právy 

B ertram k y " , "Neue Z e i t s c h r i f t  f ü r  M usik", " B e i t r a g e  f ü r  M usikw issen 

S c h a f t " ,  "D ie M u sik fo rsch u n g " , "A cta M usei S i l e s i a e " ,  "Jahrbuch" f ü r  

V o lk s l ie d fo r s c h u n g " ,, "F o n te s  A r t i s  M usicae" o ra z  w w ie lu  in n y ch  

w ydaw nictw ach. B ył ta k ż e  cz łonk iem  ko leg ió w  re d a k c y jn y c h  "P oradn ika  

Muzycznego" i  "M u s ik b ib lio th e k  A k tu e ll"  o ra z  k o m ite tu  red ak cy jn eg o  

p o l s k i e j  k o m is ji RILM /R e p e r to i r e  I n t e r n a t i o n a l  de L i t t é r a t u r e  

M u s ic a le / .

K a ro l M usio ł c zy n n ie  u c z e s tn ic z y ł  w ż y c iu  naukowym i  muzycznym 

k r a ju  o ra z  za  g r a n ic ą ,  p r e z e n tu ją c  swój d o ro b ek  w fo rm ie  re fe ra tó w  

na m iędzynarodow ych k o n g re sach  i  sym pozjach , m . i n . : w Cambridge 

/V.’ie l k a  B r y ta n i a / ,  S a lz b u rg u , L ip sk u , W eim arze, S t . G a lle n , B o lo n ii,  

B ergen , M oguncji, L iz b o n ie , N orym berdze. Pod k o n iec  1978 ro k u  Jako 

je d y n y  z P o ls k i  z o s t a je  cz łonk iem  rzeczyw is tym  M iędzynarodowego 

I n s ty tu t u  Badań M ozartow skich  w S a lz b u rg u  -  w u z n a n iu  Jeg o  z a s łu g  

w- b ad a n ia c h  nad n ieznanym i utw oram i i  fa k ta m i b io g ra f ic z n y m i z życ ia  

Moz a r t a ,  tw ó rc z o ś c ią  w ie lk ie g o  kom pozytora w ś w ie t le  r e c e p c j i  o raz  

wpływu na p o ls k ą  k u l tu r ę  muzyczną. W d z ie d z in ie  c h o p in o lo g ii  o raz  

" w a g a tro lo g ii , d z ia ła ln o ś ć  naukowa p rz e d s ta w ia  s i ę  n ie m n ie j  im ponująco, 

c o  z o s t a ło  uhonorowane Medalem Chopinowskim Towarzystw a im .F ryderyks 

C hop ina  /1 9 7 8 г . /  o ra z  -  praw dopodobnie rów n ież  Jedynym w P o lsc e  -
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Złotym  Medalem W agnerowskim, przyznanym  Mu p rz e z  n a d b u rm is trz a  

B a y re u th  w s i e r p n iu  1981 r . ,  w c z a s i e  F e s t iw a lu  W agnerow skiego.

B ad an ia  nad  tw ó rc z o ś c ią  R y sza rd a  W agnera w ień czy  d w u języczna  k s i ą -  

żka  "W agner und P o le n  -  W agner І  P o ls k a "  /B a y re u th  1 9 8 0 /.

W p ra c y  naukow ej ł ą c z y ł  w s o b ie  c e c h y  n a  p o z ó r  z u p e łn ie  p rz e c iw ­

s taw n e : o b ie k ty w n e , r z e t e l n e  s p o j r z e n ie  n a  p rz e d m io t b ad ań  Z ogromnym 

em ocjonalizm em , w ynikającym  u  N iego  ze  sposobu  pojm ow ania s z t u k i ,  

ogrom nej w ra ż liw o ś c i n a  j e j  p ię k n o .

N ie tw o rz y ł  w praw dzie tz w . w ie lk ic h  d z i e ł ,  p o s z e r z a ł  n a to m ia s t  mo­

z o ln i e  m ało znane  lu b  w ręcz  n ie z n a n e  ś c i e ż k i  w ied zy  w u lu b io n e j  p rz e z  

s i e b i e  fo rm ie  p rz y c z y n k u  naukow ego, w u j ę c i u  h is to ry c z n y m . N a jsz c z ę ­

ś l iw s z y  b y ł  w ted y , k ie d y  u d a ło  Mu s i ę  dokonać o d k ry c ia  n iezn a n eg o  

u tw oru  lu b  f a k tu  z ż y c ia  kom pozy to ra , i  k ie d y  mógł z ap rezen to w ać  

swe o d k ry c ie  sze rszem u  a u d y to r iu m . B ib l io t e k ę  t r a k to w a ł  p r z y  tym 

ja k o  p o te n c j a ln ą  " s k a rb n ic ę "  nowych o d k ry ć , ź ró d ło  c i ą g ł e j  f a s c y n a ­

c j i  w zdobyw aniu  i  p rz e k a z y w a n iu  w ied zy . Najwyższym k u ltem  o t a c z a ł  

p o s t a c ie  C hop ina , M o zarta  i  W agnera, k tó rym  p o ś w ię c i ł  n a jw ię k s z ą  

l i c z b ę  sw oich  p u b l i k a c j i .

Za c a ł o k s z t a ł t  tw ó rc z o ś c i o ra z  b o g a tą ,  b l i s k o  2 5 - l e t n i ą  d z i a ł a ł -  ■ 

ność  K a ro l M u s io ł o tr z y m a ł w ie le  n a g ró d  i  o d z n a c z e ń , m . i n . :  N agrodę 

im .H e len y  R a d l i ń s k ie j ,  Odznakę Z as łu ce n eg o  D z ia ła c z a  K u ltu r y ,  Z ło ty  

K rzyż Z a s łu g i ,  Z ło tą  Odznakę Z asłużonem u w Rozwoju Województwa 

K a to w ick ie g o , N agrodę W ojewódzką, n a g ro d y  in d y w id u a ln e  M in is t r a  

K u ltu ry  i  S z tu k i  І  і  XI S to p n ia  o ra z  K rzyż K aw a le rsk i O rd eru  O drodze­

n ia  P o l s k i .

W o p a r c iu  o w e ry f ik a c ję  p rzep ro w ad zo n ą  p rz e z  K om isję E gzam inacy jną  

p rz y  M in is t r z e  O św ia ty  i  S z k o ln ic tw a  Wyższego n a  p o d s ta w ie  d o robku  

naukowego i  o rg a n iz a c y jn e g o  K a ro l M u s io ł u z y s k a ł  w 1968 ro k u  t y t u ł  

b ib l io t e k a r z a  dyplom owanego i  s ta n o w isk o  s t a r s z e g o  k u s to s z a  dyplom o-
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wanego.

W 1976 ro k u  o trz y m a ł s t o p ie ń  d o c e n ta . O s ta tn io  p rzygo tow yw ał p ra c ę  

h a b i l i t a c y j n ą  z z a k re s u  c h o p in o lo g i i .

B y ł cz ło w ie k iem  w ie lk ie g o  s e r c a ,  b a rd z o  łub ianym  i  cenionym , 

z w ła sz c z a  p rz e z  m ło d z ie ż  ak ad em ick ą . Zawsze z n a jd o w a ł c z a s  d l a  ty c h , 

k tó r z y  z w ra c a l i  s i ę  do N iego  po  r a d ę  lu b  pomoc. P ra c o w a ł kosztem  

zd ro w ia , sw ojego w olnego c z a s u . P r z e j a w ia ł  w ie le  in i c j a t y w .  P ra c a  

b y ła  d l a  N iego  sw oistym  "panaceum " n a  w s z e lk ie  d o le g l iw o ś c i  i  n i e ­

d o g o d n o śc i n a sz e g o  ż y c ia .  O b sesy jn a  w ręcz ch ęć  p o z o s ta w ie n ia  po so b ie  

' trw a łe g o  ś la d u ,  daw an ia  z s i e b i e  innym j a k  n a jw ię c e j ,  pow odow ała, źe 

ż y ł  w z b y t  w ie lk im  p r z y s p ie s z e n iu ,  co  daw ało  s i ę  odczuw ać s z c z e g ó ln ie  

n a  p r z e s t r z e n i  k i l k u  o s t a t n i c h  l a t ,  j a k  gdyby  w n i e  uśw iadom ione j 

c a łk ie m  obaw ie p rz e d  n iespodziew anym  b ie g ie m  w ydarzeń  . . . .

N ik t  z n a s  n ie  d o p u s z c z a ł  do s i e b i e  naw et m y ś l i ,  6e mogło by  

Go t a k  szybko w naszym  o to c z e n iu  z a b ra k n ą ć . Wbrew p o w szech n e j o p i n i i ,  

k tó r a  g ł o s i ,  że  lu d z i \n i e z a s t ą p io n y c h  n i e  ma, d o c .d r  K a ro l M u sio ł b y ł 

w ła ś n ie  ta k im  c z ło w ie k ie m , wyjątkowym w swoim ro d z a ju ,  k tó r e g o  n ie  

można z a s t ą p i ć .  P o z o s ta w ił  po s o b ie  i  w n a s  t o ,  co  być może podśw iado­

mie i  św iadom ie zarazem  c h c i a ł  nam p rz e k a z a ć .  U dało  Mu s i ę  j a k  gdyby 

"zaprogram ow ać" w n a s  zn a c z n ą  c z ę ść  sw ojego  w ie lk ie g o  e n tu z ja z m u , 

sw ej c h ę c i  d z i a ł a n i a .  N iem n ie j je d n a k  tru d n o  b ę d z ie  w y p e łn ić  lu k ę ,  

k tó r a  p o w .sta ła  po o d e j ś c iu  c z ło w ie k a  o te g o  ro d z a ju  o so b o w o śc i, być 

może n ig d y  n ie  z o s t a n ie  w y p e łn io n a . K a ro l M u s io ł p o z o s ta n ie  z pewno­

ś c i ą  n a  d łu g o  w p a m ię c i ś l ą s k ie g o  śro d o w isk a  naukowego i  k u l tu ra ln e g o ,  

k tó r e  t a k  w ie le  Mu z a w d z ię c z a .

G a b r ie la  Kamska -  J o n s z ta
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P r z y p is y

1 K .M usio łs O pracow anie  rzeczow e zb io ró w  m uzycznych. P ra c e  B i b l io t e k i  

Państw ow ej W yższej S z k o ły  M uzycznej w K a to w icach . Z e s z y t Naukowy 

n r  6 . K atow ice  1965 . ! ■
2* K a ta lo g  Wystawy M ic k ie w ic z o w sk ie j. Pod r e d a k c ją  J a c k a  K o ra sz e w sk ie -  

g o . B ib l io t e k a  Ś lą s k a .  K atow ice 1956 , s .4 2 - 4 4 ,  4 7 -5 0 .

^ W olfgang Amadeusz M o z a r t '1756 -  1956 . K a ta lo g  w ystaw y. K atow ice 

1956 .

* M ała K a n ta ta  W olńom ularska W .A .M ozarta KV.623 w (wydaniu ś lą s k im . 

O pracow ał K .M u s io ł. k lą s k i  I n s t y t u t  Naukowy. P ra c e  B i b l i o t e k i  Ś lą s ­

k i e j  N r 4 . K atow ice  1959.
с

" F e s t  C a n ta te  z u r  E in b r in g u n g  d e s  L ic h t e s " .  E in  u n b e k a n n te r  M o za rt-  

D ruck . B e i t r a g  z u r  G e sc h ic h te  d e s  M o z a r t-K u lte s  i n  S c h le s ie n .  

M i t t e i lu n g e n  d e r  I n t e r n a t i o n a l e n  S t i f t u n g  M ozarteum . J g . 6 :1957  

H .3 s .  1 -6 .

F ragm en te  d e r  Z a u b e r f lS te  im K la v ie ra u s z u g  e in e s  s c h le s i s c h e n  

K om ponisten  au s  d e r  e r s t e n  H ä l f t e  d e s  XIX. J a h r h u n d e r s t .  tam że 

J g . 8 : 1959 H .1 /2  s .4 - 7 .

M o z a r tia n a  i n  s c h l e s i s c h e n  A rch iv en  und B ib l io th e k e n .  A cta M o z a r tia ­

n a . J g . 6 : 1959 H. 2 s . 3 1 -3 5 .

D ie ä l t e s t e n  s c h le s i s c h e n  M o zart-B io g r& p h ien . M i t te i lu n g e n  d e r  

I n t e r n a t i o n a l e n  S t i f t u n g  M ozarteum . J g .9 :  I960  H .1 /2  s . 1 -4 .

E in e  u n b ek an n te  K opie d e r  G r é t r y - V a r ia t io n e n  KV.352 /3 7 4 с /  von.W .A. 

M o za rt, tam że J g .1 3 :  1965 H. 3 /4  s .  1 3 -1 5 .

® D ie C a r l  Hauptmann. H a n d s c h r i f te n  i n  d e r  S c h le s is c h e n  B ib l io th e k ,  

L i b r i , V o l.8 :  1958 no . 3 -4  s .2 7 6 -2 8 4 .

C a r l  Hauptmann und Jo s e p h a  K o d is . I h r  g e g e n s e i t i g e s  V e r h ä l tn i s  im
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S p ie g e l  d e s  d i c h t e r i s c h e n  W erkes.

D eu tsch e  V i e r t e l j a h r s s c h r i f t  f ü r  L i t e r a tu r w i s s e n s c h a f t  und 

G e is t e s g e s c h ic h te ,  Jg .3 4 s 1 9 6 0  H .2  s .2 5 7 -2 6 3 . ,
7

Z a b y tk i muzyczne w b ib l io t e k a c h  k a to w ic k a c h . K a ta lo g  w ystaw y. 

K a ta lo g  o p ra c o w a li :  Iw ona B ia s ,  L i l i a n n a  M o ll, J e r z y  D yrda.

W stęp: K a ro l M u s io ł, J e r z y  D yrda . B ib l io t e k a  Ś lą s k a ,  B ib l io t e k a  

Państw ow ej W yższej S z k o ły  M uzycznej. K atow ice  1976.

8 Z o b .Z e sz y ty  Naukowe A kadem ii M uzycznej im .K .Szym anow skiego 

w K a to w icach . N r 2 0 . S p is  k o m pozyc ji o r a z  b i b l i o g r a f i a  p r a c  nauko­

wych i  p u b l ic y s ty c z n y c h  pracow ników  A kadem ii M uzycznej w K a to w icach . 

K atow ice  1980 s . 7 3 -8 1 .

"M etekon" 3 0 /8 3  350 B-10-
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